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T O W A R Z Y S T W  A  P O L S K IE G O

DO

OGÓ£U TO W ARZYSTW A.

OBYW ATELE !

W Kwestyi o władzy naczelnej w  pow staniu , rozważaliście jej przy­
mioty, jej cha rak te r ,  jej skład. Zwracając waszę baczności na s tan  dzi­
siejszy n a ro du  , na jego położenie w chwili walki o niepodległość i o 
prawa ludu ,  po ocenieniu potrzeb tej wielkiej epoki , uznaliście, iż im  
nie będzie można uczynić zadosyć, jeżeli naczelnicy silnej i n ieograni­
czonej władzy piastować nie będą. Lecz żeby im  taka władza pow ie­
rzoną być tn og ła ,  naczelnicy w inn i mieć doskonałe pojęcie o d u c h u  
rewolucji,  i potrzebach n arodu ; mieć ufność w jego własne siły i d o ­
stateczną wiedzę o celu , dla dopięcia k tó rego ,  ram ien iem  uzbrojonego 
ludu kierować tnają. Uważaliście wreszcie, iż władza nie będzie mogła 
wydobyć wszystkich zasobów kra ju ,  jeżeli ją  zaufanie całego nie otoczy 
narodu, jeżeli poświęcenie wszystkich nie będzie rzeczywistem , n ieo -  
graniczonein , jeżeli egoizm jakiejkolwiek części , nie um ilknie  przed 
ogólnym in teresem całości. Położone więc zostały główne zasady, pod­
stawa przyszłej organizacyi politycznej w  powstaniu; lecz d la  g ru n to -  
wniejszego jej obejrzenia , należało zstąpić do konsekw encyj,  ocenić o -  
slateczne tej organizacyi zarysy, ch a rak te r  władz niższych; co też przy 
rozbiorze kwestyi, o władzach podrzędnych było usiłowaniem waszem.

Lecz kwestya ta jeszcze z innego p u n k tu  zwraca waszę uwagę. Błędy 
popełnione w  rewolucyi i8 3 o  r. a popełnione z um ys łu  przez u p rzy ­
wilejowane klasy, zbyt są przy tom ne pamięci, aby je było można po­
minąć. N ik t  ich zapewne powtarzać nie zechce , n ik t  nie  rad  nieczy­
stym rękom powierzyć k ie ru n k u ,  zaufać przew ro tnem u sercu ; ale  nie 
dosyć jest na tern. Należy jeszcze obmyśleć środki,  za pomocą k tó rych  
ustrzedz się tego można , należy oznaczyć główne władz obowiązki, i 
kiedy ich te władze dopełnić  zdołają.

W stanie n o rm alnym  demokratycznie  urządzonego narodu, cały ru ch  
władzy z dołu pochodzi; w ładza kieruje  opinią, ale jej nie  stwarza, prze­
wodniczy ogólnem u ru c h o w i ,  ale go nie początkuje. W  stanie rewo- 
lucyjnyin, k iedy naród zrzuca uciskające go jarzmo, zachodzi od m ien ­
ny stosunek. Raz postanowiona władza, m us i  pojąć od samego po­
czątku cały cel pow stania  , zrozumieć cały ogrom  walki , przewidzieć 
wszystkie potrzeby, ocenić wszystkie zasoby; sama wszystko stwarza, 
wszystkiein kieruje ,  i n ie powinna już czekać objawienia się głosu lu ­
du, peryodycznego i w edług  form  zwyczajnych; cel rewolucyi powi­
nien być dla niej dostatecznym przew odnikiem  , nieom ylną w postę-
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wowaniu wskazówką. Należało więc oznaczyć jakie wsparcie w osią* 
gnięciu tego celu w podrzędnych władzach znalesc powinna, tak aby 
odpowiedziała zadosyć potrzebom rewolucyi, i m e spuszczała z uwa­
gi przyszłego demokratycznego urządzenia narodu, które tej icwolucyi 
m a być skutkiem , jak jest zarazem jej zasadą.

Uwagi otrzymane nad kwesstą , k tórej przedstawiam y rozbior , są 
liczniejsze jak na kwestye poprzednie. Uwagi te nadesła y sekcye : 
S trasbourg , Auriłlac , Rlarmande, M ontpellier, La R ochelle, Saint- 
E tienne , Angers , Pąryż , Toulouse, Londyn i Bordeaux; i . członkow 
z P o itie rs , 2 z Saint^Aignan , 4 z N im es; 1 członkowie pojedynczy 
z Fontainebleau , Rennes , Pa. llienay , La Rochelle , Valence , Cosne, 
S t.-M enehould , V illeneuve-d’Archeveque, C lerm ont-Ferrand, 1 aryza

i  Poitiers. . . .
N iektórzy członkowie nadsyłając rozbiór obecnej kwestyi , traktuią

leszcze o władzy naczelnej w pow staniu , bądź dla tego aby dać poznać 
swą opinią w tym przedmiocie , bądź aby wyjaśnić bliżej objaśnioną 
poprzednio ; gdy jednak kwestya o władzy naczelnej , obszernie juz 
->rzez Towarzystwo dyskutowaną była , dla nie powiększania zatem 
obiętości p ism , byliśmy zmuszeni pom inąć to wszystko, co się wprost 
nieodnosiło do kwestyi o władzach podrzędnych.

Inni oprócz uwag nad naturą i pochodzeniem władz mzszych, 
przedstaw ili pomysły co do rozgałęzienia tych władz 1 orgamzacyi ; 
jakkolwiek podobne szczegóły nie są naszych rozbiorow przedmiotem 
gdv jednak wspierają w części główne uwagi , przytaczamy je zatem , 
n ie  chcąc nic takiego odejm ow ać, co dalszemu rozważaniu powod dac 
może. Sądzimy bow iem , i mam y nawet tego w nadesłanych uwagach 
dowody , iż Sekcye lub pojedynczy członkowie m e przestają na jedno­
razowym obejrzeniu przedmiotu ; lecz po przedstawieniu onego zb.o- 
rowem  w okólnikach , porównywają swoje myśli z innem i , aby 
tćm  więcej utwierdzić się w jednych , odrzucić błędne , a nowe kto- 
rym  wyrozumowanie cechę pod pewnym względem dokładności nada­
je , przyjąć za punkt przynajmniej oparcia w poszukiwaniach nastę­
pnych. N ie zapominajmy bow iem , Obywatele , że wówczas dopiero 
prace te dla nas pożytecznęmi się staną , kiedy pomysły nasze przez 
wspólną przeprowadzimy dyskussyą , i takową oprzemy na wszecłi- 
stronnem  obejrzeniu szczegółowych uwag.

ROZBIÓR KWESTYI.

Jak w czasie powstania podrzędne w ładze uorganizowane być winny ?
SEKCYA TOULOUSE.

Naród polski chce być — być niepodległym i wolnym. Dla zrzucenia z siebie 
nienawistnego obcego jarzma , nieszczędził on krwi i wszelkiego rodzaju po­
święceń — a chociaż przez długie wieki niewolą własnych ciemiężców znosząc, 
zdawał się zasypiać i zaniedbywać wolności swćj sprawę , chociaż częściowe 
tylko mniej silne i nie tak liczne objawiał manifestacye ku odzyskaniu wewnę­
trznej’ wolności, jak dla wywalczenia politycznego bytu ; nie zrzekł się on



przeto i zrzec się n ie  m óg ł  prawa od  n a t u r y  m u  danego , z b y tem  jego n ie roz-  
dzielnego i k tó re  się m u  n ieodzow nie  n a l e ż y —  zna on  je  owszem i używ ać go 
pragnie.

Władza zatem, k tó r a  p rzy sz le ' jeg o  pow s tan ie  w y w o ła  i niem k ie row ać  b ę ­
dzie— byle ty lko  sum iennie  i z in teresem  jego zgodnie d z i a ł a ł a  — stanie  się 
wyobrazicielkąjego u czu ć  , r ep re zen tan tkę  jego sp raw y  i w ykonawczynią jego 
m y ś l i , chociażby n aw e t  bezpośrednim woli jego w y p ły w em  n ie b y ła  i w y raźn e ­
go do dzia łan ia  m a n d a tu  nie pos ia da ła .  A nas tępn ie  , jak ko lw iek  położen iem  
obecnćm k ra ju  i samą n a tu r ą  rew olucy jnego  ru c h u  w ym agany  , w ła d z y  tej 
charakter, n ie  in n y  ty lko  ab so lu tn y  być  m u s i ; j a k k o lw iek  sk ła d  jej p ie rw o tny ,  
nie mogąc z wolnego  oboru  n a ro d u  pochodzić ,  będzie  fau  niejako na rzuconym ; 
nie przestaje ona być  p r a w n ą  i legalną  i jako  taka ,  bez w ą tp ie n ia  przez n a ró d  u> 
znaną i przy ję tą  zostanie.

Wola jćj  więc za jego w o lą ,  jćj  pos tanow ien ia  ja k  jego u c h w a ły  , jej rozkazy 
jako praw a  obow iązu jące  uw ażanem i być w in n y .  Sama i za wszystko  odpowie­
dzialna—  niemająca innego  określenia  swej  m i s y i , j a k  w yw alczenie  n iepodle­
głości Polski — in n y c h  p r a w  , jak  in te res  polskiego lu d u  — innego sędziego 
swych c z y n n o ś c i , jak  w ła s n e  sum ienie  i opin ią  pu b l iczn ą  ; sama też tylko 
wszystkiem k ie row ać  , o wszyslk ićm  sądzić i s tanow ić  ma parw o i pow in n a .

W y n ik a  z tego ten  n a tu ra ln y  w n io s e k :  że wszystk ie  ga łęz ie  ad m in is t racy i  
krajowej z w ładzy naczelnćj  p o czą tek  swój b rać  , od niej z a le ż e ć , p rzed  n ią  
tylko odpowiedzialne być  m u sz ą ;  że zatćm wszelk iego rodzaju  u rzęd n icy  , tak  
cywilni ja k  i w o j s k o w i , n ie  przez bezpośrednie  lu b  pośrednie  w y b o ry  n a ro d u ,  
ale wprost  przez w ład zę  nacze lną  m ianowani być p o w in n i .

Twierdzenie to  jak k o lw iek  kon iecznem  n as tęps tw em  pojęcia o n ieogran iczo­
n e j , rewolucyjnej  Mładzy będące  , zastosowane do pew nego  , danego n a ro d u  , 
w d an y ch  okolicznościach  d z i a ł a ń  zamierzającego i pod pew nem i towarzyskie-  
mi w arunkam i poprzednio  is tn ie jące go ,  u ledzby zapewne m usia ło  znacznym  
modyfikacyom. Obaczmy przeto  czy wśród powsta jącego n a rodu  p o lsk iego , i 
w takiem ja k  się obecnie  znajdu je  m oralnćm  , po l i tycznem  i socyalnem p o ło ­
żeniu, system w y b o ró w  w ja k ib ą d ź  sposób zmodyfikowany, miejsce m ieć m o że?

Gdyby powstania  n a ro d u  polskiego jed n y m  ożywionego d uchem  , taż samą 
kierowanego m yślą  i spó lny  wszystkim jego cz łonkom  in teres  m ającego,  w y ł ą ­
cznym , jedynym  b y ło  celem w y pędzen ie  z k ra ju  najezdniczych grabieżców ; 
gdyby mu , jak  n p .  daw nej  republikanckie j  ojczyźnie Telia , lub  nowego świata  
w nowe towarzystwo zlanej rodzinnej  W a s sy g to n a  o sa d z ie , szło tylko o zrzu­
cenie z siebie zew nę trznego  niewoli  ja rzm a ; w tencza s  z dyktatorskim w ła d z y  
naczelnej charak te rem  , w y b o ry  w ładz podrzęd n y ch  , w e  w ła ś c iw y  sposób u -  
rządzone , pogodzićby się d a ły .  W takim bowiem razie , zdolności  , moc duszy 
i prawość s e r c a ,  dosta teczne  b y łyby  do pozyskania ufności  w spó łobyw ate l i  , 
a zatem do pow ierzen ia  na  ich  w yborze  opar tś j  w ładzy  tym , k tó rzyby  przy­
mioty takowe posiadali.  G d y b y  znow u  Polska zn a jd o w a ła  się w  podobnem  po­
łożeniu , w  jak iem  b y ł a ,  w  k o ń cu  zeszłego w i e k u ,  p rzestarzała  w  m o n a rc h i -  
zmie Francya ; to  j e s t : g d yby  lud  polski  tuk ja k  f rancuzk i  pojąwszy sw ą  p o t ę ­
gę , sw ą .godność ,  zrozum iawszy sobie na leżne  p r a w a ,  p rzedsięb ra ł  w ydrzeć  
je z rąk  przywłaszczy cieli, zburzyć  sp ró c h n ia łą  i p o tw ro n ą  bu d o w ę  tow arzyską ,  
a na jej miejscu n o w ą ,  z po trzebam i sw emi zgodną postawić — zniszczyć przy­
wileje m nogich ty ra n ó w  kas ty ,  po tem  i k w ią  jego ż y ją c ć j , zwalić nareszcie  
zbutwiały i nadużyciam i podkopany  t r o n  domowego , z bożćj łaski  panującego 
ciemiężcy— słowem, gdyby m u  szło ty lk o  o dokonan ie  w ew n ę t rzn eg o  oswobo­
dzenia, będąc  przynajm nićj  ze w n ę trz n ie  n iepodleg łym  ; i w  takim  razie m ó g ł­
by 011 mieć swoich r ep re zen tan tó w  , a jego  miasta i gm in y  swoich wyborowych, 
urzędników adm in is t racy jnych j  chociażby w  razie naglącego niebezpieczeństwa, ,
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nacze ln ie  rządzącej i n s t y t u c j i , na  czas j a k iś ,  n ieo g ran iczo n ą  p o w ie rz y ł w ła­
dzę. Bo w ów czas w ły w  lu d z i p rzec iw n y  jego  in te re s  m ających , m e  mógłby 
być b ardzo  w ie lk im  i w  n astępstw ach  sw oich  stanow czym , a p odstępem , w  nie­
p ra w y c h  zam iarach  w y łu d zo n eg o  zau fan ia , nadużyciom  ła tw o b y  zaradzić  mo­

żn a . . . .  j
A le n ie  tak  się ma z n arodem  po lsk im  ; n ie  je s t  on an i w  jed n y m , an i w  d ru ­

g im  z w ym ien ionych  p rzy p ad k ó w  , a lbo  raczćj w  obu  się razem  zn a jd u je . Nie 
id z ie  m u ty lko  o n iep o d leg ło ść  p o lityczną  , a le  tak że  o w e w n ę trz n ą  w olność; 
a  n ie  odzyska p ie rw sz e j , jeże li d ru g ie j w  zupełności zadość n ie  u czy n i. Nadio, 
z ch lu b ą  i pociechą  pow iedzieć m ożem y, iż nic m a, albo jeże li są to  bardzo  nie­
liczn i Polacy, k tó rzyby  n iep o d leg ły m i b y ć  n ie p ra g n ę li;  lecz nieszczęściem  znaj­
d u ją  się w śród  n ich  w znacznej ilości tacy , k tó rzy  na tem  ty lk o  p rzesta jąc , chcie­
l ib y  lu d , tę  o g rom ną w iększość dzieci Polski, w  do tychczasow ym  u c isk u  i nie­
w o li zostaw ić , albo  m oże skąpem i , pozornem i ty lk o  n ad an iam i w olnośc i uda- 
ro w a ć . A co gorsza — i oby przeczucia  nasze p ło n n em i b y ły ! ., oby  już nieraz 
p o p e łn io n a  przez  p rzodków  zb ro d n ia , w ięcćj się w  n astępcach  n ie  pow tórzy  la! — 
n ie  b ra k n ie  zapew ne i  tak ich  k tó rz y  n iepod leg łość  Polski , zacho ivan iu  przy­
w ilejów  sw oich  pośw ięcić  będ ą  z d o ln i! W olą on i b ić  czołem  p rz e d  obcym i de­
spo tam i , gotow i sam i ja rzm o  p oddaństw a dźw igać , b y le  ty lk o  naw zajem  pod­
d an y ch  sw ych m ie l i , by le  ty lk o  k le jn o tu  p re ro g a ty w  sw ych n ie  postrad a li.

W ładza p rze to  pow stan ia  dw ojakiego rodzaju  n ie p rz y ja c ió ł p o k o n y w ać  będzie 
m u sia ła  : trzech  grab ieżców  P olsk i i p rzeciw ników  spraw y d em o kratycznej. Ci 
o s ta tn i jakk o lw iek  liczebn ie  s ła b i, bogactw y je d n a k ,  w p ly tv am i i przewagą 
n a d  m niejszych m ajątów  sz lach tą  w sp ie ran i , siln y  dzia łan io m  rew o lucy j­
n y m  o pór s ta w ić , i jeże li T argow icy n ie  w znow ią  —  przy n a jm n ie j skute­
czność o n ych  wszelkieir.i sposobam i p a ra liżo w ać  będą  usiło w a li. W prow adzo­
n o  zatćm  w y b o ry  re p re z e n ta n tó w  lu b  p o d rzędnćj w ładzy  u rzęd n ik ó w  , olwo- 
T zyłyby im  o b szerne  do in try g  i k o rzy stn e  do tw o rzen ia  s tro n n ic tw  po le . Gdy­
b y  lu d  po lsk i, ja k  je s t  p raw y  i b ez in te reso w n y  , z n a ł ró w n ie  sw e p ra w a  i czul 
sw ą  p o tęg ę  i och I n a ten cza s u siło w an ia  zapam ię ta ły ch  jego  n iep rzy jac ió ł , na 
m ałć j w ag i szkody  naraz ićh y  zd o ła ły  narodow ą sp raw ę . Ale p rzy  ta k  niskiej 
ośw iacie  lu d u  , p rzy  jego  p rostodusznej ła tw o w ie rn o śc i , jakże  ła tw o  mógłby 
b y ć  uw iedzionym  , o szukanym  i za narzędzie  p rzeciw  w łasn em u  in te reso w i u- 
ż y ty m ; chociażby  n aw e t — gdyby  one m ia ły  m iejsce —  do w yb o ró w  ty ch  był 
p rzy p u sz c z o n y m ; a czegożhy się spodziew ać n ie  n a leżało  gdyby  , ja k  dotąd , 
u su n ię ty m  od n ich  zosta ł ? W  pierw szym  czy d rug im  raz ie  — że pom iniem y dal­
sze i ty lko  b ezp o śred n ie  następ stw a  w y b o r ó w  z w a  żym y —  w cisn ę lib y  się nie­
w ątp liw ie  do w ła d z y , zw o len n icy  p rzy w ile jó w , a zatem  n iep rzy ch y ln i socyalnoj 
z m ian ie ; lu b  te ż ,  co rów ne za sobą pociąg n ę ło b y  szkody — w eszliby  do niej 
lu d z ie  n ie  p o jm ujący  celów  i sp ręży n  rew o lu cy jn y ch  , i w p o tęgę  samodzielnej 
s iły  n a ro d u  n iew ierzący . Tym  sposobem , nacze lna  in s ty tu c y a , m yśl powstania, 
życzen ia  i  nadzie je  lu d u  po lsk iego  u rzeczy w is tn ić  m ająca , m ieszcząc w  sobie 
n iezgodne z żyw otnem i is tn ien ia  sw ego p ie rw ia s tk i , zam iast znalezienia  w mcii 
s iln e j pom ocy , tożsam ości d ą ż e ń , śm iałego , p raw ego, en erg icznego  współdzia­
ła n ia  ; n a tra fia łab y  na  c iąg łe  w e w łasn ćm  ło n ie  zaw ady  , w  p rzec iw n ą  stronę 
sk ie ro w an e  w id o k i , i w y staw io n ą  b y ła b y  na  n ie c h ę tn e  , n ieszczere lu b  ti woź i 
w e  jć j rozkazów  p e łn ie n ie . A czego n ie u c h ro n n e , w sk u tk a ch  sw ych najokro­
p n ie jsz e , w  s tra ta c h  n iep o w eto w an e  n as tęp stw a  , ła tw o  po jąć  s ię  m ogą.

Jeże li jeszcze do pow yższych w zględów  i tę  u w ag ę  dodam y, że szczególnie] 
w  początkach  szezrącego się pow stan ia , k ied y  znakom itsza część k ra ju  nic 
p rzy jac ie lsk iem i w ojskam i za lana  b ęd z ie  —  jeże lib y  naw et W niektórych 
jego  s tro n a c h  w y b o ry  fizycznie podobnem i b y ł y ,  to  o p e r a c y e ich  odbywa­
ją c  się pod  w pływ em  t r w o g i , zam ieszek , w o jen n y ch  p o ruszeń  , wzburzonych
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umysłów i nam ię tnośc i  , pozbaw ione k on iecznych  dla ich dokonan ia  form i 
p o rz ą d k u ,  n a su n ę ły b y  zlej  w ol i  ludziom ła tw e  i liczne do podstępów  , oszu- 
kaństw i nadużyć  s p o s o b n o śc i ; dostatecznie w ykażem y  szkodliwość s k u tk ó w ,
jakieby n ieu ch ro n n ie  z w y b o ró w  w y n ik ły .

Tak tedy, mimo dizharm onii  jak ab y  nas tąp i ła  między pojęciem o n ie o g ra n i ­
czonej , rew olucy jnej  w ładzy ,  k tó rąb y śm y  w  ręku  ins ly tucy i  naczelnej widzieć 
chc ie l i , a wyobrażen iem  jakie  się zw y k le  p rzyw iązu je  do w y borow ych  u rzę ­
dników -  mimo fizycznego p ra w ie  niepodobieństwu, zajęcia się tego rodzaju  
czynnościami, a w  k tó rem  niew ąlp l iw ieby  się zna laz ła  znaczna częsc kraju 
sama poli tyka, sam dobrze  zrozum iany  in teres  powsta jącego n a r o d u  w  takiera 
jak jest  m oralnóm i socyalnćm usposobieniu  , w y m ag a ją  po  n im  , a y w y  lory 
czy r e p re z e n ta n tó w , czy też podrzędnej  w ła d z y  u r z ę d n i k ó w , p rzyna jm nie j
przez czas na ło n ie  jego trw ającej w o jn y , zaw iesił. _

Wykazawszy w  ten  sposób , że początkow anie  w ładz  podrzęd n y ch  i m ia n o ­
wanie u rz ę d n ik ó w  , do rządu naczelnego w y łączn ie  należeć m u s i ; zastanowić 
się nam teraz w y p ad a  nad  ch a rak te rem  , p rzym io tami , i rozciągłośc ią  a t i y -  
bucyj , j ak ie  do n ich  w  czasie pow stan ia  p rzywiązanem i yc  y pow 
naprzód co do Avladz adm in is t racy jn y ch .  . ,

Glowndm przeznaczeniem w ła d z  tego rodzaju j e s t , pośredniczyć  między y- 
ślą naczelnie rządzącej  w ł a d z y , a lymi k tó rzy  m yśl  t ę  w  czyn zamienić m a ją  , 
to jest ca łą  mieszkańców k r a ju  masą. W n o rm a ln y m  stanie  n a ro d u  , odpow ie­
dzą one tem u przeznaczen iu  , jeżeli  s taną  się w iecznćm  i zyjącćm myśli 
cliem i tego dokażą  , że za ich p o m o c ą , echo to w  k ażdym  urnys e i w 
czasie , odbitćm , z rozum ianćm  i  w  Wykonanie w prow adzoncm  zostanie.

W n a tu ra lnym  bow iem  s tanie  na ro d u ,  pod rzędne  w ła d z e  są tćm , cz m są w  
machinie zębate ko ła  , s łużące  ty lko  aby d z ia łan ie  s iły  p rzes łać  do miejsca opo­
ru .  Ale w  nadzw ycza jnych ,  w y ją tk o w y c h  epokach jego życia , s e ia  ic i z 
nia nierównie  rozleglejszą , daleko wznioślejszą b y ć  musi. W ów cz as ,  
one być ty lko  mnićj  więcćj l icznemi narzędziami naczelnej w ł a  zy, ecz owsz 
mają być samodzielnemi si lami.  Wówczas muszą one w ła s n ć m  ożywiać Życiem, 
kierować sam ois tną  swej  myśli potęgą i działać w e d łu g  indyw i ua nego s'  
popędu: położenie b ow iem  ówczesne n a ro d u  , t a k  rozmaitym , szyb eo po 
n a s tęp u jący m ,  i n iep rzew idz ianym  z m ian o m ,  z samej n a tu r y  r u c  u  u  eg.j| >
stawia ic h  najczęściej  w  n iepodobieńs tw ie  zasięgania rady  , lub  ocze lwania 
cyzyi naczeln ie  rządzącej  w ładzy .

Idzie zatem, że wówczas,  ch a ra k te r  a t rybucy j  w ładz  podrzęd n y ch  musi bye  po­
dobnym do c h a ra k te ru  naczelnej ins ty tucyi;  to  jes t,  każda z nic  i, we w- asciw m, 
swojemu zarządowi pow ie rzo n y m  zak res ie ,  musi  mieć tak  n ieogran iczoną moc 
działania , j a k ą  ma w ła d z a  naczelna w  całym  k r a ju  z t ą  tylko różn icą  , iz a 
przed narodem  , a tam ta  p rzed  m ą  za każdy  czyn odpow iedz ia lne  yc mają.

Lecz z drugićj  s trony , żeby obok  tak szerokiej  , p ra w ie  nieokreślonej  , bo pod 
żadne p e w n e ,  jed n o s ta jn e  przepisy p o dc iągnąć  się nie dającej a t ry b u cy i  n iż ­
szych u rzędn ików  —  działania  ich by ły  w  doskonałej  i ciągłej  harm onii  z my 
ślą nacze lnć j  i n s t y t u c y i ; żeby k i e r u n e k  każdej części k ra ju  na  k ro k  m e  zbaczał  
od g łównćj dążności  ca łego  n a ro d u  ; żeby mieć p e w n ą  ręko jm ią ,  że wszys ic 
myśli w  jednćm  k u p ią  się ogn isku  , wszystk ich  clięei do jednego  sk ie iow ane  s 
celu , wszystkie  ś rodk i  w  jed n y m  p rzedsięb rane  d u c h u  ; potrze  a conieczm^ 
ażeby między in s ty tu c j ą  n a c z e ln ą ,  a podrzędnem i w ła d z a m i  jianowa a oz 
samość w  po jęc iach  , zgodność w p rzek o n an iu  i doskona ła  w  ziała nosci 
dność i spójność. Co inaczej n ie  n a s t ą p i , tylko jeżel i  wyższego szczego' 
stopnia u rzędn icy  , g łęb o k o  się p rz e n ik n ą  dążeniem i goiąco  za mi U1 
której  obrona i k i e ru n e k  są  im pow ierzone  — jeżeli g ru n to w n ie  się prz j -
żnością sw ego p o w o łan ia  i do w ysokości jego  w znieść  się zdołają a na t



stko jeżeli zgodnie pojm ować będą środki do zamierzonego przez naród celu , 
najpewniej prowadzić m ogące i niezachw ianą w  ich  skuteczność i zbawienność 
m ieć będą w iarę. Jednern słow em , żeby między kierunkiem  ogólnym , a częścio- 
w em i działaniami istn ia ła  zupełna i nieprzerwana jedność , przym ioty władz 
podrzędnych , rów nie jak atrybucyj ich charakter , też same co naczelnej hyc 
m uszą.

Jeżeli te  ogólne uwagi zastosujemy do pow stającego narodu polskiego , łatw o  
b ędzie w yszczególnić p rzym ioty , jakich władza naczelna w  niższych urzędni­
kach szukać będzie m usiała. Oprócz czystego, nieskażonegopatryotyznm , zdobić 
ich  pow inna szczera , sumienna m iłość polskiego ludu — niezachw iana ufność 
w e w łasn e narodowe s iły  — niezłom na wiara i przekonanie że byt polityczny 
Polski i jćj całość nierozdzielne są od towarzyskiej reform y — że pomyślność 
niepodległej w ojny na ustaleniu  w ew nętrznej w o ln o śc i, a przyszłe szczęście 
i  potęga narodu na pełnym  wym iarze spraw iedliw ości polegają. Przejęci oni 
nadto być pow inni niezbędną koniecznością użycia śm iałych , rewolucyjnych  
środków dla w yw ołan ia  i zajęcia sprawą ojczystą całćj narodu masy — i znać 
rów nież w szelkie sprężyny, w szystk ie dźw ignie jakiem i poruszyć i w ydobyć mo­
ralne i fizyczne siły  ludu , najw łaściw iśj i najskuteczniej się dadzą. Ru czema 
do gruntow nej znajomości ludzi łą czyć  oni pow inni dar łatw ego ich przekony­
w ania i wym ożenia na nich powolnej i chętnej rozkazom ich u ległości — umie­
jętność odkrywania indyw idualnych zdolności i korzystnego onych dla sprawy 
ogólnej użycia. Znać przytem muszą w  najdrobniejszych szczegółach statystykę 
tej przynajmnićj części kraju, która ich zarządowi oddaną będzie, nabyć dokła­
dnego pojęcia o potrzebach i zasobach jej ludności —  poznać naw et i trafnie 
ocenić m iejscowe stosunki, w idoki, w p ływ y znakomitszych części jej mieszkań­
có w . Jeżeli nareszcie w ym ienim y: moc duszy , prawy , energiczny charakter, 
przedsiebierczy i zdrowo sądzący um ysł i niezm ordowaną w ytrw ałość ; skreśli­
m y chociaż w  ogólnych zarysach , przym ioty jakie od znaczniejszych przynaj­
mnićj urzędników powstania, wym agane być pow inny.

Lecz żeby bardziej uzupełn ić rys naszych pojęć w  tym w zględzie dodamy je­
szcze tę u w agę. Kiedy w ybije godzina w której naród polski, pochw yciw szy za 
oręż , upom ni się  i zażąda pow rotu praw sw oich; k iedy w obronie św iętej swej 
spraw y , jeszcze raz z najezdnikam i krw aw ą stoczyć będzie m usiał w alkę ; na 
tenczas w szystko w  nim  wojną oddychać , w  niej ż y ć , dla nićj tylko istnieć po­
w inno , w  teczas cała Polska obozem', a każdy jej syn broń unieść zdolny , żoł­
nierzem  być musi —  na tenczas jedną myślą, spólnym  celem , w yłączn em  w szy­
stkich usiłow aniem , to tylko będzie aby grabieżców zniszczyć lub z kraju w ypę­
dzić. Dla tej to przyczyny charakter i przym ioty w ładz podrzędnych mają być 
bardzićj m ilitarno-adm inistracyjne , rew olucyonizujące , a n iżeli gospodarcze 
lub  urządzające, i takie to w ładze w  tem co poprzedziło , na w zględzie mieliśmy. 
Te dopiero z ramienia sw ego, ustanowią do praktycznej adm inistracji urzędni­
k ó w  , lecz którzy w iernym i tylko w oli ich w ykonaw cam i być mają.

Ta uwaga i to cośm y wyżćj pow iedzieli o przymiotach i charakterze władz 
podrzędnych, naprowadza na ten w niosek : że aby urzędnicy pow stania przed­
staw ia li najbliższą pew ności rękojmią że w ym agalnym  odpow iedzą warunkom  
i  powołania sw ego nie zawiodą, źródło z klóregoby wychodzić pow inn i, to samo 
b y ć  musi co instytucyi naczelnej. Z tego to szczególniej źródła, które oby przy­
w iązanie do ojczyzny i m iłość polskiego ludu najobfitszem , najbogatszem uczy­
n i ły  , w ładza naczelna pow stania, w ybierze i pow oła ludzi prawych i zdolnych 
a daw szy im ogólne , z u łożonym  przez siebie planem zgodne instrukcye i tak 
rozległą moc działania jaką za w ła śc iw ą  uzna; w yznaczy każdemu pew ną, oso­
biście najlepiej znajomą, jeżeli n ie rodzinną część kraju, w  której pod utratą 
g łow y , każdy z nich tego d op ełn ić  będzie m usiał co mu poleconem  zostanie,
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i tego co dobrze zrozum iany in te re s  o jczyzny i w o ln o śc i dokonać  po każdym  b ę ­
dzie w ym agał. .

W tem  m iejscu  n astręcza  się n a tu ra ln ie  to  p y tan ie  : ja k  ma b y c  p rak ty czn a  
organizacya ty ch  u rz ę d n ik ó w , i jaka  ro zciąg łość  a try b u c y i do każdego stopn ia  
przyw iązanych ? Żeby na  n ie  z w łaśc iw ą  odpow iedzieć dok ład n o śc ią , p o trzeb a - 
by znajdow ać się w  'danycb , d o ty k a ln y c h  okolicznościach  , lub  p rzy n a jm n ić j 
poczynić pew ne założenia  n a  p rak ty czn em  p o czą tk o w a n iu  pow stan ia  o p arte  
i danego stanow iska do tyczące  ; a w ted y  dopiero  pogodzićby m ożna rozm aite  
względy do ja k ic h  czynność  ta  stosow aćby się m u sia ła . Będzie to dziełem  p rz y ­
szłej in sty tu cy i nacze ln ć j. My n ie  m ożem y, co dosta tecznem  je s t w reszcie, ja k  
tylko w  ogó lnych  zam knąć się uw ag ach . Jeżeli zaś p rzy jdzie  nam  w d ać  się 
w niektóre szczegóły , zrobim y to jed y n ie  d la  jaśn ie jszęgo  m yśli naszych odda­
nia. W takim  to d u ch u  k w es ly ą  tę  rozeb rać  zam ierzam y.

Jeżeli w  zw yklćm  , n o rm alnćm  życiu  n a ro d u  , w ie le  na tern zależy aby  rozpo­
rządzenia rządzącej w ładzy  szybko ob jaw iane  i n iezw łoczn ie  w ykonyw ane b y ły , 
to w stanie w yjątkow ym  , rew o lu cy jn y m  , gdzie życie jego ta k  je s t przyspieszo­
ne w zgląd len  n iesk o ń czen ie  w iększej n ab iera  w a g i: la k  dalece ze śm iało  
rzeeby m ożna, że pow odzen ie sp raw y i osiągn ien ie  pożądanego  s k u tk u , są 
w prostym  sto su n k u  z zadość u czyn ien iem  w aru n k o w i tem u .

W epoce tak  stanow czej d la n a ro d u  po lsk iego  , ja k ą  będzie  p rzy sz ła  rew olu- 
cya , w ie lka  p rzerw a  m iędzy m yślą  naczelnej w ładzy  , a  w yn ikającym  z m ej 
czynem n arodu  , n iepow etow ane za sobą s tra ty  p o c iąg n ąć  m og łaby . Ze zas 
w Polsce — gdzie m ała  s to sunkow o  lu d n o ść  na  w ie lk ie j p rzestrzen i je s t ro z­
rzucona — gdzie w iosk i i pom niejsze m ia s ta ,  g łó w n ą ,  is to tn ą  n a ro d u  s iłę  
stanowiące jeżeli je  zbio row o u w ażać  się będzie , w zię te  po jedynczo  , m a łą  
zwykle ludność  w  sobie m ieszczą , a znaczn ie  je d n e  od d ru g ich  są od leg łe  — 
gdzie nareszcie m echan iczne  środk i k o m u m k acy i ta k  są szczup łe  — kon ieczną , 
ciągła styczność rządu  z narodem  ,< n iezm iern ie  je s t ju ż  u tru d z o n a  samym ro z ­
kładem  n a tu ra ln y m  k ra ju  i byakiem  zaradczych  p rzem y sło w y ch  srodkow  ; 
u-ilnie przeto sta rać  się n a le ż y , ab y  p rzynajm nie j p o lity czn y  podzia ł k r a j u ,  
i stosujące się do n ie g o , u rządzen ie  w ładz  p o d rz ę d n y c h , tru d n o śc i tej m e 
zwiększały. W  tym  celu  , sądzim y , iż należałoby  w  czasie pow stan ia  skasow ać 
głów ne , jak iem i są w ojew ództw a , g u b e rn ie  , lu b  in n y ch  nazw isk w ie lk ich  
rozległości, po d z ia ły  k ra ju  , i ty lk o  p o d rzęd n e  w  tam ty ch  zaw arte  z a trz y m a ć  
Albo , co na jed n o  w y c h o d z i, pow iększyć ilość jednego stopn ia  u rzęd n ik ó w , a 
natom iast zm niejszyć liczb ę  ich s to p n i. Tym  sposobem  m ach ina  rząd o w a m niej 
będąc skom plikow aną , u ła tw i i przyśpieszy  re lacye  naczelnej w ładzy  z n a ro ­
dem i n iejako  zbliży  je  bardzie j k u  sobie. N iew ątp liw ą je s t rzeczą , ze 
w Tolsce —  zb y t d łu g o  i pod  ta k lic z n e m i obcycli zostającej rządam i — w  k tó re j 
podziały p o lityczne  co do w ie lk o śc i, p rz e s trz e n i i lu d n o śc i, jak o  też co do nazw isk  
tak są  od siebie różne, n a leżałoby  jed n o s ta jn e  i pod jednem  n azw an iem  now e za­
prowadzić; te bow iem  oprócz zjednan ia p ro s to ty , u ła tw ie ń  i licznych  dogodności 
dla adm in istracy i k ra jow ej, jed n o ść  n a ro d o w ą bardzie jby  w zm o cn iły  i w y d a tn ie j­
szą uczyn iły ; lecz z d rug ie j s tro n y , n aw y k n ien ie  m ieszkańców  do tych  ja k ie  obec­
nie istn ieją , zaw arte  pod ich  nazw iskam i s to su n k i, i u sta lo n e  ju z  pod ich w p ły w e m  
związki, n ie ty lk o b y  tru d n e m i u czy n iły  zaprow adzen ie i upow szechnien ie  now ych  
podziałów , ale nad to  u s tan o w ien ie  ich  w  czasie p o w s ta n ia , p rzyczyn iłoby  
się znacznie do opóźn ien ia  ru c h u  w  m echan izm ie rz ą d u  k ra jow ego  , i w ysta  
w iłoby go na  liczne  i szko d liw e  n ieporozum ien ia  i u s te rk i ,  z n iew iadom osci 
lub złej w o li w y n ik n ąć  m ogące. N adto  lego rodzaju  czynność , z n a tu iy  swej 
dość zaw iła  , bo liczn e  w zględy  pogodzić z sobą  zniew olona , i d ług iego  a  
dobrego je j dokon an ia  p o trzeb u jąca  czasu  , ja k  je s t w ażną i w  następs w ac i 
zbaw ienną, la k  też  n a jw łaśc iw ie j podczas u sta lonego  ju ż  by tu  k ia jo w eno
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p rzed sięb ran ą  b y ć  może i u św ięcen ia  p raw odaw czego  c ia ła  kon ieczn ie  wy-

m D la ty ch  pow odów , w ła d z a  n acze lna  zm uszoną będzie , zdan iem  naszćm , za­
trzy m ać  te  sam e p o d z ia ły  k r a ju  i te  sam e ich nazw isk a  , ja k ie  re w o lu c y a p rz y ­
sz ła  w  każdej części poszarpanćj Polski zas tan ie  , zan ied b u jąc  ty lk o  g łó w n e , 
k t ó j e , jakeśm y  to w yżej p o w iedzie li , odpow iednim  ich  ro z leg ło śc i w ładzom
p o w s ta n ia , p o czą tk u  daw ać n ie  p o w in n y .

T ym  ted y  sposobem  pozostaną  , w  ta k  nazw anem  k ró le s tw ie  kongrcsow em  
obw ody; w  zag arn io n y ch  przez M oskw ęp ro w in cy ach , w  W ielkopolsce i innych 
częśc iach  w  rę k u  P ru sak ó w  zosta jących , p o w ia ty , a w  G alicy l cy t u- y. 
p ie ro  p o d z ia ły  w yp ad n ie  polem  ro zdzie lić  na  dw ojak iego , ja k  sądzim y, rodzaju 
d robn ie jsze  o k rę g if  podobnie  ja k  w  k ró le s tw ie , obw ody  na po w ia ty  , te  znowu 
n a  gm iny  sa  podzielone, tak  je d n a k , aby obok jed n o s ta jn e g o  i ile  b y c  m oże ro 
w n eg o  ro zm ia ru , stosow ać się  zaw sze do  m iejscow ych  i w każdej częsc , Polski 
iu ż  u p o w szechn ionych  nazw isk  i rozg ran iczeń .

Z  u s t a l o n e g o  w  ten  sposób, w zlędn ie  na p o d z ia ł k ra ju  w y ch o d ząc  s ta n o i 
sk a , zam ierzam y p o w iedzieć , ja k  po jm ujem y p ra k ty c z n ą , do m ego ^ s to s o w a ­
n ą  o rg an izacy ą  w ła d z  p o d rzęd n y ch ; a n as tęp n ie , jak ie  m am y w yobrażen ia  
ro z c ią g ło śc i a try b u c y i k ażd em u  stopn iow i w łaśc iw ej.

C o  d o  pierw szego. Jakeśm y  to  ju ż  w yżej n ap o m k n ę li, w ła d z a  naczelna prze­
znaczy do każdego obw odu, p o w ia tu  lu b  c y rk u łu ,  jed n eg o , k tó re m u  pod  oso- 
b is lą  i n a jsu row sza  odpow iedzialnością  z u p e łn y  k ie ru n e k  i ca łk o w itą  władzę 
n ad  t ą  częścią  k ra ju  pow ierzy . B ędą to u rzęd n icy  pierw szego sto p n ia , d la  na­
zw ania k tó ry c h  użyćby  m ożna ty tu łu  pełnom ocników  w ła d z y  naczelnej Kaz y 
z n ich  p rzed staw ić  m a od siebie do p o tw ierd zen ia  nacze lne j w ład zy  ta k ą  tylko 
lic z b ę  w pom oc m u iść  m ających , ja k a  będzie  ilość p o d z ia łó w  pierw szego  po­
rz ą d k u  w  p o ruczonym  m u obw odzie, pow iecie  lu b  c y rk u le . Będą to urzędnicy 
d ru g ieg o  stopn ia , k tó ry c h  nazw ijm y  n p . kom isarzam i rew olucyjno w o jen n ym i. 
S tan o w ić  o n i m ają  p o d  p rezy d en cy ą  p e łn o m o c n ik a , w ładze, pow stania  każdej 
ty c h  części k ra ju . O bow iązkiem  każdego z n ich  będzie , stosow ać s ię  do rozpo- 
rzcd zen  i w y p e łn ia ć  po lecen ia  p e łn o m o cn ik a , a lbo  też w y k o n y w ać , w c właści­
w y m  każdem u zak res ie  , p ostanow ien ia  ze spólnćj n a ra d y  w y n ik łe . Komisarze 
c i jakko lw iek  u leg li być m ają  rozkazom  p ełnom ocn ika , k lo ry  do odpow iedzial­
n o śc i p o w o ła ć , każdego z osobna pod  sąd  w łaśc iw y  oddać m a p raw o , lu b  jako 
w in n eg o  w ła d z y  nacze lnć j p rzedstaw ić  ; n ie  m ogą je d n a k  przez m ego samego 
an i być  sadzen i, an i tern bard z ie j od  u rz ę d u  u su n ię c i, bez w yraźn eg o  na  to od 
w ła d z y  naczelnćj u p o w ażn ien ia . Są on i bow iem  , ja k  p e łn o m o cn icy , woliji'1 
w y p ły w em , i ja k  tam ci, część w ła d z y  je j re p re z e n tu ją .

Jak k o lw iek  p rzek o n an i o n iezb ęd n e j po trzeb ie  p rzy zn an ia  in s ty tu c y i naczel­
nej p raw a  in icy a ty w y  w e  w szystk ich  odnogach  ad m im stracy i k ra jo w ej poło­
ży liśm y t ę  zasadę: że u s ta n o w ien ie  w ła d z  pow stan ia  i m ianow an ie  urzędników 
d o  n ie j w y łą c z n ie  należeć m usi; sądzim y w szakże, że w  u sta n o w ien iu  trzecie­
go sto p n ia  u r z ę d n i k ó w  a d m in is tra c y jn y c h , bezpośredn io  z narodem  stykać  się 
m a jący ch  , n a leża ło b y  o dstąp ić  od tego ogólnego try b u , i one przez wybory 
lu d u  d o k o n ać . Te o s ta tn ie  bow iem  n ie ty lk o  że —  w  d ro b n y c h  częściach  kraju 
odby w ając  się  -  n ie  p rzed staw ią  ta k ic h  ja k  w y b o ry  ogó lne p rzeszkód  , ani 
tak im  ja k  tam te  szkodliw ym  w pływ om  n ie  u leg n ą  i sp raw y  n a ro d u  na  szwank 
n ie  w y staw ią ; n ie ty lk o  że zaprow adzen ie ic h  obezna lu d  po lsk i z jego prawami, 
rz u c i w ie lk ie  w śró d  n iego  św ia tło  na  obow iązk i o byw ate la , i po jm ow anie dą­
żności i celów  n a ro d o w y ch ; p rzyzw yczai go w reszc ie  do form y dem okratyczne­
go rz ą d u  ■ a le  owszem  te  zb aw ien n e  a n iezw łoczne pociąg n ie  za sobą następ­
stw a: że sp raw ie  p ow stan ia  z jedna w ięk szą , p o tężn ie jszą  pow odzenia pewność, 
ja k o  tez w zm ocni i siln ie j u sta li n a ro d o w ą  w ła d z ę .
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fy . Na ten kon iec, każdy w  sw ym  okręgu pełnom ocnik , za pośrednictw em  sw o­
ich komisarzy, zrobiw szy naprzód ludow i dokładne, jasne i rzetelne w ystaw ie-  

za_ nie celów  , jakie pow stanie narodu osiągnąć zamierza , i środków, jakiem i do
Zy. nich dojść m oże, p o w o ła  w szystk ie gm iny do wybrania każda dla siebie jedne-

go w ójta, i stosow nie do jej ludności liczbę se tn ikó w , których także przeznacze- 
om nie i obowiązki w  ogólnych  lecz niedw uznacznych skreśli mu zarysach. W ybory

te w wiejskich i m iejskich gm inach, pod nadzorem i czujną strażą w ładzy p o -  
m wstania, aby obcym  insynuacyom  i nieprzychylnym  interesow i ludu w p ływ om
yCj, nie u legły , skoro dokonanem i zostaną, pełnom ocnik  ukonstytuje z nich , pod
cl0_ prezydenclwem wójta, tyleż ra tlg m in n y c h ,  które ostatnim  szczeblem  w ładz po-
!»ju wstania będą.
)WU Nie od rzeczy będzie powiedzieć , że tak komisarze jak w ójci gm in i setn i-
E ró cy, złożyć pow inni przysięgę na w ierność ojczyźnie — sum ienną, niczem  i n i-
lśki gdy zachwiać się  niem ogącą m iłość polskiego ludu i jego w olności—  i goto­

wość niesienia majątku i życia k u  słu żen iu  i obronie narodowej spraw y.
,wi- Co do drugiego. Chcąc m ów ić z kolei o atrybucyach w ładz tak u S an ow io -
wa- nych, zajmiemy się szczególniej tem i, jakie do pierwszego i trzeciego stopnia
ia d urzędników , przyw iązać będzie należało —  bo co do kom isarzy rew olucyjno

wojennych, tych  obowiązki będąc, na m niejszą tylko skalę, takie jak p ełn om o-  
rzc. cników, pod rozkazami których zostaw ać mają, każdy ła tw o  sobie rozciągłość
oso_ atrybucyj ich  w ystaw i.
a il zę Głównym celem  i niezbędnym  obowiązkiem  do którego instytucya naczelna

na. każdego pełnom ocnika w y łą czn ie  pow oła  , i który mu szczególniej poleci, to
ażdy niewątpliwie będzie: przygotow ać i w y w o ła ć  pow stanie w skazanej m u części
j.||i0 kraju , w szystkie tej części siły  i zasoby w ojenne poruszyć i w ydobyć, takow'e
p0„ zaraz z resztą ludności w ojennie i rew olucyjnie urządzić, i  one albo bezpośrednio

„iCy użyć , lub w  części zm obilizow ane , do scentralizow ania i  w cielenia w  wojsko
y nll, narodowe gotow em i u czyn ić. Nie dość na tern. Kiedy przy rozpoczętej w ojn ie
dej z przednie straże narodow'ych szeregów  wejdą w  zapasy z hordami grabieżców ,
z p 0 .  do nich należeć będzie  zasilać je ludźm i, żyw nością  i am unicyą; do nich broń ,
tt£ejj konie, odzież, uzbrojenie i rynsztunek dla w alczącego dostarczać żołnierza; do
,arze nich zakłady i opatrywanie m agazynów ; do nich zbiór i  w noszenie do skarbu
lzial- grosza publicznego; jednem  słow em , za ich pośrednictw em , z ich  w sp ó łd z ia ła -
j :ili0 niem , w ładza naczelna pow stania, wojska narodowe w  m ożności w yw alczenia

całej Polski postaw ić i bój ten ostatnim  uczynić będzie m usiała, 
to oil Tak ważne, ro z leg łe  i stanow cze pow ołan ie i obow iązki, żeby pełnom ocnicy
,li jej ziścić i dopełn ić b y li w  stanie; potrzebują odpow iednich zd o ln o śc i, śr o d k o w i

władzy. W yszczególn iliśm y już pierw sze — drugich dostarczy im ziemia i lud  
czel- polski. Obaczmy teraz jak rozciągłą  w ład zę , w  ręku sw ych  dzierżyć m ają?...
joło- kiedy idzie o zgon lub  byt rodzinnego kraju, w tedy n ikt n ic sw ego nie straci
ikóW kraJ u p ad n ie—  a każdy w szystko zyska jeśli on zw ycięży,
ecie- Kiedy na szali w ojny w ażyć się  będą: w ieczne sz częśc ie , w o ln o ść , życie;
rćsię aH>o wieczna nędza , n ie w o la , śm ierć całego  narodu —  w tedy zysk lub strata,
bory Ẑ c‘e śm ierć każdego pojedynczego o b yw atela , jest jak chw ila i w ieczność,
kraju âk i edeń i  nieskończoność.

ani Gdzie jednem u dobrze a tysiącu  źle, tam p iek ło  — gdzie dwom  dobrze a trze-
wank c'emu źle, tam w zystkim  dobrze.
yaiui, Gdzie jeden w olny , a stu n iew oln ików  —  jeden pan a tysiące s łu g  i podda-
e (]a. n3’ch — jeden silny a kilkudziesiąt słabych  ; tam tyrania , nędza , bezsilność —
c z n e -  gdzie wszyscy rów ni, tam w olność , sz częśc ie , potęga.
stęp- ^ Polsko ! któż w  jednym  z tych obrazów ciebie n ie pozna?!., m y, w  drugich,
Uość, bvąprzyszłość , i jakby dzia łać należało abyś ją sobie przysw oiła skreślić u si-

towaliśmy... Czyli wyraźniej : jak władza naczeln a , tak postanow ieni przez nią
7
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, . r 7 P.łnicv pow stan ia  , m uszą  m ieć m oc żądan ia  od każdego m ieszkańca Polsk i,

i»* • 'W SS5S
S1C l' W ładze po c iąg n ien ia  do odpow iedzia lności i oddan ia  p o d  surow y sąd 
^ a rn v  ' T ak  w ięc  m ienfe p ra c a  , w ła sn a  każdego  o so b a , ich  rozporządzeniu
™ 2 » ,  b 5 " S ,’  l  b o  ini » i 5Cii l . ó r ,  n ,»  1 » . « ,  U™  ° W P -
nieść  ofiarę , ty m  silniej w sp ie rać  j ą  w in ien .

żeb v  zaś p e łn o m o cn icy  m im ow oln ie  n ies łu szności , k rzy w d y  sann m e  popeł-

w  ty m c e  y j  w szelk ich  szczegółach do tyczących  lu d n o ś c i , zaso-

• E ,;J Z * v ó h “  n i o o d . r .k io l ,  zu ino in iejszycli m i o „ k , , l o ó . .  B l o s o n u  
zapasów  dom ow ych i j , p> ^  ^ kom isa rz a m i, roz łożą  p obor zo łm erza  ,
dop iero  do n ich  , i p fu rażu  i w szelk ie  ciężary  k u  potrzeb ie  kra-
p o d a tk i , d o sta w ę  ko n i ^  .aę U silnością  ich  także być  powinno
ju  i w o jny  , na  każdą  . n o w a d lJć fab ry k i b ro n i i p ro c h u , konfekcyą
Pb i o r f t z b r o i e n U  ry n sz tu n k ó w  tak  d la  p iecho ty  jako i k aw a le ry i. Krótko
u b io ru  U ibl0^  ’k o 5co ziem ia p0 lsk a w y d a la  i w y d ać  może w szystko co ną 
rn o w ią c , to  w y r / nościach  żyje lu b  is tn ie je , u rzęd n icy  pow stania

® «  jej d obra  użyć , lu b  na  jćj k o rzyść  o b ró c ić , będ ą  mieli

m o c ,  p raw o i w ład zę  _ SZCZee ÓIowa ad m in is tracy a  i foy-

będzie  ro ln e  ja k  najc^ęśjsze rap o r a o^  h ^  h Na ich  ręce  k a i iy

,C T ’t i e  t o i n o l  w szelkie po w in ien  skarg i i zażalenia ta k  osobiste- 
po jedynczy  m es iczneg0 dobra dotyCzące , k tó re  dobrze  rozpoznać  , o
go in te re su  , J P cj aszność  lu b  fafszyw ość ich  u sta lić  , i tak  przygo-
w iern o śc i ich  zaop in iow ać , r f a . . nose  lu n  i J  ^  D n ich  nakoniec

. p a l i c j j o j c a p r i e k r o c s e d , « ,i5d „  J r t —

k  o to  jesT w  ogólności co w e  w zględzie  w ła d z  a d m in is tracy jn y ch  powstania,
pow iedzieć za w łaśc iw e u ra ż a liśm y . Przechodzim y n astęp n ie  do drugieg
ro d za ju  w ład zy  , ja k ą  j e s t  sądow nicza. , vu ,:ine

Nie p o trzebn ie  zapew ne pow iem y , że n ie  idzie tu  nam  w cale  o sądy c y w il" , 
lirv m in a ln e  popraw cze , i ty m  podobne ju ry zd y k ey e  — . te  bow iem  , je sh  
dza naczelna za p o trzeb n e  uzna i n iek tó ry ch  przynajm iej w fu n k cy ach  _ich 
zaw iesi -  zostaw ić będzie m usia ła  tak ie  , jak iem i je  r e w o lu c ja  znaJ ^ ie ’ 
zm ien ia jąc  w każdej części P o lsk i, ja k  ty lk o  cby b a  osoby do je j sk ła d u  wc
dzące W ła d z a  sądow nicza n a d  k tó rą  zastanow ić się  -  n ie  w y chodząc  ws
że z “ ran ie  ogólnego zap a try w an ia  się zam ierzam y , je s t daleko  w yzsze 1 

m w iecći roz leg ła  i p o tężn a  , i — że się ta k  w y raz im y  —  w  sądach  s\ 
n iep o ró w n au ie  s traszn ie jszą . C h arak le rjć j bow iem  m a b y ć  razem  polityczny; 
rew o lu c y jn y  , a często naw et w o jen n y . O baczm y ja k ą  bycby  p o w in n a  jej «o 

ra ln a  s iła  i fizyczna orgaznizacya ?
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Jeżeli każd e  na k u li  ziem skiej to w a rz y stw o , p rzyznało  soliie m oc i p raw o  
sadzenia , k a ran ia  a naw e t pozbycia się szkod liw ych  , z łoczynnych  , n a  cudzą  
własność lu b  in d y w id u a ln e  życie n as ta jących  cz ło n k ó w  ; co m ów im y 1... jeżeli 
każdy rząd  k ra ju  , na jak ie j bądź  zasadzie o p arty  , i pod ja k ą  bądź form ą is t­
niejący, może być  przez n a ró d  w y raźn ie  lu b  dom yśln ie  upow ażniony  do u ś w ię ­
cenia tćj , a n ie  innej w ia ry  , do n arzu cen ia  te j , a n ie  innej op in ii — do 
w ym agania u le g ło śc i, poszanow ania n aw e t tym  a n ie  innym  osobom łu b k a  
storn k tó re ,n ie ty k a ln e m i u czy n ił — jeżeli za każde tem u  p rz e s tę p s tw o , k tó re  
zbrodnią s ta n u  n a z y w a , w olno  m u  je s t poszukiw ać na m a ją tk u , w o ln o śc i, 
praw ach cz łow ieka  i o b y w a te la , i życiu  po jedynczych  sw ych m ieszkańców  , a 
t o , ja k  pow iada , W celu  zapew nien ia  sobie p o rząd k u  , spokojności i bezp ie­
czeństwa jak iżb y  n a ró d  ca ły  , w  czasie k iedy  k re w  sw ą p rz e le w a , k ied y  los 
boju ma stan o w ić  o jego  życiu  lub  śm ie rc i, jak żeb y  n aród  lak i n ie  m ia ł m ice 
prawa i m ocy dom agania się po każdym  sw ym  c z ło n k u , zupe łn eg o  w oli jego 
poddania s i ę , bezw zględnego  w sp raw ie  w spólnej u d z ia łu , i zgodnego z in te ­
resem jego a n iedw uznacznego  p rzek o n an ia? ! , a na  p rzy p ad ek  o p o ru , n iech ęc i, 
lub sprzecznych w id o k ó w , k tóżby  m u śm ia ł zaprzeczyć p raw a i m ocy p o ­
w ołania w in n eg o  przed  swój t r y b u n a ł , sądzenia go i w ym iaru  n a ń  najsurow szej 
lecz zasłużonej sp raw ied liw o śc i? ! ... Oli! zaiste , w ów czas n ie  ty lko  podstęp  , 
przeniew iersw o lub  zd rada , ale jak iek o lw iek  in d y w id u a ln e  n ie ,  k ied y  on w y -  
rzecze t a k , je s t zb ro d n ią  s to k ro ć  w iększą, n iźli w szelk ie  na św iecie zb ro d n ie  
stanu. Lecz że n ieste ty ! jak eśm y  to  wyżćj pow iedzieli, znajdą  się zapew ne w  P o l­
sce tego rodzaju  zb ro d n ia rze ; m uszą być  zatćru w  czasie p ow stan ia  n aro d u  p o l­
skiego S ą d y  R ew olucyjne . Nowa ta  gałąź w ła d z y , z n a tu ry  swej od in n y ch  nieza­
wisła i zupełn ie  w  w y ro k ach  sw y ch  n iep o d leg ła , służyć  m a, jak  sam o jej nazw isko 
okazuje do p o sk ram ian ia  a n ty n a ro d o w y ck  i an ty d em o k ra ty czn y ch  w iary i 
zdań , dążności i czynów .

Po tak  rozleg łem  w y łu sz czen iu  naszych pojęć w zględem  k ie ro w n ic tw a  p rz y -  
szłem pow staniem  , n ie  p o trzeb u jem y  rozszerzać się z rozb iorem  i dow odam i 
nad p o czą tk iem , c h a rak te rem  i p rzym io tam i sądów  rew o lu cy jn y ch  — i d la  
lego prosto ty lk o  w idzen ie  nasze co do p rak ty czn e j ich  o rgan izacy i objaw im y.

Władza naczelna , po z n ie s ie n iu s ię  , je ś li tego po trzebę  uzn a  , z p e łn o m o c n i­
kami sw y m i, zam ianu je  do każdego obw odu , p o w ia tu , lu b  c y rk u łu , jako liż  
do miejsca sw ej r e z y d e n c y i, jednego  p rezesa , cz te rech  sędziów' i jednego  lu b  
dwóch p ro k u ra to ró w , z k tó ry c h  ty leż  sądów  rew o lu cy jn y ch  u k o n sty tu u je . A 
oddając w  rę c e ic li  i n iep o d leg łem u  ich  su m ien iow i p o w ierza jąc  m iecz sp ia w ie -  
dliw ości, za zb ro d n ie  p rzec iw  o jczyźn ie  i an ty so cy a ln e  d ą ż e n ia , w y ro k i ich 
stanow czeini, a osoby n ieod p o w ied z ia ln y m i u czyn i.

Przed try b u n a ł sądów  rew o lu cy jn y ch  , żaden z u rzędn ików  pow stan ia  p o ­
wołanym i s taw ionym  być n ie  m oże przez kogo in n eg o , ty lko  albo przez sa­
mego pełnom ocnika , a lbo  p rzez  um yśln ie  na to upow ażnionego  kom isarza — 
co zaś do w ojskow ych , jeżeliby  w ystępek  k tórego  z n ich  tego  b y ł ro d za ju  , że 
wymiar spraw ied liw ości do sądu  rew o lu cy jn eg o  n ie  zaś do w ojennego  należy  , 
każdy dow ódzca lej części w ojska w  k tó rć j obw in io n y  zostaje, m oże go p rzedeń  
powołać i staw ić . Z by teczn ie  zapew ne nadm ien iać  , iż ta k  p e łn o m o cn icy  jako
■ wyższych s to p n i w o jsk o w i przez sam ę ty lko  in s ty tu c y ą  n acze lną  pod  sąd  ten  
oddanymi być  m ogą. D odam y ty lk o  w  k o ń c u ,  że w y ro k i sądów  rew olucy j­
nych , p ro stą  w iększością g łosów  w y d aw an e  , są najw yższe a zalćm  żadna od 
nich apelacya m iejsca m ieć n ie  m oże.

Kiedy zw rócim y m yśl n a  trzec i rodzaj w ład zy  k ra jo w e j , ja k ą  jes t wojs o- 
w a, p rzedstaw ia się uw adze naszćj to  g łó w n e  i podobno je d y n e  do rozw iązania 
pytanie : kom u , w  czasie w a lk i o n iepodleg łość  , in sty tu cy ą  nacze lna  pow ie­
rzyć ma dow ództw o n ad  w ojskiem  , i k to  g łów nie m a k ierow ać p lanam i w ojny ,
■ ogólnym ruchem  sił z b ro jn y c h ? .,.



H is to rv a  n a s  u c z y  , że je ż e li w ła d z a  n a jw y ższ a  m e  je s t  w  r ę k u  ż o łn ie rz a  
czeg o  lii n a  w z g lę d z ie  n ie  m a m y , n a ro d y  w  p o d o b n y m  ja k  n a sz  w o ju ją c e  
z a m ia r z e ,  je d e n  z ty c h  d w ó c h  p r a k ty k o w a ły  sp o so b ó w  : a lb o  n a c z e ln a  k ra ju  
w ła d z a  , m ia n o w a ła  j e d n e g o , p o w ie rz a ją c  m u  p o d  o s o b is tą  je g o  o d p o w d , , .  - 
n o ś c ią  , z u p e łn y  k ie ru n e k  w o jn y  i d o w o ln e  u ż y c ie  w o jsk a  , s to so w n ie  d o  po­
c z ę ty c h  p rz e z  n ie g o  sam eg o  p o m y s łó w  i p la n ó w ; -  a lb o  te z  w y z n a c z a ła  k ilku  
r ó w n e g o  s to p n ia  i  z n ac z e n ia  , k tó ry m  n a d  c zę śc io w e m i ty  ko  k o rp u s a m i , 
n a ro d o w y c h  o d d a w a ła  z a r z ą d , z o s ta w u ją c  p rz y  so b ie  o g o ln y  ic h  k ie ru n e k  
r o z k ła d  ru c h ó w  w o je n n y c h .  J a k k o lw ie k  w ie le b y  p o w ie d z .e e  m o ż n a  za i p rze­
c iw k o  k a ż d e m u  z d w ó u r  w y m ie n io n y c h  ś r o d k ó w ;  ja k k o lw ie k  o g o ln e _ ro z w |-  
z a n ie  te j k w e s t y i , a  b a rd z ie j je sz c z e  szc z eg ó ło w e  je j  do  p o w s ta ją c ę i  I olski 
z a s to s o w a n ie ,  z b y t je s t  w a żn ć m  , n a d to  w  s k u tk a c h  s w y c h  s ta n o w c z e ,n  aby 
d la  n a s  o lio ję tn e m  b y ć  m ia ło  ; ja k k o lw ie k  k o n ie c z n ą  je s t  rz e cz ą  a b y śm y  n a j­
w sz e c h s tro n n ie j  j ą  ro z e b ra l i  , i ile  b y ć  m oże t ra fn e ,  c zy s te  i p e w n e  o m e j pojęcie 
w  so b ie  w y ro b ili ;  że je d n a k  ro z b ió r  je j  t a k  m u s i b y ć  ro z le g ły ,  j a k  p o d  w sze lk .e im  
w z g lę d a m i j e s t  d la  n a s  w a żn y ; d la  te g o  sąd z im y  że o d d z ie ln ć j  u le d z b y  p o w i - 
n a  d v s k u s y i.  -  W  ta k ić m  b ę d ą c  p r z e k o n a n i u ,  m e  w d a m y  s ię  n a  teraz 
w  b liż s z ą  je g o  ro z w a g ę  i  ro z t r z ą s a n ie ,p r z e s ta ją c  na  te rn  p ro s te m  o św iad czen iu - 
że  co  d o  n a s —  z w aży w szy  i  p o ró w n a w s z y  z so b ą  w y n ik ł e  z k a z  ego  pom ien io  
n e g o  ś ro d k a  n a s tę p s tw a ,  o k tó r y c h  k o rz y ś c i  lu b  n ie d o s ta te c z n o s c .a c h ,  b is io ry  
r o z m a ity c h  n a ro d ó w  n a s  p rz e k o n y w a  -  z w aż y w sz y  szc z eg o lm ć j p o ło ż e n ie  Pol 
s k i  o to c z o n e j trz e m a  g ra b ie ż c a m i i zew sząd  o tw a r te j  , k tó r e  z a tćm  ła  w v m  y 
„ i  ic h  n a ja z d  i p o z w a la  im  z ró w n ą  ła tw o ś c ią  o d  k r a ń c a  d o  k r a ń c a  j ą  p rz e b ie ­
g a ć  —  z w aż y w sz y  n a d e w s z y s tk o  źe  n a ró d  p o ls k i m n ie js z e  d o  b o ju  J 
m o g ą c  s i ł y  n iż e li trz e j  je g o  n a je z d n ic y  ra z em ; p o tr z e b u je  d la  s k u te c z n e g o  z 
n i a ” s i ł y  te  i le  m o ż n a  s k u p ia ć ,  c e n t ra l iz o w a ć  , n a g le  i s zy b k o  z je d n e g o  n a  d ru  
p u n k t  p rz e n o s ić ,  ic h  ru c h y  w s z e lk ie  p o d łu g  je d n e g o  p la n u  . w  e j sanm  w , e 
m y ś li  k ie ro w a ć  -  sąd z im y  iż  k o n ie c z n ą  b ę d z ie  rz e c z ą , a b y  w ła d z a  p
w s ta n ia ,  je d n e m u  ty lk o  g łó w n e  d o w ó d z tw o  w o js k a  i  o g o ln y  k i e r u n e k  w o jn y  po 
w ie r z y ła .  P o sp ie szam y  je d n a k  z o b ja w ie n ie m  z a s trz e ż e n ia ,  .z  w o d z  te n  m e  mo 
m ie ć  ż ad n e g o  w  rz ą d z ie  k ra jo w y m  u d z ia łu  -  n ie  m a n a w e t  p ra w a  n o m ,now - 
n ia  a n i  d o w ó d z c ó w  k o rp u s ó w  , a n i  w y ższeg o  s to p n ia  o f ic e ró w  —  s ło w em  i  
d n e j in n ć j  n a d  t ę  j e d y n ą ,  sam e j w o jn y  d o ty c z ą c ą  a t ry lm c y ą  ; s a m ,  ró w n ie  ja 
je g o  p o d k o m e n d n i ,  p rz e z  w ła d z ę  n a c z e ln ą  m ia n o w a n y  p rzez  m ą  w k a z J  
c h w il i  o d w o ła ln y  , p r z e d  n ią  o d p o w ie d z ia ln y  h y c  m u s i.  L ecz  z d ru g ić j  s 
n y ,  b io rą c  n a  s ieb ie  , p o d  u t r a t ą  ży c ia  , d z ie ło  p o k o n a n ia  w o jsk  n ie p rz y ja c ie l­
s k ic h  ; p o w in ie n  m ie ć  so b ie  z o s ta w io n ą  s z e ro k ą , z u p e łn ą ,  m c z ć m  m e  ścieśnio­
n ą  m oc i w o ln o ś ć  , ta k  s ię  w z ią ś ć  d o  d z ie ła  te g o  , ja k  m u  s ię  ty lk o  z d aw a ć  bę­
d z ie  —  k r ó tk o  m ó w ią c ,  w ła d z a  n a c z e ln a  p o w ie rz a ją c  m u  d o w o d z lw o  nau 
w sz y s tk ie m i s ila m i zb ró j n e m i ;  tę  m u  ty lk o  in s t r n k c y ą  d o ł ą c z y :  id ź  , obacz, 
z w y c ię ż ! . ,  a lb o  tw ą  g ło w ę  p o d  m iecz  s p ra w ia d liw o ś c i  o d d a sz .

T a k ie  są  p o ję c ia  n a sz e  o u rz ą d z e n iu  i k ie ro w n ic tw ie  p rz y s z łe g o  pow stania 
P o ls k i .  C zu jem y  aż  n a d to  ic h  n ie d o s ta te c z n o ś ć . Lecz żeb y  w  ty m  przędm ioci 
t a k  ro z le g ły m  i s k o m p lik o w a n y m  , m o ż n a  m ieć  p e w n e  , d o k ła d n e  , stanow cz 
z d a n i e ,  p o trz e b a  d łu ż s z ą  j a k  m y  czę ść  ży c ia  n a  p o s łu g a c h  p u b l ic z n y c h  s ra  
w ić  i d łu ż s z e  ja k  m y  w  a d m in is tra c y i  k ra jo w ś j m ie ć  d o ś w ia d c z e n ie .  T o  cosfflj 
w y r a z i l i , p o d y k to w a ła  n a m  s z c z e ra , g o rą c a  m iło ś ć  o jc z y z n y  i lu d u  po lsk iego , 
p o łą c z o n a  z s i ln ą  w ia rą  , s u m ie n n e m  p rz e k o n a n ie m  , iż  ty lk o  D e m o k ra c y a  na 
r ó d  n a sz  z b aw ić  i  u tr a c o n ą  n ie p o d le g ło ś ć  w ró c ić  z d o ła .

SEKCYA M O N T PE L L IE R .

P o w s ta n ie  P o ls k i ,  ta  św ie tn a  i o s ta te c z n a  c h w ila ,  w  k tó re j  lu d  n a sz  wyjdzie® 
s w o ich  le p ia n e k  d la  z n isz c z e n ia  p o d w ó jn e g o  ja rz m a  n a je z d n ik ó w  i w ew nę­
t r z n y c h  sw o ic h  c ie m ię ż y c ie li,  w  k tó re j  c a ły  n a ró d  d o p o m in a ć  s ię  b ę d z ie  z lOJ



—  45 —

„ o  o sw ą  d a w n ą  n ie p o d le g ło ś ć ,  o sw o je  p ra w a  i s w o b o d y ; P « y g M o w ą n e  b ę d z ie  
p rzez  z w ią z e k  d e m o k ra ty c z n e  n a ro d o w y . Z w ią z e k  ja k o  ' n ^ k t u a n a p o l ę g i  
n a ro d u  jak o  tre ś ć  je g o  ży cz e ń  i  u c z u ć ,  ja k o  w y p a d e k  je g o  p a try o ty z m u  i j 
ś w ie c e ń , p ro w a d z o n y  je d n ą  w ie lk ą  id e ą  d e m o k ra ty c z n ą ,  w y n ik a ją c ą  z d z .e s  ę -  
c io w ie k o w e g o  b y tu  P o ls k i, b ę d z ie  n a tu r a ln y m  je j  r e p re z e n ta n te m  , P ^ l m -  
W ,ł ą c z e m  św ię te g o  o g n ia  ró w n o ś c i  i b r a te r s tw a  • *
n y m  p rz e d  n a ro d e m , p o w s ta n ia  b ę d ą c e g o  w y p a d k ie m  je g o  s ta r a ń  i z abn  g o w  
Lecz p o n ie w a ż  z w iąz e k  w  m asie  ja k o  c ia ło  z n ik n ie  p o  w y b u c h n ię c iu  p o w s U -  
„ ia ,  w ła d z a  p rz e z e ń  o b ra n a ,  b ę d ą c a  o d b ic ie m  je g o  p o ję ć  i  zy czen  
w iz e ru n k ie m  je g o  c n ó t  p a try o ty c z n y c h ,  u jm ie  w  sw e  s iln e  
n ia  i d o tą d  go  n ie  o p u ś c i,  p ó k i  g łó w n e  c e le  z w ią z k u  m e p o d k n 
s p o łe c z n a , o s ią g n ię te m i n ie  b ę d ą .  H is to ry a  o s ta tn ie j  r e ^ °  “ Cy‘ , “ ’r0Wil(jz ić
je  , o ile  p rz e c iw n e  ro z u m ie n ie  p o c z ą tk u  w ła d z y  , s z k o  y i ę  -P 
je s t  z d o ln e . S p is k o w i 29 L is to p ad a  , d o sy ć  m ie l. p o ś w ię c e n ia  > 
p rz y g o to w a ć , z ro b ić  n a w e t  p o w s ta n ie ;  z a t rz y m a li  s ię  je d n a  a p ■ 
n ie  ro z u m ie ją c  sw e g o  s ta n o w is k a  , lu b  u le g a ją c  n ie p o .ę te ,  s k ro m n o ś ć , , n i e o d  
w a ży li s ię  k ie ro w a ć  p o w s ta n ie m  ; o p u s zc z o n a  le k k o m y ś ln ie  w ła d  p  ę
z o s ta ła  p rz e z  s łu ż e b n ik ó w  c a ra  , p rz e z  w e w n ę tr z n y c h  c .e m .ęz y c  e h  lu d w ,
k tó rz y  te jż e  n o c y ,  w  k tó r e j  o n  d r u z g o ta ł  ja rz m o  r a o s k m w s lu e ,_ w y  
g ró b  n a ro d o w e j s p ra w ie . W  ro z b ie ra n iu  p ie rw s z e i ltw e s  j i  ,
T o w a rz y s tw o  ja k a  m a  b y c  w ła d z a  w
w e źm ie  p o c z ą te k ,  j a k i  m a p o s ia d a ć  c h a r a k te r  i a i )  uc> , y so ro w a d z a  
szą m y ś lą .  P o d o b n e  p o ję c ia  w ła d z y  n a c z e ln e j  p o w s ta n ia ,  t a k  obfitei p 
n a s tę p s tw a , ty le  m a  z w ią z k u  z ż y w o tn e m i s p rę ż y n a m i ruc lhu  r
że u rz e c z y w is tn ie n ie  o n e g o  s ta n o w ić  ty lk o  b ę d z ie  szczęs  iw y  s
go w s t rz ą ś n ie n ia .  N a tu r a ln ą  p rz e to  j e s t  k o n ie c z n o ś c ią ,  ze ro z  101 po \  ?
S ty i: j a k  W ła d z e  p o d rz ę d n e  w in n y  b y ć  u o rg a n iz o w a n e  w
musi być uw a ża n y  ze  s ta n o w is k a  p ie rw s z e j ,  p o d  w p ły w e m  p o ję  y

jej ro z w ią z a n ia .
N im  p rz y s tą p im y  d o  o g ó ln e g o  s k re ś le n ia  o rg a n iz a c y i w ła d z  P " (' '  zi; 7  

p o w s ta n iu ,  n ie z b ę d n ą  je s t  rz e c z ą  z a s ta n o w ić  s ię  n a d  ic h  
o n e  m a ją  w y p ły w a ć  z w ła d z y  n a cz e ln ć j , c zy li z w y b o ro w
w a te l i .  W r e w o lu c y i  , w  ty m  s ta n ie  n i e n o r m a ln y m ,  g o rą c z k o w y  T;llwićj
s tw a , c z ło n k o w ie  je g o  p o ś w ię c a ją  sw e  in d y w id u a ln e  sw o b o  y , ^
o d zy sk ać  o g ó ln e  p ra w a ; d la  z ła m a n ia  s iln e j w ła d z y  d e sp o  yzm  , sk u tk ó w
C ie ! m u szą  n a ś la d o w a ć  jć j sp o so b y  w  c e lu  o trz y m a n ia  p rz e c iw n y c h  sk u tk ó w  

m u szą  w y s ta w ić  w ła d z ę  je d n ę  s i ln ą  , b ro n ią c ą  w o ln o ś c i  wSZ^ s ’ esDOtYCŻ- 
sw a w o lę  i  w y s tę p k i j e d n o s t e k .  S p o tk a n ie  s ię  d w o c b  w  a z , w  7WYc ic s tw o
n ć j c a ra  i  w ła d z y  d y k ta to r s k ie j  l u d u .  b ę d z ie  k rw a w e .  z a w z ^  ^ d w o
je d n a k  z o s ta n ie  p rz y  o s ta tn ie j  , b o  ce lem  jć j  je s t  w o ln o ś ć  c a l  go
k iem  m iło ś ć  m asy  i p r z e s t r a c h  d la  w e w n ę tr z n y  c li m e p r z j j a  , g y P_  ,
d ą żen ie m  p ie rw szć j n ie w o la  o p a r ta  n a  o g ó ln y m , n ie o g ra n ic z o n y m  p
S ystem  w y b o ró w  n ie z b ę d n y  w  c za s ie  sp o k o jn e g o  p o z w i ja n ia  s ię  P . t
s ta n o w ią c y  n a jg r u n to w n ie js z ą  s tra ż  z ac h o w a n ia  jć j  sw o b o  , z u ‘ .
w ie lk ą  t r u d n o ś c ią  w ła d z e  n ie p e w n e ,  r ó ż n o ro d n e  w  p o ję c ia c h , m ezg
n a w e t  n a  g łó w n e  c e le  p o w s ta n ia  , a p rz e z  to  z a t ra c a ją c e  s p ra w ę  n a ro d o w ą  d t t
tć j je d y n ie  p r z y c z y n y ,  że p rz e z  s ła b o ś ć  w y p a d a ją c ą  z ro żs  rz e  e n i a p  V  w
z ró w n a ły b y  sw o je j w s p ó łz a w o d n ic z c e  w ła d z y  n a je z d n ic z e j ,  n i  w  _  ’ n a  
p rę d k o ś c i  w y k o n a n ia  p rz e d s ię w z ię ć . C o w ię k sz a  , je ż e  i z w ró c i 
s ta n  k r a ju  w  p ie rw s z y m  d n iu  p o w s ta n ia ,  n a  p o w sz e c h n e  zam iesz  »
n a  o b e cn o ść  p rz e s tr a s z o n e g o  le c z  n ie p o k o n a n e g o  n ie p rz y ja c ie  a ,

m ^ m r r r  .h ic  re w o lu c y a ; je ż e l i  z a s ta n o w im y  s ię  , zc w ła d z a  ze w  y
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gam i istnieć p o w in n a  w  chwili  w y b u c h u  dla k ie row ania  n im  , dla u trzym ania  
p o rząd k u  i dla  naznaczen ia  g ran icy  pojedynczym  u s i łow an iom , zbierając je  w 
j ed n o  ognisko , rob iąc  z n ich  zastęp po lężny  jednośc ią  i pośw ięceniem , przed 
k tó ry m  z n ik n ą ć  m ają u zb ro jo n e  szyki n iew o ln ików  despotyzmu j jeżel i  nak o -  
n iec  p rz y p o m n im y  sobie jaki  będzie  początek  w ła d z y  naczelnej,  je j  charak te r ,  
je j  samodzielność , jej  odpowiedzialność za rezu l ta t  u s i łow ań  n a rodow ych ,  to 
n abędz iem y  n iezmiennego p rzek o n an ia  , że w ybory  , sejmiki w  celu tworzenia  
w ład z  po d rzęd n y ch ,  o tyle w  sku tkach  sw y c h  b ę d ą  Szkodliwe, o ile n iepodobne 
w  Wykonaniu .  W ła d z a  prze to  nacze lna  p rzygo tow ująca  powstanie ,  zarządzają­
ca  n iem , dla ła tw ie jszego przyprow adzen ia  do  sk u tk u  pow ierzonych  jej  zamia­
r ó w ,  musi być  n iejako po wszystk ich  p u n k ta c h  ziemi polskiej , a przez swą 
e ne rg ią ,  przez swą s ta łość ,  zastraszyć n i e c h ę tn y c h ,  p odn ieść  s łabych ,  zagrzać 
n o w y m  ogniem  pośw ięcen ia  c n o t l i w y c h , i p rzez  to  zniewolić  wszystkich do 
sp e łn ie n ia  jej postanow ień .  D okona  tego przez u tw orzen ie  i zanominowanic  
w ła d z  i u rzędn ików  p o d rz ę d n y c h ,  począw szy od  na jg łów nie jszych  aż do n a j ­
niższych podz ia łów  k ra ju .  W ł a d z e  te p rzy jm ą jej ch a ra k te r ,  będą  odbiciem jćj 
p rzym io tów , m uszą  zostać sprężynam i jednej  w ie lk ić j  mach iny  rządowćj , p o ­
ruszanej  j e d n ą  myślą, j e d n ą  w olą  naczelnej w ła d z y .  Takie  m am y pojęcie  o p o ­
czą tk u  w ła d z  p o d rzęd n y ch  w pow s ta n iu  , n ie  chcem y j e d n a k  b y ć  w y łą c z n y ­
mi w  naszem ro zum ow an iu ,  odpy ch a jąc  system w yb o ró w ;  stosowaliśmy to j e ­
d y n ie  do w ładz  a d m in is t r acy jn y ch ,  k tó ry c h  w ażność  po li tyczna  nakazu je ,  aby 
b y ł y  pow tórzen iem  myśli  zawartej  w rządzie .  Inaczej rz^cz się ma w  gm inach,  
t u  władza  będzie  p ros to  w yk o n aw cz ą ,  tu  dopiero  w  ło n ie  l u d u  mają  się u s k u ­
teczn ić  i p rzyoblec  w  m ateryą ,  myśli  i żądan ia  w ładzy  najwyższej ; lu d  w ięc  
m us i  p r z y ło ż y ć  sw ą po tężną  r ę k ę  , ab y  zamiary dążące  do jego  u sa m ow ol-  
n ien ia  , n ie  s p e łz ły  na n iczem . Rada zatem gm inna  może być o b ran ą  przez 
obyw ate l i .  O bawa spara liżowania  w y b o ró w  przez szlachtę, n ikn ie ,  bo w p ł y w  
jej w wielkim ru c h u  d em okra tycznym  sprow adzony  będzie  do nicości ; z w ła ­
szcza k iedy  w ójt ,  radca g m iny  u s ta n o w io n y  zostanie z góry, a a l ry b u c y ą  r a ­
d y  gm inne j  będzie  prosta  pom oc w  w y k o n a n iu  po leceń  i b aczn o ść ,  aby ten  
u rz ę d n ik  n ie  p o p e łn i ł  nadużyć  , lub  n ie  b y ł  opieszałym w  p e łn i e n iu  sw ych  
obow iązków . Przeważne w zg lędy  po l i tyczne  popiera ją  nasze tw ierdzen ia .  We­
zw an ie  podobne  lu d u  do sp e łn ie n ia  p ra w  m u  należnych  , obudzi  w  nim  p o ­
św ięcenie ,  w ie je  ufność dla sp raw y  narodow ej ,  n a d w erężo n ą  tylolicznemi krzy- 
w oprzysięs tw y n acze ln ików  m in io n y ch  powstań;  m ów m y śm iało ,  jeżeli  chcem y 
se rdecznie  n iepodleg łośc i  i wolnośc i  naszej ojczyzny,  w inn iśm y  na  samym w s tę ­
p ie  zainteresować masy,  w in n iśm y  w skazać  m ora lne  i m ate ry a ln e  korzyści  lu ­
dowi , k tó ry  p rzes ta ł  wierzyć w  k ła m l iw e  obie tn ice  sz lachty ; n ic  p ięknych  i 
rom ansow ych  w y razó w  on żąda,  lecz czynów k tó reby  go p rzekona ły ,  że ce lem 
naszych u s i łow ań  jest. wym ierzen ie  m u  sprawiedliwości ,  p rz y w ró c e n ie  w y d a r ­
tego  w s zechw ładz tw a .  P o w o ła n y  lu d  do w yb ie ran ia  r a d n y c h  , p rzy  w ład zy  
g m inne j  zamiłuje  w olność ,  uczu je  sw ą godność  i wdroży  się do pe łn ien ia  ob ­
szerniejszych p r a w ,  po o lrzym anćm  zwycięs twie  ; w  czasie zaś w alk i  z n ieprzy­
jac ie lem  zew nę trznym  , będzie g łó w n ą  p o d p o rą  dla  nacze lnć j  w ła d z y  do zn i­
szczenia a n ly rew olucy jnych  z a m a c h ó w ;  tak j a k  n iegdyś n ieśm ier te lne  gm iny  
F rancy i  zwyciężyły  k o a l i c ją  c a łe j  E uropy i  s t a r ły  g ło w ę  odradza jącym  się fak-  
cyom  t r o n u  i o ł ta rza .

W ykazaw szy  początek w ła d z  podrzęd n y ch  , p rzy s tąp m y  do skreś lenia  ich 
organizacyi .  Urządzenie  w ła d z  podrzęd n y ch  w  p o w s ta n iu  , będzie  p o d  w p ł y ­
w em  w ie lu  okoliczności.  I tak  ,• w  rozpoczęciu  pow stan ia ,  w ład ze  m uszą  być 
bardzićj sko n c en t ro w a n e ,  więcej przedstaw iać  jednośc i  a n iżeli  w  ten czas ,  k ie ­
d y  toż pow stan ie  przedstaw i się w  formie t ryum fu jące j  , k iedy  się rozleje po 
znacznćj p rzestrzeni  k r a ju ,  Zbaczalibyśmy od kw es ty i  , gdybyśm y chcieli  za-
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trzymywać uwagę naszę nad urządzeniem w ładz podrzędnych , w rozmaitych 
epokach wojny. W ładza naczelna, znajdująca się w owych nieprzewidziany ch 
wypadkach , najlepiej zaradzić temu potrafi. Do nas należy rzucić ogólne rysy 
i przedstawić głów ną zasadę form owania się w ładz podrzędnych. W  ruchu re 
wolucyjnym , zwycięstwo zależeć będzie od szybkiego wykonania pom ysłów 
cała za em hierarchia rządowa, w ten sposób ma być urządzona, żeby części jej 
były jak  najprostsze i najm niej liczne, gdyż doświadczenie nauczyło,' że nam no­
żenie w ładz, więcej trudności przysparza w wy konaniu. Jedna zatem musi być 
władza rządząca, wszystkie zaś inne wykonawcze. Rzad naczelnv .11:. „„.i • i  
pracy, dla udoskonalenia swych planów, otworzy przy swyimboku inslylEcye bę* 
dącepod bezposrendim jego w pływ em . In sty tu c je  te w niczem nie mają być po­
dobne do m im slrow  rządzących krajem  w m onarchiach, pracować one będą ka­
żda w zakresie naznaczonym , a projekta ich w ówczas pójdą w wykonanie kie 
dy zyskają potw ierdzenie rządu. Każdy członek rządu zajmie się swym w y d z ia ­
łem który złożony będzie z potrzebnej liczby radzców zanon.Low anych p r l  
władzę n a c z e ln ą .-  Ilosc wydziałów  ograniczy się do potrzeb powstania te  
tylko gałęzie adm in istrac ji zwrócą uwagę, które najw ięcej korzyści rew o lu c ji 
przyniosą , inne zas których rozwinięcie potrzebuje pokoju , albo zaniedbane 
zupełnie , albo z przyczyny podrzędnej ważności do głów nych przywiązanym i 
zostaną. Ponieważ wojna zajmie wszystkie um y sły , będzie jednym  żywiołem 
narodu, przeto i prace szczegółowych wydziałów  dla niej w inny być poświe 
cone, mą oddychać m a ją , i tak  np. w ydział oświecenia i wyznań religijnych 
rozniecać będzie ogien patryotyzm u przez dzienniki i inne pisma , w p ły w a ć  
aby kapłani różnych wyznań nieśli ludowi św iętą naukę rów ności, wolności 
i braterstwa , a niszcząc nienawiści re lig ijn e , łączyli wszyskich polaków w 
jednej wielkiej sprawie wyjarzm iania. W ydział wojny zajmie się kierunkiem  
operacyj m ilitarnych , w glądać ma w postępowania jenerałów  , a zdradzają­
cych sprawą ojczystą , powoływać do surowej odpowiedzialności. Fabryki 
brom i prochu zwrócą szczególną jego pieczołow itość, aby łatw iej m ógł 
u/brom najw iększą liczbę obywateli. W ydział żywności opiekować się będzie 
rolnictwem, jako najważniejszym przemysłem krajowym, starać się o jego ule­
pszenie i użyć wszelkich środków  , aby ochronić go od upadku i t. p. W yżći 
nadmieniliśmy o charakterze w ydziałów , raz jeszcze powtarzamy , że one będą 
pod bezpośrednim wpływ em  władzy naczelnej, z niej wyjdzie myśl, kierunek 
zarząd w w ydziałach, nastąpi wykonanie, podział pracy, posłuszeństwo; uw a­
żać je zatćm potrzeba za bióra szczegółowych’ zatrudnień władzy rowolucyjnej.

Tak uorganizowana w ładza rządząca, zajmie się ustanowieniem władz w yko­
nawczych w  większych lub mniejszych podziałach kraju , za pomocą których 
jej wola ma byc uskutecznioną. Dawne podziały  Polski na województwa, obwody 
i gminy zachować wypada, bo w nich odbędą się przygotow ania, w nich zatćm 
utworzą się władze wykonawcze k ló re  przedstawią się w  tym samym składzie 

larakterze co i w ładza naczelna, będą zatem instytucyam i ( i) . Myśl oddania

(O Członek Dobrski nie wszędzie zgadza się ze zdaniem większości sekclji co do 
westy i urządzenia w ładz podr zędttych , mianowicie zaś jest zupełnie przeciwny g łó-  

T eJ mysU oLch k a d z ie ;  sądzi bowiem i i  Towarzystwo dla tego uważało że w ła -  
nieograniczona in&tytucyi z kitka obywateli powierzoną być w inna , że w rę k u  

nego mogłaby zamiast zbaw ienny stać się zgubną wyjarzmieniu na,-oda. JVszak- 
me idzie zatem bynajmniej aieby wszelkie i  najpodrzędniejsze władze m iały  

ta f Uf tf S amt- deieU sprężystość, szybkość w  działaniu , są niezbędnemiprzymio- 
nu w adz rewolucyjnych , konieczne/ni Warunkami skuteczności tychże działań; 

DOI ‘ P'™,m \0Ly le ,d(ł  W stosunku odwrotnym  liczby osób władających  (co nie 
izebu/e dowodzenia) oczyw ista je s t ,  ie  liczba ta jak  najściślej ograniczoną
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c z ą c y c h  .  odpowiedzią nyc je e ^ j,.ancuzkićj są historycznym  dowodem
nadużycia prokonsulow  za le  J ,lnliivcznei jaką zachować m usi w ła -
naszego tw ierdzenia. Z powo wani zostaną przez rząd naczelny, otrzy-
dza wojewódzka , czIonk°™ e |  3sow nie do SWego zakresu; za nadużycia jednak 
m a j ą  oni cząstkę jego po eg iedziai nj. Znaczna obszerność kraju którą
i n iedopełn ien ie polece * P rZądem przerwanej przez wojska m eprzy-
mają zarządzać braK komun .kacy ą ^  r o z U a z ó w ,  „akażą im szukać
jacie lsk ie . a stąd niepodobieństw o o V y anizują się zatón  tak , aby
środków  obrony w e w łasnem _pr ^  ^  w ojew ództw ie. Po upłynieniu
tym czasow o reprezentowa *  z sw o id l czynności. W ym ienione przyczy-
jednak przeszkód ,  zda ą utw orzenia p o  w ojewództwach w ydziałów

KTSi” ^ inne

pieczną odrzucam y. . , szczcbli w ładzy w ykonaw czej , to jest do
Przejdźmy w reszcie  do o s t m c i .  s z c w b l . ^  j  ^  połityczna ,

obw odow ych I gm innych. j K  zdarzeniach w ładzom  w ojew ódzkim ,
którąśm y przypuścili w  r ^ ó w  z góry idących . Wszystko
ale raczej p r ę d k i e  1 energiczne w y wslania i bezpieczeństw a kraju ,  musi
co się ściąga do m ateryalnych potrzeb powstań, ‘ „bwodowycl. r

b yć przezeń dokonanem , .  o o 1 gmi[1nych , straż publicznego bezpieczni-

«/,• i«L« --w**** ™—*•>*•» 

< * * ■ * » » •  ■ « "  » * * * •  ® « i *  < ■ *  * rs w ą  waznosc w  nuaię z  j  * w o jew ódzkim  ale prowincyonalnijm

(co trz y  cz tery  l1 .  d . " °> e' v U -y w Y  w  pomięci narorfu , * fo /e  «« ty c  » « ź * f  
rowu yoftp usw ,ęcony  , <1 ?/ r  , W s i #  gminach jeden rządcę
d n ie jszy  Jo  stanu rew olucyjnego. 1 o o W  odach *  ;,y  ce/o-

n aczelny  n ie ty lk o je s t  a  tworzenia w szęd zie  in s ty tu ty ]  które-
w i  o d p o w i a d a j ą c ą M ą ' P̂ \ at^ chmiasl „usuwa się p y ta n ie , csjl 
Ły na ty s ią ce  w le d j  U czj • {  „ęrom ną liczbę u rzędn ików  rów nież rewo­
lu cy jn y  potrafi w ynalesc  slW o J  , n a ro d o w ą , dem okra tycM
lu cy jn ych  , to> < z g o d n i e  z  m y  ślą  naczelne- 
„ lerazernrozu tm eyących jądc , ' w ła J z  n iis z y c h  s ło w em  skalecz«■>
go rzgrfu, P°ru^ ' IJ\ %  ć i upvzedzać zam achy  , n iszczyć  usiłow ania jes,»
„a <eo( U  i to niepodobieństwo da się z a ła tw ić ,* '
n ieprzyjació ł*  ^ p y t a n i a :  C zy  w y ja rzm ia ją cy  się naród będ»‘
stręczają  się inne niem J J a j n i k ó w ?  Czijby c i obyw atele do innych  r

z y a  y w k ,  n,e Jedzielnie, "rom ili w rogów ? Potrzeba przeto tworzenia l>l

— ■ - * *  *
korzyści z istn ieniu  onych, zb y t widoczne.

uwag 
lysięi 
rozui 
z gór 
tyzm  
ją c  < 
w  cli 
z  IikJ 
dolni 
jąc f 
cycli 
życia 
nom 
dnoś 
rz ę d  
SCOW  
prze;

P
rozv  
są do 
s tk ii 
dem  
w yk 
ją ce  
da s 
zwy 
czćj 
Jak i 
cze t 
esys 
być  
chią 
je j 11 
Lecz 

iy, 1 
zdat 
i n ie  
zić
sn y (
m o g
n ie ć

O: 
po li 
jem ; 
su rr 
każi 
rzą i 
cy i. 
w  tf 
p rz i

(1
z w, 
ł a )



—  49  —

uwaga że n iepodobieństw em  jes t  aby cz łonkow ie  w ładzy  naczelnej znali  ty le 
tysięcy ludzi  zdo lnych  m ogących  być  u rzęd n ik am i ,  n a su n ę ła  nam podobne 
rozumowanie.  W ładza  przeto  w o jew ódzka  odebrawszy początek  i i n s t r u k c j ą  
z góry, za trudni się n o m inow an iem  ins ty tucy j  obw odow ych;  bacząc na p a t ry o -  
tyzm i poświęcenie ludzi  do nich  pow o łan y ch  , co tern ła tw ie j  u s k u t e c z n i , zna­
jąc okoliczności  miejscowe w ynoszące  n iek tó re  ta len ta  n a d  sferę pospoli tą  
w chwilach dzia łania .  Tak u tw o rzo n e  w ładze  obw odow e obeznane doskonale 
z ludnością swego zak resu  z a n o m in u ją  po wszystkich g m inach  w o j ló w  (I) .  P o ­
dobny sposób tworzenia  w ładz  zdaje się być najlepszy ,  gdyż wyższe w ładze  d a ­
jąc początek niższym, w y b io rą  do n ich  ludzi  góru jących  pa tryo tyzm em  i mają­
cych w p ły w  m iejscow y; odpow iedzia lne  b ę d ą  za ich czynności ,  a b łę d y  i n a d u ­
życia p o d w ładnych ,  spa dną  na  g ło w ę  rządzących .  W  p rz ec iw n y m  razie,  gdyby 
jiominacya najwyższych u rzędn ików  w y ch o d z i ła  z w ład zy  nacze lne j,  mimo t r u ­
dności w w y k o n a n iu  , ta jeszcze przedstaw ia  się n ie k o rz y ś ć ; że t a k  n as łan i  u -  
rzęduicy n ie  mający może zaufania  obywatel i!;  a co większa n ie  zna jący  m ie j ­
scowych s tosunków , w  p e łn ie n iu  sw y c h  obow iązków  doznaw a liby  znacznych  
przeszkód.

Po tym lcrolkim zarysie organizacyi  w ład z  w y k o n a w c z y c h  w  zakończen iu  
rozwiązania niniejszej k w e s l y i , zw róćm y jeszcze uw agę  naszą na  dw ie  w ła d z e  , 
sądowniczą i w ojskow ą,  k tó re  znakom itą  odegrają ro lę  w pow s ta n iu .  We wszy­
stkich spo łeczeństw ach  używ ających  pokoju  i b łogosław ionego  w p ły w u  idei 
demokratycznej , w ładza  sądow nicza  je s t  n iepod leg łą  , n iezależną od w ła d z y  
wykonawczćj. Podobne urządzen ie  nie  może się zastosować do n a ro d u  w y b i ja ­
jącego się na n iepodległość .  W ła d z a  sądownicza  narzucona r ę k ą  najezdnika s k ł a ­
da się powiększej części z po d ły ch  służalców, ludzi na jn iem oraln ie jszych ,  p r z y ­
zwyczajonych do sp rzedaw an ia  za p ieniądze  swego sum ien ia .  Na tak  z b ro d n i ­
czej zasadzie usta lona  w ład za  , zn ikn ie  po pierwszem p rz e b u d z e n iu  się ludu .  
Jakkolwiek n a ró d  znajdzie  się w  n ieno rm a lnym  stanie , s tosunki  j e d n a k  spo łe -  
czrńskie pozos taną  ; p r a u '0  w ła s n o ś c i , p raw o indyw idua lnego  bezpieczeństwa 
esystować musi .  W ystępki p rzec iw  n im  więcej niż k ied y k o lw iek  powściągane 
być w inny , aby to powszechne w zb u rzen ie  um ysłów  nie zamieniło  się w  a n a r ­
chią w yradzającą l iczne bezpraw ia .  S ądow nic tw o  wdęc zw ycza jne  w ca łe j  sw o ­
jej mocy powstanie  z fo rm ą i o rgan izacyą ,  j a k ą  m u  w ła d z a  nacze lna  nakreśl i .  
Lecz pomimo przes tęps tw  w  n o rm a ln y m  stanie  społeczności ,  bacząc na rozdzia­
ły, na kasty w  naszym narodzie ,  k tó ry c h  in teres jes t  p rzec iw n y  szczęściu ludu ,  
zdarzą się indyw idua  idące za na tch n ien iem  swego egoizmu, k tó re  przez zdradę  
i niecne spiski, na szwank sp raw ę  p o w s ta n ia , sp raw ę 20 m ilionów po laków  n a r a ­
zić ośmielą się. Ci w ie lcy  zbrodniarze  ta rga jący  się na zabicie wolności  w ł a ­
snych b r a c i , prędko  w in n i  być u k a r a n i , ju ż  dla tego aby  więcej szkodzić nie 
mogli, już dla tego aby in n i  fakcyońiści  p rzerażen i  te ro ryzm em , z a n ie c h a l i s w je h  
niecnych robót.

Osobnym przeto sądom rew o lu cy jn y m  oddane będzie  ro s trzygan ie  w ystępków  
politycznych.  Św ię ta  zgroza ogarn ia  na rozlew k rw i  n iew innej ,  ale nic  p o ż a łu ­
jemy zbrodniarza chcącego oddać swą o jczyznę w d a w n ą  n iew olą  ; chcem y aby 
surowa sprawiedliwość bytu a t ry b u c y ą  sądów rew o lu c y jn y c h .  Je den  sąd dla 
każdego obw odu  złożony z Sciu lub  7m iu c z łonków  zauom inow anych  przez 
rząd naczelny, w y d aw ać  ma w y ro k i  o losie oskarżonych,  s tanow cze bez apela-  
cyi. Dochowanie form zwyczajnych są dow nic tw a  jes t  kon ieczn e  W p o k o ju , bo 
wtenczas życie jednego  w inow a jcy  nie  zm ien i  zwyczajnego s ta n u  rzeczy; kiedy 
przeciwnie w  rewolucyi,  przew łoka kary  lub  u w o ln ien ie  poli tycznego zbrodnia-

(i) Członek Burba żąda mieć inslytucyą takie iw  gminie wybieraną pi zez lu d , 
z Wolnern odwołaniem w  każdym czasie przez w ładzą obwodową, jeśliby tylko by­
ła nieodpowiednią żądaniom w ła d z y .

8
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rza, sprowadzić  może dla  nićj na jszkodliw sze  sk u tk i .  Chęć zapobieżenia  nadu­
życiom nakaza ła  nam  powierzyć są dow nic tw o  je d n y m  sta łym  instytucyom.
D o ś w i a d c z e n i e  nauczyło ja k  o k ropne  w yrodz i ła  sku tk i  w  czasie os ta tn iego po­
w stan ia  sw awola  je n e ra łó w  dowódzców p o w s ta ń ,  k tórzy  przyw łaszcza ł ,  solne 
p ra w o  odbie ran ia  życia ludziom podejrzanym  bez najmn.ejszego sądu ; podo­
b n y c h  rozbo jów  nie  chcem y , bo na nie  rozum i serce człowieka oburzają  się i 
bogda jby  nasze o c z y  w i ę c ć j  ich n ie  w idzia ły .  G w a ra n c y a  spraw iedliw ość ,  hę- 
dzie w  t ć m , że w ła d z a  najwyższa p ow oła  do zasiadania w  sądach rewolucyj- 
nycli  ludzi  z nanych  z cno ty  , z oświecenia i czystego pa t ry o ty zm u .  Tacy sę­
dziowie w  w y d a n iu  w y ro k u  obok bo jaźn i  w  po tęp ien iu  n ie w in n o ś c i , m.ec będą 
zawsze w  um yśle  t ę  inasymę : Salus popali suprema lex  esto.

Pozostaje nam  jeszcze powiedzieć, o zależności  i o rgam zacy i  w ładzy  wojsko­
wej  W tylolicznych us i łowaniach  naszych w  w ybijan iu  się na  niepodległość , 
w ła d z e  wojskowe uosobnione w  nacze ln iku  s i ły  zbrojnej ,  b y ły  kierownikami 
p o w s ta n ia ;  p o c h ła n ia ły  n ie jako  sw o ja  p o tęgą  znaczenie in n y c h  w ł a d z ;  były 
w s z e c h m o c n e ,  d y k ta to r s k i e ,  a je d n a k  sp ra w a  narodow a u p a d l a ,  bo  właśnie 
czynności  nacze ln ików  w ojskow ych  nie  by ły  k o n t ro lo w a n e .  W  naszem rozu­
m ien iu  w ła d z a  k ie ru ją c a  p ow s tan iem  n ie  ma rep re zen to w ać  szczegółowo ani 
wojska an i  tej lub  owej gałęzi  adm in is tracy jnej  ; ona ma wyobrażać wszystkie 
po trzeby ; po tęga  jej t a k  będzie  ogólną ,  wielką, jak  jes t  ogólne i wieikie  życzenie 
n a ro d u  do zrzucenia  ja rzm a ;  w yobrażać ona będzie nierozdzie lną  jedność  cząst­
k o w y c h  u s i ło w a ń .  Użycie wszystk ich  śro d k ó w  będzie w jćj  mocy; wojna zalćm 
ja k o  jeden  z n a jg łó w n ie j s z y c h ,  mogących  w róc ić  Polsce n iepo d leg ło ść  , musi r 
by ć  p o d je j  w y łącznem  zarządem ; przeto i w ładze  wojskowe zostaną jej podlegle, 
w y p e łn i ą ,  jej  rozkazy, dz ia łać  muszą p o d łu g  jej p lanów . Ona w ybierze  naczel­
n y c h  je n e ra łó w .  Tworzenie  niższych stopn i  w o jskow ych ,  w  tym  samym odbę­
dzie się po rząd k u  co i w ładz  w y konaw czych .  Pojęcie jak ie  mamy o w ładzy  na­
czelnej każe nam być p rzeciw nym i w y b o ro w i  naczelnego wodza. Z powodu ze 
u r z ą d  ten  będzie n iepo trzebny  , gdyż rząd  najwyższy k ie ru jąc  operacyam i wo- 
jen n em i  przez n acze ln ików  arm ii  prowadzić je  będzie do zwycięs tw , a oddawa­
n ie  jednćj  osobie zw ierzchn ic tw a  n a d  s i łą  z b ro jną ,  w  nas tępstw ach  sw oich  zagro­
zić może sp raw ie  w olnośc i .  Niech n ik t  nie  sądzi że b r a k  tego wysokiego urzę­
d n ika  k o n ce n t ru ją c e g o  w  sobie c a łą  w ła d z ę  w o js k o w ą ,  sp row adzi mejednosc 
w  p o m y s ła c h ,  p rz e w ło k ę  W dz ia ła n iu ;  r e p u b l ik an ck a  Francya  m e  m ia ła  naczel­
n ego  wodza,  a je d n a k  zwalczyła  koa l icyą  całej  E u ropy ,  uspoko i ła  zbro jne  fakeye 
w e w n ą t r z  , bo kom ite t  bezpieczeństwa pub l icznego  rep rezen tu jący  mysi ludu, 
sam w y d a w a ł  p lany  w o jenne ,  b y ł  zbiorem wszystk ich  w ładz  i j e n e ra ło m  swoim 
pod  w a ru n k ie m  surow ej  odpow iedzia lności ,  n a k a z y w a ł  w y g ry w a ć  b i tw y .  Na­
czelnicy zatem arm ii  w y konyw ać  mają ogólne p la n y  rządu  najwyższego ; dla 
spe łn ien ia  onych  zostawiona im będzie  możność tworzenia  p lan ó w  szczegóło­
w y c h  b i tew  , lecz żeby odpowiedzialność ich  n ie  b y ła  z n ik o m ą ,  ustanowione 
b y ć  m ają  p rzy  a rm iach ,  komisye w o jenne  , d la  śledzenia czynności j e n e r a ł ó w ,  

a tych  komisyj g łó w n ą  a t ry b u c y ą  będzie  rozebran ie  czyli p rzeg raną  przypisać 
na leży  n iedokładności  p l a n u ,  z łem u w y k o n a n iu  lu b  w yraźne j  zdradzie. Talu 
sposób postawi w  możności Władzę nacze lną  do zmienienia  n iezdo lnych  a do u 
k a ran ia  zdradzających sp ra w ę  ojczystą dowódzców.

SEKCYA PARYŻ.
Nim g w a ł ty  i p rzedajność  roz toczy ły  ze szczętem naszę  d a w n ą  bu d o w ę  admi­

n i s t r acy jn ą ,  Szwedzi, Sasi i  Moskale b ijąc się t a k  często na  naszyli p lecach , sil­
n ie  dopomagali  z u p e łn e m u  jej rozburzen iu .  P rzyzwyczajając nas zwolna do 
b ezw s tydu  obcej n iewoli ,  p o dkopyw ali  zarazem p raw dz iw e  posady istnienia na­
rodowego , rozprzęgając  wszystk ie  ogn iw a  , k tó rem i k iedyś w  jedno  dzieM 
zw iązane m yśli  i w o la  n a ro d u  ca łeg o  sku teczn ie  objawić się m o g ły .  Szlache­
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a* tne u s i łow ania  -w k o ń c u  osta tn iego w ie k u  nie  m ogły  znaleść żadnej silnćj  p o d ­
s' p o ry ,  ani do przyswojenia c a ł e m u  k ra jo w i  zmian up ro jek tow anych  , an i  do
3- współczesnego i sku tecznego  p o w o ła n i a  go do o b rony  narodow ego  is tn ien ia ,
''e Nie w ą t łe  m u s ia ły  być  jed nakże  te  posady daw nej  ad m in i s t r a c y i , k iedy żo ł-
°“ nierz moskiewski w  p r o w in c j a c h  zabranem i n a z w a n y c h , na wzór  d aw n y ch
3! barbarzyńców najeźdźców p ań s tw a  rzymskiego, objąwszy ty lk o  k ie ru n ek  władz

naczelnych i p ro w in cy o n a ln y ch ;  zos taw ił  te resztki w  znacznej części  n ie tkn ię -  
'j' te, i ciążąc ty lko  na  n ich  c a ł ą  w agą  despo tyzm u m il i ta rnego ,  u c z y n i ł  j e  en e r -
1" giczniejszemi jeszcze narzędziam i obcej p rzem ocy  i domowego uc isku .

Mnićj n iebezpieczne w  zachodnich  częściach Polski pan o w an ie  n iemieckie , 
bo łagodniejsze w  sw ych  fo rm ach  , bo prócz d u ch a  narodow ego  , mające do 
zniszczenia c a ły  e lem en t  s ła w iań sk i ,  pokaza ło  się j e d n a k  daleko możniejszem do 
potwornego przeobrażen ia  swoją zachodnią  k u l tu rą  , naszych zwyczajów i języ ­
k a ,  a szczególniej  do zacierania  każdego ś ladu naszych in s ty tu cy j .  Do tych  
trzech obcych nam  żyw io łów  osta tn im  podziałem w  Polsce u s ta lonyc h  , odległa  
nam Franćya s ię g n ę ła  zb ro jn ą  ręką  z zachodu ,  i w  samem sercu  Polski u g r u n t o ­
wała czwarty e lem en t  now ego  p raw o d aw s tw a  i nowdj adm in is t racy i .  Kto w ie  
dla jak wysokich p rzeznaczeń  , dla jak  bu jnego  ż n iw a ,  te  obce ziarna c y w i l i ­
zacji europejskiej zaniesione zo s ta ły  na  n a jup raw nie jszy  g r u n t  n arodów  sławiari- 
skicli , lecz zarazem k'to w ie  ja k  d łu g ą  w a lk ę  w y w o ła j ą  te różnorodne  ż y w io ­
ły, nim zostaną  zlane i zha rm on izow ane  w  jedno  narodow e is tn ien ie  , jeżel i  
piewsze zaraz ze rw an ie  się do życia ,  tej p rzyszłe j  zgodzie i jednośc i  węgie lnego  
nie położy kam ien ia .

Siła zatem, co w s trząśn ie  i p o w o ła  do ru c h u  i istnienia na jm artw ie jsze  naro­
dowe g łęb ie ,  n ieogran iczoną  sw ą  w ła d z ą  ja k ą  jej  p rzyzna jem y ,  ma najp ierwszą  
sposobność p rz e ła m a n ia  ró żnorodnyc h  zapór , do jednakow ego  zarządu tego 
pola narodowego rozprzestrzenionego rew olucyą  , i w szystk ich  jego g ran ic .  
Siła ta pow inna  p o jąć  i zam knąć  j ed n ę  bu d o w ę  ad m in is t racy jną ,  powiązać od 
razu wszystkie jej rozmaite  si ły  do jednego  histo rycznego  życia,  a k tó r e  ro z w i­
jając się w z m o c n i , r o z w ik ła  i u p ra w n i ,  to p ierw sze  organ izacy jne  us i łow anie .

Niezawodną jes t  rzeczą , że p rzy czy n y  u p a d k u  Polski b y ł y  zarazem przyczy­
nami udarem nia jącem i nasze pow stan ia .  Anarchia k tóra  nas pow a l i ła  o ziemię, 
ulegalizowała się w  n o w y c h  in s ty tu c j a c h  rew o lucy jnych ,  isa in  czas najczęściej  
poplątane zabijał u s i ło w a n ia .  Cóż u  nas m o g ły  znaczyć, i z robić  wszystk ie  n a -  

lu czelnictwa i d y k ta tu ry ,  k tó ry c h  w ła d z a  i wola w m ałym  k o n a ły  obrębie,  lub  p r z y -
/  ciskały w o ln o d łu g ie m id e l ib e ru ją c e m i  kana łam i  d aw nych  w ładz adm in is t racy j-
st,,. nyck, pod us ta w n em i  k o n t ro la m i  c ia ł  i in d yw iduów , obcych rządow i i s t n ie ją - ,
dla cenni. Dawna chciwość czczych ty tu łó w  i honorów  o b jaw ia ła  się nam ię tn ie ,  dla
[0. tegokażda r< wolucya m noży ła  ty lko  już  i lak  l iczne t rudnośc i .  Masy rozszerzaczy

ducha r e w o lu c y jn e g o ,  s t r a ż n ik ó w  pode jrzanych  osób na  u rzędach  , delegatów 
z dwuznacznemi misyami, ro zsy p y w a ły  się na wszystkie s t rony  k ra ju ,  co różnie 
i dziwnie pomagało w ik ła ć  p a lryo tyczne  zamiary  , maskować podstępne  us i ło ­
wania , a nadewszystko  plątać, k ra jo w e  w ład ze  , i u d a rem n iać  d y k ta tu r ę  , k t ó ­
rej nie po jm ow ano  ja k o  in s ty tu c y ą  , jako  rząd k ra jo w y  , lecz ty lko  do poje­
dynczej przyczepiano osoby. Rozkazami bezpośrednio  udzielonerai  przez 
dyktatora każdy  się w idz ia ł  być  zw iązanym , lecz te rozkazy w y d a w a n e  w  im ie­
niu istniejącego r ząd u  przez rozm aite  szczeble a d m in i s t r a c y jn e , można było 

ni- debatować, o d k ła d a ć  i p r z e k rę c a ć .  A narch ią  , w prawdziwćm. znaczeniu  tego
sil- wyrazu, nie  je s t  ty lko  sw aw olna  in d yw idua lność  n ieszanu jąca  w ład z  k ra jo -
do wycli, lecz zarazem sprzeczność tychże między sobą rów now ażąca  ich s i ł y ,
na- i paraliżująca wszystk ie  u s i ło w a n ia  k u  d o bru  p ub l icznem u .  Mało k to  z naszych
eło pisarzy zas tanaw ia ł  się nad  tein iż g ó łw nem i przeszkodami dla nas do  u  t rzym a-
lie- uiu sję p rzy i s tn ien iu  po li lycznću i , jes t  to odw ykn icn ie  ca łego  narodu..
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t a k  d łu g im  n ie rządem  od pew nego  tak lu  w  p o s tę pow an iu  p u b l i c z n e m , sfał­
szowanie zdrowego rozsądku manifestujące się od p ó l  w ie k u  i więcej liczne- 
m i  p r z y k ł a d a m i , k tó re  n iepoję te  przez obcych  p ub l icys tów ,  często nierozwi­
k ł a n ą  b y ły  im zagadką (1).

W  in n y m  narodzie  w yraz  d y k ta tu ra  rozs trzyga łby  ju ż  sam przez siebie kwe- 
s ty ą  w ła d z  p o d rzęd n y ch  ; u nas bliższe jćj rozebran ie  z wyż wymienionych 
p o w o d ó w  jes t  konieczne , i d la  dostateczniejszego jej  zrozum ienia  , dzielimy ją 
n a  t r zy  g łó w n e  gałęzie : na wojskow ość , ad m in is t racy ą  i sądo w n ic tw o .

U rządzenie p ie rw sz e j ,  to jes t  w o jsk o w o śc i ,  w s pó lne  ca łć j  ucywilizowanej 
E u ro p ie  , jes t  t a k  si lne i t a k  en erg iczne  samo w  sobie , że  ta s iła i energia 
w  nadzw ycza jnych  w ypad k ac h  , s łuży w m iejscu  z w ich n ię ty ch  w ładz cywil­
n y c h  do uciśnięcia  p o rz ą d k u  p u b l ic z n e g o ; lecz ten  środek rów nież  nietrwały 
j a k  n ieb es p ieczn y , loka ln ie  i chw ilow o może by ć  ty lko  uży tym  ; rozciągnięty 
do  ca łeg o  k r a j u ,  lu b  zas tosowany jako  sys tem at rz ,ądow y, rozw iązuje  się 
zw yk le  w  despo tyczną  an a rc h ią  , gdy  ty m  czasem najarb i t ra ln ie jsza  admini- 
s t racya  cyw i lna ,  ma w  sobie zarody i zak łady  p rzyszłego  rozw in ięcia  się i refor­
m y  pó l i tycznćj .  Pomijamy zatem wszelkie u w ag i  nad  tą częścią naszego podzia­
ł u  , tern bardzić j  że dotychczasowe u  nas m il i ta rne  nadużycia  w y p ły w a ły  nie 
z o r g a n iz a c y i , lecz b y ły  w e w n ę trz n e m i .  Jednćj  tu  ty lko  n ie  możemy pomi­
n ą ć  u w a g i ,  k tó ra  ogólniejszy ma in te re s :  iż n i e r a z  w  em igracy i  rozmawia­
ją c  o naszem przysz łem  u rządzen iu  s ię ,  napo tyka l iśm y sys tem at wyborowy 
ro zc iąg n ię ty  do stopni w o jskow ych  ; n iewchodząc  jed nakże  w  d y skusyą  o nie­
stosownośc i  tychże  w y b o ró w  z o rgan izacyą  m i l i ta rn ą  , ani przesądzając zaw­
czasu s ta łego i ostatecznego u rządzen ia  , przejęci  ty lko  tą  m yślą ,  że rewolucja 
n ie  jes t  c h w i lą  używ ania  na leżnych  p ra w  i p r z y w i le jó w , iż organizacya którą 
p ro jek tu je m y  , jes t  ty lk o  na czas pow stan ia  , korzystamy z tćj okoliczności do 
p ro tes tow an ia  się ogólnie  p rzeciw  w yborom  luk cyw ilnym  jako  i militarnym 
w  czasie rew olucy i.

J a k  się spodziewać że wola naczelna rozlewać się rnoze in n ą  hierarchiczną 
b u d o w ą ,  jeżeli nie postaw ioną przez n ią ,  i czyż może być odpowiedzialną za 
o b ro ty  w ła d z  miejscowych z obcego jej w p ł y w u  w y p ro w a d z o n y c h ?  ani je­
dna  wola , an i  jedno  dzie ło  dokonanem  być nic  m oże ,  jeżeli  j e d n a  i ta sama 
m yśl  najdrobnie jszem i szczeblami w ła d z  nie przewodzi.  Pierwszym zatem obo­
w iązk iem  naczelnej  ins ty tucy i  jes t,  n ie ly lko  usunąć  wszystko w  osobach i urzą­
dzen iach ,  co n ieprzyjazna p o s ta w i ła  ręka , lecz zarazem zabezpieczyć się prze­
c iw ko  tem u , co po jedynczy  in teres ,  ślepy w y p ad ek  lu b  w p ł y w  źle oświecony 
zechcą  narzucić .  Przez w yprow adzen ie  ty lko  in s ty tucy i  z in s ty tu cy i  , a nawet 
osób z osób , w ym iec ionem  zostanie  to wszystko  , co zechce u trzym ać uparta 
r u ty n a  lub  os trożny r a c h u n e k  menażu jący  sobie p rzyszłość na każdy  wypadek. 
Na w p ro w a d z e n iu  od razu  w spó ln y c h  c a łe m u  k ra jo w i  in s ty tucy j  , budujemy to 
tak  po trzebne  Polsce w y ła m a n ie  się z d u ch a  p row in cy o n a ln eg o  i zaamalgamo- 
w an ie  n ie ty lko  k as t  i stanów, lecz rów nież  i n iebezpiecznej miejscowości.  Kto- 
k o lw ie k  zgodzi się n ie  na  d y k ta to ró w  , lecz na  d y k ta tu r ę  , zapragnie  ażeby 
w szelk ie  w ła d z e  podrzędne ,  b y ły  obrazem naczelnćj in s ty tu c y i ;  n ie  dysputują- 
ce  z n ik im  ani m iędzy so b ą ,  n ie  ham ow ane  przez nikogo w  sw oich  obowup' 
k a c h ,  p o w in n y  być  ty lko  odpow iedzia lne  i z a l e ż n e , w  c a łć m  sw ojem  istnieniu, 
od  in s ty tucy i  k tó r a  je  s fo rm ow ała ,  z tąż samą po tęg ą ,  chociaż w  mniejszym ob­
ręb ie  i n ie  dla  w łasn e j ,  in dyw idua lne j  lu b  lokalnej  woli.

( l )  M ackintosh  jed en  z  naj znakom itszy cli h isto rykó w  angielskich  W ariykuk- 
Par t it ions  of  Poland , w y d ż iw ić  się  nie m oże, że Polacy podczas w o jh y  w  I79s 
z  R osyą , dozw p lili ambasadorowi m oskiew skiem u rezydow ać w  W a rsza w ie  ^ 
d y u b u rg h  Review tom  37 k ,  1G2.
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f- L iczba ły c h  o g n iw  , r o z le g ło ś ć  k r a ju  , p rz e z n a c z o n a  do  d z ia ła n ia  d la  k a ż d e -
e- go z n ic h  , a n i p o d z ia ł  t e r y to r y a ln y  ja k o  p o s a d a  ty c h  u rz ą d z e ń  , n ic  z d a ją  s ię
i- dzisiaj b y ć  n a sz y m  p rz e d m io te m , je d n a k ż e  m y ś lim y  że  j a k  m e c h a n ik a  c a łć j  le j  

b udow y  p o w in n a  b y ć  J a k  n a jp ro s ts z a  , t a k  te ż  i liczba  jć j s p rę ż y n  ja k  n a jm n ie j-
e- sza. Dla ła tw ie js z e g o  k o n tro lo w a n ia  i s k u te c z n e g o  w y k o n y w a n ia ,  k a żd e  z ty c h
cl' ogn iw  w in n o  ł ą c z y ć  w  so b ie  w s z e lk ie  m ie jsco w e  o b o w ią z k i ,  d o  ja k ie jk o lw ie k -
j? bądź g a łę z i a d m in is tr a c y jn e j  n a le ż ą c e .

P o n iew aż  w c ią g n ię c ie  i  n a z w y c z a je n ie  m as  do  p o rz ą d n e g o  ży c ia  p o ti ty c z n e -  
iej j,0 j d łu g ie g o  p o trz e b u je  c z a s u ,  o p a rc ie  z a tem  c a łe j n asze j b u d o w y  a d m in is tra -
i ;t cy jnej n a  w y b ie ra ln y c h  w ła d z a c h  g m in n y c h  i m u n ic y p a ln y c h  , m oże  n ie  b y -

ło b y  c a łk ie m  o d  rz e c z y  , te m  b a rd z e j że n a tn r a  ic h  o b o w ią z k ó w  z a m k n ię ta  je s t  
l'f w  ta k  d ro b n y m  z a k re s ie  i ta k  z a le ż n ą ,  że k o n tro la  ic h  j e s t  n a d e r  ł a tw ą  , 11 a d -
tj to  w y b ie ra ln a  p rz e z  c a łą  m asę  n a r o d u  w  w ła ś p iw y c h  so b ie  o b rę b a c h  , d a je  je j
i? sposobność  o b ja w ia n ia  s ię  i w s p ie ra n ia  c a łe j  b u d o w y  sw em  p rz y z w o le n ie m  ,
ii- p rz y s tę p u ją c  p o ś re d n io  d o  u d z ia łu  w  z a r z ą d z ie k ra jo w y m , k tó re g o  to  u d z ia łu  o-
r- licznośc i je d y n ie  ro z s z e rz y ć  n ie  p o z w a la ją .  Z b a rd z o  m a ły m  w y ją tk ie m  s e k c j a
ia- p a ry z k a  n ie  p o d z ie la  o p in ii  n a w ia s e m  w ś r ó d  d y s k u c y i rz u c o n e j fo rm o w a n ia
ih ty c h  g m in  w  b u rz l iw e  d e l ib e ru ją c e  c ia ła ,  n a k s z t a ł t  com m unes  w  r e w o lu c y i  i ' a n ~
ii- cuzk ićj, z k ló r y c h b y  riiij l ic z n ie jsz a ,i  n a jb liż sz a  w ła d z y  c e n t r a ln ć j  m o g ła  p rz y jś ć
in- do p o tęg i k o n tr o lo w a n ia  jć j  i n a rz u c a n ia  sw e j w o li , i to  co śm y  o d m ó w ili c®ł®"
vy mu n a ro d o w i c h w ilo w o ,  u s u w a ją c  z p o d  b o k u  d y k ta tu r y  p ra w o d a w c z e  c ia ło
i®" re p re z e n ta c y jn e , n a d a w a lib y ś m y  p rz y p a d k o w y m  sp o je n io m , m ie jsco w y m , w ię -
'v‘ cćj g o to w y m  ro z k a z y w a ć  n iż  ro z w a ża ć  , i  n a jc z ę ś c ie j u z b ro jo n y m  d o  w y k o n a -
iya nia te g o , co  c h w ilo w o  p o d d m u c h n ię te m  z o s ta n ie . Z a p e w n e , g d y b y  s z ło  o sto
iri! p n io w e  w y d z ie ra n ie  w ła d z y  p o  w ła d z y  , szczeb la  p o  szc z eb lu  K aście u p rz y
do w ile jo w an e j, sp o só b  te n  b y łb y  je d y n y m  ś ro d k ie m  d łu g ie j  i  z a c ię te j p o lity c z n e j
fiu w o jn y ; lecz  p rz y p u s z c z a ją c  o d  ra z u  ju ż  u k o n s ty tu o w a n e  w ła d z e  r e w o lu c y jn e  ,

n ie ty lk o  s k ło n n e  do  z b a w ie n n y c h  r e f o r m ,  le c z  im  p o c z ą tk u ją c e  sam e  , o lm - 
na dzenie ta k ie j a n a r c h i i ;  u ż y te c z n ć j ty lk o  do  ro z b i ja n ia  in n ć j u p ra w n io n e j ,  b y ło
za by z b y teczn em .

jo- T rzec ia  g a łę ź  n a szeg o  p o d z ia łu ,  je s t  s ą d o w n ic tw o .  Id ą c  zw y cz a je m  n a szy ch
ma p rzodków  u ż y w a n y m  w  b e z k r ó le w ia c h  , a n a w e t  k o n fe d e ra c y a c h  , g d z ie  w sz e l-
»- ki in te re s  p r y w a tn y  u s tę p o w a ł  p u b l ic z n e m u  , u z n a je m y  za  rz e c z  p o t iz c b n ą  z a -
zif w ieszen ie  w sz e lk ic h  s p ra w  c y w iln y c h  ; z o s ta w ia ją c  s ą d o w n ic tw o  k ry m in a ln e  i
zH' p o licy jn e  z w y c z a jn e m u  b ie g o w i. R e w o lu c y a  w  p ra w o d a w s tw ie  je s t  j e d n ą  z n a j -

tru d n ie js z y c h  d o  w y k o n a n ia ; z a ta r c ie  w  n ie m  n a ro d o w e g o  d u c h a  o b c ą  p rz e -  
m ocą , ró w n ie ż  d łu g ie g o  w y m a g a  c za su  ; n a d to  n ie  t r a ć m y  z o k a , że w ła d z e  r e ­

da w o lu c y jn e  n ie  są  o rg a n iz u ją c e m i. P ró cz  p ra w o d a w s tw a , in n e  g a łę z ie  u rz ą d z e ń
ik. k ra jo w y ch  p o t r z e b u ją  re fo r m y  , le cz  n ie  m a ją c  żad n e g o  b e z p o ś re d n ie g o  s to s u n
k  ku  z p o w sta n ie m  n a ro d o w e m  , p rz e o b ra ż e n ie  ic h  o d ro c z o n ć m  b y ć  w in n o .  W ie

io- m y iż a n i s k a r b ,  a n i  o ś w ie c e n ie  p u b l ic z n e  w  ty m  s ta n ie  p o z o s ta ć  n ie  m oże ,
lo- w ażn ie jsze  i n ie z g o d n e  z d u c h e m  c za su  n a d u ż y c ia  , o i le  b y ć  m oże  s p ro s to w a ­
ny ne z o s ta n ą , sam  ro z u m  p u b lic z n y  o sąd z i, co  z g o d n o ś c ią  u c y w iliz o w a n e g o  n a -
I?- ro d u  s to so w n e m  n ie  b ę d z ie .
f ’ L ecz  w ra c a ją c  do  s ą d o w n ic tw a ,  d o m a g a m y  s ię  i n a ju s i ln ie j  d o m a g a ć  s ię  h ę
‘U| dziem y o in s ly tu c y ą  , k tó r ą  za n a jg łó w n ie js z ą  z n e rw ó w  re w o lu c y jn y c h  u w a -
^  żam y , a t ą  in s ly tu c y ą  s ą  s t ra s z n e  sam ćm  n a zw isk ie m  t r y b u n a ły  re w o lu c y jn e .

W w y ją tk o w ć m , w  k o n w u ls y jn e m  p o ło ż e n iu  n a ro d u ,  n ie p o d o b n a  je s t  d a w n em i, 
p rz e w le k łe m i fo rm a m i, n ie s k o ń c z o n e  p ro w a d z ić  p ro c e sa  , g d z ie  n ie  le d w ie  «iz 

le - da c h w ila  g u b i  lu b  o c a la  , g d z ie  s u ro w y  p r z y k ł a d ,  g d z ie  n a g łe  p rz e ra ż e n ie
igs ty lko  je s t  w  s ta n ie  z ap o b ied z  z łe m u  , z n iw ec z y ć  n ie p rz y ja z n e  z a m ia iy ,  co i ac
jj- bodźca lę k liw e j o p ie sz a ło ś c i ,  i  u p a d a ją c ą  z e n tu z y a z m o w a ć  n a d z ie ję .  S k re ś la ją c

c h a ra k te r  ly e li t r y b u n a łó w ,  z c e c h  w y żej w y m ie n io n y c h ,  z n a m io n u ją c y c h  ai -
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m inistracyjne władze podrzędne, wyjm ujem y ty lko  odpowiedzialność i odwo- m
łalność osób powołanych do sądzenia przestępstw rew olucyjnych. Zresztą ten- n
że sam absolutny charakter , taż sama szybkość , taż sama prostota w  urządzę- zt
n i u i  postępowaniu , również n iewybierą lne, lecz wy p ływające z dyktatury i sl
w  je j im ien iu  niecofnięte wydające w y ro k i. n

SEKCYA STRASBOURG. d
k

Wydobycie Polski z rąk jć j ciemięzców zewnętrznych, oswobodzenie ludu z pod „
jarzma jego gnębicie li uprzyw ile jow anych , oto jest myśl i praca przypadającą v
działem z ogólnej pracy ludów  na część wychodźców polskich zawiązanych w To- w
warzystwo Dem okratyczne, i na prawych mężów w ojczyźnie , którzy gorliw i s’
0 przy wrócenie je j bytu  a praw  ludow i , nieszczędzą znojów i poświęceń , aby 
dzieło powstania i odrodzenia szczęśliwie do skutku doprowadzić. Uzasadniwszy Łj
się na przekonaniu iż Polska mieści w  sobie dostateczne s iły  i zasoby do rozpo- sl
częcia w a lk i z trzema przyw łaszczycielam i, nasuwa się p y ta n ie , k to  ma dać w
pierwsze hasło powstania , i kto niem kierować ? lecz gdy to już  dawnie1] w
rozstrzygnięto i wyjaśniono , z tego w yn ika  drugie : jak w  czasie powstania c:
podrzędne władze uorganizowane być w in n y  ? v

Powstanie Polski przeciw jć j ciemięzcom zew nętrznym , mając lud  masami p
powołać do b ron i dla wywalczenia niepodległości k ra ju , a oraz tak zreformować -«
dotychczasowy porządek spo łeczny, aby dla ludu b y ło  wszęchwładzlwo, «
dla klasy uprzyw ile jow anej równość , to jest : mając zapalić walkę z dwojakim il
n ieprzyjacie lem , w a lkę o byt i o ideę, o życie narodu i o postęp ludzkości, "
walkę, która obudzi dla ludu  sympatyą w ludach , dla p rzyw ile is tów  w przy- **
w ileistach , słowem, walkę wyprowadzającą na plac boju świat stary i nowy, *1
musi się tak urządzić , aby wszelkie władze w yp ływ a jąc z naczelnej , jako n
g łów ne j sprężyny ru c h u , b y ły  tym samym duchem co ona przejęte, konse- l1
kw entne je j zasadom , energiczne, niezmordowane , poświęcające się. Takich 
ludz i dostarczy tajemne d z ie ło , wyrabiające w  sobie żyw io ły  przyszłego d
zbawienia ojczyzny , tak ich  ludzi wprzód oceni , naznaczy i wybierze wła- v
dza naczelna , jako  jeden i tenże sam początek wiodąca ; lud bowiem w  tym 11
w yją tkow ym  czasie przejścia , ła tw o uzna potrzebę odstąpienia od praw 5
swoich , umocowujących go do szukania w ładzy w sobie i rządzenia się przez 
siebie ; a to przez niemożność objawienia swego w'szechwładztwa , inaczej z
ja k  pierwszym czynem rewolucyjnego wybuchu i ufnością dla osób stojących łl
pi zy sterze działań , które  nie dla siebie lecz dla wszystkich wszystko poświę- 1
cić mają. c

taka władza naczelna , stawszy się zrealizowaniem idei narodowej , pośre­
dniczką między siłam i ludu  a jego potrzebami i p raw am i, musi obejmować 
w sobie ca ły k ra j p o ls k i; ztąd też je j zarządom , je j rozkazom wszyscy w  naj­
odleglejszym zakątku państwa ulegać pow inn i ; gdy zaś przesyłanie rozkazów j
1 urządzeń , czuwanie nad dopełnieniem onych w  całej ścisłości ; nie może c
się odbywać ja k  ty lko  za pośrednictwem władz podrzędnych , na które  wła i
dza naczelna część w ładzy swojej zlewa , przeto ustanowienie takowych i >
ich  organizacya hierarchiczna, są arcyważnćm zadaniem, na które odpowiadamy f
w  m iarę s ił naszej wiedzy. j

Każda władza powinna działać w  pewnym ty lko  zakresie , to jest tak co S
do samej mocy działania , ja k  co do przestrzeni miejsca-. Pierwsze zowie się '
niższym lub  wyższym stopniem w ładzy , d ru g ie , p ro w in c y ą , wojewódz- >■
twem , i  t. p. Z tego w yn ika  konieczność podzielenia k ra ju  na pewno 
części, w  k tó rychby w ładze podrzędne rozpostarły się z swemi atrybucyam i. '

I  tak  , zastanowiwszy się nad te raźn ie jsze j położeniem Polski i  nad je j sto­
sunkam i , spostrzeżeni , iż kra j cały rządzony jest przez w ic ie  bardzo od-



miennych i n s t y t u e y j , k tó re  n ie  bez tego aby  nie  w p ły n ę ły  na  m ora lność  , 
na wyobrażenia i zwyczaje lu d u .  R óżnorodne  te  in s ty tucye  od la t  G7 przez 
zaborców w pro w ad zo n e  , w esz ły  ju ż  w  używ anie  i s ta ły  się niejako sw o j-  
sk iem i; gdy zaś w  czasie w a lk i  o n iepod leg łość  , n iepodobieństw em  będzie  
rządowi r ew o lucy jnem u  t ru d n ić  się nadan iem  no w y cb  in s ty tuey j  i z a p ro w a ­
dzeniem jed n o ro d n y ch  p r a w  na  ca łą  P o ls k ę , co n ie rów nie  d łuższego ,  spo­
kojniejszego p o t rz e b o w a ło b y  czas u ,  a tein samem w  rozum ien iu  naszem już  do 
następnej epoki p rzypada , przeto te ja k ie  do tąd  istnieją,  a nie  sprzeciwia ją  się 
wprost celowi r e w o l u c y i , aż do oswobodzenia się z n iep rzy jac ió ł  zatrzymaćby 
wypadło. Uwaga ta wszakże n ie  obejmuje w ładzy  adm in is t racy jnej  z n a tu ry  
swojćj mającej  dz ia łać  rew olucy jn ie .

Z lej różnorodności  insty tueyj  w p row in cy ach  zabranych , z n a w y k n ie ń  lu d u  
do zamykania sw y ch  in teresów  w  tych ty lko  g ran icach  , zap a t ry w an ia  się na 
stolicę p ro w jn cy i  jako g łó w n e  ognisko wszelkiego ru c h u  , p rzy tćm  przez 
wzgląd na ogrom ną  rozciągłość  P o lsk i ,  a z tą d  na n iemożność znoszenia się 
władz p o drzędnych  w  od leg łych  p u n k ta c h  i s tn ie ją c y c h , w p ro s t  z w ładzą  n a ­
czelną ; w ynika  konieczność  ustanow ien ia  k i lk u  , s tosownie  do po trzeby  , t a k  
zwanych w ładz  p ro w incyona lnych  , k ló ry m b y  pew ne części k r a ju  pod za rząd  
powierzone b y ły  (1). W dalszem s to p n io w a n iu  p o drzędnych  p o d z ia łó w ,  p ro -  
wineye składać się będą  z w o jew ództw  , za czćm p rzem aw ia  ju ż  to powaga 
naszej przeszłości , ju z  ła tw o ś ć  w w y k o n a n iu ,  mimo ca łe j  pozornej rozm a­
itości w  dzisiejszych podz ia łach  tych  p row incy j .  I tak  k ró les tw o k o n g re so ­
we zatrzymuje ośm w ojew ó d z tw  ; L itwa i ziemie ru sk ie  podzielą  swe obszer­
ne gubernie n a  dw a lub  trzy  w o jew ódz tw a  , a to n a z n a c z a ją c ,  iż tyle  a 
tyle powiatów ma sk ła d ać  t a k o w e ;  w  Galicyi trzy  lu b  cztery  c y r k u ły  za­
mieni się na w o je w ó d z tw o ,  rów nie  jako  w P o zn ań sk iem  dep a r tam en t  tak iem u  
podziałowi odpowie.

Województwa podzielą  się na  o b w o d y ,  a te os ta tn ie  na m unicypa lnośc i  co 
do miast : w ój tos tw a  c o d o  gm in  w ie jsk ich ;  w  ten  sposób : iż j e d n o  miasto 
Większe czy mniejsze z p rzyległośc iam i sw emi s ta n o w i ło b y  u rząd  m u n ic y p a l ­
ny ; wsie zaś w s to su n k u  do swej l u d n o ś c i , s k ła d a ły b y  w  liczbie 2 , 3 , 4 i 
5 jedno wmjtowstwo.

Uznawszy potrzebę  i stosow ność  powyższego podz ia łu  dla wym ierzenia  
zakresu działalności  w ładz  p o d rz ę d n y c h ,  przychodzi z kole i  rozwinąć,  zkąd  
te władze mają  b rać  swój p o czą tek  i na jakiej  zasadzie uo rgan izow ane  byc 
powinny. Jużeśm y  wyżej nadm ien i l i  , iż dla sprężystszego działania  r e w o lu ­
cyjnego , w ład ze  po d rzęd n e  idą z n a c z e ln e j ,  poniew aż us tanow ien ie  w ła d z y  
przez wybory  dla  samej w alk i  z nieprzyjacielem na ca łej k r a ju  p rzestrzeni  , 
nie może się odbyw ać w  żaden  rozum ny  sposób , a gdyby  n a w e t  i da ło  się

(1) T a  nasuw a się  oględnem u rozum ow aniu obawa , a ża li ta k i p o d zia ł kra­
ju  . a raczej ażali p rzez niezniszczem e granic nakreślony cli tylohrotnem  szarpaniem  
ojczyzny naszej , nie podsyci się zgubna m yś l p ró w iacyona lizm ów  i kszta łtu  
'  ządu federacyjnego  , o ja k im  niektóre u m y s ły  , odrzucając w ie lk ą  ideę jedności 
narodowej , a oszańcowane w  ciasnern pojęciu  sw ej drobnej narodow ości, rade 
dziś marzą. O bawa ta zn ik a  g d y  Wspomniern ja k  w  hażdem pow stan iu  na głos 

je d ir j  p row incyi z n /w a ły  s ię  d ru g ie , n iosły  sobie b ra tn ią  pomoc i zac iera ły  
granice d yp lo m a tyczn e , które obca przem oc zn a c zy ła  m iędzy  jcdnoplem iennyni 
rodem S ło w ia n . Obawa la  zn ika  , ho idea polskości obejmuje nie ty lk o  ż y c ie  
przeszłe, historyczne j e j  Lądów, ale nadlo ży c ie  poświęceń się  dla sp ra w y  pow sze­
chnej , w ieczną  w a lkę  przeciw  zw olennikom  caryzm u i straż o sta tn ią  postępu­
jącej ludzkości ;  nakonlec i  to obawę usuwa, g d y  w ła d za  prow incyonalna m ająca  
kier ować duchem całej p ro w in cy i, d zia łać  będzie zaw sze w  m y ś l w ła d zy  naczel­
nej j z. której począ tek sw ó j w zię ła .



uskutecznić  , w ted y  klasa uprzyw ile jow ana  w idząc n a rażonym  swój interes 
w ł a s n y , s ta ra ła b y  się myśl  em an cy p u jącą ,  r e w o lu c y jn ą ,  s k i z y w i ć i  n a  swą 
korzyść  obróc ić .  Dla zapobieżenia  t e m u ,  w ład za  nacze lna  m ianu je  osoby do 
w ład zy  p ro w incyona lne j  ; t a  zaś z upow ażnien ia  jej  , lu b  ze wskazanych 
sobie osób , k reu je  w ładze  w ojew ódzkie  , k tó r e  rów nym że  t rybem  zaprowa­
d za ją  w ła d z e  obwodowe.

S k ła d  w ładzy  prow incyonalnej  i wojewódzkiej pow in ien  być w  r ę k u  trzech 
do pięciu osób , a nie w j e d n ć j , a to z p rzczyny  , iż r u c h  rew o lucy jny  nic 
cierpi żadnćj przerw y lub  z w ło k i ,  k tó r a b y  m og ła  w y n ik n ą ć  przez s łabość ,  
n iedo łężność  , lub  b łę d y ' j e d n e j  osoby stojącej na  czele swojego r z ą d u ;  iż 
gdy przez w ła d z ę  nacze lną  bezpośrednio  w y b ra n e  są osoby do w ła d z y  pro ­
w incyonalnej  , a za pośredn ic tw em  tejże do w o jew ó d zk ie j ,  i gdy te osoby 
jed n e  podzielają  z a s a d y , je d n y m  t c h n ą  duchem  i jednakow e mają  widzenie 
r z e c z y , tedy n ie  ty lko  sprężystość  dzia łań  nic  na  tem  nie  t r a c i , lecz owszem 
energiczniejszćm będzie to c i a ł o , gdy w iem y z dośw iadczenia  iż k i lk a  z jed- 
nemi zasadami i chęciam i sko ja rzonych  o só b ,  o g lę d n ie j ,  sk u te c z n ie j ,  upor­
czywiej i rzetelniej  p row adz i ło  swe d z i e ł o , niż  j e d n a  , a tern bardziej  gdy 
przypuśc im y  , że j a k  w ła d z a  p row in cy o n a ln a  może być odcię tą  od nacżelnćj , 
tak  podobnie  w o jew ódzkie  od p r o w in c y o n a ln e j , w  k tó rym  to razie  s ta ją  się 
one  tw órcam i wszystk ich  p l a n ó w ,  i muszą samodzielnie  w ys tę p o w ać .  Dodajmy 
i to je s z c z e ,  że praw dopodobnie jszćm  jes t  p rzen iew ierzen ie  się jednej  osoby , 
n iż  k i l k u ,  że na  taki p rzypadek  w  samej w ładzy  zbiorowej  by łoby  ju ż  lekar­
stwo , gdy w po jedynczej  m ogłoby  wiele z ły ch  sk u tk ó w  za sobą pociągnąć , 
zan im by wyższa w ła d z a  pow zię ła  wiadomość i pośpieszyła  z środkiem zarad­
czym. J a k  t a m ,  gdzie jes t  rozleglejsze , a często w łasnej  radzie  zostawio­
ne  d z i a ł a n i e , okazu je  się kon ieczność  zbiorowej w ła d z y ,  tak przeciwnie 
w ła d z a  o b w o d o w a , objęta szczuplejszym z a k re s e m , zawsze wykonywająca 
wyższe polecenia  może być rep re zen to w an ą  w  jednćj  osobie , k tóra  choćby 
p rzen iew ierzy ła  się p a n u ją c y m  zasadom , n ie  może w ie lk iego  sprawie  przy­
nieść uszczerbku , mając n a d  sobą ciągle czuw a jący  rząd  wojewódzki.

Zostaje jedna  jeszcze o s ta tn ia  w ład za  w najbliższej z ludem  s tycznośc i ,  a 
tćm  samem osobnego w ym ag a jąca  rozb ioru  , tą  je s t  w ła d z a  m un icypa lna  i 
w ó j to s tw  gm in .  Jeżeli  w wyborze w ładz  wyższych zas t rasza ł  nas w p ły w  stanu 
uprzyw ile jow anego  , tedy  w tym  razie tej obaw y nie  ma ; bo lud  po wśiach 
i miasteczkach wiedząc  z dośw iadczenia  j a k  t r u d n ą  jes t  do p rzebycia  granica 
s ta nów  , z a m k n ą ł  się w swojej p ros tocie  i n ie  w szed ł  z klasą uprzywilejowaną 
w  żadne d łu g i  wdzięczności  , w  żad n e  stosunki,  j a k  k l ien te la  i palronostwo; 
s tan  bowiem sz lachecki jeśli nie  zawsze u c iem ięża ł ,  to poga rdza ł  i niczem nic 
p rzyw iązyw ał  ku sobie; z tego p o w o d u  otw orzyw szy  lu d o w i  oczy i powie­
dziawszy m u  , iż jest w s z e c h w ła d z c ą , że do objawienia swej emancypacja  i 
w ol i  pow in ien  p ierw szy  k ro k  z ro b ić ,  w ybiera jąc  z pośród siebie burmistrzów 
i w ójtów  gmin , możemy być  p e w n y m i , iż n aw e t  w  tym  cliaostycznym czasie 
refo rm y socyalnćj , w y b ó r  jego n ie  padn ie  n a  pana lu b  człowieka niemającego 
m iłośc i  l u d u ,  ale na tak iego  k tó ry  jego in teres  najlepićj  zrozumie.

Taki t ry b  w yborow y n iepodobny  do zap row adzen ia ,  j a k  to ju ż  wyżej do­
w ied l iśm y w  tw orzen iu  wszystk ich  w ła d z  wyższych , n ie  dozna żadnej tru­
dnośc i  i odbędzie się n iezaw iś le ,  bez poprzedn ich  usposobień lu d u  w  szczu­
p ły m  obręb ie  miasteczka lub  g m iny  wiejskiej ; a s tąd  ta korzyść  że lud  za­
cząwszy się oswajać z życiem pol i tycznem  , poczu je  w  sobie s i łę  samodzielną, 
której  go przez tyle w iek ó w  pozbawiono. Następnie , gdy spraw a publiczna 
na rodow a  bliżej go zacznie  obch o d z ić ,  obudzi się w  n im  ufność w  ogłoszone 
zasady i nadzieja ż e le n  by t o p ła k a n y  zm ienisię  w lepszy, skoro  odzyskuje  wolność 
po d ługie j  n iewoli .  Prawo do g łosowania  na  w y b o rach  m ają  w  ogóle wszyscy
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mieszkańcy, z w y łącze n ie m  s łu g ,  ind y w id u ó w  njem ającyclt  miejsca s ta łego 
sw“ pobytu i tak ich ,  co niżej lat  dwadzieścia l iczą. Burmistrzem ty lko  może b y ć  

ten obrany , co um ie  czytać i pisać w  ję z y k u  ojczystym ; na  w ójta  gm iny  
j ta naw et  k w ali i ikacya  nie  jes t  k o n ie c z n ą ,  z p o w o d u  nieupowszechnionej  
nauki czytania  i pisania  pom iędzy  ludem  ; w razie  bowiem gdybyśmy te n  
warunek przyjęl i  za n ie o d z o w n y ,  lu d  a lboby się m u s ia ł  zrzec swego p raw a  

ech wyborowania , lub  w ybrać  swego by łego p a n a  , lu b  k tórego z jego s łu g  i p o -
n 'e pleczników , coby ca łk iem  sk rzy w i ło  dążność , z a s a d y , i b y ło  ty lko  kom edyą

ISC > kończącą się oszukaństw em  dobrćj  aviary.
; iż Ponieważ zaś w ó jtow ie  gm in  b ędą  w  prost  odbierać polecenia  h a  piśmie od
)r0" urzędów obwodowy eh , i naw za jem  zdaw ać przed  n im i r a p o r ta  z swoich czyn-
i°hy ności , tedy wszelkim tak im  t rudnośc iom  n a j ła tw ie j  się zapobiegnie , jeżeli
en 'e władza obw odow a w yznaczy  wójtom  p o m ocn ików  p i ś m ie n n y c h , zna jących
;?-em rutynę tej najniższej gałęzi adm in is t racy jne j  (I) .
jed- Tym sposobem uorgan izow ana adm in is t raeya  na  całej  przes trzen i  k r a j u ,
>°r- rozumie się iż w e  wszystk ich  sw ych  s topn iow aniach  i częściach , odpow ie-
gdy dzialną jes t  za pop e łn io n e  b łę d y  , lu b  p rzen iew ierzen ie  się zasadom. A jak o
nćj , władza naczelna sama , lub  przez dane  upow ażnien ie  , k r e u je  w ładze  p o d rz ę -
1 się dne, tak też w ła d z y  naczelnej , a tern samem każdej wyższej podrzędnej  , s łuży
'jmy prawo cały sk ła d  jak ie j  w ładzy  rozwiązać lu b  pojedyncze osoby z u rzędu
diy , składać i p o d  sąd  o ddaw ać ;  toż i w ład ze  przez lud  w y b ra n e  , gdyby  przezna-
u r '  czeińu sw em u nie  odpow iadały  , m ogą być przez k a ż d ą  w ła d z ę  wyższą z ło -
iąć , żone , z prze łożeniem  sp ra w y  c ia łu  w y b orow em u i z poleceniem uskulecznie-
,|ui" Ilia nowych w yborów .
wio- Dawszy rys  podz ia łu  k r a ju  , i w ty ch  podziałach  tak  większych j a k  m n ie j-
ł.n ' e szych.wskazawszy jakie  mają  i s t n i e ć ,  i ja k im  t ry b em  tw orzyć  się w ładze
ią™ podrzędne a d m in i s t r a c y jn e , przechodzimy do ogó lnych  a trybucy j  każdej
, oi,y z tycb w ła d z  z osobna. I ta k  :
rzy- lo Władza p row in cy o n a ln a  ad m in is t racy jna  ma obejm ow ać w  sobie wszystko

co w jej zakres dz ia łan ia  wchodzi , j a k  n p .  uzb ra jan ie  , dostaw a wszelkich 
i ,  a potrzeb w o je n n y c h ,  rozk ład  p o d a tk ó w  i in n y ch  c ię ż a r ó w , zarząd  funduszam i,
na i dobrami narodow em i , rozkrzew ian ie  zasad r e f o r m y , u trzy m y w an ie  djucha
tanu rewolucyjnego , i t .  p.  W ogóle w ła d z a  ta , t a k ą  moc ma w  swej p r o w i n c y i ,
liaclt

mca ■ (■!)■ Biir.tnj.strz w  m ieśc ie , w ó j t  na W s i, są  to urzędnicy przez lu d  w ybrani
wllt  dn U trzym ania kom un ikacy i m ię d zy  urzędem obw odow ym  a gm iną  , któ rych
lW0’ obowiązki są w  calem  znaczen iu  tego w y ra zu  i ew o lucyjne . T a k  jed en  ja k  i
1 n,e drugi m usi i  p o w in ien  kierować o p in ią  g m in y , zachęcać j ą  do p ra w n ych  c zy n n o -
" ,|e~ k i , w ybierać żo łn ierza  , odbierać podatki , ogłaszać nadesłane m anifesto  , s p e ł-
: Jj 1 uiać obow iązki p o lic i/i, robić na m iejscu dokonanego czyn u  w y w ó d  sło w n y
•■*?* r  obwinionymi o p rzes tę p stw a , a nadew szyslko  s tw o rzyć  i  u trzym a ć  w  m ie-
zasie szkańcach sw ej g m in y  duch p ra w d ziw ie  re w o lu cy jn y . C z y i  n a jp o czc iw szy  w ło -
c e 8° : ścianin nasz , najbardziej w olność , o jczyznę  i  rew olucyą m iłu ją c y , podoła takim

obow iązkam i T en  u rzą d  p ra w d ziw ie  lu d o w y , p o w in ien  być  p o  ruczony takim  
do- jedynie osobom , które posiadają  odpow iednią  kw a lifik a c y ą  u m ys ło w ą  i  m oral-

tru- ną. Jeżeliby która  gm ina b y ła  la k  niesczęśliw a , że n ie m ia łaby w  swem  w ła -
iCZU- snem łonie kandydata  z la k ą  k w a li f ik a c y ą ,  to go p ow oła  z  in n e j, ja k  ty lko

*?* będzie każdem u potrzebne p rzym io ty  posiadającemu dozw olone poda w a n ie
Iną i się na kandydata . Dodawanie pom ocników  , k r zy żo w a ło b y  c z y n n o śc i , i mo-
CUtt globy się często stać pow odem  gorszących rozdw ojeń pom ięd zy  n im  a w ó jtem .
zoili! fiądto pomocnik n igdy  nic je s t w  stanie w  tym  razie w y ręczyć  ni zę d tu ku  ludu ,
nose głów nie now e życ ie  w  gminie stw arzać pow ołanego.
yscy Przypisek jednego  z c z łonków  sekcyi.

9
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j a k ą  naczelna w  k ra ju  , z w yją tk iem  iż ta osta tn ia  sama przez się , a pierwśz# kr
najwięcćj  z po leceń  działa .  ■ dz

2“ W ładza  wojew ódzka adm in is t racy jna  będąc  w y p ły w e m  prowincyonalnej, 
ma mnićj  więcej te same a t ry b u cy e  ty lko  w  szczuplejszym zakresie  , z tym  je- cz
d n a k ż e  dodatk iem  , iż do niej należy o rganizacya  są dów  rew olucy jnych  , o rz
czem niżój , i organizacya obw odów . na

3° W ładza  obwodowa ściśle zaw is łą  od wojewódzkiej  , sp raw u je  lęż sarnę ru
czynność  adm in is t racy jną .  ml

4° W ładza  miejska czyli  m un icy p a ln a  i w ó j tów  gm in  czuwa nad bezpieczni- bo
s tw em  pub l icznem  i ściśle się stosuje  do rozkazów w ład zy  o b w o d o w ej .  m

Powyższy rys  o rgan izacy jny  w ła d z  l i c h  a t rybucy j  , w zięty  jes t  w  tym Sr
m om encie  , k iedy  pomiędzy częściami a g ło w ą  n iep rze rw an y  p a n u je  związek; w
przypuściwszy zaś ,  co najpodobnie jsza  , iż w  czasie trwaj ącćj w a lk i  ustaną 
relacye  między w ładzam i , prze to  i a t ry b u c y e  każdej z tak ich  w ła d z  powinny na
się rozszerzać d z ia łan iem  p e łn o m o cn ćm  , tw órczćm  , cośm y ju ż  w  części do- Pc
w ied l i ,  w y k azu jąc  iż w  s k ł a d  w ładzy  prow incyona lne j  i wojewódzkiej  kilka 
osób w chodzić  p o w in n o .  są

Wiadomo j e s t ,  iż -władza nacze lna  mieści w  sobie t ro ja k i  rodzaj w ładzy :  ad- w
m in is l r a c y jn ą  , s ą dow niczą  i wojskow ą; p odrzędne  b ęd ąc  jej w y p ły w e m ,  ten br
sam noszą c h a ra k te r  , to  j e s t : są a d m in i s t r a c y jn e m i , sądow niczem i i wojsko- nc
w em i.  W yłożyw szy już  o rgan izacyą  ad m in is t r acy jn ą  , p rzy s tąp m y  do sądo- la:
w n iczć j .  stl

Sądo w n ic tw o  w  s tan ie  p oko ju  po rządnie  uorgan izow ane  , dzieli  się zwy- na
kle na dwie  gałęz ie  , to j e s t : n a  cyw i ln e  i  k a rn e  ; to zaś os ta tn ie  n a  karne ab
k ry m in a ln e ,  i na k a r n e  po l icyjne .  w'

W  s tanie  r ew o lu cy jn y m , czybyśmy przy puścili  n a w e t  ten sam p o d z i a ł , czy- K
b y śm y  byli za u s tanow ien iem  , lu b  też za u trz y m a n ie m  tych  sam ych jurysdyk- 
cyj , zawsze zos taną  one za obrębem  życia poli tycznego ; inaczej wszakże nu w;
s ię  z są d o w n ic tw e m  k a rn e m  na zbrodnie  poli tyczne,  g ra jącem  w ie lką  rolę w 
w a lce  o n iepod leg łość .  Gdzie idzie o odzyskanie  narodow ego  b y tu ,  gdzie idzie w
o p a n o w an ie  zasad d e m okra tycznych ,  gdzie na stare j bud o w ie  spo łeczne j ,  nowy 1,11
gm ach odrodzenia  ma s ta n ą ć ;  a z drugiej  s t rony ,  gdzie w ys tępu je  nieprzyjaciel 
z e w n ę t r z n y  si lny  sw em i w o j s k a m i , ska rbam i , s ilny p ra w n o śc ią  d łu g ic h  nad- W:
użyć i zepsuciem żakorzenionem  między k lasą  p rzyw ile is fów ,  gdzie znowu kia- W)
s a l a  w id ząc  up ad ek  swó) w  rów nośc i  politycznćj i tow arzysk ie j ,  n ie  pożałuje ci;
i n t ry g  k o te ry jn y c h  , sp isków i zm ów  z nieprzyjacielem p rzec iw  ludow i poco- rz;
ł a n e m u  do życia; tam  sąd rew o lu cy jn y ,  j a k  ślepa spraw ied l iw ość  su ro w y ,  stra- by
szny jak  k a ra  niebios , p rędk i  ja k  grom zemsty , n iefo lgu jący  aż do wytępienia szi
p ie rw ia s tk u  z łego ,  pow in ien  się postawić na  straży  bezpieczeństwa między la- pr
d e m a  praw am i ludu ,  między w ła d z ą  a obowiązkam i w ła d z y ,  między sobą samym bu
a spraw ied liw ością  bezs tronną  i  sum ienną .  Owóż sąd  takiego rodza ju ,  karzący 111,
wszelkie zamachy na zw alen ie  r z ą d u  rew olucy jnego , wszelkie k n o w a n ia  k u  przy­
w ró c e n iu  zasad a n tysocya lnych ,  n ied em o k ra ty czn y ch ,  karzący  w sze lką  władzy 
p rzen iew ierczą  rząd o w i  nacze lnem u , i sam rząd  nacze lny  , gdy  go opinia ludu C7
p o tę p i ,  w y k ry w a ją c y  i śc igający indyw idua,  sk ryc ie  t rzy m ające  z nieprzyjacic- j 0
lem ,  po tęp ia jący  odstepców  sprawy narodow ćj ,  opuszczających g ran ice  kraju; do
sąd  nakon iec  co karze  p rzes tęps tw a  i zbrodnie  p rzec iw  m ajes ta tow i wszech- jy
w ła d z tw a  lu d u  i świę tej  sp raw ie  w olnośc i ,  pow in ien  być w w y ro k ach  niezawi- p0
s ły m  od żadnej  w ła d z y ,  a tem  samem bez apelacyi ,  n ie sk ręp o w a n y  wielością 0 i
pa rag ra fó w  i p ro c e d u r ,  idący  za św ia t łe m  sumienia  i p rzekonan ia  , głuchy na dz
w szystk ie  s tosunki p ry w a tn e ,  a przedewszystk icm złożony z ludzi  doświadczo- w
nego p a tryo tyzm u  i poczciwości .

Teraz zachodzą py tan ia :  k to  m a  ten  sąd w y b ie rać  ? w  jak  obsz e rnym  zakresie
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ierwśz# kraju ma d z ia ła ć ?  z ilu  osób się sk ła d a ć ?  za fa łszy w e W yroki być odpow ie* 
dzialnym lu b  u ie  ?

nalnej, Sąd t a k i , zdaniem  naszem  , p o trzeb u jący  na  w szy stk ich  p u n k ta c h  k ra ju  
ym je- czuwać n ieu s ta n n ie  nad  bezp ieczeństw em  pow szeclinem  przez  p ręd k ie  w ym ie-
rcli , o rzanie spraw iedliw ości, n ie  m oże stać jed en  na  c a ły  k ra j , lu b  p ro w in cy ą , a le

najprzyzwoiciej w  każdźm  w ojew ództw ie  m ieć sw oje siedlisko. Z tego rozm ia- 
ż samę ru jego dzia łań  podchodzi o n , co do sw ojej k reacy i, p o d  k a teg o ry ą  w ład z  a d ­

m inistracyjnych w o jew ódzk ich , to je s t, n ie  może być  w y b ran y m  głosam i lud u : 
icczeii- bo jeżeli w p ły w  k lasy  u p rzy w ile jo w an e j, m ó g łb y  sk rzy w ić  w ybory  w ład zy  ad ­

m in istracy jnej, tedy  n ie ró w n ie  gorzej p o d k o p a łb y  z a s a d ę , n a  k tórej ma się 
w  tym gruntow ać n iezaw isłość  i p raw ość  cz ło n k ó w  są d u  rew o lu cy jn eg o . Z lego p o -

riązek; wodu w ybór sędziów  i u sta n o w ien ie  sąd u , należeć będzie  do a try b u c y i w ła d z y
ustań;) adm inistracyjnej w ojew ódzkiej , tern bardziej , że ta  zw ierzch n o ść  obeznana

awinny najlepiej z m iejscow ością i ch a rak te rem  in d y w id u ó w , uczyni d o b ry  w y b ó r osób,
ici do- posiadających n ad to  zaufan ie i m iło ść  m ieszkańców .

j kilki z  tera w szystkiem  , gdyby  w ładza  p ro w in cy o n a ln a  lu b  nacze lna  u z n a ła  , że
sąd nie odpow iada sw em u p o w o ła n iu , m o cną je s t rozw iązać go i u s tan o w ić  n o ­

ży: ad- wy. Dla zabezpieczenia się jed n ak że  od zdarzyć się  m ogących  n ad u ży ć  p o d o -
:m , ten bnego c ia ła  , w szelkie w y ro k i onego z w yw odem  ca łć j sp raw y, b ę d ą  odda w ar
vojsko- ne pod zatw ierdzen ie  w ład zy  ad m in istracy jnćj w ojew ódzkiej , k tó ra  albo  z n a -
> sądo- lazłszy jakow ąś okoliczność n ieu d o w o d n io n ą  w y jaśn ić  ją  p o le c i , albo  uznaw szy

stronność w y ro k u  , z pow odu p rzek u p stw a  lu b  in n eg o  u jęc ia  sędziów  , będzie 
l zwy- mocną in n y  sąd  ustanow ić, n ie ty lk o  do p o w tó rn eg o  sądzen ia  tej samćj sp raw y ,

karne ale nadto i p rzen iew ierczy ch  sędziów . D opiero po za tw ierd zen iu  w y ro k u  przez
władzę w ojew ódzką , n a s tęp u je  w y k o n an ie  onego. P ro c ed u ra  sądow a ma być 

I , czy- jawną, w olow anie g łośne  p rzy  d rzw iach  z a m k n ię ty c h , og łoszen ie  i w y k o n an ie
-ysdyk- Wyroku p ub liczne . Na każdą zb ro d n ią  , w  c iągu  trzech  d n i w y ro k  ma być
kże mi wydanym ; w ażne pow ody m ogą to k  in s tru k c y i p rz e d łu ż y ć , co w szakże z m o -
rolę w ty wami pow inno  być w  pism ach  p u b liczn y ch  og łoszone. W ażn o ść  sądów  tak o -
ie idzie wych nie dopuszcza m nićjszego sk ła d u  są d u  rew o lu cy jn eg o , n ad  p ięć  do sicd r
, nowy miu osób.

zyjacicl Zamierzywszy n ic  nie pom ijać coby m ogło w yjaśn ić epokę p rzy sz łeg o  p o -
:h nad' Wstania w e w szystk ich  jego prze jśc iach  i m om entach , m usim y k ilk a  słów  po-
,vu kia- wiedzieć o sądow nictw ie  cyw ilnem  i k arn em  n iep o lily czn em . M ów iliśm y iż w
ożałujc ciągu pow stania w szelk ie  podobne ju ry z d y k c y e  zaw iesić w y p a d n ie , lecz z d a -
powo- rzyć się może, że w  części k ra ju  osw obodzonej, sądy zw yczajnym  try b em  od*

y, stra- bywać się b ęd ą  m o g ły . W pierw szym  razie w ładza  naczelna og łaszając  zaw ie-
ępienii szenie są d o w n ic tw a , zapobiega aby  ludzie  n ies łu sznych  szukający  zysków  , z
dzy la- prawa p rzedaw nien ia  nie m ogli k o rzy stać ; w d rug im  p rzy p ad k u , p rzy w raca jąc
saniym bieg p rocedury  sąd o w ej, zapobiega aby  in teresu  p ry w a tn e , a tern sam em  p rze -

earżący mysł i handel u szczerb k u  n ie  p o n io s ły .

.u przy- Zwracając jeszcze raz  u w ag ę  naszę  na ró żn o ro d n e  p raw a  zaprow adzone przez
władz? rządy p rzyw łaszczycieli w  k ra ja c h  po lsk ich  , p rzekonaw szy  się iż w  gorącym
ia ludu czasie rew olucy jnym  n iepodobna je s t nadać  in n e  i u rządzić  no w e lo rm y są -
:yjacic- downiczc, o kazała  się kon ieczność  za trzym ania  w szystk ich  ju ry zd y k cy j i p raw
kraju, do tego czasu is tn ie jący ch , z w y łączen iem  ta k ic h , k tó reb y  w p ro st sprzeciw ia*

rszecb- ty się wznioślejszym  w yobrażeniom  o sp raw ied liw ości i z u su n ien iem  osób n ie -
iezawi posiadających żadnego zau fan ia  rząd u  rew olu cy jn eg o . T ożsam o  rozum ie się i
eloscią o sądow nictw ie k arn em  k ry m in a ln e m ; zaś sądo w n ic tw o  k a rn e  po licy jne, w clio-
lchyna dzić będzie w  o b ręb  ah ’ybucyj w ła d z  m u n icy p a ln y ch  , w ójlostsy gm in i o b -
iadczO' wodowych.

W ładza w ojskow a rów nież poezatek  b ie rze  z w ładzy  naczelnej rew o lu cy j-  
.akresie Ł



nćj. Tą razą jednak  nie zastanowimy się nad organizacyą i atrybucyam i onej, 
gdyż to należy do mającego się później dyskutować pytania : jak  siłę zbrojną 
w  czasie pow stania uorganizować należy ?

SEKCYA ANGERS.
Jaki ma być początek, Jaki kszta l’t, jakie Warunki bytu i działania w ładz pod­

rzędnych , będących niejako przedłużeniem  , rozgałęzieniem  , stopniowaniem 
m niej więcćj wydatnem  władzy naczelnej , ogniwem łączącćm  w jedennie- 
rozerw any łańcuch  usiłowania narodowe; jaki ich stosunek względem władzy 
naczelnej i względem mas pow stania: oto pytania nastręczające się na wstę­
p ie rozbioru podanćj do dyskysyi kwestyi.

Dla oznaczenia właściwego koloru i miejsca podrzędnym  władzom w  ogól­
nym  widoku powstającego narodu , zważyć wypada cel istnienia i działania ta­
kowym  zakreślony. Zbliżyć insty tucj ą wyniesioną nad ogół obywateli, zetknąć 
ją  , że tak  powimy , z sercem powstania za pomocą gradacyi stosownej do wy­
m agalności potrzeb i po łożen ia ; sprawić , aby nieroźerw ana między kierowni­
kam i i kierowanymi była spójnia; zjednoczyć w charakterze pośredniczącym 
wszystkie w arunki dla ułatw ienia działalności jednćj i drugiej stronie; być za­
razem nieustannie biernem i i czynnemi : oto ogólna charakterystyka władi 
podrzędnych. Dla dopełnienia ogólnych tych zarysów dodać należy , iż spe­
c ja lność  fachu przy organizacyi w ładz wspomnionych nader ważnym jesl 
względem.

Tam, gdzie myśl kierująca powstaniem powinna być należycie pojętą, aby do 
pojęcia mas trafiała, aby upraktyzowana w życie wejść m ogła; tam rzec można, 
spoczywają w znacznej części losy walczącego narodu , bo zbawienne nawel 
pom ysły i rozporządzenia w ładzy naczelnćj mogą być zw ichnięte, skrzywione, 
zniszczone. Na tem stanowisku postawieni ludzie dotykają już w p ro s t, bezpo­
średnio samo powstanie; tam nie posiadający politycznego sumienia z położenia 
swego na nader niebezpieczne kolizye w ładzę naczelną zpowstaniem  narazić 
mogą. W tam tę więc stronę przy rozpoczęciu lcrwawćj powstania potrzeby, 
w ładza naczelna naprzód i głów nie całą uwagę zwrócić powinna.

Co do organizacyi w ładz podrzędnych , ich sk ład u , rodzaju i zakresu działa­
nia , czasu trw ania i t. d. prosta uwaga , iż w danym przez dyktatu rę  obrębie 
obowiązków i atrybucyi jej są wyręczycieiką, wnosić każe , że ten sam chara­
k te r  rew olucyjny , toż znamię temczasowości i sprężystości , co i naczelna no­
sić powinny. Jak  w naczelnej, tak  i w podrzędnych jak  najmniejsza liczba osób 
w skład instytucyi wchodzić powinna ; tu  naw et pojedyncze osoby mogą być 
z korzyścią użyte. Szybki ruch  rewolucyjny, ani moralnej hierarchii, ani cyfr? 
znam ienitych biór nie wymaga; jedne rozwiązuje, inne  zmienia , inne zrucbo- 
m ia, inne stwarza.

Dotknijmy znaczniejszych w ładz podrzędnych , zoslawując wymagalnościom 
czasu i miejsca urządzenie stosownej hierarchii j jćj rozgałęzienia.

Najbliższą i nieustanną z powstaniem  i w ładzą dyktatorską styczność maj? 
w ładze wojskowe; które z na tu ry  swojej nie będąc deliberującem i, prostym żj- 
ją  rozkazem. Przy urządzeniu takowych zupełnie nowe pom ysły, nowe względy 
do nowych poprowadzą spostrzeżeń, bo wojna zasad, bój narodow y, insurek- 
c y jn y , nie przypuszczają urzeczywistnienia ciasnych pojęć o w o js k o w o śc i, 
w tworzeniu dzisiejszych sił zbrojnych przestrzeganych.

W ładze sądownicze znacznej ulegną zmianie. Instytucye te niepodległe, od­
znaczające się ścisłem przestrzeganiem nagromadzonych a nieodzownych for­
m alności ; stojące wyżej i niejako odosobione , powinny być wdrożone w koki 
ogólnego ru ch u , nie zmieniając wszakże natury  istoty swojej. Jedność działa­
n ia , żywotny powstania w a ru n ek , wymaga aby władze sądownicze byfj 
w  pewnym względzie zależnemi, odpowiedzialnemu; czynności ich zresztą »
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nadto w p ły w a ją  na przyszłość powstania , aby w ładze te w  odrębne j zam knąć 
się m ogły sferze. W  o rg a n iz a c ji sw oje j w ięcej do n ieusta jących sądów w o je n ­
nych podobne, niezbędnem i w  m iarę  po trzeby podparte  fo rm a m i, groźną oto­
czone pow agą, niszczyć będą w  zarodzie w sze lk ie  oddz ia ływ an ia , lu d z i k n u ją ­
cych a n ty re w o lu cy jn e  zamachy i zdrady. W ładze te są niezbędne na punk tach  
najhardziej zagrożonych.

Władze ad m in is tra cy jn e  tw orzen iem  , w yna jd ow an ie m  , uporządkow an iem  
środków m a terya lnych  pow stan iu  po trzebnych zajm ować się w y łą czn ie  p o w in ­
ny. Opuszczamy stopn iow an ie  ty c h  w ła d z , w yobraża jących  m iejscow e po trze ­
by i czynności. Stoją one w  g łęb i obrazu powsta jące j P o lski , i ja k o  osta tn i 
hierarch ii szczebel gub ią  się w p ro s t w  z rućhom ionych  masach powstan ia .

Jak w ładza naczelna pow sta je  z pośród p racu jących  na drodze na rodow ych 
nadziei , ta k  w ładze podrzędne ty lk o  z ram ien ia  naczelnej powstać mogą. Są 
one na jnatura ln ie jszym  następstwem b y tu  p ie rw szć j. W ładza naczelna m e może 
poruozać bez jaw nego  przen iew ierzen ia  s ię ce low i d z ia ła n ia , dokończen ia  roz­
poczętego przez siebie dz ie ła  oko licznościom  , lub  n iepew nem u tra ło w i. Szcze­
gólne, nadzwyczajne po łożenie  P o h lu  względem dom ow ych w ro g o w  . obcych 
najezdników ; potrzeba w yd o b yc ia  now ych  ś ro d k ó w , n ie tk n ię ty c h  , ro dz im ych  
s ił ludow ych , w zg lą d  na negacyą k ilk o w ie k o w ą  p o lityczn ego  życia mas lu d u  , 
a na w ykszta łcen ie  i m o ra lne  szlachty zasoby; n ie  pozwa la ją  n iko m u  innem u 
mieć uczestn ictwa we w ła d zy  ja k  ty lk o  n iepode jrzanym  wyznaw com  de m okra ty ­
cznych zasad. A n i Polska kongresowa , k ra j przechodow ych fik c y j k o n s ty tu c y j­
nych; ani G alicya i w ie lk ie  ks ięs tw o Poznańskie, zaszczycone cieniem  igraszkow ej 
reprezentacji; an i p ro w in c je  przez Moskwę zagrabione, k ra j podw ó jne j, 10 i o 
mowej i obećj ty ra n ii  ; n ie  upow ażnia ją  u trz ym yw a ć  , aby p rzy  w J buc m ię c iu  
nagłego ru chu  z na leżytą  wszędzie rzeczy znajomością, ja k k o lw ie k  zm odyhko- 
wane w y b o ry  w l’adz odbyw ać się n io g ły . A gdyby niedostrzeżone tra fn y  się w y- 
ją tk i, uważać należy , iż  ogó lna jedność ru c h u  nadw erężoną hyc nie p o w in n a , 
bo trudnego po łożenia  w y ją tk a m i ko m p liko w a ć  n ie  można. D uch kona jący 
p rzyw ile is tów  kasty , m ocniejszćm  może zabłyszczeć św ia tłem  , ta zaś zstępując 
w  otwarte szranki m ia ła b y  sposobność nieopuszczać zna lezione j b ro m . Polu 
dzieło n iedokończonćm , p ó ły  za ledw ie za rozpoczęte uważanem  być m us i; a je 
śli w ładza wyobraża w iadom ą s tronę powstania: początek i o rgan iza c ja  w ła  zy 
naczelnej i podrzędnych ro zw id n ia  p ierw sze jego c h w ile . P obudk i w zięc ia  v\ ią  
kę w ładzy naczelnćj są u sp ra w ie d liw io n e  ; p o b u d k i u tw o rzen ia  w ła d z  po izę 
dnych przez naczelną w spólnego sięgają początku .

SEKCYA LA ROCHELLE.
Szybkość, sprężystość i  od w a ga , są na jp ie rw szem i w a ru n ka m i w ła d z  re w o - 

lucyą k ie ru ją cych  , ja k  ró w n ie  jedyn ą  nadzie ją pom yślnego jć j s k u tk u . Ta p ro ­
sta i  na tu ra lna  zasada, w y ro b iła  w  nas jednom yślne  p rzekonan ie  w  rozbiorze
poprzedniej kw e s ty i, o d rzu c iliśm y  de lib e ra cy jn e  c ia ła  , bo te zbawienne w  n o r­
malnym s ta n ie , w  czasie w a lk i podają sposobność z łó j w ie rze  , na jśw iętsze na­
wet p raw dy  w  w ą tp liw o ść  w p ro w adz ić . Lud  p o lsk i u jąw szy m iecz w  s ilną  d ło ń  
sw oją, wskaże nacze ln ikom  p ra w d z iw e  ź ró d ło  p o lity k i , grzm otem  dzia ł roz­
postrze swoje m yś li w  szeregach naw et n ie p rzy ja c ie ls k ich , a odgłosem  ich don ie ­
sie wszystkim  ja k  straszna jego  po tęga. Dziś przeto  idąc za m yślą  ju ż  w y ro b io ­
ną , odrzucam y na czas pow stan ia  w sze lk ie  de lib e ra cy jn e  c ia ła , w  na jn iższym  
nawet szczeblu h ie ra rc h ii a d m in is tra c y jn e j, co w ię ce j, sądzim y, że każdą poi - 
rzędną re w o lu cy jn ą  w ładzę  , jedna  ty lk o  osoba s tan ow ić  może.

O w yborach . — W szech w ła d z tw o  lu d u  spoczywa w  w ybo rach  ty lk o  ; na ród  
nie ma innego sposobu o b ja w ien ia  swej w o li ja k  w y b o ry ; k to  w ięc  sądzi że ż,u na 
społeczność n ie  może bezkarn ie  z lew ać swojego wszech w ła d z tw a  na p ia w n ą  
i  w yłączną klasę lu d z i , k to  w ie rzy  że reprczentacya narodow a jest ty lk o  czczą
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f ikeyą ,  pośm iew isk iem , skoro  wola ogólna nie ma w  niej u d z ia łu ,  ten  zapewne iifm
pojmie i uczuje , że jed n y m  z p ierwszych fi larów szczęścia powszechnego , jest są 11
zaprow adzen ie  b e z w a ru n k o w e  wolności w yborów . Francya n ie  b y ła b y  pod  despo- prze
ty/.mem , Belgia i Hiszpania nie  b y ły b y  oddane na  pas tw ę  egoizmu i nikczem- dzia
n o ś c i , gdyby  ca ły  n a ró d  m ia ł  w o ln o ść  o b jaw ien ia  swej myśli . Odrzućm y te Sam
w y k w i n t n e  i sub te lne  rozum ow ania  m odnych  d em okra tów  , dla  k tó ry c h  forma w td
jes t  w szystk iem  ; p o d łu g  k tó ry c h  lu d  nie  może używ ać  p raw a  w yborów , dopó- 
k i n i e o t r z y m a  d yp lom u  wielomównćj lu b  m ają tkow ej  zdolności.  Tacy ludzie  nie Wjp
m o g ą  pozbyć się m onarchicznycli  obyczajów , są ściśle do n ich  p rz y w ią z a n i , Wyk
i  ty lko  parc i  kon iecznością  , puszczają  łagodzące  s łó w k a  , ażeby p raw dzie  oczy w sz
zaw iązać .  L u d  polski ,  k to rego  dziewicza nieskazite lność, żadną plam ą nie jest p0m
n a d w e rę ż o n a  , k tó rego  serce w olne  od wszelkich rach u b  egoistycznych,, posia- dnie
da  n iezaprzeczen ienajw ażn ie jsze  p rzym io ty  l u d u  dem okra tycznego ,  j e s t  najzdoh nisti
niejszy do w y k o n y w a n ia  w szech w ład z tw a  przez w y b o ry .  Lecz p rzy jąw szy  za cyjn
zasadę , że l u d  sam przez siebie pow in ien  w y konyw ać  swoje w szech« ładziwo , Pi
m us im y  j ą  pozos taw ić  w  n a tu ra ln e j  s fe rze ,  to jest  zastosować j ą  tylko do re- wol
p re z e n ta c y i  n a rodow ej .  Wszystko co się tyczy samej adm in is t racy i ,  czyli  wyko- maj
nan ia  p ra w  p o s ta n o w io n y c h ,  innej  zasadzie ulega. Naród  pow ierza jąc  na- j e(| n
czelne rządy  pew nym  ins ty tu cy o m  , w ym aga  od n ich  ścisłego r a c h u n k u  , i od- n ;e ,
p o w ie d z ia ln o ś c i , p o w in ie n  im więc pozostawić  dosyć możności  w działaniu > najz
ażeby  swoim obow iązkom  dosta tecznie odpowiedzieć m og ły .  To pojęcie tern bar- p ro'
dziej zastosować należy  do s ta n u  rew olucy jnego  , k iedy w łaś c iw a  reprezenta-  ^
cya n a ro d u  p ow s tać  nie  może.  Natenczas wszystkie  n iem al zasady organiczne jcj.
n o w y  chrzes t  o d b ie ra ją ,  każda  przy  w prow adzen iu  po trzebuje  w łaściwego u -  nyc]
rządzenia  no w y ch  przep isów  p raw a  , w y b o ry  nadew szystko ,  k tó r e  t a k  wielkie z w;
pole  o tw ie ra ją  in t rydze  , n ie  m o g ą  z c a łą  korzyścią  wejść  w  w y k o n a n i e ,  do do p
p ó k i  nie  b ę d ą  opar te  na  silnej organizacyi .  D oda jm y do tego , że r z ą d  rewolu- S| an
c y jn y  , ł ą c z y  w  sobie wszystkie inne  is tnieć mogące najwyższe w ła d z e  , s io -  yv;e)
z iem, że je s t  wszechm ocnym  , a p rzy jąć  m usim y za kon ieczne  i loiczne następ- niC7
stwo , iż on ty lko  może m ianow ać  u rzędn ików  p o d w ła d n y c h .  ostu

Z by tecznem  n aw e t  jes t  py tan ie  , czyliby w miejscach w o lnych  od  in t ry g  , od rzęc
powszechnej  zasady n iew y pad a ło  odstąp ić  , bo zaprowadzenie w szelk ich  praw waji
w y ją tk o w y c h ,  zwykle z łe  sku tk i  sprowadza , tw orzy  rywalizacye , n iesnask i ,  nim
i daje p o czą tek  a n a rc h i i ;  czego w ła d z a  rew olucy jna  u n ik a ć  w in n a .  Zresz tą  la ,
w  rew o lucy i  n ie  o o d ł a m k i , nie  o cząs tkowy w p ły w  lub  sym patye  nam  idzie, dajt
a le  o ca ły  n a r ó d ,  o jego w s p ó łd z ia ła n ie ;  albo w ięc  wszyscy używ am y przyna- bez'
leżnych n am  p r a w , albo wszyscy z n ich  pośw ięcen ie  rob im y. Powiedzieliśmy wyc
że nie  ma dla nas P o lsk i , póki wszyscy oswobodzeni nie  będziemy, n ik t  przeto jako
n ie  może uży w ać  dobrodzie js tw  p o k o ju ,  dopóki b rac ia  nasi v/ najmniejszym. rac
n a w e t  z a k ą tk u ,  w k a jdanach  pozostaną.  obw

Jednakow oż  zachodzi p e w n a  różnica  w  samych podrzęd n y ch  w ła d z a c h ,  i są 'rod
takie ,  k tó rych  a t ry b u cy e  m ały  bardzo  albo żadnego w p l y w ń  nie  w yw iera ją  na gnu
dz ia łan ia  polityczne , j a k  np .  w ła d z e  ściśle miejscowe , k tó ry c h  ce lem porzą-  dop
dek  i bespieczeństwo osobiste mieszkańców. W  takim p rzy p a d k u  b y ło b y  sto- Pi
sow nie  zostawić w ybory  l u d o w i , ażeby tym  sposobem zaraz n a  w s tęp ie  zasadę- rząd
w  życie w prow adz ić  , lecz rząd  re w o lucy jny  b ęd ąc  i w  tym  razie arb i t ra lnym  pyta
sędzią  , sam ty lko  o slosowności  podobnego u rządzen ia  w y rzecze ,  i lymczaso- wan
w y  sposób w yborów  przepisze . że 1

Pod nacze ln ic tw em  rządu  re w o lu c y jn e g o , trzy  ga łęz ie  w ła d z  po jm ujem y w Jłtk
czasie pow stan ia  : ad m in is t racy jną  , w ojskow ą,  i sądow niczą  — pierwsza wy- urz<
dobywa bogac tw a  n a rodow e  . d ru g a  ich używa na korzyść sp raw y  ogólnej , » Sdy
trzecia  z ł e  i n iech ę tn e  żyw io ły  odsuw a i na bezsilność wskazuje; pomiędzy nic- przj
mi harmonia jes t  kon ieczną  ; jednakow e pojęcie celu, wspieranie  się wzajemne, wtet
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mc ufność w  n a c z e ln e j  w ł a d z y ,  s ą  i c h  n a t u r a l n e m i  z a l e la m i .  A lo l i  a t r y b u c v e  ich
est są n ie ró w n e .  W o jn a  n o r m a l n y m  b ę d z i e  s i a n e m  r e w o l u c y i  , w ł a d z a  w o j s k o w a
po- przeto j e s t  n a j g ł ó w n i e j s z ą  i n a j ż y w o t n i e j s z ą ;  i n n e  s łu ż ą  jej t y l k o  j a k o  n a r z ę -
m- dzia , j a k o  m a g a z y n  a m u n i c y j n y ,  w  k t ó r y m  s i ł y  s w o je  c z e rp i e  i p o k rz e p ia ,
te Sama od  r z ą d u  r e w o l u c y j n e g o  z a l e ż ą c ,  w y m a g a  po  i n n y c h  w ł a d z a c h  u l e g ło ś c i ,

ma w tćm w s z y s tk ie m  co  s ię  d o ty c z ę  z a s p o k o je n i a  p o t r z e b  w o j e n n y c h .

p°-  W ł a d z a  a d m i n i s t r a c y j n a .  —  R zą d  r e w o l u c y j n y  pom y ś l i ,  r o z k a ż e  , i j u ż  rz ecz
rue w y k o n an ą  b y ć  w i n n a  ; sam  n a w e t  o d  s ieb ie  r o z s y ł a  ro z p o r z ą d z e n ia  z u p e ł n i e
nl i w y k o ń c zo n e ,  t a k  ab y  n iżej ż a d n e j  m o d y f ik a c y i  a n i  d e l ib e r a c y i  n ie  u l e g a ł y ,
czy W szechm ocny i o d p o w ie d z i a ln y  z a d z i a ł a n i a ,  m o ż e  i p o w i n i e n  w  raz ie  p o t r z e b y ,
>es{ pominąć z w y c z a jn e  s to p n ie  u r z ę d ó w , i b e z p o ś r e d n io  z l e ce n ia  s w o j e  n a j d o g o -
5la" dniejszą d r o g ą  p o le c a ć .  Ażeby p r z e to  k o m u n i k a c y a  p o m i ę d z y  w ł a d z a m i  a d m i -
1°1‘ n is t racy jnem i  w  czasie  p o w s t a n i a  b y ł a  s z y b k ą  i o d p o w i e d n i ą  r u c h o w i  r e w o l u -

za cyjnemu , p o t r z e b a  ic li j a k  n a jm n ie j  t w o r z y ć .
-v0 ) P rze dew szys tk ićm  j e d n a k  p o d z i a ł  j e o g r a l i c z n y  k r a j u ,  p o w i n i e n  z a t r u d n i ć  r c -
r e '  w o lu cy o n is ló w  — p o t r z e b a  t e g o  n ie  u le g a  ż a d n e j  d y s k u s y i ;  k a ż d y  b o w ie m  p o j -

fko- muje , iż d la  h a r m o n i i  w  d z i a ł a n i u ,  j e s t  rz e c z ą  n i e o d z o w n ą , z a p r o w a d z e n i e
na_ jednosta jnośc i  w  s a m y m  n a w e t  p o d z ia le  z iem i.  D o g o d n o ś ć  z t ą d  w y n i k a j ą c a  ,
od- nie ogran icza  s ię  d o  s am e g o  z a r z ą d u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  , w y w i e r a  o n a  je sz c z e
1111 > na jzbaw ienn ie jszy  w p ł y w  m o r a l n y  n a  c a ł ą  l u d n o ś ć  , r e w o l u c y o n i z u j e  j ą  , z a -
y d r '  prowadza j e d n o ś ć  w  k r a j u  , n i s z c z y  s z k o d l i w e  p r z e s ą d y  p r o w i n e y o n u l i z m u .

W y k o n an ie  t a k  p o t r z e b n e g o  d z i e ł a ,  z d a j e  s ię  że  n ie u l e g n ie  w ie lk i e j  t r u d n o -  
-Zlie ści: r o z p a t r z y w s z y  s ię  w  r o z m a i ty c h  i d o s y ć  l i c z n y c h  m a t e r y a ł a c h  j e o g r a f i c z -

nycli i s t a t y s ty c z n y c h  P o l s k i , i p r z y j ą w s z y  za  z a s a d ę  na  p r z y k ł a d  p o d z i a ł  
Hue z wielu m ia r  b a r d z o  d o b r y ,  k r ó l e s t w a  k o n g r e s o w e g o  , p r z y jd z i e m y  z  ł a t w o ś c i ą

do p ożądanego  r e z u l t a t u .  Z t ą d  w y c h o d z ą c ,  n a  c ze le  k a ż d e g o  w o je w ó d z tw a  u -  
s tanówmy d e l e g o w a n e g o  r z ą d u ,  p rz e z  n ie g o  n o m i n o w a n e g o  i p rz e d  n i m  o d p o -  

i,0“  wiedzia łnego ; , j e g o  a t r y b u c y e  n i e c h  b ę d ą  te  s a m e  co  n a jw y żs z e j  w ł a d z y ,  o g r a ­
b i 1'  niczone j e d n a k  do  a d m i n i s t r a c y j n e g o  w y k o n y w a n i a  ro z k a z ó w  lu b  z lepeń  tej

osUtniej i w ł a d z y  w o j s k o w ć j .  Niżej n a c z e l n i k a  w o j e w ó d z t w a  s ta ć  p o w i n n i  u -  
od rzędnicy n a  cze le  k a ż d e g o  o b w o d u  , k t ó r z y  r ó w n i e  w  s w o i m  z a k r e s i e  w y k o n y -

raw wają rozkazy r z ą d u  w o je w ó d z k i e g o  , z n im  s ię  z n o sz ą  , o d  n ieg o  za leżą ,  i p r z e d
d t i , nim za s w o je  c z y n n o ś c i  są  o d p o w ie d z i a ln y m i .  G d y b y  j e d n a k  p o t r z e b a  wry m a g a -
sztą l a ,  rząd n a c z e ln y ,  j a k  to  j u ż  w y ż e j  p o w ie d z i a n o  , l u b  w ł a d z a  w o js k o w a- ,  w y -
zie, daje im b e z p o ś re d n ie  ro z k a z y  , k l ó r e  w y k o n a ć  są  o b o w i ą z a n i ,  z a w ia d a m ia j ą c
na- bezwłocznie  o t ć m  s w o i c h  w ł a ś c i w y c h  n a c z e l n i k ó w .  Na u r z ę d n i k a c h  o b w o d o -

smy wych k o ń c z y  s ię  h i e r a r c h i a  r z ą d u  a d m i n i s t r a c y j n o - r e w o l u c y j n e g o  , i n n i  z a ś ,
zeto jako to p o w i a t o w i , g m i n n i  i ty m  p o d o b n i  , k t ó r y c h  l u d  sam  p r z e z  s ię  w y b i e -
sym- lać może , ta k i  m a ją  t y lk o  u d z i a ł  w  o g ó ln y m  z a rzą d z ie  , że  i c h  p o m o c y  w ł a d z a

obwodowa w  k a ż d y m  r a z i e  u ż y ć  m o ż e .  Do w y k o n a n i a  s w o i c h  p o le c e ń  r z ą d  o b -  
i są wodow.y m a  w ł a ś c i w y c h  d e l e g o w a n y c h  , k tó r y c h  r o z s y ł a  n a  czas p o t r z e b y  po
i na gm inach ,ażeby  t a m  p r z y  p o m o c y  w ł a d z  m ie j s c o w y c h ,  w y k o n a n i a  r o z p o r z ą d z e ń
rzą- dopilnowali .

sto-  Powód d la  k t ó r e g o  z o s t a w ia m y  n o m i n a c y ą  n a c z e l n i k ó w  w o j e w ó d z t w  p r z y
sadę rządzie r e w o l u c y j n y m ,  j e s t  j u ż  w y ż e j  w y l ł ó m a c z o n y  i n a t u r a l n y ;  le cz  zach o d z i
nym pytanie , k to  m a  w y b i e r a ć  n a c z e l n i k ó w  o b w o d o w y c h  , r z ą d  czy l i  j e g o  d e l e g o -
aso- Wani w  w o j e w ó d z tw a c h  ? A by  t ę  k w e s t y ą  r o z s t r z y g n ą ć  , n i e  t r z e b a  z a p o m in a ć

ze wielk i w p ł y w  p o d o b n i  u r z ę d n i c y  w y w i e r a ć  b ę d ą  n a  o b y w a te l i  i i c h  m a -  
ly  W jątkami rzą dz ić .  W y b ó r  w i ę c  t a k i c h  lu d z i  j e s t  s t a n o w c z y .  Nie  raz  n i e d o ł ę ż n o ś ć
wy- urzędnika o b w o d o w e g o  , m o g ł a b y  o d s t r ę c z y ć  n a j le p sz e  u m y s ł y  o d  r e w o lu c y i  ,
j ,  a Sdy p r z e c iw n ie  p r z y m i o t y  j e g o  p r a w d z i w i e  r e w o l u c y j n e  i d e m o k r a t y c z n e  , a
nic- przy tem  o ś w ia ta  i d o b r e  p o j ę c i e  o gó lne j  d ą ż n o ś c i  , s p r o w a d z ić  m o ż e  n a j z b a -

nn iv  " ienn ie jsze  s k u t k i  i n ie r a z  u p r z e d z i ć  p r z e s z k o d y  , j a k i e  a n t y d e m o k r a t y c z n e  u -
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mvsrv będą staw ia ły . Tak w ięc  , jak delegow anych sw oich  do wojewodzin, 
tak i naczelnych urzędników  obw odow ych, rząd rew olucyjny mianować powi­
n ien  W ybór zaś pom ocników  delegow anym  od rządu lub urzędnikom  obwo­
dow ym  innej formie ulega. Ponieważ na'nich żadna odpow iedzialność m e ci • 
ży , przeto m ogą być w ybierani przez sw oich w ła śc iw y ch  naczelników  , z-po-
tw ierdzeniem  jednak wyższej w ładzy.

O s ą d o w n ic tw ie .-  Jeżeli organizacja społeczeństw a Pol^ o  w ogol[noro. 
nolrzebuje rychłćj i radykalnej reform y, coz pow im y o sądow nictw ie , kle 
t  ik  potw ornej i różnokształtnej zasadzie ulega. Spraw iedliw ość, ta jedyna sp j- 

• in-ii-il-ów ludzkich jakiż hołd  odbiera na naszćj ziemi? Tu przekupstwo ZSSSX2&1*  •  M W  l u d , » i .  M ,  haniebny . * . »  
j .w i d .ó w  L f o U o ić ;  I . . .  p , , B« d , l p rej - i W « .d J o d j n 4 m T r ,« k o « .m . . .  
Jv d aw an iu  w y r o k ó w , w szędzie oprócz tych  stanow czych w ad , fałszyw e pra 
w odaw stw o w ydziera arbitralnie człow iek ow i życie  i majątek. Czujemy Wszy­
scy  l e  taki porządek jak najprędzej ustąpić pow in ien  ale z łem u  inaczej zd­
radzić n ie m ożna, dopóki źródło jego zniszczonem  m e będzie. llelorm a jakaj
tym  w zględzie w  czasie powstania nastąpić m oże, będzie zawsze medosUtec 
na I ecz oprócz tego , przyszła rew olucya nasza , mająca na celu  wywalczę,, 
niepod ległości za pom ocą przeobrażenia budowy społecznej , ma tak liczne 
g w a łto w n e potrzeby, że ani na ch w ilę  bez nadzw yczajnych sądów pozostać n e 
może W szystkie przekroczenia polityczne, samo naw et n ieposłuszeństw o w . 
dzom rew olucyjnym  , niezm ierzony w p ły w  w yw ierają na ogoli,ą  sprawę , R 
skarcenie wym aga przeto w y łą czn y ch  gw arancyj, usposobień i pojęć, w sus ] 
będących  harm onii z dążeniem rew o lu c ji. Któżby tym w ym agalność,om  odpo­
w ied zia ł, gdybyśm y nadzw yczajnych sądów nie u stanow ili ?

W czasie pow stania dobro ogólne jest najpierwszem  praw em , kto jei zroząje  
i  u czuje, i k to  cnotam i i pojęciem obdarzony będzie, stanie się  
Jucyi potrzebnym . Dla takiego sędziego n iekon ieczną jest rzeczą znaj o
pandektów  , koderów  juslyniańskich  „ lu b  w olum now  legum ; bo żadne z.
k ła n e  spory nie przedstaw ią m u się do rozslrzygniem a : rozpoznanie czyn i 
•zastosowanie kar, k tórych liczba je st  bardzo m ałą w  rew olucyi, będzie całą J 
»o misyą Dobro ogólne i sum ienność, oto są przym ioty sędziego.
” P raw d ziw i Użyteczność ap elacji w  sprawach cyw iln ych  n a w e t , jest t .k d »  
nadw erężoną, że w  rozsądzeniu przestępstw  krym inalnych n ik tjć j  juz m er I 
puszcza; ta jedynie uwaga dołączona do przew ażnych potrzeb rewolucyjny 
w skazuje, iż skuteczność sądów w  m ow ie będących byłaby zu p ełn ie  chybioną,
g d y b y  od ich w yroków  apelow ać pozw olono.
. Prędkie rozsądzenie spraw y , jest zawsze jednym  z w arunków  dobroci sa 
w nictw a , a w  rew olucyi koniecznością. W urządzeniu przeto sądow re o < 
cyjnych , pow yższą zasadę na w zględzie  m iec m usim y. Sad w,ięc tak t. 
osób składać Się może , bo ta liczba jest zu p ełn ie  odpow iednią wszelkim  «  
m agalnościom ; m niej, n ie przedstawia dostatecznej gw arancy, an, o b w i n ą  
mu ani ogólnej spraw ie; w ię c e j , n ie w idzim y p o trzeb y , zw łaszcza iz 
■głyby być trudności w  samym w yborze osób. Sąd rew olucyjny nadto w *  
dym obw odzie pow inien być ustanow iony, m acze, n ,e  osiągnęlibyśm y pm 
nego skutku, bo ani in stru k cji d o p e łn ić , ani św iadków  w ysłu ch ać n
m ożna, gdyby jeden sąd na w iększą p r z e s t r z e ń  kraju sw oję w ła d zę  rozc. ,^

op rócz sądów ob w od ow ych , przy każdym naczelniku wojewódzkim  , «
11 o w io,iv  być pow inien cenzor p u b liczn y ; jego atrybucyą będzie doglą 
w szystk ich  urzędników  w ojew ódzkich, a tern samem i sędziów , czui*.^  
ich postępowaniem  , od nich częste raporta sciągac , i z najw yższą  
nieustannej kom unikacji zostaw ać.
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SF.KCYA LO N D Y N .

ztw, Wchodząc  w  d y s k u s y ą  p o d a n ć j  k w e s t y i , p a m i ę t a ć  n a l e ż y : że  j a k  p r z y s z ł e  po-
Dwi- ostanie  Po lski , n ie  j e s t  p r z y g o t o w a n e  o b r a d o w a n i e m  n a  p o la c h  , z d o z w o l o -
w <>- nem liberum v e to  ; t a k  r ó w n i e  w czas ie  j e g o  w y b u c h u  o b r a d o w a n i e  p o d  ż a d n y m
cił- względem m ie j s c a  m ieć  n ie  m o że .  W  k r a j u  w o l n y m  o d  o b c eg o  j a r z m a  , gdz ie

1 po- jnasa ludu  O bzna jm iona  z n a t n r a l n y m  p o ło ż e n ie m  r z e c z y , d ą ż y  do  u le p sz en ia  s t a ­
nu socyalnego,  gdz ie  t r y b u n a  w o l n a ,  i d la  k a żd e g o  p r z y s t ę p n a ,  t a m  w p ł y w y  l u -  

ości, dzi p r z e w r o tn y c h  , p r z e c i w n y c h  w sz e lk ie j  r e f o r m ie  , lu d z i  z p rz e s ą d a m i  , je że l i
łtóre żadnych, to p r z y n a jm n ie j  m a ł o  z n a c z ą ce  s k u tk i  o k a z a ć  m o g ą ,  t a m  p o s t ę p  p o d e j -
sjioj- ścieni w s t r z y m a n y  n i e  j e s t  , i c h o c i aż  w o l n y m  k r o k i e m  p o s u w a  s ię  n a p r z ó d ,
-stwo Naród w t a k im  s t a n i e  z o s ta ją c y  , n ie  p o t r z e b u j e  u ż y w a ć  z b y t  g w a ł t o w n y c h  s r o d -
m in- ków, w d o p ię c iu  c e l u  s w e g o .  W ła d za  z n ieg o  w y p ł y w a j ą c a  , z n im  r a z e m  p o s t ę -
>in IV pować musi ;  j e s t  t y lk o  s t r a ż n i c z k ą  p r a w  k t ó r e  l u d  s t a n o w i ;  t a m  w s z y s t k i e  o g m -
pra- wa h ie ra rc h i i  r z ą d o w e j  n ie  z g ó ry  lecz z d o ł u  d o k o n a n e m i  b y ć  m u s z ą .  L ecz  P o l -

v»zy- ska s k r ę p o w a n a  r y g o r e m  b a r b a r z y ń s k i e g o  d e s p o ty z m u  , o d d y c h a j ą c a  w a p o r e m
•j za- krwi z o t ia r  n i e w i n n i e  z a m o r d o w a n y c h ;  w  m i l c z e n i u  d z i k i e m  p r a c o w a ć  ty lk o
ika v może n a d  z b l iż en ie m  c h w i l i  z b a w ie n ia  s w e g o . —  P o ls k a  o b o k  z e w n ę t r z n e g o
itecz- jarzma , ma d o m o w e g o  n i e p rz y j a c i e l a  , k t ó r y  d l a  i n t e r e s u  w ł a s n e g o  , z d r a d z ą
izenie najświętszą s p r a w ę  , je ż e l i  w id z i  w y s i l e n i a  m a s  d ą ż ą c e  do  z n isz c z en ia  p r z y w i l e -
jznei jów, do z n ie s ie n ia  n i e lu d z k i e g o  d o ty c h c z a s  p r a w a ,  n a d a j ą c e g o  j e d n e j  k a ś c i e  m o c
ić nie exploalowania ,  w  k r w a w y m  p o c ie  p r a c u j ą c e g o  n a ń  r o l n i k a .  —  P o l s k a ,  w  n ie w o -
wh- li przez j e d n y c h  , w  k o l e b c e  p rzez  d r u g i c h  d o ty c h c z a s  p i e l ę g n o w a n a  , obok  l e -
, ich alnej s i ły  lu d o w e j  W p r z y k r e m  s t a n i e  p o ł o ż e n i u .  Z t ego  w z g l ę d u  Po lska  w p r z y -

icisfrj szłej swojej r e w o l u ć y i  o w o l n o ś ć  i r ó w n o ś ć ,  a że b y  d o s z ła  do  z a m ie r z o n e g o  k r e -
odpo- su ,  wcale  i n n y  s y s tem  o rg a n iz a c y i  p o c z ą t k o w e j  p r z y b r a ć  m u s i ,  b o  k i e d y  w y b i j e

dlań o s ta tn ia  g o d z in a ,  k i e d y  t r ą b a  w o j e n n a  da  h a s ł o  p o w s t a n i a ,  k i e d y  z a p a lo n a  
zumie pochodnia  w o ln o ś c i  z a ś w ie c i  na  h o r y z o n c ie ,  i o c k n ie  z d ł u g i e g o  l e t a r g u  u ś p i o n ą
rewo- chatę w ie śn ia c z ą ;  w t e d y  l u d  s t a j ą c d o  w a lk i  p r z e c i w  d e s p o ty z m o w i  o b c e m u  z j e -
omość dnej, p r ze c iw  n ie p r z y j a c i e lo w i  d o m o w e m u  z d ru g ie j  s t r o n y  , z b r o n i ą  w  r ę k u ,
zawi- ostrzem, t r a g ic z n ć j  s c e n y  d o k a z a ć ,  i d z ie ło  w  o b r o n i e  k tó r e g o  p o w s t a ł  , u ś w ie ­
t n i  t u ić ty lko  j e s t  w  s t a n i e ;  d o k a ż e  te g o  je ż e l i  n ie  b ę d z i e  z a l eż n y  o d  w p ł y w u  r ó ż ­
u j e -  nych op in i i ,  p r z e c i w n y c h  s y s t e m a to w i  r e w o l u c y j n e m u  l u d z i , co  z w y k le  w  k a ­

żdym w y p a d k u  p o d o b n y m  s p o s t r z e g a ć  się  d a je .  

ik dziś Ażeby tak  a n i e  inaczć j  b y ł o ,  a ż e b y  l u d  p o w s t a j ą c y , n ie  z n a l a z ł  żadne j  z a p o i y
; przy- tamującej p o s t ę p  r u c h u  r e w o l u c y j n e g o ,  ażeb y  z ł a  w i a r ą  n i e  w k i a d ł a  s ię  do
■jnycli p rz yby tku  ś w i ą t y n i  n a r o d o w ć j ,  n ie  p a r a l i ż o w a ł a ,  n i e  o s ł a b i a ł a  d u c h a  d e m o -
bioną, kra tycznego ; g ł ó w n a  r ę k o jm ia  p o le g a  w e  w ła d z y  c e n t r a l n e j  , k t ó r a  s to s o w n ie

według W sz e ch s t ro n n e g o  z a p a t r y w a n i a  s ię  n a  s to p ie ń  o g ó ln e g o  u s p o s o b ie n ia  na-  
i sądo- rodu, na  o g ó ln e  p o ję c ie  j e g o  , n a  o k o l ic z n o ś c i  to w a r z y s z y ć  m o g ą c e  p o w s t a n i u  ,
,w ólu-| i n a tu rę  tegoż  p o w s t a n i a  , j a k o  w ł a d z a  r e w o l u c y j n a  l u d o w a  , j a k o  s i ła  c e n -
trzech tralna r e a s u m u j ą c a  w s z y s tk o  , d z i a ł a j ą c a  w s z y s tk o  ; za p a n u j ą c ą  , s i ln ą  n i c z e m
m wj. n ie sk ręp o w a n ą ,  w s z e c h w ł a d n ą  w  c zas ie  a k c y i  u z n a n ą  z o s t a ł a ;  id z ie  w i ę c  z a t e m
nions- ażeby w szys tko  co t y lk o  m a  s ty c z n o ś ć  z n ią  , b y ł o  z g o d n e  , h a r m o n i j n e  , j e d n y m
iż ino- duchem o ż y w io n e  , z a leż n e  , to  j e s t  ; a że b y  n a c z e ln a  i n s t y t u c y a  , n ie  t y ' k o  n ie
w każ- k rę p o w a n a  n ic z em  w  g l ó w n e m  d z i a ł a n i u  m e  b y ł a ,  a le  n a d to  m i a ł a  p e w n o ś ć  że
l0żąila- na wszys tk ich  p u n k t a c h  p o  je j  m y ś l i , z jć j  w o lą  d z ia ć  s ię  m o ż e  ; d la  tego  te z  
byłoby władze p o d r z ę d n e  p o w s t a n i a ,  s ą d o w e  , i a d m i n i s t r a c y j n e , j a k o  g a ł ę z i e  d r z e w a
ciągał- władzy n a c z e l n e j , z jej r a m ie n ia  w y c h o d z ić  p o w i n n y  ; inacze j  t r z y m a j ą c  się sy 

us(a. s tematu w y b o r o w e g o ,  w  czas ie  p o k o ju  t y l k o  m o g ą c e g o  s ł u ż y ć ,  h i e r a r c h i a  u i z ę  
Hailaf dów a d m in i s t r a c y j n y c h  n a  k t ó r y c h  g ł ó w n i e  u t r z y m a n i e  p o r z ą d k u  w  k r a j u  p o l e -
^  naif 8», przez w p ł y w y  a r y s to k r a c y i  o d d a n ą b y  być. m o g ł a  w  r ę c e  o s ó b  p r z e c i w n y c h
adzą 'f ruchow i s o c y a ln e m u  , k t ó r e  d l a  te j p r z y c z y n y  , z am ia s t  u t r z y m a n i a  p o r z ą d k u ,

sanie do  z a b u r z e ń  g ł ó w n a  s p r ę ż y n ą  s ta ć b y  s ię  m o g ł y .  R ó w n ie  i w ł a d z e  s ą d o w e ,
10



—  66 —

k t ó r e  a c z k o lw ie k  zaw sze  n i e p o d l e g ł e  l>yć w i n n y ,  j e d n a k  w c h o d z ą c  w  natur? Rev 
p o ło ż e n ia  r e w o l u c y j n e g o , d o  n ie g o  z a s to s o w a n e  b y ć  m u s z ą .  W ła d z a  ta  użyta gotać
do p rę d k ie g o  p o s k r a m i a n i a  a n t y - r e w o l u c y j n y c h  d ą że ń ' ,  m u s i  b y ć  p rz e ję ta  pa- w tćj
n u j ą c ą  m y ś l ą ,  m ie ć  j e d e n  w s p ó l n y  z n a r o d e m  ce l  p o w s t a n i a ;  inac ze j  nicodpo- swój !
w ie d z i a ł a b y  p o w o ł a n i u  s w e m u :  s t ą d  j a k  n ie  m oże  b y ć  n ie z a le ż n ą  o d  w ła d z y  na- wać s
c ze ln e j  p r z y  k tó re j  s t e r  r u c h u ,  los  n a r o d u  s p o c z y w a ,  t a k  r ó w n i e  z je j  ramienia aby ci

j e d y n i e  o d  lu d z i  p r z y g o t o w a n y c h  d o  o b r o n y  z a s a d ,  k t ó r e  szczęśc ie  
u b e sp ie c z y ć  m a ją .

nnłov

cze lne j  ; a  r a z e m  u c z u l i ś m y , ż e  i n s t y t u c y a  t a  p o c z ą t e k  swój  w z ią ś ć  powinna 
. . . . . . .  . • ,  •. _ ,   „arodu

znnai
szczę
w inu

Na
korz;
iwie;
zasai

w y p ł y w a ć  p o w in n a .
R u c h  o g ó ln y  p o w s t a n i a  w e  w s z y s tk i c h  o d n o g a c h  s w o i c h  h a r m o n i j n ą  jedność bywo

p r z e d s t a w i a ć  m u s i .  Los  p o w s t a n i a  n a  p o m y ś ln o ś c i  o rę ż a  g ł ó w n i e  z a l eż y ;  bez- lecz ■
p ie c z e ń s tw o  p r z e to  w s z e lk i e  z tej s t r o n y  z a c h o w a ć  t r z e b a  a ż e b y  , w a lc z ą c e  szc- alne ,
r e g i  w o js k a  n a r o d o w e g o  , n i e  b y ł y  w y s t a w i o n e  n a  rzeź , p rz e z  z d ra d y  dowódz- szlibj
c ó w  , c o b y  m ie j s ce  m ie ć  m o g ł o  , g d y b y  w o d z e  n a  los o s o b o m  p o w i e r z a n e  liyly. rewo!
O p r ó c z  tego  , ż o łn i e r z  p o l s k i  n a u c z o n y  d o ś w i a d c z e n i e m , w y p a d k a m i  ostatniej posw
r e w o l u c j  i , n i e u f n o ś ć  z a c h o w a ć  m u s i ; w ą t p l i w o ś ć  s a m a  w y w i e r a ć b y  mogła zyski'
s z k o d l i w e  s k u tk i ;  o b a w a  ta  z n ik n ie ,  s k o ro  w ł a d z a  w o j s k o w a  z a leż n a  o d  władzy siebie
g ł ó w n e j  p o w s t a n i a ,  z n ie j  p o c z ą t e k  W eźmie .  " IC

N a d to  w  r e w o l u c y i  p rz y s z łe j  , n i e  idz ie  ty lk o  o z rz u c e n i e  j a r z m a  o b c e g o ,  leci bid 1
z a r a z e m  o u g r u n t o w a n i e  n ie p o d le g ło ś c i  n a r o d u  n a  z a s a d a c h  d em o k ra ty c zn y c h ,  
p r z e t o  w y s t r z e g a ć  s ię  p o t r z e b a  n i e  z o s taw iać  ż ad n e g o  p r z y s t ę p u  d y k ta tu r z e  osób, 
z a c h o w u j ą c  śc iś le  d y k ta tu r ą  w ł a d z y . N i e u c h r o n n e  p ie rw s z e g o  s k u t k i  wyniknąć 
m o g ą ,  je że l i  ro z d z ie le n ie  w ł a d z  , w o j s k o w e j  , i c y w i ln e j  m ie j s ce  m ie ć  będzie. l ?Plc
D e s p o ty z m  j e d n e g o  w  w y p a d k a c h  p o d o b n y c h  w y r a d z a  s ię  p r ę d k o .  Wojenny v ~
l a u r  z a j m u je  s e r c a  , a  o d g ło s  b ę b n a  n a  r o z k a z  ś m i a ł e g o  ż o łn ie rz a  z ag łu s z y ć  po­
t ra f i  ł a g o d n e  s ł o w o ,  t r y b u n i e  m i lc z e ć  n a k aż e .  Dla  t a k i c h  p o w o d ó w  ró w n ie  jak 
i  d la  p i e r w s z y c h ,  w ł a d z e  w y ż sz e  w o j s k o w e  p r z e z  w ł a d z ę  n a c z e l n ą  powstania 
w y b i e r a n e  i o d  nie j z a l e ż n e  w id z ie ć  p r a g n i e m y .  D o  s to p n i  zaś  n iż sz y ch  żołnieri zwy<
w  r z e r e g u  s to ją cy ,  n a j l e p s z y  w y b ó r  z p o m ię d z y  s ieb ie  z ro b ić  j e s t  w  s tan i e  ; a tak mog;
z a d o w o ln i e n i e  w o j s k a  p o w s z e c h n e  b ę d z i e ,  b o  u fn o ś ć  w t e d y  i d ą c e g o  do  boju głoś
ś m ia feg o  o c h o t n i k a  p u k l e r z e m  s ię  s t a n i e .  ściu;

W  r e w o l u c y i  ży ją c ,  r e w o l u c y j n i e  m y ś le ć ,  do  n ie j  s p osob ić  s ię  p o t r z e b a .  Jeże- przy
l i  p o c z ą t k o w a n i e  r u c h u  n a  r o d z in n ć j  sk ib ie  p rz y p u s zc z ać  n a m  n a l e ż y ,  rozpa- nieci
t r u j m y  s ię  w  n i e m  p i ln ie .  J eże l i  s i ł a ,  s i ł ą  p o k o n a n a  b y ć  może ,  p o s t a w ić  j ą  trze- wnii
b a .  N ie ch  w ł a d z a  n a sz e g o  p o w s t a n i a  n a  ł o n i e  z w i ą z k u  d e m o k r a ty c z n e g o  po- w
c z ę t a ,  n a  m a s i e  n a r o d u  o p a r t a ,  b ę d z i e  t ą  w a l c z ą c ą  s i ł ą ,  te rn  w i e l k i m  taranem nule
0  k t ó r y  w s z y s tk o  r o z b ić  s ię  m u s i ; s t a n o w i ą c  w ł a d z ę ,  p o w ie rz a j ą c  je j losy mi- nisz
l io n ó w  , n a d a j ą c  je j  n i e o g r a n i c z o n e  p r a w o ,  m o c  w s z e c h w ł a d n e g o  dz ia łan ia ,  gem
p o m n i y m y  z a r a z e m  że  m i l i o n y  n a  n i ą  p a t r z e ć ,  i o n ie j  s ąd  swój  w y d a w a ć  będą. niez
N ie ch a j  n i e z a s t r a s za  n ik o g o  w ie lk o ść  ich  p o w o ła n i a ,{ a b s o lu tn e  r o z k a z y  którym siwi
u le g a ć  b ę d z i e  p o t r z e b a .  W  k a ż d y m  n a d z w y c z a j n y m  w y b u c h u  , gdz ie  j e s t  przej- mie
ś c ie  g w a ł t o w n e  p rz e o b ra ż a ją c e g o  s ię  s p o łe c z e ń s tw a  do  s t a n u  lepszego  , tam na lnst
m o m e n t a b n e g a c y a  s ieb ie  s am e g o  n a s t ą p i ć  p o w i n n a .  Ażeby  u j r z e ć  ś w i a t ł o ,  zclm- pov
o s u  c ie m n o śc i  w y jś ć  p o t r z e b a  , aże b y  w y d o b y ć  s ię  z n i e g o , w s z e lk i c h  s tarań ,  w k
1 ś r o d k ó w  u ż y ć  n a le ż y .  N

SEKCYA S A IN T -E T 1 E N N E .  ' P

ł d e a  d e m o k r a t y c z n a  r o z l a n a  w  n a ro d z ie  , d o s t a r c z y  n a m  z a p e w n e  ludzi, 
k t ó r z y  d o k ł a d n i e  z g ł ę b iw s z y  p o w o ł a n i e  r e w o l u c y i , n i e  b ę d ą  s ię  w a h a l i  poślę- B® 
p o w a ć  w  d u c h u  n a r o d u .  W ł a ś c i w i e  w s z e c h w ł a d z c a  L u d ,  p o w i n i e n b y  swe 
s t a n o w i s k o  o b ją ć  i z a r z ą d z ić  so b ą  j a k b y  m u  u c z u c i a  jeg o  i w o l a  podyktowały .  
O b e j r z a w s z y  j e d n a k  b e z s t r o n n i e  p o ł o ż e n i e  n a s z e ,  a  n a d e w s z y s t k o  niepodo­
b i e ń s t w o  w  c h w i l i  r e w o l u c y j n e j  o d d a w a n ia  s ię  d y s k u s y o m  i s zu k a n ia  pH- 
w o d a s t w a  w  m a s a c h  , p r z y m u s z e n i  b y l i ś m y  o d d a ć  d y k t a t u r ę  i n s ty tu c y i  na­
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gotać wszystko coby jćj ty lk o  n a  przeszkodzie  s ta w ało . W  i w o l u f « ,
w tći chw ili stanow czej , od k tó re j pop ro w ad zen ia  w szystkie n as tęp sl b

w»ć Się trzeba. Ludzie z łe j w ia r y ,  ciem ięzcy lu d u  , m e  szczęd y b 
aby cele rew o lucy jne  zw ich n ąć , zstąp ilib y  w p raw d z ie  “  s taw ali.
miłowania zasad, ale z p rz e s tra c h u  u tra c e n ia  s w y c h p ^ e ^ w .  
by wówczas b y  być  w idzianym i, okazyw ać m uos w opo  no łożen ie  m atery-

'•»   »» ' t - n i S  2a ln e , swoj egoizm  n a s y c ic ; o k ry lib y  się zape p an tiiaevcli
szliby śladem sw ych  przodków  zd radzających  usiłlowan.a^ °»cl w sw ojc
rewolucyą listopadow ą , w m aw ialiby  w  nieszczęsnw yc i „ „ la ie m n ie
poświęcenia , oddając im  na pozór gw ałtem  d zierżone w  asn , ‘ ,
zyskiwaliby g ło s y !  ob iecu jąc  t y j ą c
siebie p rzedstaw iać jak o  p a try o to w , jak o  g ,Virodu  A jak o
nie życie sw oje pośw ięcić  i zdo lnych  p .astow ac losy n a io d u . A jaK
lud niezuający p ra w  sw oich , ła tw o  przebaczający  , z 8 * d , '  ^
■zmianą sw ych  d u m n y ch  p anów  , zau fa łby  im m oże raz e z e z , ™
szczęścia zg in ą łb y . O ko w ięc d em o k ra ty  w szędzie sw ą
w inno, w szystko p rz e w id z ie ć , duszą  o g a rn ą ć , c e n  zd rady  , p o d e jrzen ia  wy

T u c z e n i  h is to ry ą  obcych  i sw ego n a ro d u  w i n n i s m y  znac  ż ró d ło  zfcgo a 
korzystać z teuo cokolw iekby  nam  szczęście p rzy n ieść  m o g ło . Itok  JA jes 
świeżym dow o d em , co rep u b lik a n c k a  F ran cy a  dok o n a ła
zasad rew o lu cy jn y ch . Z adrża ła  przed  n ią  p o tęga  k ro lo w  c u io p q  k ch . 1 ud 
zwycięzki o d p a ! ł n ie p rz y ja c ió ł w o ln o śc i. N ieśw iadom i
mogą, że to b y ły  chw ile  o k ru c ie ń s tw a , ze n a ró d  u trzy m  jęi 1
głość am bicyą , n ie  śro d k am i gw ałto w n em i. O dsy łam y  ichi dc, czasow Ko 
L o sz k i ,  n iech  się n a s łu c h a ją  g ło su  p o b ła ż a n ia  ,
przypatrzą w ła sn e m u  k ra jo w i ro zd artem u  m ię d z y lr z e c h o z b o jn ik o w  p o łn o c y , 
niech w ejrzą w p rzy czy n y  u p a d k u  o jczyzny  n a s z e j , a osądzą co nam  na,stosu

wniej działać w yp ad a ło . z
W rew olucyi «  ty lk o  i i i  i d . b W  -  

należy j z tąd  w ład za  sądow nicza  p okazu je  się n iez  >ęi n< . z(lrad y
niszczyć w szystko co ko lw iekby  na zaw adzie rew ii ucyi s awa ■ 0i , j a w ia n f c  
generałów , n ied o p e łn ian ie  o b o w iązków .u rzędn ików  p u  i nieD O słuszeń-
niezgodnych z dobrem  ogólnćm , o p in i jo z i ę b ło ś ć  d la 
siwo w ładzy, śm ierc ią  być  k a ran e  p o w in n y . Przebaczenie lu b  Ve^ a 
mieć nie m oże; bo gdzie  lito ść  się w k ra d n ie  , tam  m  e n u g . i  ^  (ć
Instytucya m ajaca tak  szerok ie  a t r y b u c y e , od w ła d z y  ,' ac“ ll' j y ' ' 5 
powinna , w  jćj d u ch u  d z ia łać . Podzieliw szy w ięc k ra j n p . na  w ojew o . ,
w każdćm z takowych w ła d z ę  p odobną zap row adzić  należy .

Niemniej do w ład z  p o d rz ę d n y c h  należeć b ęd ą  w y d zia ły  = t
i porządku pub licznego . O badw a szeroko pow inny  iyc 10 8'1' , m ieście i
pierwszy w  każdym  o b w o d z ie , d ru g i ma m iec naw e w  pow  ,
gminie sw oich  u rzędn ików  ; p ierw szy  będzie  organem  ai 111 a . - 
wództwie , t ru d n ić  się ro zk ład em  podatków  zasilaniem  w  r
trzymania rew o lu cy i n iezb ęd n y ch , i zgrom adzeniem  U“  ■ , i rew o lu cy jn eg o
tego, u trzym aniem  p o rząd k u  p ub licznego , rozsze izan iem  a , naczelnej
ducha, a obadwa z jak  n a jw ięk szą  sprężystośc ią  rozkazy  z w ładzy  naczelne ,

w ypływ ające w yko n y w ać  m ają . now in n a  p o -
Rewolucya n a  w szystk ich  p u n k ta c h  ro zw m ię  , i ,P,)7iem v b ić  sifi

wołać do b ro n i. N ie m ając  w ojska regu larnego  , p rzym uszen i będziem y b .c s .ę .



p ar ty zan tk ą  , n a  wszystkich p u n k ta c h  niszczyć nieprzyjaciela  , niepokoić, 
w szelk ie  k o m u n ik a c y e  p rzec inać .  Z każdem p o w s ta n ie m ,  i n s ty tu c j a  naczelna 
w in n a  b y ć  o po rząd k u  pow stan ia  zaw iadom ioną , a w  m iarę  wzrastających 
p o w s ta ń  w y sy ła ć  do n ich  nacze ln ików  , i j e  o rgan izow ać.  Nom inowanie  jene­
r a łó w  i wszystk ich  oficerów , jak  rów nie  w y d aw an ie  p lan ó w  prowadzenia 
w o jn y  , do nacze lnego  r ząd u  należy. Nadto rząd ten  w yś le  komisarzy , którzy 
wszelkie  czynności  naczeln ie  dowodzących i ich opinie  k o n tro low ać  będą. 
Komisarze ci j a k ą  p o s ła n n ic y  lu d u  , b ędą  mieli  moc n ieograniczoną.  Mocni 
b ę d ą  nacze ln ie  w  wojsku dowodzących  i posądzonych o zdradę  odwoływaći 
p o d  sąd  od d aw ać ,  a w  takiru razie najs tarszy s to p n ie m ,  mięjsce odwołanego 
zajmie.

Z tego  w zg lędu  zapa trzyw szy  się na rew o lucyą  , sądzimy , że władze  pod­
rz ę d n e  abso lu tn ie  z ins ty tucy i  naczelnej w y p ły w a ć  p o w i n n y ,  jeże l i  energią 
p ew ność  i moc rew olucy i zabespieczyć chcem y. Jedność  zasad i wspólność  celu 
m a ją  by ć  między n iem i ha rm o n ią  ; co więcej os ta tn ie  będą  ty lko  maszyną, 
k tó ra  za po ruszen iem  g łó w n e j  sp rężyny  , w  ru c h u  być  pow in n a .

C z ło n e k  z  p r ille n e iiv e - l’A r c h e v e q u c  ( / .  N .  J a n o w s k i ) .

M ocne postanow ien ie  dop ięcia  zam ierzonych c e ló w —  pojęcia czerpane z za­
sad  d e m o k ra ty czn y ch  , z w łas n eg o  narodow ego  doświadczenia i z doświadcze­
n ia  in n y c h  lu d ó w  w yb i ja jących  się na  w o lność  przez rewmlucye — wszystko to 
u ł a tw ia ło  nak reś len ie  c h a ra k te ru  i p rzym io tów  naczelnej władzy powstania, 
jej  s k ła d u  i w a r u n k ó w  jej dobroci .  To wszystko  zapew ne może i powinno do- 
pom ódz  do rzucen ia  m yśli  w zględem  uorganizow ania  w ła d z  p o drzędnych  , alt 
zawsze w  szczegółach  t ru d n o ś ć  okazuje się Większa.

Przyszłe  lu d u  pow s ta n ie  p rzec iw  t rzem  po tężn y m  ziemi naszćj  drapieżcom-, 
m im o n iep o ró w n an ą  w iększość jego masowej potęgi  od dotychczasowych pow­
stań  sz lacheckich  —  wów czas  ty lko  , m ćm  zdaniem , może być  zwycięzkie  i nie­
po k o n an e  , jeżeli  w  niem  c a ła  h ie ra rch ia  rządow a będzie  ta k  u r z ą d z o n a ,  iżby 
się bez przesady  da ła  p rz y ró w n a ć  do wielkiego k o n c e r tu  , pod  k ie ru n k ie m  bie­
głego d y rek to ra  , na j t ru d n ie jsze  sz tuki  h a rm on ijn ie  w yko n y w ając eg o .  Nie po­
trzeba  zby t  przen ik l iw ego  dow cipu  , aby  uznać konieczność  tego w arunku ,  u- 
rządzen ie  zaś w  ten  sposób całej h ie ra rch ii  rządowej widocznie n ie j e s t  łatwćra.

Lecz gdy n ie  jes teśmy organ iza torami , i ty lko  dysk u tu jem y  , aby kiedyś nie 
postępow ać  b ł ę d n y m  sz lacheckim torem — nie  w aha jm y  się udzie l ić  sobie na­
w za jem  sw ych  m y ś l i ,  a może ogólna dyskusya , w  tym  j a k  w  in n y ch  przed­
mio tach  , zmniejszy lu b  ca łk iem  usun ie  przedstawiające się pojedynczemu u-
m y sło w i  trudnośc i .

W e F r a n c y i ,  k tó r a  ogólnie  uw aża jąc  r z e c z y , w n ieśm ier te lnych  dziełach 
sw oich  r e w o lu cy jn y ch  , g ieniuszem i energ ią  lu d u  n a p ię tn o w an y ch  , zostawi­
ł a  nam w ie lk ie  do naś ladow ania  w zory  — w e  F rancy i ,  mówię, w  chwilach  naj­
większego w ytężen ia  1T93 r. znies iono radę  w ykonaw czą  „ z sześciu ministrów 
z łożoną  , i na jćj miejscu , p o d  k ie ru n k ie m  kom ite tu  ocalenia  pub l icznego ,  u- 
s tanow iono  dw anaście  komisyj  adm in is t racy jnych  (1). Uczyniono to , że użyję 
s łów  K arno ta ,  aby spajając ściślej Rzeczpospolitą s i lną  o rg an izacy ą ,  zapewnić

( i )  K o m isy e  te b y ły  : 1° a dm in istraćyi c y w iln e j , p o lic y i i  sądownictwa', 
2° oświecenia publicznego ;  3° rolnictw o i sztuk  ; 4° handlu i zapasów  żywności', 
6° prac publiczny ch ; 6r  wsparcia publicznego ; 7° transportów  i  poczt', 8° skarlej 
9° organizacyi i ruchu w ojsk lą d o w yc h  ;  10° m arynarki i osad-, 11° broni, pro­
chu i kopalni-, 12° spraw  zagranicznych. Zob: Histoire p a r lam en ta ire  de la re­
v o lu t ion  francaise etc. p a r Eiichez et R oux-L avergne t. X X V  str. 3o i i t .  X X X I I  
sir . r6G.
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010 ' jćj jedność w  d z ia łan iu  i n ic  pozwolić  s tać się łu p em  z e w n ę trzn y ch  n ie p rz y -
zelna jaciół.
I0!0'1 U nas w  Polsce podobne  rozdrobnien ie  w y d z ia łó w  r z ą d o w y c h ,  obok nacze l-
I™' nśj władzy, zamiast n ad ać  sprężystość r e w o lu c y jn e j , że tak  powdem , maszy-
zema neryi,  u t r u d n i ło b y  jej o b r ó t , powiększając  ta rc ie  zby teczną  k ó ł  l iczbą.  Po l-

ska będzie w  odm iennein  i jeszcze k rytyćzniejszćm ja k  b y ła F ra n c y a  p o łożen iu .
jędlj, Nie na g ran icach  odp ie rać  na jedzn ików , ale na ca łć j  p rzes t rzen i  k ra ju  niszczyć 
locni ich będzie m usia ła .  Je j najp ierwszym celem będzie odzyskanie  zew nętrznej  nie-
wacl podległości, a na jprostszym  do tego ce lu ś rodk iem  u o rg a n iz o w a n ie , w  imie oj-
ne£° czyzny i równości  , z a p a łu  i rozpaczy ca łej ludnośc i  na rodow ej .  Oprócz więc

społecznego usam ow oln ien ia  ludu  —  usam ow oln ien ia  mającego uśw ięcić  p o -  
wszechny z a p a ł  i ro z p a c z ,  a oraz s łużyć  za pods taw ę  do dalszych re form  — 

er8ia wszystko, coby w pros t  nie p row adz i ło  do g łów nego  ce lu  , p o w in n o  być  pomi-
cc*11 nięte i na później odłożone.

ynih Dla tego sądzę , że dopóki szala zw yeięz lw a nie  przeważy się s tanowczo na
stronę świę tej sp raw y  narodow ćj  dosyć będzie, k iedy naczelna w ładza  otoczy 
się czterma wydziałami:  w o jn y ,  sk a rb u ,  p o rz ą d k u  czyli policyi  i sp raw ied l iw o­
ści. Nie potrzeba nam  ani w y d z ia łu  oświecenia , an i  w y zn ań  re l ig ijnych , ty m  

zza- czasem w  obliczu cyw ilizacy i  dosyć oświeceni będziem y, k iedy  potrafimy w a l-
dcze- czyć w rogów  naszej  ziemi i naszego im i e n i a — a nasza jednom yślność  w  tćj
koto mierze będzie najmilszą religią  Bogu , k tó ry  zarów no w k a lw in a c h  j a k  w k a to -
ania, likach , zarów no w sta rozakonnych  ja k  w  m ahom etanach  widzi sw oje dzieci i
0 do- swoich czcicieli . Nadewszystko zaś n iepo trzebnym  będzie  ów w y d z ia ł , k tó rego
i , ale stanowiciele zawsze d o tąd  p r z y k a z y w a l i :  w e w n ą t r z  nie  naruszać  s to sunków

towarzyskich , a z e w n ą t r z  l iczyć na pom oc szlachetnyc/i i  m ądrych  gabinetów —  
om-, wydział,  k tó ry  w  osta tn ie j  r e w o lu c j i  na to ty lko  b y ł  u s tanow iony ,  aby  z u rz ę -
pow du zmyślanemi ba jkam i w aleczne  wojsko do n iem ocy, a po tężny  naród  do upad-
1 nie* ku przywiódł.

iżby Wszakże mniejsza l u b  większa liczba w ła d z  p rzybocznych  , osta tecznie n a -
[ bie- przód oznaczyć się nie  da ; potrzeba jednej  lu b  d rug ić j  najlepiej zapew ne ok a -
epo- że się w samćj akcy i  , zależeć będzie  o d 'w ym aga lnośc i  czasowych i zmiennego
u, u- stanu powstania  , może w yn ikn ie  i z p la n u  najwyższćj m ag is t ra tu ry  ; a tak
wdra. jednę lub  d ru g ą  u z n a ją  najlepićj ci , k tó rzy ,  w  imie zasad d em o kra tycznych  i
yś nie na ich korzyść , w ezm ą k ie ru n ek  rew olucy i (1).
2 na- ( i)  Zrobię tu jed n ę  uwagę. Chciałbym aby naczelnicy w y d z ia łó w  czy  kom isyj
rzed- vzqdowych nie m ieli ty tu łu  m in istró w . N ie  je s tto  m a ło w a zn y  a r ty k u ł , zw łaszcza
QU U -  w takim ja k  nasz k ra ju , gdzie  urzędom ania  , ubieganie s ię  za ty tu ła m i , je s t  nie

Jako sukcesyjną w  szlachcie chorobą. K tó ż  w  ostatniej rew o lu cy i nie w id z ia ł te-  
ełacli go dow odów  ? N ie  je d e n  z  p a n ó w  se jm ow ych  (że u ży ję  tra jn yc h  słów  A l. Alocli-
tawi* nackiego') tak  rozum ow ał:  « by łem  po s łe m , jes tem po s łe m  , a w ięc  m uszę  być
i naj- ministrem! » W sza kże  g d yb y  i  nie b y ło  te j w rodzonej u sz lach ty  m a m i , c z y z
strów biorąc rzeczy po ludzku  , pom patyczne t y tu ły , do k tó rych  p rz y w ią z a n y  pew ien
3 , u- mamiący urok , nie  rodzą am bicy i  zaw sze szkod liw ej i niebezpiecznej w  rzeczypo-
użyj? spohtej , a najszkod liw szej i  najniebezpieczniejszej w  rew o lucyi ? T em u  złem u
jwnic *apobiezy się sku teczn ie , nadając skromne n a zw y  w szys tk im  bez w y ją tk u  najwaz-

ńiejszijni urzędom . W ó w cza s  ui z ą d  [zw łaszcza  g d y  będzie p rzed sta w ia ł małe ko - 
dwaj izysci a w ie lką  odpowiedzialność) jjrzesta jąc być  dosto jeństw em , stan ie  się  cię-
i o Ś c i ; żarem j ja ko  zaś ta k i lęd z ie  udzia łem  ty lk o  p ra w d ziw e j zdolności i c n o ty . W ó w -
:arbu; czas ju ż  nie będzie p ia sto w a n y  ja k  to m ó w ią  a b y ,  a b y ,  pizeZ  p różność , ale
prn■ spraw ow any g o rliw ie , z  czystego zam iło w a n ia  dobra publicznego. W ó w c za s  ,

la rc- Jednem słow em  , od  najniższego do na jw yższego  szczebla w  hierarchii rzą d o w ej ,
l będą tylko  s łu d zy  publiczni , w y żs i zapew ne mocą udzielonego sobie charakteru  

od pryw atnych i pojedynczo  w z ię ty c h  o b y w a te li , ale zaw sze s łu d z y , ja k  to sam 
tiawat w y ra z  m inister  zn a c zy ł k iedyś w  ję z y k u  z  którego p ochodzi.



Z am yślając się  n a d  dalszem  ro zg a łęz ien iem  w ła d z y , i m ając  zaw sze na  bacz*- 
nć j pam ięc i com  w yżej o po trzeb ie  h a rm o n ii i szybkości dz ia ła li rządowych 
n a d m ie n ił, uw ażam , iż n ie  po trzeb a  zap row adzać  tak ich  p o śred n ich  magistra- 
tu r ,  ja k  b y ły  w  k ró le s tw ie  k o ngresow em  kom isye w o jew ódzk ie  i obwodowe. 
P rócz n ieu ch ro n n eg o  opóźn ien ia  sk u tk u  najw yższych  rozporządzeń  w  czasie po­
w sta n ia  uszczu p la ły b y  one ty lk o  sk a rb  pub liczn y  i s ta w a ły  się w ygodnym  przy­
tu łk ie m  na g ło s  ojczyzny obo ję tnćj m łodzieży , jeże liby  się  tak a  m łodzież  znalazła. 
N ad to  , p rzez  n ie p o d le g łe  w  sw oim  zak resie  dz ia łan ie  , m o g ły b y  staw ać w 
ko lizy i z n acze ln ą  w ład zą , i czasem  m im ow olnie para liżo w ać  najzbaw ienniej; 
sze je j zam iary  ; lu b  w  p rzyp ad k u  do stan ia  się z jed n em  m iastem  w  ręce  nie­
p rzy jac ie lsk ie  , re sz tę  p o d w ła d n y c h  sobie okręgów  bez k ie ru n k u  zostawić. 
"Wszystko w ięc  zdaje  się m ów ić p rzeciw  takim  pośredn im  zw ierzchnościom .

Tym  k sz ta łte m  w y rz u c a ją c  ze sk ła d u  w ład z  pow stan ia  zw ierzchności woje­
w ódzk ie  i obw odow e , w ła d z a  n acze lna  ze tkn ie  się bezpośredn io  z władzami 
p o w iatow em i, i będzie je  w s z y s tk ie  je d n y m  n ie jak o  g iestem , w e d łu g  potrzebyi 
w o li sw ojej , p o ru sza ła  jed nocześn ie  , o ile tem u  od leg łość  m iejsca lu b  pobyt 
n iep rzy jac ie la  n ie  stan ie  na  przeszkodzie . Tym  k sz ta łte m  ty lk o  u rządzona hie­
ra rc h ia  rządow a w  p o w sta n iu  , może p rzedstaw iać  obraz w ie lk ieg o  k o n certu , 
do  k tó reg o  ją  p rz y ró w n a łe m  , i  n adaw ać zb aw ien n y  k ie ru n e k  c a łe m u  ruchowi 
s i ł  na ro d o w y ch  , ja k i m iło ść  o jczyzny i n a tu ra ln y  do ró w n o śc i popęd  wywo­
ła ć  po trafią .

W ładze  pow iatow e dzielić  się m ogą n a  p odobne w y d z ia ły , ja k ie  w ład za  nar 
czelna m ieć będzie p o d  sw oim  b o k iem . O bow iązkiem  ich  ma być  śc isłe  wyko­
n y w an ie  p o leceń  naczelnćj w ła d z y ,  d z ia łan ie  w  pow ia tach  ty lk o  w  moc i na 
zasadzie o trzy m an y ch  od n iej in s tru k c y j , o raz jak  najczęstsze zdaw anie  spra­
w y  tejże ze w szystk ich  czynności. B ędąc one w y p ły w em  k ierow ników  wybu­
c h u  rew o lu cy jn eg o  —  ludzi, jak  sądzę, najw znioślejszych  po jęć  i najczystszych 
u czu ć  d la  sp raw y  lu d u  i ojczyzny —  potrafią  ła tw o  , a w reszcie  i będ ą  musiały, 
p rze jm o w ać  się ta k  ich  p o ję c ia m i, jak  ich  du ch em , i  tak o w e szerzyć na około 
s ie b ie : s ło w e m , p ism e m , czynem .

Lecz n ie  dosyć aby d u ch  i pojęcia  re w o lu c jjn e  p rze lew a ły  się i w cielały w 
m asy lu d u  , k tó ry  , za każdem  podniesien iem  oręża przeciw  zew nętrznym  wro­
gom  , sam  z siebie okazy w a ł zawsze w ie lk ie  usposobien ie  do najwznioślejszych 
n a tc h n ie ń . Potrzeba jeszcze p rzeciw nego  d u ch a  i p rzec iw n e  d ążności tłum ie, 
i  n ie ty lk o  t łu m ić , ale niszczyć w  sam ym  zarodzie. W  w alce  ta k  św iętej jak bę­
dzie  nasza , sama n a w e t obo jętność p rzyb ierze  c h a rak te r  zb ro d n i. R ew olucja , 
j a k  C hrystus, przez .sw oje o rgana p o w in n a  m ów ić : kio nie ze m n ą  , ten prze­
ciw ko m n ie .

Z tego pow odu w  k ażdym  pow iecie u stanow ionym  b y ć  w in ien  nadzwyczaj- 
n y  sąd  rew o lu cy jn y , z ło żo n y  z m ężów  św ia tłe m  i czystością uczuć  patryotycz- 
n y c h  odznaczających  się  — sąd , k tó ry b y  śc ig a ł n iep rzy ch y ln y ch  re w o lu c ji — 
ojczyźnie i  rów ności — i is to tn ie  p rzekonanych  , bez pob łażan ia  jak o  zdrajców 
k a r a ł .  N iech to będzie  są d  d oraźny  w y ro k u jący  bez zw ło k i tak  ja k  wyrokuje 
despotyzm , bo czyż b ęd ąc  w  zapasach  z m istrzam i despo tyzm u, m oglibyśm y się 
łu d z ić  szczęśliw ym  w ypadk iem  u s iło w a ń  n a ro d o w y ch  , n ie  d z ia ła jąc  szybko 1 
n ie u b ła g a n ie  w zględem  w e w n ę trz n y c h  n iep rzy jac ió ł?  Te słow a dość jasno mysi 
m o ję  tłó m aczą ; aby ich  je d n a k  n ik t  opacznie n ie  w y k ła d a ł, dodaję  w yraźnie- 
z ły  ty lk o  obyw ate l, albo z u p e łn ie  og ran iczony  cz ło w iek , może się obaw iać mie­
cza rew o lu cy jn eg o  i straszyć  n im  p o d o bnych  sobie —  poczciw y i rozsądny Wie 
do b rze , iż m u w ło s  z g ło w y  n ie  sp ad n ie  ( l) .

( i)  W ska zu ją c  potrzebą są dów  nadzw ycza jn ych  , nie  myślą tam ow ać funkcji 
sądow nic tw a  zw ycza jn eg o , gatqzi m ianow icie ki ym in a ln e j ; uw ażam  ty lk o , iz sj! 
d y  te obowiązane bądą kierow ać sią raczej św iatłem  i sum ieniem  sw ych  członkOV\ 
a niżeli literą  praw a p rzez  despo tyzm  narzuconego..
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CZŁ, Miasta n ie  m ogą stanow ić  w y ją tk u  w  system ie idącćj z góry  ad m in istracy i.
cl, W  ludniejszych w ięc , m iejscow e u rzęd a  m ian o w an e  b ę d ą  przez w fad zę  n acze l-
ra- ną i jej bespośredn io  p o d le g le ;  w  m nićj lu d n y c h , podobnie ja k  w  g m in ach
ive. wiejskich, p rzez  w łaśc iw y ch  po w ia tó w  w ła d z e , k tó re  tem  sam em  za ich  czy n -
j]q. hości spó łodpow iedzia lność  m uszą p rzy jąć  na  siebie .
zy- Nareszcie co do w ła d z  w o jskow ych  , te  ró w n ie  ja k  cyw ilne  , m uszą być
ła. poddane w ład zy  nacze lne j , bo je d n a  m yśl p an u jąca  , pod  k a rą  rozdw ojenia
; w sił narodow ych , sp row adzen ia  a n a rc h ii i chyb ien ia  ce lu  p o w stan ia ', to  je s t,
iejr pod karą  now ej, n iep o ch y b n e j zag ład y , m usi p rzew odn iczyć  ca łe m u  ru ch o w i,
lie- Nie przypuszczam  w ięc an i wielkich hetm anów  , an i naczelnych w o d zó w  n ic z a -  .
vie. ivislych od najw yższego rz ą d u  lu b  w chodzą cych w  sk ła d  jego , a tem  sam em  m ogą­

cych mu się w  czem kolw iek  p rzec iw ić  i psuć  jed n o s ta jn y  k ie ru n e k . Nie będzitą 
oje- my prow adzili reg u la rn e j , system atycznej w o jn y , ju ż  i d la  tego sam ego , że n ie
arni mamy w ojsk reg u la rn y c h . » G eniusz P o ls k i , jak  to k to ś  d obrze  p o w ie d z ia ł,
by i wynajdzie d la  je j zbaw ien ia  in n ą , n ie z n a n ą  jeszcze w o jn ę . » Będzie to p raw d zi-
iby.t wie narodow a po lska  w o jna  , p row ad zo n a  przem ysłem  i en erg ią  d w u d z ies to -
hie- milionowej ludnośc i, na p rzes trzen i p ię tn a s tu  ty sięcy  m il k w a d ra to w y c h ! Lecz
tu , gdyby naw et p rzyszło  w alczyć  w ie lk iem i, re g u la rn e m i a rm ia m i, i w  ów czas

,owi dowódzcy ty ch  arm ij m usie lib y  być  p o d w ład n y m i najw yższem u rządow i ,
wo- działać w d u ch u  u d z ie lo n y ch  sobie p rzezeń  in s tru k c y j, w y k o n y w ać  jego  w ł a ­

sne lub jego p ełn o m o cn y ch  n am ies tn ik ó w  rozkazy . Te słó w  k ilk a  zdają się 
nar wystarczać na  oznaczen ie  s to su n k u  m iędzy  dow ódzcam i s iły  zbro jnej a n a -

fkor czelnym rządem , i odpow iadać  na  p o daną kw esty ą  , po za ob ręb  k tó re j sam a
i na organizacya ta k  w o jskow ych  jak  in n y c h  w ła d z  w ychodzi,
pra- Olo jes t k ró tk i rys m oich  w yobrażeń  w przedm iocie  , k tó ry  ma ta k  w ie lk i
11)“- w pływ  w yw rzeć  na losy p rzy sz łe j w a lk i o odrodzen ie  o jczyzny . Pozostaje m i
sycli tylko jeszcze u sp raw ied liw ić  się n ieco  bliżej : d la czego w  tym  m echanizm ie
iiały, rządowym , n acze ln ą  w ła d z ę  ch cę  w idzieć  ź ró d łem  w szy stk ich  w ład z  pod--
kolo rzędnych.

G ru n to w n ą , i sp raw ied liw ą , p rz y  p o ło ż e n iu  kw esty i zrob iono  u w a g ę , że 
ty w niedopuszczanie w y b o ró w  , ta k  w  w ojskow ej ja k  cyw ilnej h ie ra rc h ii, je s t  p ro -
ivro- stem następstw em  czystego p o jęc ia  o n ieog ran iczonej w ła d z y  naczelnej , to
zych jest, koniecznym  —  sine yua  non  — w arunk iem  je j is tn ien ia . Zw ażm y to do­
mie, brze. W ładzę n acze lną  czekać m usi za z ły  k ie r u n e k ,  n ie ty lk o  m o ra ln a  , ja k
kbę- dotąd byw ało  , p rz e d  św ia tem  i h is to ry ą  , ale su row sza  , bo, że ta k  pow iem  ,
cya, gardłowa przed  p o w sta ły m  ludem  odpow iedzialność. Jakież zaś p ra w id ło  lo ik i
» » -  i jakie sum ienie m o g ło b y  u p o w ażn iać  do grożenia je j toporem  rew o lu cy jn y m ,

gdyby bezw zględn ie w szystk ie niższe w ła d z e  n ie  b y ły  je j dziełem  i jej n a rz ę -  
czaj- dziem? Kloby tak  u trz y m y w a ł, a lboby  n ie  m ia ł sum ien ia  i w y k rz y w ia ł rozum ,
lytt- alboby szydził z przyszłej n ieog ran iczonej w ładzy , ja k  n iegdyś faryzeusze szy-
yi — dzili z C hrystusa , k iedy  c ie rn io w ą  k o ro n ą  ukoronow anego  k ró lem  żydow skim
jców przezywali.
>kuje kecz n iety lko  sam a n a tu ra  w ładzy  m ającej z- góry  u ją ć  w'odze p rzy sz łeg o  po-
y się w stania nie dopuszcza w y b o ró w  — dośw iadczen ie  i p rosty  w zgląd  na  sk ła d  spo-
^  ° ś l  ń cz iils tw a  naszego —  sk ła d  do rad y k a ln eg o  od razu  p rzek sz ta łcen ia  n iepodo-
ni)S my _  rów nie przeciw ko n im  m ów ią. Zajrzyjm y w ięc  w g r u n t  i te j drug ićj

śnie - sprawiedliw ie zrobionej u w ag i.
, nuc Dotychczasowe pow stan ia  u p a d a ły  g łó w n ie  z p rzy czy n y  , iż n ie  b y ły  p rzed -
’ siebrane przez lu d  i d la lu d u , a le  u p ad a ły , lu b  — gdyby b y ło  pierw szej p rzy-

czyny nie b y ło  —  m o g ły  u p adać  i d la  tego sam ego , że w ład za  n ie  m iała  n a -  
■nkcyi ‘C2jte j tęgości.
iś«T  r,i  praw da je s t  ta k  n iezaw o d n a , ja k  że codzień  s ło ń c e  w schodzi i zachodzi,
ii/cóuy rzed ośmiu la ty  najpew niej zaiste m ogliśm y — ta k  ja k  zawsze możemy — zw y-



ciężyć w ym iarem  sprawiedliwości  l u d o w i , zapaleniem zemsty narodow ej .  Ale, 
kiedy już  n iepokonany  w strę t  do reform nie m ó g ł  ani  tak  sz lachetnego celu na­
znaczyć pow stan iu ,  an i  tak skutecznego chwycić  się ś rodka,  —  pytam  się, gdyby 
b y ła  tęga z góry -władza nie pozwoliła rozwijać się anarch i i  w  podwładnych 
sobie cyw ilnych  i wojskowych radach —  pytam  sję : czy prosto mili la rnemi o- 
peracyam i nie mogliśmy oswobodzić k ra ju  od obcego ja rzm a  ? — czy mianowi­
cie po Wawerskiej w y p raw ie  — że ty lu  przy jaznych  chwil  nie b ędę  wyliczał  — 
n ie  mogliśmy znieść armii  Dybicza i n iedob i tków  wypędzić  aż za D n iep r  i Dźwi- 
n ę?  — Nie ustępując  n ic  ze swych dem okra tycznych  przekonań  , tak  j a k  ja nie 
u s tępu ję ,  każdy to musi  p rz y z n a ć ,  że ostatecznie upad l iśm y organicznemi wa­
dam i w ład zy ,  zanarchizowanej w c a ły m  swoim sk ła d z ie ,  od w ierzcho łka  ażdo 
spodu . Wszystkie albowiem b łę d y ,  wszystkie zd rady  muszą być naprzód rv zasa­
dzie uważane jako sku tk i  z łych  dzieł se jmow ych , a dopiero potem jako  skutki 
złej wol i lub n iedołęs tw a bezpośrednich ich spraw ców .

Zostawiając wszechstronnej każdego rozwadze co tu  n a p o m k n ą łe m , i ściąga­
jąc  rzecz w p ro s t  do w yborów  — aby powyższych s łó w  moich p ra w d ę  uczynić 
widoczniejszą, w spom nę  tu  nieco o pow stan iu  z 1794 r. w  k tó rem  naczelna wła­
dza miała pozór niczem nieskrępowanej mocy i dzielności.

Aktem powstania  spisanym w  Krakowie dn ia  24 Marca ( t ) ,  powierzono Ko­
ściuszce naczeln ictwo n a rodu  , n ieograniczoną w ła d z ę  d y k ta to r sk ą .  Mianowa­
n ie  członków Najwyższej Rady Narodow-ćj i organizacya tejże b y ły  mu bezwa­
ru n k o w o  oddane; ale ( w  ar t:  G) nie powiedziono wcale kto  m ia ł  po wojewódz­
tw a c h  mianować i organizować kom isye c/obrego p o rzą d k u , p rzeznaczone do wy­
konyw aniu  rozkazów  naczeln ika i najwyższćj po  nim m ag is t ra tu ry .  Według 
wszelkiego podobieństw a, zostawiono to  sejmikom, t a k  ja k  ( w a r t :  8) na człoa- 
ków  sądów k rym ina lnych  polecono Najwyższej Radzie Narodowej wybierać o- 
soby na osta tn ich  w o ln ych  sejmikach do sądownictwa pow ołane .  Gdyby więc 
Kościuszko m iał  b y ł  n aw e t  Wszelkie p rzym io ty  dykta tora  i zbawcy ojczyzny, 
p rzy  podobnej w ładz  niższych budow ie  , nie zdoła łby  b y ł  bez gwałtownego jej 
p rzetworzenia,  oprzeć się w ew nętrznć j  anarchii  i sile na jezdn ików . Najwyższym 
jego rozkazom ludzie  se jmikowi k ład l ib y  byli swoje w olne nie pozw alam  , i tym 
sposobem niweczyli j e ,  lub przynajm niej  sprężyste działania paraliżowali.

Niech w ięc  daleką  będzie od nas myśl w yborów i se jmikowania  w  powstaniu! 
Na tych  w olnych  niegdyś sejm ikach  , o k tó ry c h  krakowscy p o w s ta ń cy  z 1794 r. 
w  akcie swoim w spom ina ją  , pospolita sz lachta służyła  za narzędzie  tem u z mo­
żnych  panów, który się na oko serdecznićj z n ią  b r a t a ł ,  za ręce śc iskał  i (jeżeli 
już  mam ostatnie słowo powiedzieć) nie raz za cząstkę swego jurgiellu  od zagra­
n icznych  dw orów , większą beczkę miodu lub  węgrzyna w ys taw ił .  Jak  niegdyś, 
tak tern bardziej w  przyszłein pow stan iu  , mającem na celu zm ianę  stosunków 
spo łecznych ,  se jmikow anie  okazałoby się zgubnćm — o tw ar łoby  szerokie wrota 
anarchii  i wszystkim tuż za nią  w  oczach moich stojącym nieszczęściom. Kto 
może zaręczyć za przeciw ne skutk i  ? — i kto może być sam pew nym , że już mię­
dzy Polakami nie znajdą się sprzysiężeńcy przeciw ojczyźnie i równości ,  tem 
niebezpieczniejsi,  im mogą być przebieglejszymi w  se jmikowych kabałach  i for- 

-telach? — Ja , jak znam  oślą skórą szczycących sie samolubów, lisią układność i U- 
sie sposoby, wszystko złe stąd przewiduję . Owi mianowicie  h rab iow ie  , których 
dawniej  za to iż na grobie ojczyzny i sz lacheckiej równości  najwięcej grabili, 
grabiami sprawiedliw ie  zwano , gotowi się chwilowo ułożyć , znanemi ojcom 
swoim pra k tyka m i  pozyskać kreski  se jmikujących i wedrzeć się na ważniejsze 
posady , z k tó ry c h b y  im usiłowania ludu udarem nić  nic t r u d n o  było.

Po miastach nowy p o rządek  rzeczy może mieć równie nieprzyjaciół, może ich 
mieć tern bardziej , że ludność  miast w wielkiej części n i e p o ls k a .  Ten ostatni

( 0  Z o l:  P izeg lą d  D ziejów  Polskich. Cz. / / ,  sir. jo .
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wzgląd .jest w ym ow nym  argum entem  przeciw  przypuszczaniu podczas w alki 
wyborów po m iastach. Możnaż bowiem  spodziewać się pośw ięcenia dla sprawy 
przyszłego powstania po ludziach, którzy nie rozumieją co to znaczy : tam d o ­
brze , gdzie o jczyzn a  ?.—• i u których nad innem i uczuciami wysoko góruje o so ­
bisty materyalny interes ? Tacy przecież lu d zie , w  pierwszych szczególnićj 
chwilach , po w iększych  miastach przyszlihy do w ładzy za pomocą w y b o ró w , 
jeżeliby jeszcze n ie zostali w yprzedzeni przez zaprzedanych już dziś najeźdź­
com judaszów , o których zapewne snadniej między kupcam i i handlarzam i, niż  
winnej jakiejkolw iek k lasie . Przypomnijmy sobie np. jakie to b y ły  za ostatniej 
rewolucyi wybory na członków  ltady m unicypalnej i wyższych m ianowicie o -  
licerów gwardyi narodowćj w Warszawie ? Wszak to w yborow i naczelnicy sto­
licy zrobili popłoch podczas b itw y Grochowskiej i żądali k a p itu la cy i; w szak- 
to także radca m unicypalny ze swoim  prezesem  pokazyw ał K rukowieckie- 
inu swój browar w  płom ieniach nad w ieczorem  dnia 7 Września i nalegał 
o spieszne podpisanie uk ładów . Te przykłady mając na pamięci nie można się 
dosyć obawiać, ażeby znow u kiedyś Czabani i  K i ja c y  nie ow ład n ęli przez w y­
bory kierunku miastami , które tak z powodu sk ład ów  żyw ności i w szelkiego  
wojennego rynsztunku, jako też z powodu lazaretów , będą niezm iernie w ażn e-  
mi punktami powstania.

W  gminach w iejskich lud sam m ógłby zaiste bez w ielkiego niebezpieczeń­
stwa uskuteczniać w ybory ; ale ja tego nie w idząc istotnej potrzeby , n ie chcę  
od powszechnego prawidła stanow ić w yjątku . Sądzę bowiem  że tak tu na u -  
rzędach gm innych jak w  wyższych stopniach, uczestnikam i w ładzy  staną się  
tylko c i ,  których głos publiczny m iłu jącego sw ą sprawę ludu najniemylniej 
będzie wskazywał.

Tak więc nie przypuszczam i powiadam dla czego nie przypuszczam żadnych  
wyborów w  pow staniu, na którego czele , bez żadnego zw ierzchniego nadzoru, 
ma stanąć nieograniczona dla zbawienia rzeczy publicznej w ładza. Rozwodzić 
się dłużej w tym przedm iocie uważałem  za rzecz zbyteczną, nie sądzę bowiem , 
abym w pojm owaniu go m ógł się rozbiedz z moimi w spó łw yznaw cam i, k iedy  
wszyscy z jednćj, ogóln ie przyjętej w ychodzim y zasady.

JEDENASTU CZŁONKÓW Z SEKCYl POITIERS.

[K rzyżan ow sk i T o m : , F ija łk o w s k i Jakób  , C h m ie lew sk i A d a m , B iern a ck i 
Tom-., K o le n d a  K a z : , Ż n r a w le w ic z  F u s t : ,  P ie tr u sz e w sk i P io t r ,  Z a ­
czyński L ite: J ó z : , K o z y r s k i  A l e x : , S zu n ie w ic z  F e l: , T o m k ie w ic z  K a z :)

Rewolucya winna uorganizować chwilowy 
despotyzm wolności, dla zniszczenia despotyzmu 
kio lów..

Przyszłe pow stanie P o lsk i, w zn iosłe  i śm iałe przedsięwzięcie , musi być  
dziełem głębokiej ro zw a g i, d ługiego rozpam iętyw ania; spraw iedliwa i surow a  
krytyka tylu zudarem nionych usiłow ań poprzedzić je  w inna. Od tego zaw isł 
byt i przyszłe życie naszego narodu.

Ażeby powstać i skruszyć jarzmo zew nętrznćj przem ocy, nie dość jest p o w ie­
dzieć , że posiadamy dostateczne siły  do pokonania n ieprzyjaciela , potrzeba 
wydobyte do jednego punktu um ieć kierować , now e i coraz now e stwarzać. 
Polska chce być narodem n iep od leg łym ; lecz ażeby b y ć , m usi wprzódy 
powszechną w ojnę zapalić, i w  ogniu  rew olucyjnym  krw aw e staczać boje. 
Niezrównana w  w ielkości i sta łośc i charakteru , genialna w  sw oich pom y­
słach, powinna um ieć żyć w  rew olu cy i i um ieć ją skończyć. U nas g łów n a  
niepowodzenia przyczyna leży  w  bruku w yrobionych i upow szechnionych  
P°jęć o p ow stan iu ; n igdy nam n iezbyw ało  na środkach, a zawsze złej 
woli najpiękniejsze pośw ięcenia pozw oliliśm y bezkarnie marnotrawić. W k a ż -
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dem u s i łow an ia  naszem, j e d n e  i też same błędy, spostrzegać się dają;  zrazu 
porywczość i g w a ł to w n o ś ć  w iele  o b iecu jące ,  w  k o ń cu  pow olność  i omdla­
łość . Noc 29 Lis topada w yłam ała  b ram y  a r sen a łu  , rozda ła  b ro n  , nieszczę­
ściem ! na  n ieusposobionych w  szkole re w o lu e y i  n a p o tk a ła  , k tó rzy  z bronią
w  r ę k u  pozwolili  ją  zamordować.

Dro<m okupione doświadczenie  pow inno  byc p rzes t ro g ą  ty m  , k tórzy dla 
b r a k u  praw d z iw y ch  w yobrażeń  o p o w s ta n iu ,  z a p a t ru ją  się na m e  z niskiego
bardzo stanow iska  ; j ak b y  przyszła  rew otucya  polska , m ia ła  byc  ty lko chwi­
low e®  zamieszaniem , p rzypadkow ćm  zdarzeniem , zawis łćm od okoliczności 
i czasu Niechaj wiedza  że k to  nie bada  p rzyczyny  ty lu  k lę s k  i n iepowodzeń , 
n ie  Zgłębia  tych  rzadkich f e n o m en ó w ,  nie  zna ich n a t u r y ,  cha rak te ru  , po­
t r z e b ” w y  m ag a ln o śc i ; k to  nie  ma pew nego  s y s te m u ,  skreślonego p lan u  , ten 
staje  się igrzyskiem w y p adków  , ten  ła tw o  zginąć może w  odmęcie rew olucy j­
n y m  • kto  zawczasu nie  pozna  śwego p o łożen ia  , n ie  obmyśli srodkow utrzy­
m an ia  się na s ta n o w isk u ,  ten  zostając n a  ła sce  pasyj l u d z k ic h ,  zepchnięty 
będzie z  drogi najbliżej do ce lu  p r o w a d z ą c e j ,  w y rz u c o n y  po za o b ręb  ruchu. 
Nie t a k  przewidująca poli tyka przysposabia w ypadki.

W o jn a , rewolucya , te pozorne p rzyczyny  ru in  i n ieszczęść ,  są je d y n ą  na­
dzieja dla  Polski , jed y n y m  środk iem  wydobycia  się n a  niepodległość  , uchro­
n ienia  od zupełnej  zagłady.  Rewolucya w  imię zasad dem o k ra ty czn y ch  wy­
w o ła n a  i na ty m  g ru n c ie  o rgan izow ana , je s t  ty lko  zdo lną  s tw orzyć tę  ol­
b rzym ia  si łę , jak ie j  po trzebu je  n a ród  w yw alcza jący  swoje sw obody , aby mógł 
k iedyś  s tanąć  w obronie tychże zasad. Ażeby w ięc  g łów ny cel chyb iony  nie 
b y ł  nie  należy rozm yśln ie  spuszczać się na  n ieprzew idziane  okoliczności ,  i 
p o d ’ich zas łoną t r ac ić  może osta tnie  chwile  ; ale owszem powziąsc dokładną 
wiedzę  o w ymagalnościach  epoki p o w s ta n ia ,  p o d  ty lu  względam i ważnej , 
ocenić  przeszkody w ynaleść możność icli pokonan ia  ; sfowem poczynić wszel- 
k iego  rodzaju  przysposobienia -  oto jes t  jedyny  cel p racy  naszej.  Dla tego to 
k a ż d a k w e s ty a  dotycząca pow stan ia  , je s t  dla nas zbyt w ażn y m  p rzedm io tem , 
abyśm y nad  n ią  zas tanowić się nie  mieli .

Powiedzieliśmy jak ie  m am y wyobrażen ie  o p o w s ta n i u ; rozbiera jąc kwestyą
0 w ład zy  położyliśmy zasadę , oznaczyliśmy jej p o czą tek  , ch a rak te r  , przy­
mioty  s k ła d ,  podstawę jej działań , ręko jm ią  aby rew o lucyą  do zamierzonego 
c e lu  doprow adzi ła .  C ha rak te r  w ła d z y  nacze ln ie  k ieru jącej  powstaniem  , ma 
b y ć  rew o lu cy jn y  , z pośród  najświatle jszych i najodważniejszych w y b r a n a , me 
i n n ą  jak  r ew o lu cy jn ą  p rzybrać  ma postać. Nieograniczona , w szechw ładna  , 
jedna  , na  doskona leni  pojęciu i w iedzy o s i lach  , p o trzebach  sp raw y  rew o­
lucyjnej , z j e d n e j ,  a na odwiecznej sprawiedliwości  i n ieprzedawnionycll  
p r a w a c h ’ l u d u ,  z drugiej s t r o n y ,  o p a r t a ,  z zapaloną p ochodn ią  i z mie­
czem w  ręk u  w yw raca  s ta rą  i sp ró ch n ia łą  b u d o w ę  sp o łe c z e ń s tw a ,  m e w o ą
1 uciskiem ludu sp lugaw ioną ; oczyszcza ziemię ty lu  p rzesądam i z a r o s ł ą , a 
n a  ich gruzach wznosi gm ach dem okra tyczny  • t a k  jes t  w ie lk ie  i zarazem 
t r u d n e  p ow ołan ie  przyszłej rew olucy jnej  w ładzy.

Ażeby powstanie  do wysokiej potęgi  podnieść  i r o z w in ą ć  , d es trukcy jny  i 
w órczy  system  w w y k o n an ie  w prow adzić  , wiele g łó w  i r ą k  pracować 

m us i .  Po trzeba szukać wsparcia  , p o tw orzyć  większe i mniejsze c i a ł a , kto- 
re b y  raz p opchn ię te ,  szybki i j ednos ta jny  r u c h  o d b y w a ły .  Należy porobić 
k a n a ł y ,  przez k tóreby się rozlewać m og ła  wszechmocność w ład zy  ; jednym 
w y ra z e m ,  u tw orzyć  ca łą  m ach inę  p o w s ta n i a ,  czyli  rozwiązać to  pytanie  
J a k  w ładze  podrzędne w in n y  być  uorgan izow ane  w  czasie p o w s ta n ia .  Pyta­
nie  ze wszech miar  w a ż n e ; bo jeżeli  ocalenie rew oluey i  zależy n a  energii  i 
pośw ięcen iu  . n iemniej zależeć będzie od jej  u rządzen ia .

Położyliśmy za rzetelny w a ru n e k  pow odzenia  r e w o lu e y i ,  jedność  władzy ,
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a- organizować za tem na  rozm aitych  p u n k ta ę h  jej  podobne , za rów no m ocne  ,
6- jest to dezorgan izow ać , jes t  to  mijać  się z p r a w d ą  za nad lo  silnie uderza jącą
i? w o c z y , abyśm y się d łuże j  n ad  n ią  mieli  za trzym yw ać. Tam gdzie nie  m a

jedności d z ia ł a n i a ,  musi  by ć  b e z r z ą d , s ł a b o ś ć ,  lam  w yradza ją  się n iezw y- 
la ciężone przeszkody i t r u d n o ś c i ,  n a  pokanan ie  k tó ry ch  zabraknie  z czasem
;o siły,  tain można być p e w n y m ,  że prędzej  lub  później w ładza  n ieom ylny grób
i- swój znajdzie. Duch p row incyona lny  , federacy jny  , in teresom cząstkowym ,
ci a nie ogólnym pośw ięcony , jes t  zarazą której  u n ik a ć  należy. Federal izm może
i , się objawiać nie  ty lko  w  rozcz łonkow anym  rządzie , ale co najsmutniejsza
3- w podzielonym narodzie. Otóż g łó w n y m  in teresem  rew olucy i  p ow inno  być
3u nie pozwolić tw orzen iu  się oddzielnych i niemających z nacze lną  w ładzą  śc i—
j- słycli s tosunków  korporaćy j  , za trzeć przez j e d n o s ta jn ą  o rg an izacy ą ,  na.
>'- całej przestrzeni  rozpostar tą  , rozmaite egoistyczne działania .

Ztąd dwie maxym y w y p ły w a ją  dla  naszej kwesty i  : 
u- n) W form ow aniu  podrzęd n y ch  w ła d z  un ik ać  należy niezawisłości i n ie ­

spójności.
a- b) Aby o rgan izu jąc  , postaw ić  je w  zupe łne j  możności skutecznego dzia łania
o- i zaopatrzyć w  dosta teczne środki i si łę.
y- Władza nie  s t r ac i  bynajm njej  na swojej p o tę d z e ,  jeżeli zachowując się
il- w całości ,  z n ieogran iczoną i niczem nieokreśloną  w o l ą , otoczona na oko ło
gł będzie w sp ie ra jącem i ją in s ty tucyam i.  Po trzeba je  ty lk o  um ie ję tn ie  uklasyfi-
ne kować, nadać im s ta ły  i p ew n y  c h a r a k t e r ,  przepisać w ła ś c iw e  a t r y b u c y e ,
, i postawić je w przyzw oitych  g ran icach .
n? Na drug im  rzędzie  poform ow ane w ład ze  różne  W alry b u cy ach  i przeznacze-
j ’ , niu, nie mogą, n iep o w in n y  się mierzyć z w ład zą  nacze lną ;  — ry w al i /acya  była-
rl" by najszkodliwszą opóźn ia łaby  exekucya  , s tąd  n ieprze łam ane  przeszkody.
10 Niepodległość w  które j  by się u trzym ać  chc ia ły  upow ażn ia łaby  właśnie  nas ta -

n ’ wanie na w szechm ocność  tamtej  , o tw iera łaby  pole n iep o s łu s z iń s lw u  — zresztą
duch korporacyi  p rzec iw ny  rew olucy i b y łby  prostćm następstwem  lak pomy- 

yą ślanćj organizacyi. Doskonała harm onia  nie  przypuszcza najmniejszego śc iera-
y- nia się w ładz .  Wszelka niespójność n iezawisłość , b iorąca swój początek  już  to
:go z niejedności zasad, uczuć,  dążeń osób do ich sk ła d u  pow o łan y ch ,  ju ż  nareszcie
ma z niejednakowego pochodzen ia  , są w idoczn ie  sprzeczne aby c ierp iane  liyc m o­
nie gły. Rewolucya nie  zna spo ru  , żelazną ręką wszystko p rze łam uje .  Podrzędne
a , władze muszą wszakże posiadać s tosowne si ły , ażeby skutecznie  dokonyw ać  mo­
ro- gły swoich czynności .  W samem w y k o n a n iu  rozporządzeń  z góry  w ydanych
(di niezliczone t rudnośc i  napo tkać  można, na p okonan ie  k tó ry ch  potrzeba św ia tła ,
iic- doświadczenia, i zupe łne j  możności użycia  obm yślonych  śro d k ó w . Przyszłe u -
olą siłowanie wielkością  sw oją  rzuci  postrach  na  n iep rzy jac ió ł  , będzie za tem p o -
, a wszechem , ogólnem , na całej ziemi rozpostar łem  ; raz rozpoczęte nie w s trzym a
em się w swym biegu; p rzec iw n ie  szerzyć się będzie , dopóki n ie  ogarnie  wszystk ich

umysłów , nie zapali wszystkich serc , n ie  nakaże milionom rąk  pochw ycić  za 
f  i broń ; ażeby więc p odrzędne  w ład zę  czynnie  p r z y k ład ać  się m ogły  do rozw ija ­
łaś nia i rozszerzania d ucha  rew olucy jnego  , aby postawione w p o ś r ó d  p rzesą dów ,
tó- fałszywych pojęć, ksz ta łc ić  i k ierować op in ią  p u b l iczną  by ły  w  stanie  , należy
bić je uposażyć w dosta teczne si ły, oddać  cząs tkę  koniecznej w ład zy .
ynl Rzuciliśmy k i lka  ogó lnych  uw ag  n ad  uorgan izow aniem  p o d rzęd n y ch  w ładz  ,

rozbierzmy teraz jak ie  są w a r u n k i  ich działalności, szukajmy rękojm i aby  pi ze 
ta- znaczeniu sw em u odpowiedzieć m ogły .

;ij * Najpiękniejsze przedsięwzięcie  u p a d n ie ,  jeżeli p rzez n ieroztropność,  lub  po
stęp wodze r ząd u  dostaną  się w  ręce  ludz i  p rzew ro tn y ch ,  k tó ry c h  p ierwszą my - 

sy i ślą jest  skrzywić  i p rz y t łu m ić  rew o lucyą .  W yprow adza jąc  najwyższą w ła d z ę  ,
z pośród najgorętszych ob rońców  spraw y n a ro d o w e j ; uwaln iam y się od wszel-
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k ie j  n ie p e w n o ś c i w ty m  w z g lę d z ie .  J a k  w ię c  p rz y  p o p rz e d n ie j  k w e s ly i  szczeg ó l­
n ą  d a w a liśm y  b a c z n o ść  n a  w y b ó r  osób  , ta k  p rz y  tw o rz e n iu  p o d rz ę d n y c h  w ła d z  
n ie  m n ie jszą  o s tro ż n o ść  z ac h o w a ć  n a le ż y . N ie  m o ż n a  b o w ie m  b y ć  za n a d to  p rze­
z o rn y m  w  w y b o rz e  o só b . k tó r y m  s ię  p o w ie rz y  k ie r u n e k  in te re s ó w  p u b lic z n y c h ; 
n ie  c h c ą c  n ie d o p u ś c ić  z łe j w ia ry , z rę c z n ie  u m ie ją c e j  s ię  w c isk a c  do  w ła d z  cho ­
c ia żb y  n a w e t  p o d rz ę d n y c h  d la  w s trz y m y w a n ia  c z y n n o ś c i.  S w iezo  n a b y te  d o ­
ś w ia d c z e n ie  p o w in n o  w  n a s  w ra z ić  ta k ie  p rz e k o n a n ie .  lv tó ż  b o w ie m  n ie  w ie , ze 
do  k o ń c a  k a m p a n ii  1831 r. m o s k ie w s k ie  d u c h y  g o ś c iły  w  n a sz y c h  in s ty tu c y ac h  
i  p o ta je m n ie  p rz y g o to w y w a ły  ś m ie r te ln y  cios s p ra w ie  ? A le cóż d z iw n e g o  że ta­
k a  lo le ra n c y a  u  n a s  m ia ła  m ie js ce , sk o ro  w  w s z e c h w ła d n y m  se jm ie  n a  dz ie s  ąlki 
r a c h o w a ć  m o ż n a  b y ło  z d e k la ro w a n y c h  s tro n n ik ó w  m o sk a li?  T ak  o sad zo n e  w ła ­
d z e  n ie  p o ru sz ą  n a jle p ić j  u rz ą d z o n ą  m a c h in ą  , a le  w  p rz e c iw n e  s tro n y  c ią g n ąc , 
z ła m ią  , i  ro z e rw ą  n a  czę śc i c a ł ą  o rg a n iz a c y ą . W sz e lk ie  in s ty tu c y e  to  m ają  do 
s ieb ie  , że ła tw o  z a c ie ra ją  sw o je  p ie rw ia s tk o w e  p rz e z n a c z a n ie ,  je ż e l i  p o w o łan e  
d o  n ic h  z o s ta n ą  o so b y  z w y k rz y w io n e m i p o ję c ia m i, z z g u b n e m i z am ia ra m i; o ty­
le  w ię c  ty lk o  p o tra f ią  w s p ie ra ć  o g ó ln y  r u c h ,  o ile  o ż y w io n e  b ę d ą  m y ś lą  k tóra  
to w a rz y s z y ła  ic h  b u d o w ie . R e w o lu c y jn ą  r ę k ą  s ta w ia n e  , r e w o lu c y jn e  i  czyste 

ż y w io ły  p rz e s ia d y w a ć  w  n ic h  w in n y .
Za d ru g i  w a ru n e k  k ła d z ie m y  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  , —  w y p ły w a  o n a  z na- 

tu ra ln e g o  p ra w a  w z g lę d e m  ty c h  k tó rz y  s ię  t r u d n ią  in te re s a m i p u b lic zn em u  
W sz y s tk ic h  w ła d z  u rz ę d n ic y  p o d  n a js u ro w s z ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  czynności 
s w o je  s p e łn ia ć  m u s z ą . W s z e la k o  w a ż n ie js z e ;  i t r u d n ie js z e  o b o w ią z k i ,  ści­
ś le jsze j k o n t r o l i  w y m a g a ć  b ą d ą  ,  a  ic h  n ie d o p e łn ie n ie  su ro w sz e  k a r y  pocią­
g n ie .  S p ra w ie d liw o ś ć  lu d u  rz a d k o  s ię  m y li , ro z ró ż n i z a tem  sy ste m  zdra­
d y  o d  p ro s te g o  b ł ę d u ,  ro z p o z n a  g o r liw e  i ż y c z liw e  u sp o so b ie n ia  o d  nie- j  

p rz y ja z n y c h  c h ę c i,  w ie  d o b rz e  że n a le ż y  sąd z ić  lu d z i p u b l ic z n y c h  z  c a łeg o  cią­
g u  ic h  c z y n n o ś c i .  T aż s p ra w ie d liw o ś ć  n a jle p sz ą  b ę d z ie  g w a ra n c y ą  d la  cno ty , 
je d y n ą  z a s ło n ą  o d  obećj n a ta rc z y w o ś c i .  W  rz ą d z ie  re w o lu c y jn y m  podejrzane 
ty lk o  o so b y , lę k a ć  s ię  m o g ą  k r y ty k i  ; c zy s te  i n ie sk a ż o n e  s u m ie n ie ,  ś m ia ło  i o- 
tw a r c ie  p ro w a d z i in le re s a  k tó r e  m u  w y d z ie lo n e  z c a łe g o  p o d z ia łu  r o b ó t  zostały. 
U rz ę d a  w ła d z y  a d m in is tra c y jn ć j  , t a k  p o k la sy f ik o w an e  b y ć  w i n n y ,  a że b y  jedne 
w z g lęd e m  d ru g ic h  w  ś c is łć j z a l e ż n o ś c i , n iż sz e  w z u p e łn e m  p o s łu s z e ń s tw ie  i u- 
le g ło ś c i  z o s ta w a ły . W sz y s tk ie  są  o d p o w ie d z ia ln e ,  a le  w y ż sze  o d p o w ia d a ją  za 
s w o je  i p o d w ła d n y c h  c z y n n o ś c i .  S u b o rd y n a c y a  w  d o b rz e  p o ję te m  znaczeniu 
te g o  w y ra z u  je s t  d u s z ą  w  tć j  c z ę ś c i w ła d z .  Co s ię  d o ty c z ę  w ła d z  sądow niczych , 
ty c h  c h a r a k t e r  w ię c e j je s t  n ie p o d le g ły ,  lecz  i te  ta k ż e  do  r e w o lu c y jn y c h  wido­

k ó w  z a s to so w ać  n a le ż y .
P raw o  o d w o ły w a n ia  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  u r z ę d n ik ó w , b ie rz e m y  ja k o  środek 

o d d a le n ia  p rz e sz k ó d  , ja k ie  z ła  w ia ra  , n ie u d o ln o ś ć  , s ła b o ś ć  sp ro w a d z ić  mo„ą, 
ja k o  je d y n e  le k a r s tw o  d la  z a p o b ie ż e n ia  s z e rz e n iu  s ię  w y o b ra ż e ń  p s u ją c y c h  je­
d n o ś ć  d z ia ła n ia .  J e s t  to  i s to tn y  w a r u n e k  o rg a n iz a c y i w ł a d z  p o d rz ę d n y c h ,  me 
m o ż n a  b y ć  n a d to  s k ro m n y m  w  u ż y w a n iu  te g o  p ra w a ; d la  te g o  b ez  w a h a n ia  się 
s k ła d a m y  je  w  n a c z e ln e j  in s ty tu c y i  ; z n ie j o s ta te c z n ie  , ja k  to  n iże j o k a że m y , 
w y p ro w a d z a ją c  b y t  i  is tn o ś ć  w s z y s tk ic h  n iż sz y c h  w ła d z ,  d la  n ie j  ja k o  jed n ę z  
n a jw a ż n ie js z y c h  a tr y b u c y j ,  p ra w o  to  z a c h o w a ć  n a le ż y .

R o z b ie ra ją c  z u w a g ą  ś ro d k i j a k ic h  u ż y ć  w y p a d n ie  d la  p o p a rc ia  re w o lu c y i,  me 
m o ż n a  c a łe j  w a ż n o ś c i n ie  p rz y z n a ć  p ra w u  o d w o ły w a n ia ;  śc ie ś n ia ć  j e ,  i do  pe­
w n e j  k la s y  u rz ę d ó w  p o z w a la ć  z a s to so w y w a ć , p o ra d z ić  ty lk o  m oże  z u p e łn a  nie­
z n a jo m o ść  in te re s ó w  p o w s ta n ia .  N a le ż a ło b y  ra c ze j p rz y ją ć  je  za  o g ó ln ą  zasadę, 
n ie  p rz y p u s z c z a ć  ż a d n y c h  w y ją tk ó w , n a w e t  co  d o  u rz ę d ó w  s ą d o w n ic z y c h . Duch 
re w o lu c y i  n a jm o c n ie j  s p rz e c iw ia  s ię  te m u  w sz y s tk ie m u , c o k o lw ie k  p rz y w d z ie ­
w a  c h a r a k te r  n ie z m ie n n o ś c i,  n ie o d w o ła ln o śc i.

Z tego cośmy dotąd pow iedzieli, n ie  trudno zgadnąć m yśl naszę: iż aby orga-
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nga-

nizacya przedstaw ia ła  d oskona łą  jedność ,  odpowiedzieć mogła wymagalnosciom 
rewolucyi , w szystk ie  p o d rz ę d n e  w ł a d z e ,  do tyczące  a d m in is t r ac j i ,  są  o w m  
ctwa, z jednego ź ró d ła  w y p ły w a ć ,  naczelnej in s ty tucy i  r ę k ą  s tawiane b y c  w i n ­
ny. Sama ru ch em  i s i łam i n a ro d u  k ie ru jąc  , n ieogran iczoną w ła d z ą  otoczona, 
o n a  tylko jedna  począ tk iem  i k ońcem  dla n ich  by ć  może. O ig an iza to io i i ie  po 
wstania 1 7 9 4  r .  jak k o lw iek  lękliw i,  niedowierzający ,  n ie rew o lu cy jm ,  gdy w y ­
bierając Kościuszkę za g łów nego  dow ódzcę  zbrojnego n a ro d u  , n ie  jem u  sam e­
mu , ale najwyższej radzie  powierzyli  z u p e łn e  u rządzen ie  powstania  widzieli 
wszelako n iepodobieńs tw o w prow adzen ia  w  onym  czasie sys temu w yborow  
i dla tego za p ierwszy naczeln ika obow iązek  przepisali  u tw o rzen ie  rady n a '° ~  
dowćj , mającej  się zająć a d m in is t r acy ą  k ra ju .  Poznali  oni  dobrze  swoje po. o- 
żenie,  k iedy tak się w yrażają  : « Gdy w  obecnych  w ypadkach  m e  jes teśm y w  
możności w y b ran ia  c z ło n k ó w  i t.  p. » I w  is toc ie ,  w  czasie gdzie wszys uc: i 
umysły natężone  są na  p okonan ie  zew nę trznego  i  w ew nę trznego  w roga ,  c a le  
usi łowanie g łó w n ie  w  tę  s t ro n ę  w ym ierzone by ć  w in n o .

Epoka p ow s tan ia  ma w ła ś c iw ą  sobie n a tu rę ,  rozmaite  po trzeby ,  a zatem i ró 
żnc środki ; jes t  s tanem  przem ija jącym , i d la  tego  musi  mieć oddzielne, w y ją  - 
kowe d o k t ry n y .  W ybory  , jedyna podstaw a u rządzan ia  się społeczeństw, n ie  
dadzą się w  żaden sposób podczas rew olucy i  w  ca łe j  swej mocy zastosować.

Lud aby w o ln ie  i niepodległe  p r a w  swoich u ż y w a ł , m usi  w przódy  t ę  w o l -  
ność, l ę  n iepod leg łość  w yw alczyć  , i o n ę  na przyszłość  zabezpieczyć. ie ino 
ż u a w  swym do m u  w e d łu g  swćj woli rozporządzać , jeś li  rozbójnicy  don  w p a ­
dną. W ybory  p o t rzebu ją  spokojności  w ę w n ę trz n ć j  , po trzeba  b y c  panem  u  sie­
bie aby rządzić.  W y b o r y  aby z wszeclimocnością b y ły  u ży w an e  , w ym agają  
czasu, rozwagi,  dyskusyi ,  g łębokiego obejrzenia ludzi.  Czyliz g w a ł to w n y  l a -  
tunek ojczyzny na  to pozwala  ? Aby w yb ie rać  na u r z ę d n ik ó w  pow ia tow yc  , 
obwodowych , lu b  w ojew ódzkich ,  potrzeba zebrania  się obywateli  z okolic n a  
kilka lub  k i lkanaśc ie  mil roz leg łych ,  do jednego  cen tra lnego  p u n k t u .  Czyliz-  
hy się dały tak ie  zjazdy form ow ać naówczas , kiedy nieprzyjaciel  wios ę je  nę 
od drugiej oddzielać m oże?  Aby d o p e łn iać  w yborów  , potrzeba p o rządku ,  j e ­
dnostajnej formy dla ca łeg o  k ra ju  , z jednej  zasady dem okra tyczne j  w y p ły w a ­
jącej , bo inaczej , te t ł u m n i e ,  g w a rn ie  i częściowo usk u te czn ian e ,  in  15 ze 
szlacheckićj i wszelkim n ieprzyjac io łom  l u d u ,  szerokie zostawiły  y p o  e o 
knowania w  u k ry c iu  lu b  pod  m aską  dobra  pub l icznego  zd iadziec  u c  1 
rów. A jakaż o rganizacya  może u jąć  w k a r b y  w y p a d k i  r ew o lu cy jn e ,  naznaczać, 
na ów czas g w a ł to w n y  , te rm in  , miejsce i sposoby obrad,  1 ie Y 0 i0  u Zvie 
przedmiotów w  dalekiej przyszłej  w id o w n i  dosięgnąć  nie jes t  zdolne ,  kiedy 
każda choćby najmniejszą część ziemi, może mieć odm ienne  po łożen ie  z pizy 
czyny zajania jej  przez lj ieprzyjaciela wszerz , w zd łuż ,  w poprzek ,  w  rozmai ym 
kierunku? Wreszcie k iedy  c a ły  n a ró d  stoi pod  b ro n ią  , cóżby to za scjmi vO 
wania były  ow ych  na  p ó ł  cyw ilnych  , na  p ó ł  w ojskow ych  ludzi , ow yc 1 0 Y 
waleli żo łn ie rzy  , k tó r z y  w  bu rz l iw y ch  okolicznościach , p rzy  burz l iw szych  
jeszcze dyskusyacli , rozstrzygaliby  m iędzy  sobą k w es tye  w ięcej  sza ą niz  10 
zumowaniem; a w  ów czas czyliżby się obaw iać  n ie  na leżało  mogących s ą  a 
lej rozprzestrzenić się w e w n ę t r z n y c h  zamieszek i m a rn o w an ia  s i ł  na  k ło tn iac  i 
domowych? W ybory  mają  za cel  g łó w n y  postawić takie in s ty tucye  , i to r e iy  
malując doskonale uczucia  i sp raw ied l iw ość  lu d u ,  w y ręcza ły  go we wszyst  ic 1 
tych w ypadkach  , gdzie on  sam b y ć  i dz ia łać  nie  może. W  w o j n i e , z o ner,
są one wydać rep rezen tacyą  p r a w d z iw ą ?  — N a  w i d o k ,  niebezpieczens wa oj 
czyzny , najzdrowsza część n a ro d u  , na jpatryotycznie jsza  , porzuci sie z 
by , stanie w  szeregach , pójdzie pasować się z w rogam i , a zas ojaz ’
podejrzani, szlacheckie lu b  cudzoziemskie d u ch y  , zechcą pod  loznen”  
mi pozostać n a  miejscu, aby przez c h y t re  i sofistyczne w y k rę ty  u p io



kiwać,  wciskać się do u rzędów , s tanąć  n a  w ie rzch o łk ach ,  i z ag arnąć  w swe rę­
ce k ierunek sp raw y  publ icznye j .  Możnaż p rzeto  bez obrażen ia  wszechwładz-  
twa,-bez naruszen ia  s łusznośc i ,  bez narażen ia  n a  szw ank  rew olucy i,  na  to po­
zwolić? System w y b o ró w ,  i t ę  jeszcze za sobą pociąga n ie d o g o d n o ś ć ,  że for­
m uje  w ła d z e  mniej  zawis łe ,  a w ięcej  n iepod leg łe ,  że w prow adza jąc  różne ży­
w io ły  psuje  h a r m o n ią ,  jedność  pojęcia, nas tępn ie  wyradza opór, zw łokę ,  na- 
koniec niemożność usunięcia  przeszkody. Bo i jak iem że p raw em  naczelna in- 
s ty tucya  m og łaby  odw o łać  u rz ę d n ik a ,  zas tąpić  go innym , skoro  z w y p ły w u  in­
nej w o l i  na  urząd  p o w ołany  został? Polrzebaż jeszcze dowodzić, że dopuszczo­
n e  w y b o ry  w form ow aniu  p o d rzęd n y ch  w ła d z ,  u tw o rz y ły b y  dw ie  organizacje,  
z n a tu ry  swojej sprzeczne i zasadzie jednośc i  z u p e łn ie  p rzec iw n e ;  z jednej  stro­
n y  najwyższy rząd pow stan iem  k ieru jący ,  z pośród  związkow ych  w y b ra n y  i po­
staw iony  ; z drugiej w szystk ie  in n e  w ł a d z e  , z w szechw ładne j  woli obywateli 
w y p ły w a ją c e ,  różne w  pochodzen iu  a zatem i w  dążen iach ,  postaw ione na prze­
c iw  siebie , zamiast wspólnerni  s i lami zmierzać do jednego  celu , m ogłyby na 
n ieporozum ien iach  i sporach  czas najdroższy t r aw ić .  O rgan izow ać zatem w ła­
dze n a  zasadzie w y b o ró w  , je s t  to chcieć sp ra w ę  r e w o lu c j i  w t r ą c ić  w bezrząd i 
zamieszanie,  na miejsce p o rz ą d k u  chaos z a p ro w a d z ić ; jes t  to dla tego wywołać 
r u c h ,  aby w  nim zginąć .  Nie bez boleści j e d n a k  i nie  bez kon iecznego  przy­
m usu ,  to p raw o lu d u  dla dobra  jego  zawiesić chwilowo widzimy potrzebę ,  pra­
w o,  na  k tórego szacownćj w a r to ś c i  znamy się, a k tó re  jes t  jego niezaprzeczoną 
i odwieczną  w łasnością ,  w a ru n k ie m  jego sw obód, i na jpewnie jszą  rękojmią su­
mienności  urzędn ika .  Poświęcamy je  m o m en ta ln ie  , ażeby go później  na wie­
czne  czasy lud  używ ał;  pośw ięcam y je dla  rew olucy i,  dla  której i sam lu d  wszy­
stko  pośw ięci;  p o św ię c a m y  je  dla jedności ,  aby  ocalić r e w o lu c j ą .  j

N iepolrzebujem y d ow odz ić  , bo n ik t  żadnej wątp l iw ości  mieć nie  m oże ,  że j 
g łó w n y  k ie ru n e k  s i ły  zbro jne j ,  nacze lne j  in s ty tu c y i  powierzyć na leży .  Dotąd 
n ie  um iano  u  nas naznaczyć  w ła ś c iw y c h  g ran ic  między a t ry b u cy am i  najwyż­
szego rządu  a naczeln ika s i ły  zb ro jnć j .  Zwykle d z ia ło  się tak , że przez poczy­
n a jący ch  p o w s ta n ie ,  albo też w  samej a k c j i , g łosem  n ie  w ie lu  w y b o rcó w  po­
w o ła n y  j e n e r a ł  , o b e jm o w a ł  n acze lną  nad  wojskiem k om endę ,  o tacza ł  się ma­
jes ta tem  d y k ta to r sk im  i ro zu m ia ł  się być  wyższym nad  wszystko i wszystkich; 
z  drugiej  s t ro n y ,  sto jące n a jw yższe  rady , rzą d y  narodowe , m n ie m a ły  także, że 
na jw yższo ść  ta w  ich  r ę k u  spoczywa. Zagadka k to  s tanowczo rozkazy wać , a 
k to  b e z w a ru n k o w o  ulegać b y ł  pow in ien  , w yradza ła  zgubne  dla  sp raw y publi­
cznej  spory, zaciera ła  odpowiedzialność obu n a jw y ż szy c h  Władz.

y V  r .  1794 Kościuszko b y ł  uznany  za jed yn eg o  naczelnika i głów nego dowódzcę 
zbrojnego narodowego pow stan ia , a a d m in i s t r a c ja  ca łego  k r a ju ,  i c a łe  urządzenie 
tegoż pow stan ia  d o s ta ły  się w  ręce  /n a jw yższe j rady narodow ej.  Ażeby władza 
w o jsk o w a  n ie d o z n a ła  w  niczem przeszkody, uw aża jąc  ją  za najp ierwszą i naj­
ważniejszą, polecono najwyższej radzie  śc is łe  w y k o n y w a n ie  rozkazów naczel­
n ik a  , byleby ty lko  n ie  w ychodz i ły  z zakreślonych gran ic .  W a r u n e k  byleby, 
p o s ta w i ł  radę Wyżej nad  rozkazam i nacze ln ika  — d a ł  moc ich roztrząsania , są­
dzen ia ,  u w o ln i ł  od śc id o ść i w  w y konan iu .

Takiego rozdz ia łu  w ła d z  nie  przypuszczam y, bo nie chcem y p ro b o w a ć  szczę­
ścia w  zamieszaniu, z k tó rego  w yradza  się słabość , n iedo łężność ,  u p ad ek .  Nie 
chcem y  również  w ładzy w ojskow ej oddzielać od g łów nego  ogn iska ,  uosobiaćją 
w  jed n y m  c z ło w ie k u , czy n ić  n iepo d leg łą  , albo rozkazującą  ca łem u  narodowi; j 
bo  wszeclimocność jej opar ta  na bagnetach ,  jes t  zagrażającą i niebezpieczną dla 
pow szechnej  wolności .  Naszą m yślą  jest postawić  je d n ę ,  dobrze uorganizowaną 
w ła d z ę  ; szukać  i dodaw ać do niej wszystko , co ty lko  może j ą  zrobić silniej­
szą;  chcie l ibyśmy jej  nadać  najrozleglejsze a t r y b u c y e ,  i laką  o rg an izac ją  na­
k r e ś l i ć ,  aby zdolną b y ł a  odpowiedzieć wielkiemu celowi zew nętrznego  i we-
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wnętrznego oswobodzenia , aby w e w ładzach  podrzędnych n ie  zna laz ła  prze­
ciwności , op o ru  , ale skuteczną pomoc , p ra w d z iw e  w sp ó łd z ia łan ie .

W  im ię odw iecznej sp raw ied liw ośc i pow stan ie  na ród dla skruszenia obcego 
jarzm a, upom inać się będzie lu d  o w y d a rte  m u praw a ; rew o lucya  zatem jest 
przejściem z okropnego sianu nadużyć i  g w a łló w  do stanu ró w n o ś c i, powsze­
chnego szczęścia. U c isk , w yrządzone k r z y w d y ,  po p e łn io n e  n ies łuszności 
wstrząsają ca łą  budow ą społeczeństwa, oburza ją  w szyskie u m y s ły ; aż zn iec ie r­
pliw ione masy p rzys tępu ją  same do w ym ia ru  sp ra w ie d liw o śc i. Spraw iedliw ość 
zatem jest w  na turze  każdego pow stan ia . K to k o lw ie k  takiem  uczuciem  jest k ie ­
rowany, ten n ie  poważy się w zn io s łe  , słuszne p rze d s ię w z ię c ie , chęcią m o r­
dów i  pożóg przezw ać. S praw ied liw ość b rzydz i się ok ru c ie ń s tw y , a je j miecz 
uderza ly lk o  w  g ło w y  zb rodn ia rzy ; sp raw ied liw ość  jes t tarczą w ydobyw ającego 
się ludu przec iw  w śc ie k ło śc i u ja rz m ic ie li.  Przez d łu g ie  w p ra w d z ie  czasy z ła  
wiara nadarem nie o k ryw a  swoje zam achy płaszczem św ię te j s p ra w ie d liw o ś c i, 
której rysy  zb y t są w yda tne  , cha rak te r s iln ie  opartym  na praw ach c z ło w ie k a , 
iżby je j iizyono m ia  dwuznaczność przedstaw iać m ia ła . G łos  lu d u  b y ł  zawsze 
głosem na jw yższćj p ra w d y  , a zatem w yko n a n ie  jego w o l i , je s t dope łn ien iem  
aktu spraw ied liw ośc i. Piętnastego S ie rpn ia  z n ie c ie rp liw io n y  lu d  w a rs z a w s k i, 
powstał i w y d a ł surowe w y ro k i;  b y ł  w ię c  organem powszechnych życzeń, n a j­
wyższym sędzią. Ażeby prze to  sp raw ied liw ość  roz lew ać się m o g ła  po ca łe j 
przestrzeni re w o lu c y jn e j, dobrze pom yślana organizacya p o w in n a  s tw orzyć 
instytucye , k tó reby  za tru d n ia ją c  się je j w ym ia rem  , w y rę cza ły  lud  w  takiego 
rodzaju czynnościach. Z lą d  w y p ły w a  n ie z ło m n a  potrzeba try b u n a łó w  re w o lu ­
cyjnych.

Podobne in s ly tu c y e  n ie  są obce d la  naszego na rodu . O rganizacya K ościuszki 
przewidziała ic h  uży teczność; i  d la  tego ta k  o n ich  w spom ina : « Najwyższa 
» rada narodowa p rzys tą p i n iezw ło czn ie  do uo rgan izow an ia  sądów k ry m in a l-  
» nych , przepisze sposób postępowania , » a da le j « sąd ten rozpoznawać bę - 
» d/.ic w szelk ie  zb rodn ie  p rze c iw ko  n a ro d o w i, ró w n ie  ja k  w sze lk ie  czyny  i  
» przestępstwa p rzec iw ne  św ię tem u ce low i naszego pow stan ia . »

T rybun a ły  takow e , zdaniem  naszem , aby dopom agały re w o lu c y i, ludo w ą  
myśl w yob raża ły , muszą zostawać w  śc is łym  zw iązku  z naczelną in s ty tu cyą  , 
muszą być przez n ią  staw iane. O calenie re w o lu c y i za p ie rw szy obow iązek , a 
opinią powszechną za skazówkę brać w in n y . Na ta k ic h  to  try b u n a ła c h  z m ie ­
czem w  rę ku  zasiad łszy sp raw ied liw ość , czuwać będzie nad bezpieczeństwem 
sprawy p u b liczne j , pod  je j s k rzyd ła m i na jw yższy rząd rozpocznie swoje dzia­
łania.

Oto jest odpow iedź nasza na podaną kw es tyą . U w ażaliśm y iż  w  czasie re -  
wolucyi adm in is tracya , sąd ow n ic tw o  i  w ojskow ość p o w in n y  być odm ienn ie  n iż  
w stanie no rm a lnym  społeczeństwa, to  je s t na stopę re w o lu cy jn ą  u fo rm ow ane, 
iż w  czasie w a lk i lu d - io łn ie r z  b ro n ią c  swej ro d z in n ć j z iem i i  de m okra tycznych  
swobód od napaści domow'ego i  obcego w roga , n ie  może, n ie  p o w in ie n , n ie  ma 
wreszcie czasu w  obec stojącego n iep rzy jac ie la  rzucać obóz, opuszczać szeregi, 
złożyć bagnet lu b  lancę  , i ja k o  obyw a te l odjeżdżać na w y b o ry  u rz ę d n ik ó w , 
których n iep rzy jac ie l może n a za ju trz  ro z g o n ić , zabrać, skąd zrodzi się po trze­
ba nowych z ja zd ó w , s e jm ik ó w , a co w ów czesnym  p e ryodz ie , ścierania się 
narodu z jego w ro g a m i, je s t rzeczą m arnu jącą  g łó w n y  ce l, i  fizyczn ie  n ie p o ­
dobną —  pow iedz ie liśm y że n a tu ra  re w o lu c y i wym aga jednośc i , że zatem n ie ­
zależność , n ieo dpo w ie dz ia lno ść , n ie o d w o ła ln o ść  w ła d z  podrzędnych przez 
najwyższą, s ta ły b y  się p rzyczyną  ry w a liz a c y i, dz ia łań  fe d e ra cy jn ych , sprze­
cznych z całością k ra ju ,  n ie  n a d a łyb y  re w o lu c y i jedńosta jnego b ie g u , p o ­
rozrzucałyby na w sze lk ie  k ie ru n k i s iłę  po trzebu jącą  skup ien ia  , słowem  iż u - 
siłowania po jedyncze , cząs tko w e , ja k o  mogące m ieć różne parcie i k rzyżow a-



n ie  s ię ,  sp raw iłyby  rozp rzężen ie  m ora lne  i  m a te ry a ln e ,  d u ch a  i mocy fizycznej 
n arodu .  Oświadczyliśmy się w ięc  za tą  zasadę o g ó ln ą ,  aby organizacya  władz 
p o d rzęd n y ch  w y p ł y w a ł a  z ram ien ia  naczelnej  i n s t y t u c y i , k tó ra  ma być ich 
począ tk iem  i k o ń cem .  Tym ty lko  sposobem sądzim y , p rzy  najw yższych  trybu­
n a ła c h  b ro n iący ch  rew o tu cy ą  , stworzy się jedność  obrony ,  u t rzy m a  się od po­
czątku  w alk i  aż do jej  k o ń ca  , na całej ziemi polskiego plemienia , jedność w 
środkach  , jedność  w celach , i j edność  w  dzia łaniu .

D o u w a g  jedenastu c z ło n kó w  sekcyi P o itie rs , Ob. Ż u ra w le w ic z  E u st: przy­
łą c z y ł  jeszcze sw o je  indyw idualne  zdanie  , w  g łó w n y m  punkcie  , ja k  się w yraził, 
podanej kw esty  i  , In jest : C zy li w  czasie re w o lucyjnym  w ybory  p o d  pewnym 
w zględem  nie dadzą  się w  w ykonanie w prow adzić  ? I  w  ty m  przedmiocie tak 
m ó w i :

Jes t  pewna In s ty tucya  pogardzana  p rzez n ieprzy jac ió ł  idei demokratycznej ,  
n a  osta tn im szczeblu h ie ra tch iczn y m  p o s ta w io n a ,  n ieznana od ś w ia ta ,  nie- 
g łośna  , bo w domowej  tylko zagrodzie ż y ją c a ,  do w y p e łn ie n ia  ostatecznych 
rozkazów w ładz  wyższych i do s traży  famili jnego niejako bezpieczeństwa 
u tw orzona  , m aleńka  w  swójćj sferze d z ia ła ln o ś c i , ale w  której skupiają się 
bezpośrednio  życzenia ,  myśli  i uczucia  l u d u ;  —  k tóra  jest ogniskiem patryo- 
tyzm u , p o ś w ię c e n ia , siedliskiem c n o t y , miłości ojczyzny ; około  którćj 
w  każdej okoliczności lu d  może się g rom adzić ;  k tó r ą  grassujący  nieprzyjaciel 
z wyniszczeniem chyba do szczętu m iesz k ań có w ,  i puszczeniem wiosek lub 
m iast  w  p łom ien ie  może ty lko  z b u r z y ć ; — w  k tóre j  lud  jak w  zwierciadle 
się p r z y p a t ru j e ,  w  k tóre j  widzi b l i s k ą , o p iekuńczą  strażniczkę  swoich inte­
r e s ó w ,  jej u f n o ś c i  m iłość  ś l u b u j e ; — którćj rozkazom , chociażby one były 
n a juc iąż l iw sze ,  jako  w ł a s n y m ,  ja k o  mając już  n iezachw iane  przekonanie  iż 
m usz a  by ć  dla jego dobra  w y d a n e  ; bez szemrania  , z w esołością  , z synowską 
i ślepą n aw et  uległośc ią  poddaje s i ę ; — k tórć j  samo is tn ien ie  w zbudza w nim 
p ew n o ść  iż wszystko  dla niego się robi , dodaje  mu odw agi , e lek tryzu je  go, 
nakazuje m u  kochać  rew o lucyą  i za n ią  się pośw ięcać ; —  około której lud 
czuwa „zapala  się , o k ie ru n k u  sp raw y  n a r o d o w ć j , o n ieprzy jac io łach  swoich 
gdzie s ą ,  gdzie ich znaleść , j a k  z b i ć ,  oświeca s i ę ,  n a r a d z a ,  wyszukuje, 
donosi ;  — p e w n a ,  m ó w ię ,  Insty tucya będąca  sercem z k tó rego  obieg krwi 
n a  ca ły  organizm n a ro d u  rozlewa się , a la k ą  jest Ins ty tucya g m inna .  Władza 
ta  m ie jscow a,  o k o l iczn a ,  d robna  , więcćj uczuciowa a niżtdi m ocna  w  ma- 
t e ry a ln ą  s i ł ę ,  jedną- l i  po tęgą  m ora lną  u trzym uje  s i ę ,  k tó ra  nie  szkodzić ale 
dopomagać może r e w o lu c y i , bo w ła ś n ie  i sama rew olucyą ty lko  po tęgą  mo­
r a ln ą  żyje i n ią  się u trzym uje .  Gdyby gmina paryzka nie b y ła  is tn ia ła  , Ży- 
ro n d y n i  poprowadzil iby byli  p ierw si  Montaniarów na rusz tow anie ,  i rewolucyą 
f rancuzka nie rzuc i łaby  by ła  pod nogi królom g łow y L udw ika XVI“ na 
z n a k  wojny z tronam i G dyby znow u  później wspomnionć j  gm iny  nie  rozwiązano, 
rzeczpospolita f rancuzka nie  zosta łaby cesarstwem.

G m inow ładztw a by ły  rod o w o -n a ro d o w em i  in s ty tucyam i naszemi. Ilistorya 
p r z e k a z u je ,  iż ludy  s ław iańsk ie  na  zbory czyli na  wieca zgromadzały się 
w  świą tyniach b o g ó w ,  i l a m ,  pod okiem wybranćj  s ta rszyzny ,  o interesach 
pub l icznych  naradzały  s ię ,  s tanow iły .  W n ied aw n y ch  jeszcze czasach Kozacy 
Zaporozcy , zachow ując  t r adycy jne  swe p r a w a ,  w ybiera l i  sw ych  o b o ź n y c b , 
s ę d z ió w , pisarzy i h e tm an ó w . I dzisiaj n a w e t , pom im o w iek o w y ch  bezpra- 
w ió w  i gw ał tów  s tanu szlacheckiego , pomimo despotyzm u na jczdn ików  ziemi 
naszej  i ich czu jn o śc i ,  zwyczaje w yborow ania  do tąd  jeszcze u t rzym ują  się 
między ludem  polskim , szczególnićj na  U k ra in ie , gdzie G rom ady  mają swoje 
w yborow e sądy famili jne , u tw orzone do roz trzygn ien ia  p ry w a tn y c h  sporów 
w ynika jących  z k rz y w d y  osobistej , p ieniężnćj lub  grun tow ej .
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Z wysokiego pzreto stanowiska politycznego , uniósł lud przed prześladowa­
niami święty swój skarb w domową zagrodę, i tam cicho ale z wysoką myślą 
jera strzeże. Ten punkt przekonywa o socyalności naszego ludu ,  dowodzi jego 
zamiłowania w  swoich swobodach, wykazuje chęć publicznego życia i gotowość
do niego. . . .  . .

Miałażby rewolucya w swej akcyi zamiast rozwinięcia tego silnego pierwia­
stku masowej siły która się w ludzie naszym pokazuje, przytępiać lub go na 
chwilę usunąć ?

Nikt zaprzeczyć nie m oże , że rewolucya ma swoje odmienne prawa , 
swoje wymagalności. Wojna jest najpięrwszym argumentem przeciw wyborom; 
drugim niemniej w ażn y m , a z pierwszego wypływającym . jest niemożność 
ich wykonania w czasie walki narodu z jego wrogami, niemożność mająca 
swa przyczynę w niepodobieństwie fizyczne,n. Dla tego to wybory w całej 
swći rozciągłości zastosować się nie  dadzą w stanie rewolucyjnym do uorga- 
nizowania instytucyj administracyjnych, sądowniczych, które obejmują pod 
zarządem swoim znaczną rozciągłość kraju ; a tem samem znaczną ludność 
porozrzucanych na wszystkie strony wyborców ; lecz wyborom na instytucye 
gminne jako miejscowym , ani wojna ani fizycznośc me stają na przeszkodzie. 
Jakkolwiek bowiem ogromna liczba mieszkańców może byc użytą na obronę, 
kraju masa jednak ludu pozostanie zawsze, z przedmiotami jego czułości i 
szczęścia w rodzinnćm gnieździe. -  Ludu wyczerpać nie można ; jest on jak 
słońce które chociaż bezustannie swych dobroczynnych promieni naturze 
użycza, nigdy jednak na swej cudownej piękności i życiodawczćj sile m e 
traci — I tem więcej ta masa będzie czujniejszą , tem więcćj troskliwszą
0 sprawę rewolucyi, że jój bracia,  synowie,  lub rodzice z nieprzyjaciółmi 
ojczyzny wałcza. Jakkolwiek znowu , z drugiej strony , będą liczne armie 
nieprzyjacielskie, mogą tylko one rozdzielić województwa od województw, 
obwody od obwodów, lecz w io sk i , lecz miasta pojedynczo wzięte, będą wolne,
1 zanim nieprzyjaciel umknąć z nich zdoła,  będą już w stanie uorganizowac 
się i wybrać swe w ład ze ; a w razie nagłego napadu ,  każdy jest u  siebie, i 
nie ma zamieszania.

Przy pierwszem zaraz drgnieniu rewolucyjnem , lud nasz przeczuciem 
swojego wszechwładztwa kierowany , natychmiast domagać się będzie swych 
rządów domowych, swych tradycyjnych instytucyj,  gmin, z jego obyczajami tak 
zgodnych. Niebespieczną może byłoby rzeczą Uómaczyć m u ,  że rewolucya 
z tego dlań dJugu zaraz uiścić się nic może.

Gminy mając swą podstawę z lu d u ,  reprezentując m ały ,  niezmiernie 
mały Ułamek narodu, bo jednę, dwie, lub najwięcej kilka pobliskich wioseczek, 
albo też jedno miasteczko , a nawet i połowę jednego z miast ludniejszych , me 
mogą mieć widoków federacyjnych , muszą miec jedne dążenia z eewolucyą ; 
a jeśli czasem staną w sprzeczności z najwyższą w ła d zą , to można byc pe­
wnym , iż ta w ładza ,  albo rozmyślnie, albo przez nieumiejętność przezna­
czeniu swemu nieodpowiada ; a wówczas gminy siłą  opinii publicznej,  tę 
do działania właściwszego, lub do zmiany jej składu zmuszają. Na złe zas 
gminy, gdyby śię takowe znalazły , naczelna rewolucyjna ins ty tuc ja  ma 
tysiączne w swem ręku ogromne zaradcze środki.

W przyszłej naszej walce z domowemi i obcemi w ro g am i, gdzie lud od 
tylu wieków uciskany, zdradzany, ma prawo niedowierzać, wszystko zalezer. 
będzie na tem , aby zainteresować masy, aby je w ruchu utrzymać. Jakiz 
więc środek może być do tego skuteczniejszym nad formacją gmin , przez 
które l u d , nie spuszczając się na  obietnice cu d ze , czuwac będzie sam na a 
własnym dobrem , będzie miał przed oczyma dotykalny d o w o d , iz rewolu­
cja  odbywa się rzeczywiście dla jego uszczęśliwienia ■ A wówczas c.
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skop ić  b ę d z i e  s w o i c h  ofia r  i p o ś w i ę c e ń  ? F o r m a c j a  g m in  len i  w ięcć j  jest 
p o t r z e b n ą  , że  l u d  na sz  j e s t  w ie j s k i  , w o jn a  n a sz a  b ę d z i e  z ie m ia ń s k a  ; rewo- 
l u c y a  z a t em  w  P o ls ce  n ie  s k r y j e  sie p o  m ia s ta c h  , a le  p o  w s i a c h  się  rozłoży. 
Bez g m i n  , m o ż e b y  l u d  w  p o ł o w i e  t y lk o  w i e r z y ł  r e w o l u c y i , i  w  połowie

ty l k o  je j  d o p o m a g a ł .
N i k t  lep ić j  n a d  g m in ę  n i e  r o z p o z n a  u  s ieb ie  ludz i  p o d e j r z a n y c h ,  nikt 

le p ić j  n a d  n i ą  n ie  w y s z u k a  i n i e  p o s t a w i  p r z e d  t r y b u n a ł y  rew olucy jne  
z d r a j c ó w  , n i k t  lep ie j  n a d  n i ą  n ie  w y b a d a  w  m ie j s co w o ś c i  gdz ie  n ieprzy­
ja c i e l  s t a n ą ł ,  d o k ą d  iść  z a m i e r z a ,  co  p r z e d s i ę b r a ć  z a m y ś la ;  n i k t  prędzej 
n a d  je j  u r z ę d n i k ó w  j a k o  p rz e z  l u d  w y b r a n y c h ,  a  t e m  s a m ć m  pos iadają­
c y c h  s z a c u n e k  , z au f a n i e  i m i ło ś ć  m ie s z k a ń c ó w  , n i e  w y e x e k w u je  rekwizytów 
r z ą d o w y c h ,  p o b o r u  p o d a t k ó w ,  d o s t a w y  ż o ł n i e r z a , ż y w n o ś c i ,  i t .  p .  Pamię­
t a j m y  n a d t o  , iż za r e w o l u c y ą  s toi P o ls k a  d e m o k r a t y c z n a .  N iech  lu d  za­
w c z a s u  , c h o c iaż  t y m c z a s o w o  n a  m a ł e j  s k a l i  i w  c ia s n y m  o b r ę b i e , przygo­
t o w u j e  s ię  do  u ż y w a n ia  p ra w  o b y w a t e l s k i c h  , n ie c h  p o z n a  ic h  d o b r o ć ,  po­
k o c h a  s ię  w  ich  p ię k n o ś c i  , a b y  j e  z g r u n t u  o c e n i w s z y  , u m i a ł  i c h  późiiifj 
b r o n i ć  i na  z aw sze  d la  s ieb ie  z a c h o w a ć ; n ie c h  w c h o d z i  p r ę d k o  w  to  posia­
d a n i e  p o l i t y c z n e ,  k t ó r e  m u  n i e s u i n i e n n o ś ć  m o ż n ie j sz y c h  o d j ę ł a  , a bez którego 
z  w i e k u  do  w i r k u  c i e r p i a ł  o n  c ią g le  n ę d z ę ,  p o n iż e n ie  , n i e w o l ą  ; n ie c h  obja­
w i a n i e m  p ro s t e g o  , n a t u r a l n e g o  s w e g o  z d a n i a ,  z d r o w ć m  p o ję c i e m  r z e c z y , 
t r a f n e m  o c e n i e n ie m  o s ó b ,  z a w s ty d z i  t y c h ,  k tó r z y  o d m a w ia j ą c  m u  w o lnośc i ,  
n i e  p r z e s t a j ą  w o ł a ć  , iż  d o  s p r a w o w a n ia  w y b o r ó w  p o t r z e b a  j a k i e g o ś  sztu- ! 
c z n e g o  r o z u m u  k t ó r e g o  011 n ie  p o s iad a .  J e s te m  m o c n o  p r z e k o n a n y  , że w  jego 
o b r a d a c h  a n i  i n t r y g a  s z la c h e ck a  , a n i  o b ł u d a  p r z e w r o t n y c h  g ó ry  n ie  wezmą; | 
l e c z  że z a w s z e  z d a n ie  w z n i o s ł e  , p r a w e  , o b y w a te l s k i e  p r z e w a ż y ,  i że wszel­
k i e  j e g o  d e c y z y e  n a  t l e  sam ćj  t y lk o  s p r a w i e d l i w o ś c i  s ię  o d b i ją .

G d y  p rz e to  s y s te m  w y b o r ó w  z a s to s o w a n y  w  czas ie  r e w o l u c y j n y m  d o  Insty- 
t u c y i  g m in n e j  , n ie  r o z r y w a  , w e d ł u g  m n ie  , je d n o ś c i  , p o d n o s i  r e w o l u c y ą , 
s t r z e ż e  je j  , i f iz yczn ie  , j a k o  w  m i e j s c o w o ś c i , d a je  s ię  w y k o n a ć , dla  lego 
w  t y m  p u n k c i e ,  i to  j e d y n i e  w  t y m  t y l k o ,  n ie  w id z ę  n i e s t o s o w n o ś c i ,  ale 
o w sz e m  c z u j ę  p o ż y te c z n o ś ć  jeg o  u ż y c i a .

C zterech  c z ło n k ó w  z  N u n e s . Z a le w sk i  Teodor, S p r z ę g lc w s k i  J a n ,  Gór­
sk i J ó z e f , K ie r zk o w sk i Leon .

P o w s ta n je  w  m yś l  p o t ę g i  l u d o w e j  z d z i a ł a n e ,  u j ę t e  w  z a r z ą d  n a c z e ln ik ó w  r u ­
c h u  r e w o lu c y jn e g o ,  ro z b ro iw s z y  a n a r c h i ą  m o s k ie w s k ą ,  m us i  s ieb ie  u z b ro ić  , 0- 
p a t r z y ć ,  w la ć  i n s l y t u c y j n e  życ ie  t a m  gdz ie  go n ie  b y ł o  na w ie d e ń s k im  przymie­
r z u ,  po  c a ł e j  C h ro b r e g o ,  i J a g i e ł ł y  ro d z in ie ,  r o z w in ą ć  p o l i ty c z n e  w st rząśn ien ie  
p o k a z a ć  j e g o  m y ś l  k l a s y c z n ą ,  j e g o  T e r r ao p i l sk ą  o d w a g ę .  —  O d  w ie rz c h o łk ó w  
do  ś ro d k a ,  oil l u d u  do  w o j s k a  i n a r o d u  u tw o r z y ć  d r o g i  w y k o n a w c z e  , powiązać 
w  w s p ó l n e m  in te re s ie ,  w z a je m n e j  a k c y i  p a n a  i s ł u g ę ,  s r e b ro  i żelazo,  b y ć  wszę­
dz ie  i na  k a ż d e m  m ie j s cu  g ł o w ą ,  s e rc e m  i r a m ie n ie m  w  re w o lu c y i  , w  odrodze­
n i u ,  z k o z a c k ą  w ie r n o ś c i ą  s łu ż y ć  r e w o lu c y i ,  b ić  s ię  n i e  d la  s ł a w y  p o ls k ie g o  o rę ­
ża,  n ie  d la  p o k o n a n ia  c a r sk ić j  h i e r a r c h i i , a le  d la  l u d u  , d la  e u ro p e j s k i e j  Polski, 
a b y  o t r z y m a ć  w  c a łe j  c zy s to ś c i  p a n o w a n i e  m y ś l i  p o w s t a n i a  , ob y  do  ro zd ra p a ­
n e j  P o ls k i  g m i n o w ł a d z t w o  p o w ró c ić .

Z w ie rz c h n o ś ć  p o w s t a n i a  z k o n c e n t r o w a n a  w  d u c h u  j e d n o ś c i  r e w o lu cy jn e j  
i  d e m o k r a ty c z n ć j  p r z y c z y n y ,  n i e  a b s o lu t n a  i j e d y n o w ł a d n a  (bo śm y  m y ś l  o Wła­
d z y  na jw y ż s z e j  n a  i n n y  sposób  w  u w a g a c h  s e k c y i  M o n tp e l ie r  w yrozum ow a l i )  
w  p o d r z ę d n y c h  s z czeb lach  w  c h a r a k t e r z e  m a g i s t r a t u r  do  a d m in i s t r a c y i  k rajowej 
p r z e z n a c z o n y c h ,  z a ł a t w i  w s z e lk ie  w a r u n k i  p o w s t a n i a  , w y m a g a l n o ś c io m  da ra ­
d ę ,  p o t r z e b y  z a s p o k o i  i u s u n ie .  P o w s t a n i e  t a k  j a k  k a ż d e  i n n e  p rzedsięw zięcie  
p o l i ty c z n e  n i e  m o g ą c  s ię  s tać  sam o  p rz e z  s i e b i e , a n i  u s t a l i ć  lo ic z n eg o  roz k ła du
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r z v n u  co  z a g ra  o lo s  m ilio n ó w  , p o tr z e b u je  o rg a n ó w  s p o s o b n y c h ,  
pewnych i n ie o m y ln y c h  k tó re m ib y  ja k  c zu c ie  p o  n e rw a c h  ro z c h o d z i ła  s ię  r o z -

r o y ś b ^ d W ja ć ^ ię ^ ę d ^ r n a jm n ie js z e  sk rz y w ife n ie , n a jm ia i^ ^ z ^ zb o ^ ^ ^ łie ^ m o g lo --

S X 5 2 ° S ” Ó d a le k a " p r z e w id z i  w z g lę d y  c o b y  f c w l o  
S S  w c h jg a ły  , o d g a rn ie  je  i u s u n ie  , a je ż e li je sz c z e  p o m .m o  te g o  n a p o tk a ,  

to ie p ie rw e j w n iw e c z  o b ró c i za n im  g ło w y  p o d n io s ą .

w tej c h w ili sy s te m a  rz ą d o w e  m im s le r y a ln e ,  je g o  n a tu i a  , a t r y b u  y

' ... -W^.*-KS£5(
jego s k u te k  u c z y n ić  n a jm n ie j z a leżn y m  od  w p ły w ó w  osob  
chęci d o b re j , p e w n e j , s ta łe j  , lu b  n a d p s u .e j  . s k ry c ie  p o d « « . ^ .  
z planem  p o c z ę ta  , m a sw o je  w ła ś c iw e  d ą ż e n ie  co » ,ę  sam o  w  so b m  o b ja w u , 
ród m usi je  z ro z u m ie ć  i  z am a n ife s to w a ć  , p rz e k o n a ć  ze w ie  co, M y " ,  d g e g o  
dąży, ta  w ie d za  to  d ą ż e n ie  b ę d z ie  g ru n te m  m im s te ry a tn y c h  o p e i a c y j ,  y
jego a k cy e  a d m in is tr a c y jn e  z o s ta n ą  w y w o ła n e  a tć m  i f S J n l y ,
w nym  w zg lęd em  w s k a z a n e . W  m in is te ry u m , r ę c e  n ie  g o w y  _  „ a c z e ln a  
ręce z rę cz n e  , u m ie ję tn e  , sk o ro  s łu c h a ją c e  , a le  " 'e  rz ą d z ą c e ^  W ł a t o  n a c z e p  

będąc m in is tre m  re w o lu c y i , r e w o lu c y a  m u s i b y e  m in is  . ’ S y s tem a
stry  n ic z e m  in n e m  ja k  ty lk o  n a c z e ln ik a m i o p e ra c y j ™ ' " ' s l " y a l \ X d z ie 
m in is te ry a ln e  w y p ły n ie  z g r u n tu  m y ś li n a ro d o w e g o  p o w s  . . w ię k sz ć m
silniejsze, śm ie lsze , d o jrz a lsze  w  sw o im  p ie rw ia s tk u ,  te rn  te z  i
kole, na  o b sz e rn ie jsz e j sk a li d z ia ła ć  b ę d z ie .  m i-

K ażdy z m in is tró w  u ło ż y  p ro g ra m  sw o ich  o p e ra c y j , 
n istrów , p rz y ję ty  p rz e z  w ła d z ę  n a c z e ln ą .  K ażdy  zi n m nis trow  b ę ^  m m u a ł  .w o j

organ u rz ę d o w y  d la  ra .l  m ie jsK icn  m u n , u j lm .. . j  —  -  ■ . j •
jennych  p r z e z n a c z o n y . .W  k a ż d ć m  m in is te ry u m  b ę d z ie  ™  _
s t e r y a l n a  u fo rm o w a n a  z n a c z e ln ik ó w  d y w iz y o w  b io ro w y c h  k to ,  a b ę d zm  k  _ _ ^  

spondow ała  z d e le g o w a n y m i o b w o d o w y m i p rz e z  w  a z.ę! ” • « i ) ew 0w a n ł  b ę d ą
delegow anym i p o w ia to w y m i p rzez  r a d ę  m in is tró w  w y s  a ) • C z u w a ć  n a d
prezydow ać w  ra d a c h  m ie js k ic h  i w ie jsk ic h , p rz e i  s a w u c  • . w svy s tk ic h
ich w y k o n a n ie m  , p o d a w a ć  i w y s y ła ć  sw o je m u
minis te ry  ó w  b ę d z ie  je d e n  d e le g o w a n y  do  k a ż d e g o  o iwoc i , 1 w  r a _
w ojny k tó re  b ę d z ie  m ia ło  sw e g o  o so b n eg o  d e le g o w a n e g o , p r e w o l u c y j -  
dzie o b w o d o w ej w o je n n e j .  R a d .  m in is tró w  s to so w n ie  do  ™  ».a knj.. o b w . J ; . p o w ia ty  ; t  r  “UC.
m a,.  D o , > d . l > . . d » w , „ l ,  d e le g o w a n i
swojem  m ie n ie m  i m o ż n o śc ią , n a le ż e ć  b ę d ą ,  to n  m ie sz k a ń c ó w  wy -
po je d n e m u  z k ażd e g o  o k rę g u  w ie jsk ieg o  i p o w ia to w e g o  50
noszącego p rz y s tą p ią .  B ió ro  ra d y  o b w o d o w e j p rz e z  sarn ę  i a z e z d e le g o -
liędzie s ta łe  i z liczbą o z n a c z o n ą  osób  , b .ó ro  r a d y
w anego  o b w o d o w eg o  z r a d y  o b w o d o w e j z o s ta n ie  w y  u a n e , , a(j m in is t r a -
rady  p o w ia to w e  n ie p o s ia d a ły  p o trz e b n e j  l ic z b y  osob  sw  ad o m y  
cyjnej m isy i. P ow yższe  ra d y  ze  sw y m i d e le g o w a n y  «. n a leżą - w ł a d z a
tem i p rz e d m io ta m i k tó r e  d o  r e w o l u c y i , d o  p o t ,  z j ■ ro z k a zy  do
nacze lna  w  k a ż d y m  ra z ie  s k o ro  u z n a  za p o tr z e b n e  w  p ro s  y • ^  a d m i-
ra d  o b w o d o w y c h  lu b  p o w ia to w y c h . W sz y s tk o  c o  n a le ży  °  , o b w o -
n is tra c y jn eg o  w e w n ę tr z n e g o , p rz e z  o so b n e  m a łe  ln o ra  m in .s te  y<
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dach lub powiatach ustalone, zostanie załatwiane; urzędnicy takowych liiór od 
ministrów lub rady minisleryalnej zależeć mają , ich rozkazom , ich poleceniom 
podlegli będą. Zwykła przeto administracya krajowa wspólna w czasie pokoju 
i  wojnie , w ministeryuni swój środek oparcia , swój początek znajdzie ; to co 
w wojnie narodowi powstającemupodległe i potrzebne, w rewolucyjnym żywio­
le przechowywać się będzie , jemu posłuszne i użyteczne we władzy naczelnej 
znajdzie mistrza i  opiekuna.

W czasie wojny ministeryum wojny inną przybiera postać. W czasie wojny re­
wolucyjnej, wojna będąc pierwszym warunkiem życia narodowego , do siebie 
wszystkie akcye zastosowywa, swoim potrzebom nadaje pierwszeństwo, swoim 
żywiołom przewagę. Językiem tego ministeryum jest krew za niepodległość prze- 
ana , organem heroizm kos i bagnetów, systemem zwycięstwo , administracya 

usunięcie braku zasobów wojennych wszelkiego rodzaju. W  ministeryum wojny 
wszystkie inne minislerya napotykać się muszą, prawie włącznie dla niego 
pracować. Minister wojny odebrawszy stosowną na to instrukcyą od władzy 
naczelnej, orgamzacyą siły zbrojnej zajmie się, i naród na pole b itwy przez re- 
wo ucyą powołany wyprowadzi lub w kadry wojenne ułoży. Organizacją we­
wnętrzną siły zbrojnej, jej instrukcyą i pochód rozdziałowy do kwestyi właści­
wej w tyra względzie odsyłamy.

Sprawy wewnętrzne w  Polsce odradzającej się tejże zmianie jak i wojenne 
po egną ; z moskiewskich staną się polskiemi, z żelaznego ucisku szykany, 
kabał szpiegowskich , przejdą pod wolny zarząd obywatelskiej opieki. Rewolu- 
ya nada im mysi właściwą , ministeryum urobi je i zastosuje do okoliczności; 

wszelkie gałęzie tego oddziału potrzebują ścisłego powiązania, od nich w wiel- 
lej części sprawa powstania zależy. Administracya krajowa przez władze mu- 
icyj.alne! lnorowe wydziały; bezpieczeństwo publiczne przez policyjne poczty, 

przez otwarcie dróg wojennych, otworzenie handlu wewnętrznego i zewnę- 
rznego do potrzeb powstania zastosowanego , rozmnożenie fabryk i zakładów 

amunicyjnych, żywności i innych do ministeryum spraw wewnętrznych należeć 
będą. Nigdy w zadnem powstaniu Polska nie znalazła się tak uboga , aby bra- 
k  ern pieniężnych zasobow upadała; złym sposobem podatkowania?\le m u  po­
żarów lub Z 11’ J ęC’ l’ rze' vodlW c h ,  złemu podziałowi znoszenia cię-

: r i ^ a^ nn pop- ednim ldęskom prz™ isa<; należy tę; r  K r 7 ‘e b y °  czem Wojnie chleba zakupić, lub że było czem ku- 
W  i  y przypuścimy że wszystkie materyały wojnie potrze-

Zł to nam pieniędzy na me me potrzeba; w tym nawet przypadku/gdyby wię- 
j  Zbliżając się do scisłego przewidzenia, zgadzalibyśmy sir że sa pewne przed­

mioty pewne warunki wojennego rynsztunku na I t ó  yel by n m Z g ło  y-

że.i ! undusze— »• h  mb S  gotl-
moje to nie twoje ; w  r e ^ l y f w ^ k  ̂  1!°SC'-' W rewolucyi nicma teg° c“ 
aby własności szczególne niszczyć i zLa rn ' ° ‘ °
zować, oddać na potrzeby n i brak „  ' • r i 3 216 ° l ° Y ICh UiyC’ Zreah~
narodowemu nada >■ > "i • , nilnisteryalny* Ministeryum skarbu, bankowi

użyje z realizuje,

podług rewolucyjnej idei us iano*! Pr2edsi<™e?mie i  Podat<*

nadi g n ie ż n k ń ^ ić j^ a t^ Iy ^ w y w im ^ e g o ^  ^ } ' XSOv'eS° «*M»d.rn rni-
tego i  matki bożći polskie h,ifr» . i ■ s ’ w lmie ° lca» syna, ducha świę­
te , wybite na zfanatyzowanych" czołach" !  ^  ma .p,'owadzidi myśli świę-
drobnej cząstce pielgrzymslyea nie ołó y? emigrantów , przesiąkłe w
nie dzwienia ale nndnm • ’ • 8 ownf'm celem , ale jednym ze środków;
me dźwignią, ale podporą; me wiarą boskiego natchnienia, ale wiarą ojców,
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wiarą ludzką, prostą wiarą będą dla rewolucyi i powstania, dla jćj celu i przy­
szłości. Rewolucya tak dobrze weźmie pod swoję opiekę religią narodową, źe 
obrzędy religijne wezmą także pod swoję, sprawy rewolucyjne. Przez rewolu­
c ją  pójdziemy dla wiary, dla jej utrzymania i rozwinięcia; przez wiarę pój­
dziemy dla rewolucyi , dla dodania jej tego duchowego pociągu i natchnie­
nia, jakiemi myśl o bóstwie darzy serca pe łne  poświęcenia dla dobrej sprawy, 
pójdziemy nie na krzyżowe, ale na polityczne walki, nie do Rzymu i Jeruzalem, 
ale do Moskwy, Wiednia i Berlina pukać będziemy; a że pójdziemy w imie boże 
i za wolą i mocą ludu polskiego i polskiego narodu , zostanie nam otworzone, 
bo któż się temu imieniowi i tej woli na świecie oprzeć zdoła ?

Sądownictwo w czasie powstania, dwojakiej musi być natury; jedno do kwe­
sty j krajowych należące, do interesów szczególnych stosujące się; drugie poli­
tyczne , narodowe , wojenne. Pierwsze tymczasowo musi być prorogacyjnym 
sposobem prawom in statu quo podległe. Drugie z rewolucyi wyszłe , będzie 
trybunałem powstania , przybytkiem sprawiedliwości czynów rewolucyjnych, 
sądem życia i śmierci.

Oprócz Oświecenia szkolnego, różnego od planu elementarnego obskuranty­
zmu, wynarodawiającego pamięć historycznych wielkości i potęgi, rewolucya 
otworzy nowe d ro g i ,  przez które rozum polityczny ustali swoje władztwo. 
Organem tego rozumu będą pisma publiczne , komiteta nadzwyczajne , stowa­
rzyszenia propagacyjnc, zbory patryotyczne. Władza naczelna nada im właści­
wy k ierunek, uzasadni g run t  działania , pobrata go z wolą niewidzialną i in­
stynktową i u tkwi w wyobraźni ludu  znaczenie dogmatow narodowych i 
politycznych.

Kto kocha Polskę jako ojczyznę, kto się w  zamęcie moskiewskich administra- 
cyj nie zużył, nie z e p s u ł ; kto pojmuje rewolucya, całą swoją możnością przy­
stąpi, obejmie ją  ; kto czuje w sobie i da poznać znajomość rzeczy fachowych , 
będzie urzędnikiem w Polsce odradzającej się, organem władz ministeryalnych, 
dobrym patronem wielkiego klienta.  Urzędowania w  podobnej epoce, mają być 
zasługą a nie nagrodą, poświęceniem a nie zyskiem, pracą pod narodową od­
powiedzialność poddaną, a nie znaczeniem. Ci do nich przystąpią, których opi­
nia publiczna rewolucyjna, potwierdzi lub wybierze. Kandydatami do nich są 
ludzie chociaż ukryci,  ale świadomi; wyjdą oni na jaw kiedy czas ich ku temu 
powoła; omylić się będzie trudno, skoro się na czele wyboru położy: a nie do 
« ciebie ale do narodu należysz, wszystkie twoje akcye będą jawne, świadome 
« władzy powstania, odpowiedzialne przed rewolucją; jedyną twoją korzyścią 
« będzie możność wyrazistsza poświęcenia się sprawie powstania; przychodzisz 
« służyć abyś oddał co do ciebie należało, rewolucya ma zyskać na tobie, abyś ty 
« przez nią żył wolny, aby twoje syny swobodnie rozwijały się pod zasłoną orła 
« i pogoni; aby twoje wnukj,  może zdrobniałe i zbiedzone, nie by ły  karmio- 
« ne niewolą możnych panów w przywileje, ale aby z pogodą czoła na piękną 
» i całą Polskę mogły spoglądać i z biciem serca wspominać wielkie dzieła i 
« wielkie nieszczęścia swych ojców i pradziadów. »

Dwóch członków z  S t-A ignan  [Fr. Tecław i J. J. Łazowski) .

Jak pożądanein i sprawiedliwem jest aby w narodzie zreformowanym i uży­
wającym wolności, hierarchia urzędów szła z dołu  do góry , tak  w rewolucyi 
taż gradacya urzędu nie może zkąd inąd pochodzić, jak  z góry — zastosujmy to 
do naszego kraju.  Myśl demokratyczna wydobywa zasady, przytłumione, dzięki 
szlachcie, w  sercach ludu polskiego, tworzy pow'stanie, stawi władzę naczelną, 
porucza jej zbawienie ojczyzny, najsłuszniejszą więc i jedynie skuteczną w 
następstwie jest rzeczą , iz wszelkie inne władze z tejże dyktatury rodzić 
się muszą. 1 chociaż Celem związku jest lud p o lsk i , jednakże przez cały



c iąg  powstania , do czasu póki nieprzyjaciel tak  zew nę trzny  jak  w ew nętrzny  
w y p a r ty m  n ie  b ę d z i e ,  tenże sam lu d  n ie  może, j a k  ty lk o  b y ć  środkiem dla 
dopięcia celów tegoż związku.  W rewolucyi w ięc  w ła d z a  d la  zasad lu dow ych ,  
■wszakże od ludu  pochodzić nie  może,

Kraj polski u w aża n y  w  praw dziw ych  jego g ran icach ,  ma być  podzielonym na 
d ep a r tam en ta  lub  w ojew ództw a .  W tym podziale b rać  za podstaw ę  należy nie 
l u d n o ść  ale rozleg łość  ziemi a chociaż w  takim razie znajdą  się województwa 
j ed n e  mniej ludne  niż drugie;  z czasem i z wolnością  n iechybn ie  się zapełn ią  , a 
n a d to  podz ia ł  ze względu na ludność  przedstaw ia  tę  n iedogodność  , iż częstćj 
m u s ia łb y  ulegać rewizyi i zmianie .

W o je w ó d z tw a  dzielą się na  obwody , a te na paraf ie.
K iedy  m ówim y o w ładzy  rewolucyjnej  n acze ln e j ,  rozum iem y że lu d  polski 

p o w s ta ł  . p ozby ł  się nieprzyjaciela  zew nę trznego  i o d e p c h n ą ł  go do g ran ic ;  w 
ta k im  razie d y k ta tu ra ,  ogłasza podział  k r a ju  na  w o jew ództw a , obw ody i para­
f i e , w y s y ła  do każdego miasta wojewódzkiego t rzech  d e p u ta tó w  (również jak 
i w  m iejscu  gdzie sama przebywa) i poru cza tymże zarząd. Ci nas tępn ie  wybierają 
po  t rzech  u rzędn ików  do każdego obwodu a obwodowi po jed n y m  do każdćj pa­
rafii, d la  un ik n ien ia  zaś in tryg  i par ly i  ja k ą b y  depu tac i  mogli sobie tworzyć po 
w o jew ó d z tw a ch ,  u rzędn icy  tak Obwodowi j a k  i paraf ia lni muszą by ć  zatwierdze­
n i  przez Władzę nacze lna ,  n ad to  niew olno  jes t  pod żadnym  w zględem  komuni­
ko w ać  się deputa tom  jednego  wojew ództw a z deputa tam i d r u g ie g o ,  ja k  tylko 
za pośredn ic tw em  w ład zy  naczelnej , a obwodom między sobą za pom ocą depu­
ta tó w  ; jedne  ty lko  parafie jak o  graniczące  z sobą, mogą się razem znosić , ale 
i to w  razach  szczególnych i dla  po rząd k u  bezpieczeństwa miejscowego.

W ładza  nacze lna  p rzyb ie rze  sobie komisye do każdej gałęzi administracyi 
n a r o d o w e j .  Tak przy  w ład zy  naczelnej  jak i po w ojew ództw ach  istnieć ma try­
b u n a ł  rew olucy jny ,  do rozpoznaw ania  i w ydaw an ia  w yroków  w  spraw ach  są­
dow niczych  , poli tycznych,  po licy jnych  i w o jen n y ch .  Wyroki w y d aw an e  przez 
t r y b u n a ł y  wojewódzkie, exekw ow ane być mają po za tw ierdzen iu  przez trybu­
n a ł  będący przy  w ła d z y  naczelnej.

Wojsko dzielić się ma na reg u la rn e  i mil icyą.  Mianowanie w odzów , rozporzą­
dzan ie  wojskiem i s taczanie potyczek,  zależy od w ła d z y  nacze lne j,  wszakże ża­
den  z cz łonków  w ład zy  rewolucyjnej  nie  może być  w o jskow ym . W o js k o  re­
g u la rn e  sk łada  się z k ilku armij,  a każda armia ma innego  dow ódzcę  i s łuży  do 
o b rony  granic  -  mil,cya zas tak wojewódzka jak  i obwodowa u t rzy m u je  porzą­
dek  w e w n ę trz n y .  A jako mil ,cya wojewódzka odbiera  rozkazy od swoich d e p u -

vclw ie  i r  ^ " ' e n i a  ry w alizac j i  i wojsko regu la rne  musi  zależeć od 
ty c h  depu ta tów  , w k tó rych  -województwie przebywa

z rJeaw I d l . aSe f  W0.;ewÓd2kich , a k . i w  obw odach  znajdować się ma d rukarn ia  z ięk.1 r ząd u ,  celem oświecania opinii  publicznćj.

Członek z  Cosne (/. A . Zalewski).

d w T m a te m Ze,d 0Czyraa ' vyPadek  dwócl1 p ierwszych k w es ty j  , n a  k tó re  j a k  na 
t r le c i  do n r ,^  8 h  o p a t r u j ą c  siQ, można z ła tw ośc ią  oznaczyć p u n k t  
trzeci  do przedłużenia  l i n u  -  w ychodząc  z tej zasady; że ty lko przy nieogra-K atw  i~j
n ie  m o ż e ’ i a l  , ^  1 J>bf Cna 2awS2e 4 dokazać lego inaczćj
m e  m oże,  jak  zostawując  naczelnej  ins ty tucy i  p raw o  tworzenia  podrzędnych

l- f ajUZ osób P « «  w y branych  i p o w o ł a n y c h ; lecz aby 
jej u lzyc w  tym razie ciężaru, i ochron ić  j ą  od popełn ien ia  po m y łk i  w  w ybo­
rze , p o w o ły w a n iu  kand y d a tó w  n a  u rzęd n ik ó w  w ład z  podrzędny ch w y ja d a

3 £ S UlWT  k° T te t P od bezpośrednim  k ierunk iem  n lc z e l-  
ne j in s ty tu cy i zos tający , k to reg o  obow iązkiem  będzie  w yb ie ran ie  i po w o ły  w *



lire do wszelkich  specya lnych  p o s łu g ,  j a k ie  in te res  ogólnćj  sp raw y  wskazywać 
będzie, obywateli  za s ługu jących  n a  zaufanie i szacunek  publiczny.

Będąc za nom in o w an iem  wszelkich  s topn i  u r zęd n ik ó w  publ icznych  przez 
naczelną w ła d z ę  , n ie  w y łącza m  od lego u r zęd n ik ó w  w ładz  sądowych , k tó re  
również.wiele mają sposobnośc i szkodzić lu b  pom agać ogólnej sprawie; c h c i a ł ­
bym jednak ,  aby lud  sam w y b ie r a ł  u rzęd n ik ó w  fo rm ujących  najpierwsze o-  
gniwo h ierarch ii  rządow ej ,  k tó r e  n a ró d  z rządem  łą c z y ,  to j e s t : burm is trzów , 
wójtów gmin,  k o m en d a n tó w  straży  bezpieczeństwa, radzców  miejskich, pow ia­
towych  ̂ obw odow ych  , wojewódzkich  i t.  p .  a lbow iem  u rzęd n icy  c i , mając 
przepisy s ta łe  i w szystk im  w iadom e, najlepiej  m ogą być dozorow ani  i k o n t ro ­
lowani przez sw oich  w y b orców .

Oświadczając się za tak im  porządk iem  rzeczy, m ia łe m  na  uw adzę  to , o czem 
każdy p rzek o n an y ,  że oprócz n ieprzy jació ł  z e w n ę trzn y ch  , będziem y mieli za ­
ciętych n ieprzyjació ł  d o m ow ych ,  k tó rzy  p o d  im ieniem  Polaków , o k ry c i  maską 
patryolyzmu, jak lego liczne dali  dow ody , paral iżowaliby  dzieło oswobodzenia, 
gdyby w y b o ry  m ia ły  dostarczać k an d y d a tó w  na  u r zęd n ik ó w  w ład z  p odrzęd -  
njch. Lud nasz sz lachetny  i he ro iczny,  u trz y m y w a n y  w grubej  ciemnocie i nie- 
wiadomości, n ie  posiadając do tego rodza ju  czynności  p o t rzebnych  usposobień, 
nie ufając swoim m ora lnym  s i łom  , n ie  znajdu jąc  w swoim stanie  zdalnych do 
posług pub l icznych  cz ło n k ó w , a zd radzany  i oszukiwany przez slan u p r z y w i ­
lejowany , n ie  ufając swoim nielicznym lecz szczerym przyjacio łom  , łu d z o n y  
obietnicami, oszukiw any, m us ia łby  d z ie ło  w y b o ró w  zostawić samej szlachcie,  
klóra w ybraw szy  swoim w idokom  najdogodniejsze narzędzia  , dawszy im taje- , 
mną ins trukcyą  ja k  m ają  najskuteczniej  s łużyć  w jej in teresie, osłon ionych  p o ­
wagą w yborów n ib y  doko n an y ch  przez l u d ,  p rz e d s ta w iła b y  naczelnej w ła d z y  
jako najgodniejszych zaufania l u d u  i najzdolniejszych do p u b l iczn y ch  p o s łu g .  
Takimi ludźmi p ias tu jącymi p u b l iczn e  u rzęda  otoczona nacze lna  władza  , p rzy  
wszelkich zdobiących j ą  p rzym iotach,  cóżby zdziałać m o g ła  n a  k o rzy ść  ogól­
nej sprawy? Zadecydować n o w ą  pie lg rzym kę.

C zło n ek  z Sl-M -ćnehouhl ( / .  K o z ic ro w sk i) .

Rząd i pośredn ie  adm in is t racye  są n ader  ścisłe p o łączo n e  z sobą, i rzeczywi­
ście drugie w y p ły w a ją  w p ro s t  z p ierwszego , k tó ry  je  łączy  i za pomocą spó j­
ni jaka między rządem a ad m in is t racy ą  każdej  p r o w in c j i  zachodzić w in n a  , 
tworzy j e d n ę  i n ierozdzie lną  ca łość .  Pośredn ie  w ięc  w ładze  adm in is tracy jne  
powinny być w iernem  odbiciem nacze lnego rządu ,  k tó r y  m a ją  za przedmiot r e ­
prezentować, jes t  to zw ie rc iad ło  k tó r e  w ie rn ie  oddawać w in n o  prom ienie  swia- 
t ła lak  jak  je odbiera.  W ład ze  te p o rw in c y o n a ln e  mają w p ew nym  pow ierzonym  
ich opiece o k ręg u  wyobrażać  sam rząd  , k tó ry  gdyby się m ó g ł  rozszerzać t a k  
daleko ja k  jes t  w fe lką  ca ła  Po lsk a ,  n ie  b y ły b y  potrzebnem i.  Tak po jm ując  
rzeczy, ła tw o  nam p r z y z n a ć ,  iż wszystkie cha rak te ry  jakie  naznaczyliśmy 
rządowi w k w es ly i  poprzednie j ,  p o w in n y  być  w ycechow ane  na  pośredn ich  w ł a ­
dzach adm in is t racy jnych  , to  jes t  p o w in n y  by ć  zastosowane do chwilowego p o ­
łożenia n a ro d u ,  w  k tó rem  się ta k o w y  z n a jd u je ,  a za tem pow in n y  by ć  ty lko  
tymczasowe. P o w in n y  zmierzać do obudzen ia  całego z a p a łu  w' narodzie  i u -  
śmierzenia reakcy i ,  a za tem być rew olucyjne. Pow inny  b y ć  o p ar te  na h i s l o r y i , 
charakterze i zwyczajach  , a za tem być  narodow e. Cechy te  ogólne po tern 
com powiedział w  k w es ly i  o rządzie, n ie  po trzebu ją  żadnych więcej objaśnień;  
lecz istnieją jeszcze p ew n e  p u n k ta  zapa tryw an ia  się na  rzeczy , z który cli w ła  
dze pośrednie uw ażanem i być  w i n n y , i z k tó r y c h  w y prow adz ić  należy nowe
p rzy m io ty , o k tó ry c h  m ówić  nam  jeszcze wypada.

Władze te  w y p ły w a ć  w in n y  z jednego wspólnego o gn iska ,  u rządzenie w ięc  
ich powinno by ć  w spólnćm  d la  ca łć j  Polski.  K ażda p row ineya  jednos ta jną  for-
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mą łączyć  się w in n a  z rząd em  na jw yższym . C a ły  n a ró d  rozpoczynać  winien re- 
wolucyą  w  je d n y m  c e l u ,  jed n ak o w ą  mieć po trzebę ,  to  jest szczęścia publiczne­
g o ,  i po trzeba  ta  w  jednos ta jnym  p o rządku  zaspokajaną  być  w in n a .  W przeci­
w n y m  bowiem razie musiel ibyśmy między rządem  najwyższym i pośredniemi je­
go w ładzam i  tw orzyć  rządy p r o w i n c j o n a l n e , w ie lk a  n ieprzyzw oitość  mogąca 
z czasem « y ro d z ic  federacyą. Jednosta jność  tych  w ła d z  n ie  może do sku tku  być 
d o p row adzoną  , jeżel i  k ra j  nie zostanie podzielonym jednos ta jn ie  w  każdej swej 
części . Z apa t ru jąc  się pod  tym  względem na Polskę , w idzimy iż ta  rozszarpana 
p rzez  sąsiednie m ocars tw a,  różni się między sobą co do podziału  administracyj­
n e g o — w ojew ództw a , g ube rn ie ,  c y r k u ły ,  są to niejednosta jności , k tóre  nam za­
t r zeć  j a k  najspieszniej  potrzeba , a zaprowadzić podzia ł  w spólny  dla ca łej Pol­
sk i .  Czynność ta o i le jes t  ważną z jed n e j  s trony,  o tyle  nie pow inna być  odkła­
d a n ą  na później .  Nie możemy uciekać się do podziału  starej P o lsk i ,  która 
cboć w  ogóle, powiedzieć można,  podzieloną by ła  na  w ojew ództw a , jednakowoż 
i  tam jednos ta jność  na ruszoną  zosta ła  przez ziemie i księstwa. Zabytek  feoda- 
l izm u, k tó ry  w in ien  być po tęp iony , ju ż  to dla początku  z k tó rego  się wyradza, 
ju ż  ze n ie  jes t  jed n o s ta jn y m . Będziemy w ięc  musieli  u tw orzyć  n o w y  system 
podz ia łu  k r a j u ,  zgodny z p o t rzeb ą  czasu i z dążnością  n arodu .

D rug im  przym io tem  w ła d z  pośredn ich  być  w i n n o ,  by  takow e ile możności 
na jm nie j  ro z w le k a ły  się. Na n ieby  nam  się p rz y d a ło  gdybyśm y oddali  rząd w 
rę c e  k i lk u  z dyk ta to rsk ą  w ła d z ą  n a p ró in o  obdarzy l ibyśm y ich sankcyą  naro­
d u  i legalnością  do dzia łania  w  spraw ie  rewolucyjnej  z z u p e łn ą  w olnośc ią ,  je­
żeli rozporządzenia  ich doznaw aćby  miały opóźnienia  w e x e k u c y i , przechodząc 
p rzez d łu g ie  fo rm u ły  m in is te rya lne  i in n y ch  podrzędnych  adm in is t racy j .  Pod 
ty m  względem w ła d z e  te  p o w in n y  dok ładn ie  w yobrażać  r z ą d , z k tó rego  biorą 
p oczą tek .  Złożone o ile można,  z małej liczby osób,  z dosta teczną  w ładzą  ese- 
k u c y j n ą ,  a nadewszystko mieć j a k  najjaśnie jszą in s t ru k cy ą .  Przy rowlekłych i 
zaw iłych  fo rm ułach  adm in is t racy jnych  , n ie  możemy się obejść bez l u d z i , któ­
rzy  funkeye  pub l iczne  biorą  za rzemiosło  ; osoby takow e zawsze p ie rw ćj  są u- 
rzęd n ik am i  niż synami P o l s k i , a jeszcze rew o lucy jne j .  R eguła  ta nie  jes t  ogól­
n ą  , lecz w y ją tk i  nie  s tanowią p raw id ła .  W p raw dzie  s ta rano  się u  nas zabez­
pieczyć przeciwko nadużyciom  u rzędn ików  z p rofesy i ,  dodając  onym rady 
złożone z obywateli  , lecz ten środek z łe  bardziej zw iększał ,  bo rozporządzenia 
kom isy i  wojewódzkiej ,  nie  m o g ły  zyskać potrzebnej sankcyi,  bez zatwierdzenia 
tej  na straży stojącej ins ty tucy i  ; w y m a g a ły  więc nowej deliberacyi, która tćm 
b y w a ła  dłuższą, im n ieufność  silniej  w krada ła  się w dwie  obok  siebie posta­
w ione  władze. Lepiej byłoby  skrócić  i n s t ru k c y ą  , i w ykonan ie  jej  oddać  oso­
bom  p o w o łan y m  do straży is tn ie jących adm in is tracy j .  In s trukcyą  taka miała­
b y  i tę  jeszcze dogodność  , iż zaprowadzałaby oszczędność w  województwach 
na  u trzym anie  u rzę d n ik ó w ,  k tó ry c h  liczba nie  by łaby  tak  znaczną .  Wprawdzie 
zagadniętym być mogę iż posługi  publiczne p o w in n y  byc b ezp ła tn e .  Lecz spo­
sobem tym  dalibyśmy b ogac tw u  ty lko  przystęp  do adm in is tracy i  k ra ju  , a ode­
pchnęl ibyśm y od niej lu d z i ,  k tó ry c h  u trzym an ie  zasadza się na  ich pracy, 
a k t o r z y  przecież ł ą c z ą  w szelk ie  p rzym io ty  ro zu m u  i serca , n ieodzow ne dla 
dobrego w ypełn ian ia  posług  publicznych .

W ładza  wojskowa w  r e w o lu c y i , k tó ra  ma d z ia łać  w spó łc ześn ie  na zewnątrz  
i  w e w n ą trz ,  władza  wojskow a, jes t  nader  ważnym  przedmiotem i wymagającym 
g łęb o k ieg o  zastanowienia się. Atrybucye tćj w ładzy  po w in n y  b y ć  tak  mądrze 
k o m b in o w a n e ,  aby nie  przeszkadzając  dz ia łan iom  w ojny ,  nie d a ły  naczelniko­
w i  s i ły  zbrojnej  absolu tnej  w ład zy .  Nie masz może nic  niebezpieczniejszego jak 
d um a cz łow ieka  postawionego na  czele wojska . P rawda ta nie  po trzebu je  do ­
wodzeń,  bo w iadom o wszystkim, że k to  ma s i ł ę ,  ma w ład zę .  Aby zabezpie­
czyć się od m ogących  zląd w y n ik n ą ć  n a d u ż y ć ,  u s tanow ić  należy kom ite t  woj-



skowy, k tó ry b y  g łó w n ie  u k ła d a ł  p lan  w o jny , d aw a ł go do w yko n an ia  j e n e r a ­
łom , roztrząsa ł ich p o s tę p k i, w zy w a ł do odpow iedzialności i  m ian o w a ł za­
stępców- Do ustanow ionego  k o m ite tu  należeć ró w n ie  w in n o  zaopatrzen ie p o ­
trzeb w ojny, do czego rep re zen tacy a  naro d o w a o ile jej a lry b u cy e  pozw ala ją  , 
dopomagać m u w in n a . In s ty tu c y a  takow ego  k o m ite tu  w y łączn ie  należeć m a 
do rządu narodow ego  czyli ra d y  najw yższej, k tó ra  jed y n ie  je s t odpow iedzialną 
w oczach n a r o d u , E uropy  i po tom ności, za z ły  k ie ru n e k  sp raw y . W reszcie ob ­
szerniejszy ro zb ió r, ja k  s i ła  zb ro jna  u o rg an izo w an ą  być w in n a , sądzę  , później 
nastąpi.

Władza sądow nicza . — Pom ija jąc  sądy  p o lic y jn e , k ry m in a ln e  i poko ju , k tó ­
re zadalekoby m nie  zap ro w ad ziły  i o d e rw a ły  od g łó w n e j m yśli, wrspom nę ty l­
ko, iż u rządzenie ty ch  g a łę z i są d o w n ic tw a  w  chw ili k iedy  rew o lu cy a  w  zaw iąz­
ku , nie w iele będzie  zw racać  u w a g i , lecz w  m iarę  ja k  takow a co raz  p ew n ie j­
szą przybierać będzie  p ostać  i sądy te u le g n ą  zm ian ie  , a m ianow icie  w yo b raże­
nia o rów ności i w ła sn o śc i, k tó re  rów nocześn ie  z zaw iązkiem  rew o lu cy i w  ży­
cie w prow adzić należy , m uszą  n ad ać  in n ą  p o sta ć  sądom  z iem sk im , g ro d z k im , 
szlacheckim i  t . d .  (1). N adto  w  są dach  k ry m in a ln y c h  k a ra  śm ierc i zn iesioną  
być w inna. P om ijając dalszy rozbiór te j m a te ry i , zastanow ię się n ad  sądam i p o - 
litycznemi , czy li jak b y  je  n azw ać m ożna sądami rewolucyjnemu W y s tę p n i ,  
obw inieni o zd rad ę  jak ieg o k o lw iek b ąd ź  ro d za ju , s taw ają  w  b u n c ie  p rzeciw ko  
ludow i, a zatem  zry w a ją  w szelk ie s to su n k i ze sw oim  w ład zcą  z ludem  , i sa­
mym zam achem  , lu b  ty lk o  p rzy g o to w an iem  do n ie g o , s ta rg a li k o n tra k t  ł ą ­
czący-ich ze sp o łe czn o śc ią , k tó ra  n ic  im ju ż  n ie w in n a . B u n to w n ik  n ie m a  p ra ­
wa reklam ow ać an i w łasn o śc i m ają tkow ej , an i o so b is tć j, a n i n aw e t życia, sam  
godząc i naraża jąc  na  n iebezp ieczeństw o  życie n a ro d u . S po łeczeństw o  może 
z nim postąp ić  j a k  z b u n to w n ik iem  , gardzącym  ła s k ą  jego i w yrzekającym  
się praw  cz ło w iek a . R ew olucya w y m ag ając  p rz y tłu m ie n ia  reak cy i za pom ocą 
teroryzm u, upow ażn ia  n aw e t zabójstw o n a  w y s tę p n y c h  tego ro d za ju . Je s t to  
okropność, ale k o n ieczn a , i  kara śm ierc i choćby  n ie  w y n ik a ła  z n a tu ry  zb ro ­
dni , jest upo w ażn io n ą  oko licznością  c z a s u ; sąd  zaś w in ien  ty lk o  udow o d n ić  , 
że obw iniony p o p e łn ił  zb ro d n ią  s ta n u .

Rząd najw yższy b ęd ąc  odpow iedzia lny  za k ie ru n e k  rew o lu cy i, do niego w ła ­
dza ta należeć w in n a , a  raczej w ybór c z ło n k ó w  są d u , jem u  o d dać  należy .

C złonek z Isso ire  (Ja kd b  P e lin e lti)  (*).

Władza n acze lna  w  p o w s ta n iu  m a b y ć  tak  siln a , n iew zru szo n a  i po tężna , aby 
jej żadne pociski k o n trre w o lu c y jn y c h , jak k o lw iek  silnych  p a rty j, lu b  zew n ę trzn e  
intrygi dosięg n ąć  n ie  m o g ły ; ta k  do szybk iego  i m ądrego  d z ia ła n ia  zdo lną , aby  
wszystkiem k ie ro w a ła , w szy stk im  rozkazyw ała , i w szystko w p ro w ad za ła  w  w y ­
konanie. O na to  w in n a  zam achy n a  ca ło ść  p u b lic z n ą  , n a  zniszczenie rew o lu cy i 
odpierać, u ta jo n e  w y k ry w ać , pod e jrzan y ch  śledzić, obw in iać  i  sądzić: s ło w e m , 
powinna być  przez p o łączen ie  i  w zajem ne z sobą w ład z  i s i ł  n a ro d u  ro zrz u co ­
nych pow iązanie , i w  sobie ich  uosob ien ie  , ta k  m o c n ą , p o tę ż n ą , w szech w ła­
dną , iż przed  je j n ieog ran iczoną w o lą , sam  lu d  n a w e t , jed y n a  i rzeczyw ista  
tych sił przyczyna i po d p o ra  , k o rzyć  się będzie . O na zarazem  przez  n ie p rz e r­
wane łączenie się  ze zw iązkiem  , k tó reg o  je s t  w y p ły w e m  , i cząs tką  , n a jdosla - 
teczniejszą ludow i p rzed staw ia  ręk o jm ią . Lecz sku teczność jej dz ia łań  n ie  na 
tćm jedynie zaw isła .

{tj Zdaniem mojeni, artykuł len rozbieranym być winien przy  kwesty i:  ja k  
tymczasowo uorganizować resztę narodu.

[*) Uwagi tego członka połączone są z kw estyą  o w ładzy naczelnej w poo sta 
mu, i dla tego je  przedstawiamy w  skróceniu.



D la sprężystośc i i posp iechu  d z ia łań  r e w o lu c y i , w  narodzie  zrujnowanym 
c iąg łem i u s iło w an iam i do odzyskan ia po litycznego  b y tu  , i do tego przez ob­
cych  grab ieżców  o d a rty m  , z łup ionyttl ; w  narodzie  bez zasobów  go tow ych  do 
rozpoczęcia  d z ia ła ń  , pon iew aż one po najw iększej części w  n ie p rz y ja c ió ł znaj­
d u ją  się  r ę k u  , na leży  oznaczyć ja k  n a jk ró tsze  d r o g i , k tó rem i rozporządzenia 
w ładzy  n acze ln e j, n aród  obow iązyw ać m ujące , k o m u n ik o w an e  b y ć  m ają. Tym 
sposobem  zyszczem y trzy  g łó w n e  w a r u n k i : oszczędność sk a rb u  , pospiech w 
d z ia ła n iu  i ła tw o ść  k ie ru n k u , czyli m ożność w y k o n an ia  tego  w szystk iego , cze­
go d obro  n a ro d u  w ym agać b ęd z ie . Rzecz ta i z tego jeszcze kon ieczn ą  jest. wzglę­
d u , iż ro zporządzen ia  w  rew o lu cy i szybko p rzem ija ją , n a s tę p u ją  je d n e  po dru­
g ic h , a jed n ak że  ja k  najp ręd ze j n a ro d o w i zn an e  być  pow in n y , aby  o tw arc i lub 
u k ry c i  n iep rzy jac ie le  lu d u , zawsze n ieczy sty  in te re s  i b ru d n e  zam iary  kryjący 
n ie  m ogli się  n iew iadom ością  u rząd zeń  w ym aw iać, a tern  sam em  paraliżować 
d z ia ła ń .

Z pow yżej w ystaw ionego  a rzeczyw istego  stan u  Polski, w ypada u n ik a ć  w u- 
rząd zen iu  w ła d z  p o d rzęd n y ch  ty ch  liczn y ch  o g n iw  , k tó re  w ła d z ę  naczelną z 
naro d em  łą c z ą ; i  źyczyćby n a le ż a ło , aby  je d n a  ty lk o  w ła d z a  p o d rzęd n a  mię­
dzy w ła d z ą  n a cze ln ą  a narodem  p o śre d n ic z y ła . Lecz że w  k ra ju  ta k  rozległym 
ja k  Po lska, ty le  dziś ro z liczn y ch  o g n iw  m ającym , i dość do n ich  przyw ykłym , 
m ógłby  z tego p o w o d u  w yrodzić  się n ie ła d  , an arch ia  w ła d z  i pow olność w 
d z ia ła n iu , w y p ad a  p rze to  d w a p rzynajm nie j s to p n ie  w ład z  p o d rzęd n y ch  utw o­
rz y ć . Ja k  one zw ać się b ęd ą , kom isyam i w o jew ódzk iem i i obw odow em i, czy 
d ep artam en tam i i k an to n am i , lu b  nareszcie  g u b ern iam i i p o w ia ta m i, jest to 
rzecz  pom niejszej w a g i p o m i j a j ą c  w ięc  to  , zostanów m y się  n a d  sposobem  u- 
rządzen ia  i ro zciąg łośc ią  ich  a try b u c y j.

U rządzenie kom isyj n p . w o jew ódzk ich  i obw odow ych  co do d u ch a  i opinii 
p a n u ją c e j ,  p o w in n o  odpow iadać u rząd zen iu  w ładzy  n acze ln e j. To je s t, szcze­
gólniejsze i w ażniejsze w  kom isyach  ty ch  o b o w ią z k i, m ają  być  sprawowane 
p rzez  p raw dziw ych  p rz y ja c ió ł lu d u ; n om inacya do w ładzy  naczelnćj należy.

K om isye w o jew ódzk ie , jak o  postanow ione n ad  znaczną częścią  k ra ju , i zna­
czn ą  m ające  pod  sw ćm  rozporządzen iem  s i łę ,  k tó ra  gdyby  p rzy p ad k iem  prze­
c iw  rew o lu cy i u ży tą  być  m ia ła , n ie  m a łe  z łe  p o c iąg n ę łab y  za sobą i stać się 
n aw e t k lę sk ą  d la  n a ro d u  m ogła —  po w in n y  b y ć  jed y n ie  p o śred n ik am i między 
kom isyam i obw odow em i a rządem  n ajw yższym . U stanow ien ie kom isyj woje­
w ó d z k ic h  , ma na  celu u w o ln ić  w ła d z ę  n acze ln ą  od u tru d za jąceg o  znoszenia 
się z rozd ro b n io n em i obw odam i, a tein sam em  przyspieszenie d z ia ła ń . Inaczćj, 
zam iast zyskan ia , b y ła b y  s tra ta  na  czasie; kom isye te  zatem , n ie jak o  pocztam- 
tem  być m ają.

P rzeciw nie  kom isye obw odow e, jako rozciągające  się  do zby t d ro b n y ch  czę­
śc i k ra ju , a tern sam em  s ła b e , m ogą być bez narażen ia  na  niebezpieczeństw o o- 
gólnego dobra , rząd am i w ykonaw czem i d ru g ieg o  rzęd u . W u rząd zen iu  przeto 
sw ojćm  , czyli w p rzy zn an iu  sobie a try b u cy j w ład zy  w ykonaw czej i sądowni­
czej, p o w in n y  z u p e łn ie  b y ć  podobnem i najw yższem u rządow i, z w yraźnym  ro­
zum ie się w yjątk iem  w ład zy  p raw odaw cze j. W ła d z e  te  za oddzielne uważane 
i  oddzieln ie  , n iezależn ie  od  siebie d z ia ła jące , ró w n ie  w  obw odach  ja k  w  naj­
w yższym  rządzie  po łączo n e  b y ć  w in n y , z tą  je d n a k  różn icą , że pod  jed n y m  na­
czeln ik iem  obw odu b ęd ąc  , dw ie  osobne in sty tu cy e  stanow ić  m ają: adm inistra- 
c y jn ą  'w ykonaw czą, i sądow niczą . C h a rak te r  albow iem  rew olucy i, w ym aga ze­
spo len ia  w szystk ich  w ła d z  w  rządzie  najw yższym , w  konsek w en cy i zatem  ten­
że sam c h a ra k te r  rew o lu cy i, n ak azu je  zachow ać tę  sarnę fo rm ę w e wszystkich 
ogn iw ach  w ład zy .

Tym  sposobem , obow iązkam i kom isyi obw odow ych  będzie  :
1° K om unikow ać spiesznie ludow i rozporządzen ia w ła d z y  nacze lne j i w  eic-
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kucyi ściśle zastosow ać się  do n ich  , a n aw et obm yśleć i  spiesznie przedsiębrać  
to wszystko, co rozporządzen iom  p rzec iw n e  n ie  je s t.

2° Mieć baczne oko n a  n iep rzy jac ió ł lu d u  , śledzić  ich  zam iary  , i w szelk iem i 
środkami nasiona k o n trre w ó lu c y i w y tęp iać .

3° Oświecać o p in ią  p u b lic z n ą .
4° D oglądać aby  sądy niższe , czyli p ierw szć j in s tan c y i, do w ła d z  obw odo­

wych przydzielone , i p o d  ich  k ie ru n k ie m  zostające , ja k  najspieszniej i n a jsu ­
mienniej, to je s t z sum ien iem  rew o lu cy o n isty  , sp raw y  w n iesione  są d z iły  , s ło ­
wem, p rzestrzegać aby in te re s  o g ó łu  w  n iczćm  uszkodzony n ie  z o s ta ł , a  duch  
rewolucyjny na  jed n ak o w ćj u trz y m y w a ł się  stopie.

Druga in s ty tu cy a  są d ow nicza  czy li apelacya , pow inna ju ż  być o sta tn ią ; m iej­
sce jćj w inno  b y ć  w  s to licy  , d la  posp iechu  je d n a k  w  w ym iarze sp ra w ie d li­
wości , m ożna zaprow adzić w y d z ia ły  , k tó re  w  m iastach  znaczn ie jszych  , sądy 
sprawować m ogą. W szelkie zaś p rzestępstw a w yższych u rzęd n ik ó w , jako to cz ło n ­
ków rządu  nacze lnego , je n e ra łó w , n acze ln ik ó w  w ła d z  pod rzęd n y ch  i t .  p . n a ­
leżeć m ają do osobnego są d u  re w o lu c y jn e g o , bez żadnego ju ż  poprzedniczego  
przez sądy niższe ro z trz ą śn ie n ia . Sądem  ty m  pow inna b y ć  sam a w ła d z a  n a ­
czelna , w yjąw szy  cz łonków  obow iązk i m in is tró w  sp raw u jąc y ch  , czy li, że ile  
razy okaże s ię  po trzeba , w ła d z a  n acze lna  w  sąd  zam ieniać się  p o w in n a , n ie  p u ­
szczając w szakże in n y c h  rzeczy  w  o d w lo k ę  (1).

Prócz tego jeszcze, po trzeba  u tw o rzy ć  n a  ca ły  ciąg  rew o lu cy i z pośród w ła ­
dzy naczelnej osobny  w y d z ia ł k asacy jny  , k tó regoby  obow iązkiem  b y ło  ocen ie  
wyroki w  dw óch in s tan c y ach  z ap ad łe  , i pociągać do odpow iedzialności nacze l­
ników obw odow ych , jak o  p rze ło żo n y ch  n ad  sądam i niższem i, jak o  też i sam ych 
sędziów, gdyby z pokrzyw dzeniem  n iew innego , sp raw ę osądzili, lu b  dzia ła jące­
go k o n trrew o lu cy jn ie  , u c h ro n ili  od k a ry . Do w y d z ia łu  teg o  , należy  ró w ­
nież rozpoznać , czy w  sp raw ach  od różn iono  b łę d y  od  w y stęp k ó w . Jeżeli 
bowiem w  rew o lu cy i n ie  m ożna przebaczać b łę d ó w , jed n ak  one tćj sam ej co w y­
stępki karze  u legać  n ie  m ogą ; ta k  nak azu je  ludzkość i p raw d ziw a  m iłość  sp ra ­
wiedliwości. G dyby to  je d n a k  m iało  być  z u szczerbk iem  spraw y ogólućj , e- 
pićj być su row ym , bo in te re s  ogólny na  p ierw szym  w zględzie m ieć trzeba. Wy 
dział k asacy jny , w y ro k ó w  przez  w ła d z ę  n acze ln ą  w yd an y ch  roztrząsać  n ie  m o­
że; obow iązkiem  jego w tedy  je s t, sp ra w ę  przygotow ać , i w ch arak te rze  oskar­
życiela pub licznego  w ystąp ić .

Dla lepszego i p rędszego  d z ia ła n ia , obw ody dzielić  się m ają na gminy,^ etore 
żadnego przecież u d z ia łu  w e w ład zy  m ieć n ie  będ ą , lecz w y p e łn ia ć  je d )  n ie  ma 
ją wszelkie po lecen ia  rządów  O bw odow ych, do tyczące  adm in istracy i.

Co do w ojska i w ład zy  jego  ; te  n ie  m ogą w żaden sposób ta k  w ydatnym  u -  
ledz zm ianom . W yjąw szy m a łe  odm iany , sk ła d  w o jsk a  i organ izacya jego , p ra -  
wie n ie tkn ię tem i pozostać w in n y  ; inaezej bow iem  osłab ilibyśm y jed j ny i n a j-  
bardzićj w  rew o lu cy ach  d z ia ła ją c y  żyw io ł. N ajprzcciw niejszy  jestem  tak o w e­
mu u rządzen iu  w o jsk a , k tó re  p o d rzędnym  w ładzom  cy w iln y m  dozaw la ioz va 
zywać naczeln ikom  w ojskow ym , m niej lu b  w ięcej znaczm ejszem i oddzia łam i o- 
Wodzącym. W ojsko  zawsze i w szęd z ie , je d n e m u  ty lk o  nacze ln ikow i i w ła ś c i­
wej kom isyi w ojskow ej p o d leg łem  być w in n o , a ci dop iero  w ła d z y  naczelnej 
nlegać m a ją . W ystrzegać  się rów nież należy  , ab y  do sp raw  c y w iln y ch  m niej 
więcej styczn o ść  z w ojskam i m ających , używ ać dow ódzców  w o jsk o w y ch . W oj­
sko bowiem  jako  z n a tu ry  sw ojej p ro w ad zo n e  despo tyczn ie  , p rzez  u siln e  w pa 
janie w eń su lto rd y n a c y i, duszą jego b ę d ą c ć j , m ogłoby  w ie lk i i szkodliw y 
wpływ na  rew o lu cy ą  w y w ie rać  , a pokusiw szy  się o w ła d z ę  , po k tó rą  n a jła

(i) J r m a ę  tego członka  , w ła d za  naczelna kilkudziesięciu  , 3 nie kilku  osobom 
powierzoną być \vinna\ i m in istrow ie z pośr ód  niej i p rzez nią. w ybrani b y c m ają.



lwiej mu sięgnąć, a którą mu najtrudniej odebrać , mogłoby wielkie klęski na 
naród sprowadzić. Nie przyzwyczajajmy go więc do tego , aby i ono we wła­
dzy udział mieć mogło, lecz do tego raczej, aby jedynym jego obowiązkiem by­
ło bronić kraju , bić i pobić nieprzyjaciół.

Dla zupełniejszego obejrzenia tćj kwestyi, zwróćmy uwagę na to jeszcze: Czy 
wybory w czasie rewolucyi przez lud przedsiębrane być mogą ? Wzbronić lu­
dowi wyborów , tćj najpierwszej podstawy wolności, tego warunku wszech­
władz twa, w całym kraju, lub jednej jego części, dla tćj lub owej mniej więcćj 
słusznej przyczyny , nikt nie ma prawa. Lud sam zrzeka się ich chwilowo , 
aby naturalni demokracyi nieprzyjaciele, na wybory wpływać nie mogli. Gdyby 
zaś w pewnej nawet części kraju wybory bez podobnych intryg odbyć było mo­
żna , wówczas inne części kraju niewidziałyby obojętnie podobnego faworyzo­
wania, zwłaszcza w rewolucyi, głośno zapowiadającej równość, śmierć przy­
wilejom , a nowe mimo to tworzącej. Prawo więc wyborów o ile utwierdza i 
zapewnia ludowi prawdziwą i największą wolność , o tyle wykonywanie go w 
rewolucyach , może lud tej wolności pozbawić na zawsze. Próżneby wówczas 
były usiłowania jego , pozbawiony, przy nadwątleniu sił swoich sposobówo- 
brony, odporu, i to w  czasie , w którym z tak przeciwnych naturze rewolucyi 
działań , wyniknęłaby reakcya , wrócićby musiał pod smutniejsze może niż 
wprzódy jarzmo.

R ozbiera jąc kw estyą o w ładzach p o d rz ę d n y c h , Tow arzystw o pod 
tro jak im  uw ażało ją  w zględem  : ad m in is tracy jn y m , wojskowym i 
sądow niczym . T rzy  te względy obejm ują pow stanie i urządzenie onego, 
wskazują środk i p row adzenia i ob rony  rew olucyi —  obrony przeciw 
zew nętrznym  i w ew nętrznym  w ro g o m , przeciw  b ro n i obcego żol- 
dactw a i in try g o m , zdradom  dom ow ym . Są to  w ięc główne 
przedzia ły  życia rew olucyi , k tó rej czasu trw ania  n ie  p o dobna  ozna­
czyć , dosyć nam  że znając jej c e l , p rzew idujem y po trzeby  , środki 
i  zasoby. « W  rew olucyach , m ów i S a in t-Ju s t , gdzie przewrotność 
* jednych  a  cno ta  d rug ich  tak w ielką odgryw ają ro lę , n iezbędną jest 
» rzeczą oznaczyć jasno w szystkie zasady , wszystkie definicye. » To­
w arzystw o w  rozb iorach  sw oich , n ie inny m a zam iar , n ie  inną  dą­
żność. Myśl głów na , m im o całego pow abu jak i ją otacza , może być 
b łę d n ą ; m im o całej praw dziw ości w zasadzie, n iepodobną do wyko­
nan ia ; rzeczywistej więc ceny dopiero wówczas nab ie ra , jeżeli w  swoich 
następstw ach  obejrzaną została. Z bierzm y więc w  k ró tkości uwagi 
T ow arzystw a co do w ładz niższych w pow stan iu  , a naprzód admini­
stracyjnych.

M iędzy władzą naczelną k ieru jącą przystaniem  , a w ładzam i pod- ' 
rzędnem i wprowadzającemu w w ykonanie rozporządzenia ta m te j, 
m u s i ścisły zachodzić związek. Jedna  m yśl ożywiać je  p o w in n a , tak 
ja k  jeden  jes t cel d la  którego utw orzone zostały . W ykonyw ać więc to 
w szystko , co w ykonać jako prow adzące do tego celu , w ładza naczelna 
p o le c i , ale razem  w ykonać tak  aby myśl od k ie ru n k u  pochodząca w sa­
m em  w ykonaniu  , przez um iejętne jej poprow adzenie , now ej nabrała 
siły ; pom agać w ładzy naczelnej w ośw ieceniu opinii publicznej , o pra- J 
wach i obow iązkach każdego, pom ogać w zdem askow aniu  intrygantów
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i oszustów w ła sn e  d o b r o  z am ias t  ogó lnego  m iłu ją c y c h  ; p rzy czy n iać  się 
jednem  s ło w em  w s z e lk ie m i  ś r o d k a m i  d o  d o b re g o  p o p ro w a d ze n ia  r e -  
w o lucy i,  t a k ie  są p o d rz ę d n y c h  w ła d z  o b o w ią zk i .

"Władza n a cz e ln a  i w ła d ze  p o d r z ę d n e  są to  j a k  g łowa i ręce  jed n eg o
ciała. T a m t a  m y ś l  w y r a d z a ,  t e  s ą  n a rzę d z ie m  ;  t a m t a  począ tk iem  ,  t e
do dz ia łan ia  ś ro d k ie m  , d la  o b u d w ó c l i  p o l e m  dz ia łan ia  jest r e w o l u c j a ,  
bodźcem m i ło ść  l u d u  , k r e s e m  p o m y ś ln y  u s i ło w a ń  sk u te k .  O p in ia  p u ­
bliczna n a d  o b ie m a  c z u w a ,  lecz n ad  w ła d z a m i  p o d r z ę d n e n n  czuwa 
jeszcze i w ła d za  n a cz e ln a .  T a ż  sa m a  e n e r g i a ,  śm ia ło ść  i o t  waga , 
znain ienować je  w i n n a ,  n i e  m nie jszą  r o z t r o p n o ś ć ,  zna jo m o ść  t u z  
i r zeczy ,  o b u  b y ć  p r z y m io te m .  G d y b y  te  p r z y m io ty  n ie  y y w a cz  
podrzędnych  u d z ia łem  , g d y b y  w ład za  nacze ln a  , zam ias t  p o m o cy  
znajdowała  w  n i c h  zaw ad y  , —  u  s t e ru  rew o lu cy i  b y ła b y  wów czas 
a n a r c h ia , a  w  n a s tę p s tw ie  p o w s ta n ie  m e u ż y tec zn e m  , pośw ięcen ia  
p r ó ż n e m i , k r e w  p rz e lan a  i p o czy n io n e  sp u s to szen ia  k lę s k ą  , cel  r e w o -  

lucyi c h y b io n y .
Gdzież w ięc  szu k ać  pew nośc i  iż w ła śc iw y m  so b ie  o b o w ią zk o m  , 

władze zadosyć u c zy n ią?  "W c h a r a k te r z e  o s ó b ,  w  ic h  zam i ło w an iu  
publicznego d o b r a  , w  p rze jęc iu  się  ce lem  re w o lu cy i .

Oto  o g ó ln a  m y ś l ,  j ak ą  d y sk u ssy a  T o w a rz y s tw a  w y w io d ła .  Je s t  
ona lo icznem  n a s t ę p s tw e m  pojęc ia  z a s a d , z ro zu m ie n ia  ce lu  , p rze ­

widzenia p o t r z e b  pow s tan ia .
N ie  u s ta n aw ia ją c  h i e r a r c h i i  a d m in i s t r a c y in ć j  , lecz skreśla jąc  j ed y ­

nie c h a r a k te r  w s ze lk ic h  w ład z  p o d rz ę d n y c h  , m a ło  n a  teraz  za ezy , 
jaki p o d z ia ł ,  j ak i  p o rz ą d e k  w  i c h  o r g a n iz a c j i  z ach o w an y  będzie  
W  obliczu  l u d u ,  w szys tk ie  w ła d ze  są r ó w n e ,  i w iększe ty .o u 
m niejsze  i c h  o b o w iązk i  s tan o w ią  m ięd zy  n ie m i  ro zm cę  ; p rzy  ja lej 
bądź h i e r a r c h i i ,  r o z p o rząd zen ia  w ła d zy  nacze lne j  w szys tk ich  do y -  
czące , w p r o s t  im  p rzesy łane  b y ć  m o g ą .

Lecz k to  m a  n o m in o w a ć  w ła d z e  , gdz ie  icłi p o c h o d z e n ia  z r o d lo .  

Spo łeczeńs tw o  p o lsk ie  sk ła d a  się  z ró żn y ch  p ie rw ia s tk ó w .  W  jego 
łonie z n a jd u je  się n ie  z b y t  l iczna w p ra w d z ie  , a le  pos iad a jąca  bogac­
tw a  i św ia t ło  k lasa  u p r z y w i le jo w a n y c h  , k t ó r a  łz a n n  i k rw ią  u u  
się ż y w i , w  u c ie m ię ż e n iu  jego w idz i  swój i n te i e s  , w  i to ie j  zn j ą 
się in d y w id u a  ,  c o  idąc  za p o p ę d e m  sz lachetnego  s e r c a ,  i n te i e s  w a- 
sny na o ł ta r z u  ojczyzny z ło ż ą ,  a le  w  k tó re j  b ę d ą  i tacy co poswię 
go n ie  zechcą  , i j a k  do tychczas  ta k  i w  p rz y sz łe m  p o w s ta n iu  , s ta ­
rać  się b ę d ą  w p ły w e m  , z n a c z e n ie m ,  i n t r y g a m i  , r e w o lu cy ą  o p an o w  
i na swą w yłączną  o b ró c ić  k o rz y ść .  Z  d ru g ie j  s t ro n y  jest l u d  polski  
uc iem iężony  i w  p o n i ż e n i u ,  znający j e d y n ie  swą nę  ze i s\ ' 
c iem ięzców , si ła  p o w s ta n ia  a le  n ie  św ia t ło  ; nadz ie ja  przyszłej w.elKo- 
ści P o lsk i  , p l e n n a  n iw a  a le  z k tó re j  n a s ien ie  w  rew o lu cy i  izu c o n e  ,  
dop iero  p rzy  w o lnośc i  zejdzie. W  czasie p o w s ta n ia  n a d to  cały na o a  
m usi  s ta n ąć  do  w a l k i ,  i zagraża jącego m u  n ieprzy jac ie  a  wy
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wprzódy z tej ziemi , na której m a  swoich praw  używać i panować 
wszechwładnie. W  tak im  stanie rzeczy zwyczajne , demokratyczne 
ioriny w yborów  byłyby  niewłaściwemi ; wykonywanie  praw  każdemu 
służących , przyniosłoby szkodę ; możność powołania na urzęda naj­
cnotliwszych i najzdolniejszych byłaby złudzeniem ; urzędnicy zamiast 
dope łn ian ia  powinności i p ilnowania ogólnego d o b ra ,  strzegliby 
swoich p re roga tyw  ; gdzie zaś sam olubstwo u władzy , tam  rządzeni 
są igraszką p ryw aty  , tam  rewolucyi upadek . Dla zaradzenia temu , 
po tizeba  wybói władz podrzędnych , od władzy naczelnej zawisłym 
uczyn ić ,  poświęcić formę dla izeczy, odstąpić chwilowo wszrchwla- 
dztwa , aby go tern pewniej na ziemię ucisku w pro w ad z ić ,  poddać 
się despotyzm ow i wolności , dla zw alczenia despotyzm u tyranii.

Niektórzy przyjmując w  zupełności powyższe zasady , sądzą iż bze 
ich n a ru szen ia ,  ostatni szczebel władz n iższych ,  władze g m in n e , 
przez sam lud w ybierane być mogą , lecz do władzy naczelnej , jako 
nie p rzed częścią m ieszkańców , ale p rzed całym n arodem  głównie 
odpowiedzialnej , należy zaradzić niedostateczności w yborów  przez 
wysłanie um yślnych osób do  szczególnych m iejsc ,  lak jak  należy do 
n ie j ,  w ątpliwych z charak te ru  lub  niepilnych w pełnieniu obowiąz­
k ó w ,  usunąć. Przy podobnein  zastrzeżeniu, upa tru ją  w tak ich  wy­
borach  niejaką gwarancyą pomyślnego rewolucyi s k u t k u , bo to wię­
ksze zainteresowanie mas s p r a w i ; upatru ją  w tein p e w n o ść , iż wybory 
złemi m e b ę d ą ,  bo miejscowym łatwiej znać przymioty o s ó b ,  bo 
dopełnienia obowiązków jakie na władze gm inne  włożone zostaną , 
lud  sam dostrzegać będzie ; upa tru ją  nareszcie tę k o rzy ść , iż tym 
sposobem w samej lewolucyi , zaszczepia się w ludzie przez wykony­
wanie choć tak malej cząstki p raw  politycznych , m iłość  publicznego 
d o b r a ,  i potrzeba zajmowania się interesem ogólnym ; zaszczepiają się 
więc mstytucye , bez k tó ry ch  praw a g łuchym  są wyrazem , reformują 
się obyczaje ,  bez k tórych  i najlepsze instytytucye u trzym aćby się nie 
111 og y. tan  więc wstrząśnień , stan przejścia , przygotowywa stan 
pokoju  i swobody , stan demokratyczny narodu .  Pochód nad to  rewo- 
u cy i , nap izód  oznaczyć się nie d a ,  drogi powstaniu zakreślić nie 

w oźna ani przez nieom ylne rachuby  jego rozwijania się oznaczyć.
1 o lsce , tern bardziej jeszcze niż gdzieindziej , bo  nie przeciw 

w asnem u rz ąd o w i , ale przeciw obcym despotom walczyć nam  przyj­
d z ie ;  bo rewo!ucya nie w jednej dokona się chwili ; bo kraj obcemi 

ogiemi zalany w o js k a m i , nie jednego m o m en tu  oczyszczony 
zostanie : w  wielu więc m ie jscach ,  n im  władza naczelna będzie w 
Stanie przedsiewziąść ś r o d k i ;  jakie za po trzebne i stosowne u zn a ,  
juz lu d  do wyboru  władz przystąpi , i postawi na czele wykonawców 
swej woli. W  rewolucyi więc t rudno  zachować form jednos ta jnośc i , 
JO je nie przepisy , ale potrzeba i okoliczności stanowią. T rzeba  ująć 
wszystkich w karby  uległości, ale nle  trzeba iść w b r e w  opinii , gdy



ona nie staje przeciw interesowi o g ó ln e m u , ale m u  jest owszem 
pomocą.

Są to ważne względy , i ten p rzedm iot godzien jest głębokiej roz­
wagi

Jeżeli co do władz cywilnych , widziano potrzebę usunąć w ybory  
w całości, lub. w części, nie można ich było tern bardziej przypuścić co do 
władzy wojskowej. I  sąd w  tern Towarzystwa jest jeden .  Gdzie lu d  
pod bronią zgromadzony deliberu je ,  tam anarchia  nie wolność. Brak 
karności, ale karności k tó raby  wszystkich dosięgała i czyniła odpo- 
wiedzialnemi, wyradza rozprzężenie, rozprzężenie prowadzi za sobą u -  
padek lu b  despotyzm ; przyszła zaś rewolucya wywołana w imie d e m o ­
kratycznych zasad nie może służyć za podnóżek do tronu .

Co do k ie ru n k u  , władza wojskowa w ogólności władzy naczelnej cy­
wilnej poddaną być  winna,, i w tym  sposobie Uważania nadesłane roz­
biory nie różnią się wcale. W ojna  z nieprzyjacielem jest czynnością 
najpierwszą ale nie  jedyną , bo sama niepodległość nie może być wyłą­
cznym rewolucyi celem ; wojna z nieprzyjacielem najwięcej chwil zaj­
mie, wszystkich uzbroi, wszystkich zasobów k ra ju  potrzebować będzie; 
aby jej po trzebom  wystarczyć, należy zaprowadzić stały porządek rze­
czy, wsparty z jednej strony na okolicznościach czasowych, z drugiej się­
gający tej demokratycznej przyszłości, k tóra  obok niepodległości kra ju ,  
jest także celem powstania . W ładza  więc wojskowa czuwa nad  jedną  
czynnością, władza naczelna n ad  ogółem rzeczy.

N adm ienione co do tego p rzedm io tu  uwagi , k tó ry  tylko z ogólnego 
punktu przy obecnej kwestyi Towarzystwo traktow ało , znajdą nie w ą ­
tpimy przy kwestyi właściwej bliższe rozwinięcie. T am  również będzie 
pora zastanowić się nad charak te rem  i obowiązkami władzy wojskowej, 
i skreślić o ile ona  od władzy naczelnej zawisłą być  winna. Przejdźmy 
do sądownictwa.

Ilewolucya Polska  m a b y ć  polityczna i socyalna zarazem. Jes t to  ar ty ­
kułem wiary T o w : głębokiem przekonaniem  poparte j ,  i wszyscy su­
miennie pragnący pierwszej,  nie mogą jej pomyślnego końca obiecywać 
sobie bez drugiej. Lud  więc podwójnych nieprzyjaciół zwalczyć będzie 
musiał, zewnętrznych wrogów i domowych ciemięzców. O pór ostatnich 
może być i będzie zapewne mniej otwarty  z początku; lecz stąd tern n ie ­
bezpieczniejszy, tein większej wymagający baczności. J ed ny m  chęć  zy­
skania niepodległości szczerze współdziałać z lu dem  nakaże ; innym  za­
taić się przebiegłość doradzi,  usiłowaniem ich będzie mnożyćpodejścia, 
stawiać zawady, intrygam i rzecz zwichnąć. 1 któraż arystokracya o swe 
przywileje od razu z rewolucyą w stępnym  bojem walczyła ? Któraż re­
wolucya nie widziała zdrad  i intryg ? któryż lud wolny by ł  od pochleb­
ców, jakaż sprawa nie miała oszustów P Z dotychczasowego postępowa­
nia w przeszłych powstaniach m ie jm y naukę na przyszłość; ze świe­
żych zdarzeń m iarę  tych k aba ł  jakie  ostateczna chwila wywoła. Ego­
izm był zawsze płodny w w y b ie g i ; wielka sprawa nieczystego serca nie
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uczyni c n o t ł iw e m  ; n ie  ś lepą  w ięc  p o k ła d a ć  u fność  , łc rz  postaw ić  się 
w  możności szybkiego u k a r a n i a  z b ro d n i ,  o b o w iązk iem  jest. l u d u .  Kiech 
n ie ty lk o  z d ra d a  i p rz en ie w ie r s lw o ,  a le  opieszałość  i n ied b a ls tw o ,  a na- 11
w e t  n ie u d o ln o ść  b ę d ąc y ch  na j a k im k o lw ie k  szczeb lu  w ład zy  ; n iec h  nie 
ty lk o  z d z ie rs tw o  a le  i m a r n o t r a w ie n ie  p u b l iczn eg o  grosza  ; n ie ty lko  o- 8
tw a r ty  o p ó r ,  a le  i s k r y t e  m a c h in a c y e ,  znajdą sąd p ię d k i  i sp raw ied l iw y,  ^
a rzeczy p u b l iczn e j  m o żn a  b y ć  p e w n y m .  K ie  je d e n  czyn w  zwyczaj nem < 
p o ło ż e n iu  , z a ledw ie  m a łe  złe poc iąga jący  za sobą  , w  rew olucy i  gdzie 
g ra  w iedz ie  się  o b y t  k r a ju  , los m i l io n ó w  , szczęście p rzyszłych  po­
k o l e ń ,  ten  sam  czyn n ie p o w e to w a n e  s t ra ty  zrządzić  je s t  zdo lny .  T o w a­
rz y s tw o  czuło m o c n o  te  p r a w d y  , k ied y  w  u w a g a c h  sw o ich  rozwinęło 
p o t rze b ę  u s ta n o w ie n ia  o so b n y c h  t r y b u n a ł ó w .  T r y b u n a ł y  te  m ają  bez 
ape lacy i  s ą d z ić ;  b o  gdzie osądzen ie  czynu  j e s t  p r o s t e ,  gdz ie  to tylko 
ro z trz ą sn ąć  n a l e ż y ,  czy on  jest  sp ra w ied l iw y  l u b  n ie s łu s z n y ,  poży­
teczny lu b  szkod l iw y ,  zły lu b  d o b ry  j e d n e m  s ło w e m , t a m  apelacye  nie 
m o g ą  służyć ja k  do puszczen ia  b e z k a rn ie  w y s tę p k u  lu b  zb ro d n i  , j a k  do 
w y rw a n ia  z p o d  m iecza  p ra w a ,  g ło w y  w inow ajcy .

Jes tże  to  u c isk ie m ?  K ie  b o  uc isk  jest  ze s t ro n y  p rzy w ile is tó w  , a wy­
m ie rze n ie  sp raw ied l iw o śc i  ze s t ro n y  l u d u  ; bo  n ie w in n o ś ć  zresztą nie 
w  p ró ż n y c h  częstokroć  i rozw lek łych  fo rm a c h  , ł u b  w  w y b ieg ach  p ra ­
w niczych  zn a jd u je  o c h ro n ę ,  a le  sam a  w  sobie  , w  n ie sk az i te ln y m  cha­
ra k te rz e  sędz iów , w i e l i  su m ien n o śc i  i z d ro w y m  ro z s ą d k u ,  k tó r e  im  nie 
dozw olą  uw o d z ić  się p o b o czn em i w z g lęd a m i  , lu b  osob is tą  niechęcią.
Jestże  t o  s t ł u m ie n ie m  przez  p o s t r a c h  p u b l iczn eg o  s u m ie n ia ?  I  to n i e ­
bo  s u m ie n ie  p u b l ic z n e  ch ce  ogó lnego  d o b ra  , p o s tę p u  rew o lu cy i  , try­
u m f u  d e m o k ra ty c z n e j  s p r a w y ,  w  ty m  d u c h u  p rz em aw ia  i dz ia ła ;  po­
s tępu jący  zaś p rz ec iw n ie ,  szkodzą  p u b l ic z n e j  o p in i i ,  a t a k u ją  r e w o lu c ją .
D o  w y o b raża jący ch  ją  należy o d e p rze ć  n a p a d  i zniszczyć z łe ,  d l a  ocale­
n ia  sp ra w y  pow szech n e j .

T a k ie  by ło  z a p a try w an ie  się T o w a rz y s tw a  , t ak a  t reść  n ades łanych  
n a w  u w ag .  Są o n e  w szys tk ie  m n ie j  więcej zbliżone  do  s i e b ie ,  b o  jedna  
im  m yśl  p rzew odniczy ła  : z ro b ić  p o w s ta n ie  przez  lu d  i d la  lu d u  , i tak 
to p o w s ta n ie  p ro w a d z ić ,  a b y  a n a r c h ia  n ie  sk rzyw iła  dążności , in d y w i­
d u a ln y  in te re s  n ie  z u n iew ażn i ł  u s i ło w a ń  ogó lnych  ; j e d n e m  słowem  , 
aby  cel  z am ierzo n y  —  P o lsk ę  n iep o d le g łą  i d e m o k ra ty c z n ą  osiągnąć.
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Przy kwesty i  k tó re j  w y p a d e k  powyżćj  p rz ed s ta w i l i śm y  , sekcya  Poi­
tiers rozdzieliła  się w  z d a n ia .  J e d n i  cz ło n k o w ie  zajęli się p r z e d m io te m  
do rozbioru  w s k a z a n y m  i sw o je  n a d  n im  u w ag i  p rzyn ieś l i  do  o g ó ln e ­
go składu (p a t iz  O k o l :  6  s t r :  73);  d r u d z y  zaś w  liczbie 17 jako to  : 
Garnysz Józef  , P fe i f fe r  J a n  , J a b ło ń s k i  A le k sa n d e r  Józe f  , S a b b a ty n  
Władysław, K oz ikow sk i  I g n a c y ,  R o ź n ie r sk i  M ich a ł  , Socliaczewski  
Piotr,  A rkuszew sk i  J u l i a n ,  L eśn iow olsk i  P i o t r  J u l i a n  , IM ochoit  L u ­
dwik,’Fe l iń sk i  M ic h a ł ,  T a t u r  O n u f r y  , J a n k u s  M a te u s z ,  Szyszko K o n ­
stanty, M ac ie jow sk i  P a w e ł ,  Morycz F ra n c is z e k  , R a s z k o w s k i  K o n s t a n ­
ty, większość sek cy jn ą  sk łada jący  , uważając  kw es ly ą  o w ła d z a c h .p o d -  
lzędnych w p o w s ta n i u  za d r o b n ą ,  m ałoznaczącą  l u b  n ie z ro zu m ia łą  d la  
siebie, po  d łu g ie j  n a d  ty m  p r z e d m io t e m  d y sk u s y i ,  p o s ta n o w i l i  m e  b r a c  
w jej rozbiorze  u d z ia łu  i w  m ie jsce  t eg o  w y g o to w a l i  do  T o w a rz y s tw a  
wniosek z k o n k lu zy ą  ja k  n a s tę p u je  : , .

Aby k w e s ty a  do  r o z b io r u  p o d a n a  (kwestya  2) i te k t ó r e  są jej 
n a s tęp s tw em , ja k o  m n ie j  w a żn e ,  a p rze to  n ie  m ogące  n a  teraz zaj­
m ow ać T o w a rz y s tw a ,  na  późnie j o d łożone  zosta ły .

N a t o m i a s t ,  a b y  k ażd a  sekcya  i k ażd y  cz łonek  p o jedynczy  , k t ó ­
ry w  tćj p racy  m ie ć  zechce  ud z ia ł ,  p rz ed s ta w i l i  p ro je k ta  p e w n eg o  
p o rząd k u  kw es ty j  s p o łe c z n y c h ,  z k tó r y c h  u tw o rz y ć  na leży  j e d e n ,  
ogólny loiczny c iąg ,  p o d łu g  k tó reg o  T o w a rz y s tw o  d o p e łn ia ć  b ędzie  

sw e p race .
W  po p a rc iu  tak o w eg o  w n io s k u ,  j a k  rów nież  p rzec iw k o  n i e m u ,  o t i z y -  

maliśiiiy w ciągu m ies iąca  Marca i K w ie tn ia  , sześć p ism  od jed n e j  lu b  
drugiej s t ro n y  sekcyi P o i t i e r s ,  do  T o w a rz y s tw a  w y s to so w a n y ch .  R ó ż ­
nicy i w y b o ru  p o m ię d z y  n ie m i  uczyn ić  w z b r a n i a m y  s o b i e , p rz ed s ta ­
wienie zaś ich  w  całości ty leby  w  o k ó ln ik u  zab ra ło  mie jsca ,  iż jeżeli  nie 
z innych p rz y c z y n ,  to  p r z y n a jm n ie j  d la  u n ik n ie n ia  zb y t  w ie lk ic h  'o  
sztów, zan iech ać  je  m u s im y .  O g ran icza jąc  się j e d n a k  w  ścisłym o n ę  ie 
wniosku , n ie  m o że m y  zo,stawić T o w a rz y s tw a  bez zna jom ości  i ro zp o ­
znania g łówniejszych  jego  p o w o d ó w ;  a że tak o w e  w  p iśm ie  z b io io w e m  
projektujących na jobszern ie j  są w y łożone  . i myśl w s p ó ln ą  t ło m a c z ą ,  
treść p isma rzeczonego  w  te in  m ie jsc u  przy taczam y.

W każdej kwestyi , mówią projektujący , w każdym przedmiocie który pod 
rozwagę nam jest poddany, nie możemy ani na chwilę pomijać celu który okre-
śla istotę naszego związku. . . .  • : r

Przymuszeni opuścić pod ciosami nieprzyjaciół umierającą ojczyznę, unieśli­
śmy iskrę narodowego życia, aby na obcej rozdmuchawszy ją ziemi, nowe w  niej 
życie i nowe dla Polski wywieść istnienie. Jak zatem wskrzeszenie narodu jest 
jedynym celem , tak poznanie w arunków i żywiołów społecznego życia , je  y- 
nym prac naszych winno być obowiązkiem.

Polska nie dla tego tylko upadla  że stary porządek nie był zdolnym do utrzy­
mania narodowego życia , ale dla tego jeszcze żeśmy nie mieli gotowych sil do 
utworzenia innego. R o z s z a r p a n e  cząstki narodu czekają chwili skupienia ,  cze
kaja nowej społecznćj formy , któraby obejmując wszelkie potizeby , goi ząc 1 
zaspokajając wszelkie wymagalności, wiążąc wszystko w jedną harmonijną ca 
łość nie zostawiła nic coby nie było zmuszonem w niej czerpać nadziei 1 zapc-

14
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w nienia  p rzysz łego  szczęścia,  n ic  eohy w  in teres ie  ogólnym  nie  znalaz ło  wła­
sn ych  przeznaczeń.  Poszuk iw anie  więc form y lakowej jest k am ien iem  węgiel­
n y m ,  k tó r y  wspólncmi s i lami założyć i s łow em  zbaw ien ia  k tó r e  zwiastować jest 
p rzeznaczeniem naszem.

Manifest  nie  jest  tern wie lk iem  dziełem.
Nie p rzeczym y Manifestowi, mówią dalej p ro jek tu ją cy ,  pew n e j  wagi i histo- 

r y c z n o ś c i , lecz nie wierząc  w  dosta teczność  a mniej jeszcze w jego wszechmo- 
cność,  dalecy jesteśmy od przekonania  , aby  on sam b y ł  zdolny w y w o ła ć  rewo­
lu c y ą  a co więcej  zapew nić  sk u tk i  rew o lu cy i .

Blanifest ja k o  zbiór ogó lnych  pojęć m ających  p rzew odniczyć przyszłe j  re­
form ie  w  Polsce, jes t  dos ta tecznym  do odm alow ania  w ia ry  i d ob rych  chęci sto­
warzyszen ia ;  do w ydobycia  je d n a k  i skup ien ia  s i ły ,  us ta len ia  w ia ry ,  zaszczepie­
n ia  nadziei  w  ludzie, w k tó rym  przez uczucie , po jęc ie  now ego  życia, obudzić, 
s tworzyć należy po trzebę  is tn ien ia ,  si ł  w łaśc iw y ch  nie  ma.

Ogólne zasady wolnośc i ,  rów noś  u, b ra te r s tw a  są n iczem  bez ś rodków  reali- 
zaeyi i  bez sposobów ich  zas tosowania do społecznego p o rz ą d k u .

Oddanie ziemi n a  w łas n o ść  w łośc ianom , je d y n y  owoc jak i  Manifes t wypro­
w adza z po tró jnego  dogm atu  dem okra tyczne j  w ia ry  n ie  potrafi  nas zbawić;  bo 
m y  n ie ty lko  w łośc ian  ale wszystkich cząs tek  spo łe czeń s tw a  wymagalności  win­
n iśm y zaspokoić.

Nie należy  s i ę p rz e to  odnośić  do Manifestu , k tó r y  w  sw ych  do g m atach  mo­
gących  w  sobie mieścić tysiące spo łecznych  k o m binacy j ,  w  tym  względzie nie 
p o w iedz ia ł  nic  pew nego, n ic  coby m o g ło  zaspokoić rozum , usta lić  w ia rę ,  wzbu­
dzić nadzieję; n ic  przeto takiego cohy w y w o ła ć  rew o lucyą ,  zapew nić  reformę 
w  Polsce by ło  zdolne. Ale owszem pośw ięc ić  się t rzeba zg łęb ien iu  potrzeb i 
w ym agalnośc i  społecznych,  w y ro b ie n iu  formy, obrazu  n a ro d o w e g o  życia.

Dla Towarzystwa jako zw iązku  politycznego w łaśc iw ą  i kon ieczna  je s t  ta praca, 
chociaż są tacy  k tórzy  u trzy m y w ać  zechcą  że Tow arzystw o za jmować się nią 
n ie  pow inno ,  będąc  tylko p o l i tycznem  n ie  n a n k o w e m .

Lecz powie  k to  jeszcze , że jeżeli p ow ołan iem  Towarzystwa jes t  oddanie się 
podobnej p racy ,  zajęcie się n ią  lej chwili  miejsca mieć n ie  może; b o  jak  rewolu- 
cya wyprzedzić musi  usam owolnienie  , t a k  kw es tye  tyczące p ierwszej,  winny 
b y ć  rozwiązane p rzed  temi, k tó re  do tyczą  d rug ie j .

T w ie r d z e n ie  to uważają  p ro jek tu ją c y  za n ie lo iczne  , i dale j  tak rzecz 
sw oję  p ro w a d zą :

Rewolucyą jes t  sku tk iem , jes t  nas tęps tw em  p o trzeby  i pojęcia ,  obo k  których 
trzeba jeszcze s taw ić  uczucie si ły i p rzeznaczenia .  Aby zaś n a tc h n ą ć  lud  uczu­
ciem w łasn e j  jego mocy i p o w o ła n ia , należy  go sławić w  przyszłości jak w 
zwierciedle , k tó re  m alując  c a ł ą  potęgę  jego usposobień dobyw a z niej harmo­
n ią ,  szczęście, w ie lkość ,  sp e łn ie n ie  boskich przeznaczeń. Bez nadziei , bez po­
jęc ia  środków zaspokojenia p o trzeb  i w yobrażeń  nie  ma ru c h u ,  n ie  m a  rewolu­
cyi.  J a k  przeto forma społecznego życia , k tó ra  jes t  n as tęps tw em  rewolucyi , 
sprow adza  zadowolnienie  wszelk ich  nadziei , tak jej pojęcie  musi  być  duszą re­
wolucyi.  I dla tego to w ła ś n ie  w każdćm powstaniu  idea p ew n eg o  społecznego 
po rz ą d k u  w yprzedzała  ruch ,  była  godłem ru c h u .  I dla tego samego obraz przy­
szłej społeczności  polskiej  , n ie ty lko  jes t  w aru n k iem  przyszłego jej życia, ale i 
środkiem zm ar tw y ch w s ta n ia .  Praca p r z e t o ,  k tó ra  ma zapalić rew o lucyą  jest 
p ie rw szą  od tej, k tó ra  ma j ą  urządzić .

D o tąd ,  m ów ią  jeszcze p ro jek tu ją cy ,  stowarzyszenie nie  m ia ło  dostatecznych 
ś ro d k ó w  do rozwinięcia  i zuży tkow an ia  tych  zdolności; ciągle z w łaśc iw e j  spy­
chane  drogi,  albo w bezczynności ,  albo w  m a ło  znaczącej  p racy  czas swój tra­
w i ło .  Pismo k tó re  niby u tw orzone  zostało dla rozwijania kwesty j  społecznych, 
tyczących  przyszłćj refo rm y w Polsce, nie  m iało  dosta tecznych  w a ru n k ó w ,  aby
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utrzymać się m og ło ,  i d la  tego p raw ie  w  chwili  u rodzen ia  do nicości  wrócić  
musiało, Całe u s i ło w a n ia  T ow arzystw a  p rzen ios ły  się w  k w es tye  do rozb io ru  
podawane; chcąc  p rze to  aby T ow arzystw o odpow iedz ia ło  p o w o łan iu  sw em u,  
starać się należało,  aby  przedmiotu  k tó r e  m ia ły  być  rozb ie rane  w  p isane ,  z u -  
padkiem takowego, w  kwestve p rzeniesionem i zostały. Central izacya nie  posz ła  
zatem prostem pojęc iem  i t r z y m a ją c  się p o rząd k u ,  k tó r y  lo icznym  nazywa, nie. 
przestaje nas zajmować p racą ,  k tó ra  im mniej  w p ł y w a  na  g łó w n y  nasz cel, to 
jest na zapalenie r e w o l u c j i  i u rządzen ie  spo łecznośc i  polskiej, tern beżo w o -  
cniej traci najdroższe chw ile  do p raw y ch  poświęceń przeznaczone.

Kwestye o rgan izu jące  rew o lucyą  z jej  zapaleniem nie mają  żadnego zw ią z k u .  
Organizować rew o lucyą  ten  ty lko  może , k tó r y  upow szechniw szy jej nasiona, z 
dnia na dzień oczekuje  w y b u c h u .  Aly żadnych  do tego n ie  przedsięwzięliśmy

środków. . . .
Utworzenie w ła d z  podrzęd n y ch  w  pow stan iu  nie  jest zdolnem zaspokoić w y -  

magalności ludu ,-zapew nić  jego przyszłe  szczęście , w zbudz ić  nadzieję  i po p ro ­
wadzić do pośw ięcenia .

Niechaj nam k to  zechce  w y t łó m a c z y ć ,  odzyw ają  się w k o ń c u  p ro jek tu jący ,  
co Centralizacya c h c ia ła  rozum ieć  przez u tw orzen ie  p o d rzęd n y ch  włatlz w re­
wolucji ? — Jeżeli  szło o u tw orzen ie  całego ł a ń c u c h a  w ła d z ,  adm in is t racy jn i^ ,  
sądowniczej i wojskow ej,  czyż rozw ażną b y ło  oddać  Tow arzystw u do rozbioru  
materya tak  w ie lką  , ta k  specya lną  , mieszczącą w  sobie tysjące poi izę< nyc i 
kwesty/, k ró re  przy  ogólne,n  pojęciu  rzeczy , poklasylikowac na leża ło .  Jeze i 
nie ta myśl p rzew o d n iczy ła  po lążone j  kw es ty  i, czemuż Central izacya m e  s ta ra ­
ła się być jaśnie jszą, aby  przez każdego by ła  zrozum ianą  ?

T ak ie  są  o s t a t e c z n e  m o t y w a  czy l i  p o s a d y  w n i o s k u  , k t ó r y  z a p e w n e  
nie bez s łu s z n e g o  z a d z i w i e n i a  p r z e z  T o w a r z y s t w o  c z y t a n y m  b ę d z i e .  
Zastaje o n  n a s  w ś r ó d  d r o g i ,  k t ó r ą  o d  d a w n ą  p i z e b i e g a m y ,  z a ję ty c  i P ia  
cą, k tó re j  p i z e d m i o t  , c e l  i p o r z ą d e k  jeszcze p i z e d  w z ię c ie m  s ię  d o  m e j  
z całą śc isłośc ią  b y ł  o z n a c z o n y ,  z k t ó r e j  o s i ą g n ę l i ś m y  ju ż  n ie ja  v>e o w o  
a n a b y w a m y  c o ra z  m o c n ie j s z e g o  p r z e k o n a n i a ,  iż i d ą c  d a l e j  t y m  s a m y m  
to reb , , a n i  s ię  z b ł ą k a ć ,  a n i  też  s to s o w n ie j  i p o ż y te c z n ie j  si ł  n a s z y c h  u ż y ­
wać nie  m o ż e m y .  P r z y c h o d z ą / ,  p r o j e k t u j ą c y  w e s p r z e ć  tę w s p ó ln ą  p r a c ę  
now ym  j a k i m  p o m y s ł e m  , u ł a t w i ć  je j  r o z w in ię c ie  l u b  j e  p r z y s p ie s z y ć  . 
Ich w n io s e k  z w ł o k ę  n a m  t y l k o  z a p o w i a d a  i z w r a c a ją c  rzecz  c a łą  d o  p u n ­
ktu z k tó r e g o  w y s z ła  , k a ż e  n a m  p r z e d e w s z y s t k i e m  r o z p r a w i e  się  o w y ­
łączność l u b  p i e r w s z e ń s t w o  p r z e d m i o t u ,  z k l o n  go  k w e s t y e  czc i]  
być m a ją ,  —  z b i e r a ć  n a s t ę p n i e  p o w i e m  T o w a r z y s t w i e  p r o j e k t u  d o  ich
u k ła d u  w  s y s t e m a t y c z n ą  c a ło ś ć  —  i w r e s z c i e  z z e b r a n y c h  t y m  s p o s o b e m

różnych w i d o k ó w  z b u d o w a ć  p la n  o g ó ln y ,  k tó iy  być  m oże ,  iż je 
rewizją i z a tw ie rd z e n ie  oczek iw aćb y  m u s i a ł .  C hcąc  ot w cc i zisi ' 
prace T o w a rz y s tw a  do  n ieoznaczonego  czasu  , l u b  je z iipt  
stępnemi u c z y n ić ,  n ieby  in n eg o  w y m y śleć  nie m ożna  by ło .  ,

Kiedy n a  p o c zą tk u  zeszłej G.entrałizacyi sekeya L e  i ans  .
str: 3n i 38) przyszła  z p o d o b n ą  m y ś lą  , n ie  p rz ew id u jąc  wszakze  jy .  
konsekw encji  , w n io se k  sekcyi Le M a n s  jako  n ies to so w n y ,  b y ł  o d i z u -  
cóny. P r o je k tu ją c y  n ie m a l  do s ło w n ie  go p o w t a r z a j ą ,  a n i  i .rz.ą tąc 
warzystWo n a  n o w e  w  t y m  p rz e d m io c ie  ro z p ra w y  , z ap o m in a ją  na .. 
o tein, iż sam i  p rzec iw ko n i e m u  i za p o rz ą d k ie m  kw es ty i  pi zez o 
sną Cenlra lizacyą p rz e d s ta w io n y m  , w o ta  sw e da l i .
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T a  z m ia n a  w  zd an iu  , z większością T o w a rz y s tw a  niegdyś’ zgodnem , 
zwraca  u w a g ę  na siebie ;  jej to zapew ne  w in n i  je s te śm y  już  n ie  pierwszy 
tego  ro d z a ju  p r o je k t  z sekcyi  P o i t ie r s  w ychodzący  , lecz że t u  tylko o 
t e raźn ie jszym  jes t  m o w a  , do  ro zeb ra n ia  p rzy to c zo n y c h  za n im  moty­
w ó w  p rz y s tę p u je m y .

N iezap rzeczo n ą  jes t  rzeczą , iż ty lk o  z ce lów  T o w a rz y s tw a  i misyi 
j a k ą  n a  s ieb ie  w z ię ło ,  jego  obow iązk i  i p ra ce  w .ywiedzione b y ć  mogą ; 
lecz  ab y  je  oznaczyć  z ca lą -śc is łośc ią , p o t rzeb a  cele i m isy ą  Towarzy- . 
s tw a  j a k  n a jd o k ła d n ie j  o c e n ić ,  po trzeb a  s taw ić  się  w  o b e c n e m  poło­
żen iu  i zarazem  n ie  z a p o m in a ć  o tern , co już  p o p rz e d n io  uskutecznio- 
n e i n  zostało. N ie  m ó w im y  tego a b y ś m y  p o w ą tp ie w a l i  , iż członko­
w ie  p r o j e k tu j ą c y ,  T o w a rz y s tw a ,  jego  ogó lne j  m i s y i ,  l u b  obecnego 
p o ło żen ia  n ie  z n a j ą ; a le  że w icli  p i śm ie  w id z im y  , iż d la  udowod­
n ie n ia  założeń swoiclr przeksz ta łca ją  na jpow szechn ie jsze  pojęcia , robią 
d o w o ln e  p rz y p u s z c z e n ia , lu b  z n i c h  w y p ro w ad z a ją  fa łszywe konse- 
k w e n cy e .

P o n ie w a ż  zam ierzy li  sob ie  o k azać  , że T o w a rz y s tw o  wyłącznie  kwe- 
s ty am i  spo łecznem i z a jm o w a ć  się  w in n o  , okreś l i l i  cel  te n  Towarzy­
s tw a  w  na jogó ln ie jszych  i n ic p r a w i e  nieznaczącyclr  wyrazach, 
z p o l i tycznego  zam ien i l i  je  w  n a u k o w e , z dz ia ła jącego  w  teorety­
czne , p o szu k u jące  , a śc ieśnia jąc  jego  n a tu r a ln y  z a k r e s ,  omijając to 
w szy s tk o  z przeszłości i s t a n u  o b e cn e g o  , coby  im  na p rzeszkodzie  sta­
w a ło  , naznaczyli  m u  za je d y n y  o b o w iązek  i p r z e d m io t  usi łow ali ,  ba­
d a n ie  w a r u n k ó w  i żyw io łów  spo łecznego  życia ,  d la  wyprowadzenia 
z n ic h  d o sk o n a łeg o  w z o ru  fo rm y  społecznej , k tó r a b y  w sze lk im  wy- 
m a g a ln o śc io in  w  k r a ju  o d p o w ie d z ieć  m o g ła .  D la  tego także celu, 
zniżyli  d o  na jm nie jsze j  w ar tośc i  i znaczen ia  M a n ifes t  T ow arzystw a,  
uw aża jąc  go ty lk o  za jak iś  p o m n i k  h is to ry czn y  , dos ta teczny  wpraw­
dzie  do  o d m a lo w a n ia  w ia ry  i d o b r y c h  chęci S tow arzyszen ia  , ale nie 
d o  w sp arc ia  jego  d z ia łań  z ew n ę t rzn y ch .  W  tej sam ej  m y ś l i  przema- 
zali P i s m o  T o w a rz y s tw a  p ro p a g an d z ie  zew nę trzne j  p o ś w ię c o n e ,, jako 
n i e i s tn i e j ą c e , i jego p r z e d m io t  w  k w e s ty e  p rzen ieś l i ;  zaprzeczyli 
wsze lk ie j  ważności i j ak ie g o k o lw ie k  p o ż y tk u  z u s i ło w a ń  dotychcza­
s o w y c h , ogłosili  T o w a rz y s tw o  za n ie  w yszłe  d o t ą d  ze stanowiska 
p rzy go tow aw czego  jak ie  p rz ed  m an ifes tem  za jm ow ało .  N areszc ie  aby 
t e in  m o cn ie j  jeszcze p o t rze b ę  wyłącznej dy sk u sy i  n a d  k w e s ty a m i  li- 
ty lk o  spo łecznem i w ykazać  i o pow iedzieć  j a k  je  p o j m u j ą ,  pismo 
c z ło n k a  G arnysza  tenże sa m  w n io sek  p o p ie r a ją c e ,  k tó re g o  d la  ob- 
szerności  zam ieśc ić  n ie  b y l iśm y  w  s t a n i e ,  d o m a g a  się  rozpoczęcia 
d y sk u sy i  n a d  p ie rw szem i  e le m e n ta m i  d e m o k ra ty c z n e j  n a u k i , wolno­
ścią , rów n o śc ią  , b r a te r s tw a  , k tó re  w e d łu g  n iego  d o t ą d  jeszcze przez 
T o w a rz y s tw o  ro z u m ian e rn i  n ie  są , zaleca  zas tan o w ien ie  się  n a d  pra­
w a m i  człowieka n a tu r y  i człowieka sp o łe c z n o śc i , d la  w yprow adzen ia ,  
j a k  m ó w i  , t eo ry i  p r t iw  i ob o w iązk ó w  o b y w a te lsk ich  , tu d z ież  inne
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tym podobne rzeczy , jedynie ty lko z pomieszania wszelkich w yob ia- 
żeń powstać mogące.

Rozbierając szczegółowo tej wartości pojęcia o Towarzystwie, ubliży­
libyśmy powadze związku i pomimowolnie bralibyśm y udział w 
urąganiu się z rozsądku publicznego , jakie od wniosku projektują­
cych jest nieoddzielne. Dla uczynienia jednak spójną i zrozumiałą op in ii 
naszej, podnieść niektóre z nich musimy. Rlożnaż dziś jeszcze utrzymywać 
i spodziewać się jakiegokolwiek kredytu dla twierdzeń swoich , że To­
warzystwo jest naukowe lub aby wyłącznie politycznem się s ta ło , 
pierwej naukowem być musi? Przypuszczenie bęzwątpiema potrzeb­
ne chcąc wm ówić w siebie , a bardziej jeszcze w innych , że Towaizy 
stwo kwestyaini społecznemi zajmować się winno , i swoje usiłowania 
poświęcić przedewszystkiein wyrobieniu lorm y społecznej jako jedynej 
podstawy w iary i jedynego środka propogandy rewolucyjnej. Lecz 
Towarzystwo na pewnych już zasadach od początku istnienia swego 
oparte, nie w celu ich poszukiwania i dyskusyi nad n ie m i, ale w 
celu działań dla sprawy ojczystej i  wprowadzenia w życie tyclize 
zasad ukonstytuowanein zostało; w tym charakterze politycznego , 
działającego Towarzystwa, nie zaś teoretycznego, naukowego, prze­
trwało byt swój dotychczasowy; wszystkie jego czynności i przedsię­
wzięcia , pomimo usiłowań przeciwnych pa ily j , ani na chwilę z j 
drogi nie zboczyły ; wszelkie akta w tym  duchu są poczęte. Jeżeli zas 
był moment gdzie Towarzystwo przetrząsało pojęcia sw oje, to rm u li- 
zowało w iarę , to jedynie dla tego aby je zrozumiałem! na zewnątrz 
uczynić, aby dać poznać siebie , zniszczyć rozsiewane błędne wyobra­
żenia , i przygotować środek , albo raczej główną podstawę do skute­
czniejszych , bezpośrednich przedsięwzięć. Manifest Towaizystwa i  
postanowienie powierzające Centralizacyi czynności zewnętrzne najmo­
cniej świadczą o jego wyłącznie politycznej naturze ; reasumują one 
w sobie przeszłość i  odsłaniają cały obraz przyszłych poświęceń.

Towarzystwo więc nasze nie jest towarzystwem naukowem; gdyz aby 
niem było, wszelkie działania i to wszystko co w ich poparciu przedsię­
brane, z jego zakresu wyłączone być winno.

Towarzystwo stawać się politycznem nie potrzebuje; gdyz niein jest 
od początku istnienia swego. Przebiegło już w tym chaiakteize wy ą 
cznyin dość znaczną drogę i dalsze jego usiłowania w niezmiennym po 
stępują kierunku.

Towarzystwo stając się politycznem , naukowem pierwej me było , 
i tein bardziej dzisiaj niem być nie może, gdyżby się zap.ulo pizes 
swojej i zaprzeczyło objawionej już w iary. Wszelkie dyskusye na eo 
ryą lub zastosowaniem zasad i środków odbywane, za rozjaśnienie i y , 
poparcie działań i przygotowanie się do nich , nie zaś za teoiyczne 
dania uważane być w inny.

Towarzystwo nakoniec bez wstrzymania się w politycznym zawo .
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cizie, bez p rz em ia n y  is to ty  w ła sne j  rozw inęło  m yś l  sw o ję ,  w skaza ło  d o ­
statecznie cele zasady  i ś ro d k i  dz ia łań  w  sp ra w ie  ojczystej  , określiło  
n a w e t  fo rm ę  i w a r u n k i  p rzyszłego s ta n u  spo łecznego  , a  to wszystko 
w  ty m  M anifeśc ie  , k t ó r e m u  p io je k tu ją c y  wszelk ie j  zalety , zupełności  
i m o cy  o d m aw ia ją .  A k t  w ięc  t ak o w y  nie je s t  ty iko  h i s to ry cz n y m  w spo­
m n ie n i e m  na  d ro d z e  p o sz u k iw a ń  teore tycznych  , jak ic li  T o w a rz y ­
s tw o  n ig d y  n ie  p rz ed s ię b ra ło ,  a le  w  całćtn znaczeniu tego w y razu  poli­
ty czn y m  a k te m  , s taw ia jący m  g łó w n ą  p o d s ta w ę  zw iązku  i jego obiawie- 
n i e  się na  z ew n ą t iz .  O b o k  M an ifes tu ,  w szystk ie  a k ta  T o w a rz y s tw a  i in ­
n e  jego  p ra c e  są cząs tkow em i;  s łuszniej zaś u fn o ść  w  n im  j a k  w  jakie j­
k o lw ie k  fo r m ie  i obraz ie  p rzyszłego u izą d ze n ia  społeczności  polskiej,  
p o k ła d a ć  m o że m y  , sk o ro  o n  je s t  s k ł a d e m  tych  w szys tk ich  w yobrażeń  , 
k t ó r e  w  nas s a m y c h  w ia rę  i go tow ość  do  pośw ięcen ia  w zb u d za ją .

Z  tak ie j  p o d s ta w y  w y ch o d ząc  zeszła C e n t r a l i z a c j a ,  p rz e d s ta w i ła  T o ­
w a rz y s tw u  c a łk o w i ty  w iz e ru n e k  jego  m isy i  i odznaczyła  w  n im  epoki 
szczegóine tn i  w y m a g a ln o śc ia m i  p o o d ró żn ian e .  K ażd a  z tych  e p o k  w sto­
s u n k u  celu  sw ego d o s ta rcza  szereg kw esty j  w p ły w  i dz ia łan ie  m yśli  de ­
m o k ra ty c z n e j  d e te r m in u ją c y c h ,  a w szys tk ie  razem  wzięte ,  wyczerpują  
t rzy  je d y n e  ty lko  p o ło że n ia ,  w  jak ic h  n a r ó d  dobija jący  się  o n iep o d le ­
g łość  i u sa m o w o ln ie n ie  w e w n ę t rz n e  zna jdow ać  się m o że .  P o d  w z g lę ­
d e m  p rze to  zupełnośc i  p la n u  i jego  p o d z ia łu ,  nic się do  życzenia n ie  pozo­
staw ia ;  gdy ty m c z ase m  p ro jek tu jący  ogranicza jąc  ty lko  prace  T o w a rz y ­
s tw a  d o  kwesty j  spo łecznych  , w  trzeciej  d o p ie ro  epoce  zastosowanie  
sw oje  znaleść  m a ją cy c h ,  jego  całkowite j  m isyi  n ie  w y c ze rp u ją .  Zeszła 
Centra l izacya  p rz y jm u jąc  za w ażne  to zapow iedzen ie  w  M anifeśc ie  : iż 
o d t ą d  T o w a iz y s tw o  w ch o d z i  na wyższe s tan o w isk o ,  i n ie  uważając  upo­
w a ż n ie n ia  jej d a n eg o  d o  dz ia łań  z ew nę trznych  za p ró żn ą  ty lko  ch e łp l i ­
w o ś ć ,  wszystk ie  p ia c e  p rz ed m an ife s to w e  czyli p rzygotow aw cze  zain- 
k n i ę t e m i  osądziła ,  z tego więc p o w o d u  jej k w es ty e  są już  ty lko  zastoso­
w a n e ;  gdy  tym czasem  p ro jek tu jąc y ,  o zasadach  w ia rę  T o w a rz y s tw a  s ta ­
no w iący ch  rad z ićb y  jeszcze chcieli  ; a jeżeli n a w e t  ż ąd a ją  w y ro b ien ia  
fo rm y  społecznej o b ra zu  przyszłego u rządzen ia  P o l sk i ,  p racę  tak o w ą  na 
in n y  cel  przeznaczając ,  te in  s a m e m  inaczej ją  p o jm u ją .  D o w o d e m  na j­
lepszym  tćj o s ta tn ie j  uw agi m ają  b y ć  ośw iadczone  przez  p ro jek tu jący ch  
w ą tp liw ośc i  w zg lęd em  kw esty i  o władzach  p o d rz ę d n y c h  w  p o w s ta n iu  , 
k t ó r a  p o m im o  o b szernych  n a d  n ią  ob jaśn ień  i w skazan ia  s t ro n  z jakich 
m a  b y ć  u w a ż a n ą , za p ro s te  ty lko  zadan ie  o rg an iczn e  wziętą  b y ła .

Co się zaś tycze p o r z ą d k u  kwestyj p o l i ty c zn o -  so cy a łn y ch  w e d łu g  pla­
n u  zeszłej C e n tra l iz ac y i ,  t ak o w y  dosta teczn ie  n a s tę p s tw e m  sam y ch  e -  
p o k  , tudzież  p o t iz e b ą  p rzech o d ze n ia  z kw es ty j  ła tw ie js zy ch  do  t ru d -  
dn ie jsz y ch  jest  u sp ra w ied l iw io n y .  P ro je k tu ją c y  żądają  p ierw szeństw a  
d la  kw es ty j  spo łecznych  , a p rzy n a jm n ie j  w e W niosku t a k  wyrażono  ; 
lecz czyn iąc  to w  n as tęp s tw ie  pojęć  już wyżej ro z e b ra n y c h ,  m ó w ią  o tego 
ro d z a ju  k w e s ty a c h  sp o łe cz n y ch ,  k tó re b y  za razem  i teo ry e  i zas tosowa­
n ie  w ycze rp y w a ły ,  nad  k to r e m i  o d b y w a n a  d y sk u sy a ,  z jed n e j  s t ro n y  u-



zupelniłaliy w ia rę  T o w a rz y s tw a  , z d ru g ie j  zaś ja k o  w zó r  i w iz e r u n e k  
formy spo łecznej  p o s ta w i ła  T o w a rz y s tw o  w  m ożnośc i  rozpoczęcia  dzia- 
łań z ew nę trzny  cli. Ż ą d a n e  p ie rw sz e ń s tw o ,  czyli  p o rz u ce n ie  w szys tk iego ,  
a wzięcie się d o  w y ro b ie n ia  p o d s ta w y  zw iązku  , k o m p le tn ie j s z e g o ,  że 
się tak w y ra z im y  M a n i f e s tu ,  na  k t ó r y m  m a n a m  zb y w ać ,  n ie  p o t rze b o ­
wałoby w ie lk iego  u s p r a w ie d l iw ie n ia  ; a le  gdy  T o w a rz y s tw o  uw aża  , że 
jego p o d s taw y  n o w e j  d y sk u sy i  i d o d a tk ó w  n ie  p o t r z e b u ją ,  że M anifest  
w ro k u  i 8 3 6  w y d a n y  , o b e jm u je  s u m i e n n y  ,  szczery i n ied w u zn a cz n y  
wykład zasad , ce lów  i ś r o d k ó w  , że t a k o w y  a k t  w ia ry  politycznej  d ać  
może d o s ta teczn ą  r ę k o jm ią  p raw ośc i  z a m ia r ó w  i sku tecznośc i  da bzy  cli 
u s i łow ań ,  p rz e to  p o t rze b a  ro z p o cz y n an ia  w ty m  c e lu  i zak res ie  d y s k u ­
syi ustaje , a z n ią  i o p ie rw sze ń s tw ie  m o w y  b y ć  n ie  m oże .

Z asada p ro je k tu ją c y c h  , że bez  n ad z ie i  , bez  pojęc ia  ś r o d k ó w  , za­
spokojenia  p o t rzeb  i w y o b r a ż e ń ,  n ie  tn a  r u c h u ,  n ie  m a  r e w o lu cy i  , 
może być s łu s z n a ;  lecz s tąd  jeszcze n ie  w y p ły w a  , a b y  r u c h  i r e w o lu -  
cya wr im ie  ty lko  w y k o ń c zo n e g o  w z o ru  f o rm y  spo łecznej  w y w o ły w a ­
ne być m o g ł y ,  a b y  d la  tej także p r z y c z y n y ,  k a ż d e  s tow arzyszen ie  
polityczne p rz ed  w y ro b ie n ie m  fo rm y  spo łecznej  , a n i  sam o  w ia ry  w 
sobie o b u d z ić ,  an i  też d z ia łań  sw oich  sk u te c z n ie  p ro w a d z ić  n ie  by ło  
w stanie .  W szakże  sam i p ro jek tu ją c y  o d w o łu jąc  się d o  przeszłości 
m ó w ią ,  że w  k a ż d e m  p o w s ta n iu  idea  p ew n eg o  sp o łeczn eg o  p o r z ą d k u  
wyprzedzała  r u c h ,  b y ła  g o d łe m  r u c h u ;  n a  p o t r z e b ę  id e i  p ew nego  
społecznego p o r z ą d k u  d o  r e w o l u c y i ,  z n o w u  zgodzić  się m u s i m y ;  
lecz od  ide i  i g o d ła  do  w y k o ń c zo n e g o  w z o ru  fo rm y  spo łecznej  czyli 
organizacyi jeszcze d a le k o .  M an ifes t  zaś T o w a rz y s tw a  o b e jm u jąc  już 
w sobie coś więcej ja k  id eę  p e w n e g o  spo łecznego  p o rz ą d k u  , b ę d ąc  
czemsiś -więcej ja k  g o d łe m  . p o w in ie n b y  przez  p ro je k tu ją c y c h  , t a k  
jak jest przez całe  T o w a rz y s tw o  , za dosta teczny  d o  rozpoczęcia  i p r o ­
w adzen ia  d z ia łań  z ew n ę t rzn y c h  b y ć  u w a ża n y .

K ończym y m o że  pYzydługą z p o w o d u  b łah o śc i  s a m eg o  w n i o s k u ,  
ale kon ieczną  d la  p o r u sz o n y c h  w  n im  p rz e d m io tó w  od p o w ied ź .  P r o ­
jektujący j a k b y  na d o w ó d  w y raźn ie jszych  jeszcze dążeń  d o  zw łoki  ,  
domagają się z usi lnośc ią  , ab y  ich w n io se k  d w u k r o t n i e  T o w a rz y s tw u  
był p rzedstaw iony .  N a m  się w y d a je  iż n a d u ż y w a m y  c ie rp liw ości  T o ­
warzystwa , p rzy n o sząc  m u  d o  j e d n o ra zo w eg o  odczy tan ia  p o d o b n e  
wymysły k i lk u n a s t u  c z ło n k ó w ,  k tó rz y  zap e w n e  an i  w  to co nap isal i  
wiary nie m a ją  , an i  d u c h e m  d o b r a  o g ó ln eg o  n a tc h n ie n i  by l i .  'Wnio­
sek ten  p rócz  t eg o  , j ak ie śm y  na  p oczą tku  op in ii  naszej wykazali  , 
podnosi k w e s ty ą  u p o rz ą d k o w a n ia  p rac  w e w n ę trz n y c h  T o w a rz y s tw a  , 
i kw estyą  i n ic ia ty w y ,  k t ó r a  jeszcze przy o g ó ln y m  p ro jek c ie  zeszłej 
Centralizacyi ro z p o zn an ą  i o d rz u c o n ą  zosta ła .  T o w a rz y s tw o  zna więc 
ten p r z e d m io t  , i t y lk o  m o ty w a  d o  n ieg o  m o g ą  m u  b y ć  tak obce ja k  
n iespodziane .

Po tak ic h  p o w o d a c h  i w id o c zn y c h  z a m ia ra ch  zwłoki , d w u k r o tn e
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przeds taw ien ie  z u p e łn ie  za n ie p o t r z e b n e  i n iew łaśc iw e  u w a ż a m y  , i 
d l a t e g o  w n o s i m y ,  a b y  w n io se k  17 c z ło n k ó w  sekcyi  P o i t i e r s  w pros t  
o d rz u co n y m  został .
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